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POLSKA GAZETA LEKARSKA
P r a c e  o ry g in a ln e

I ) r  med. Józe f  MAZURKK. N acze ln y  L e k a rz  D a rk ó w -Z d ró j  (Zaolzie) 

D a rk o w s k ie  so lanki  jo d o w o -b ro m o w e  

S zk ic  h i s to ry c z n y ,  an a l izy  i w s k a z a n ia  l ek a rsk ie  

I. O d k r y c ie  so la n k i  d a rk o w sk ie j

P rz e g lą d a j ą c  po lsk ie  p iśm ien n ic tw o  lek a rsk ie  o s ta tn ich  d z ie ­
s ią te k  lat, nie z n a laz łem  tani ani jednej  p r a c y  o so lankach  d a r-  
k o w sk ic h  jo d o w o -b ro m o w  \ cl., N a w e t  k ró tk ic h  w z m ia n ek  o D a r ­
kow ie  s p o t j k a  się n iew ie le.  Ś w ia d c z y  to o t y i n , ‘ą »  s tu p y  g r a ­
n iczne  u n iem o ż l iw ia ły  n a u c e  i w ie d z y  polskiej  p ra c e  nad so la n ­
ką  d a rk o w sk ą .

Już  od p ie rw sz e g o  dn ia  p o w ro tu  D a r k o w a - Z d r o ju  do P o l ­
ski, tj. od dnia 8 p aźd z ie rn ik a  1938 roku, nas tąp i!  b e zp o ś re d n i  
k o n ta k t  ze  w s z y s tk im i  s fe ram i n a u k o w y m i  i m u sz ę  z o g ro m n ą  
s a ty s f a k c j ą  s tw ie rd z ić ,  że  z a in te r e s o w a n ie  się D arków  cm  w e  
w s z y s tk i c h  k o lach  l ek a rsk ich  je-st n a d z w y c z a j  duże. Ś w ia d c z y  
to o tym , że już wielu  l e k a r z y  ze  w s z y s tk ic h  dzie lnic  Polski  
z w ę d z i ł o  D a r k ó w  i że  z po lecen ia  l e k a rsk ieg o  p r z y je c h a ł a  t:ik- 
że  i w  sezon ie  z im o w y m  p o w a ż n a  ilość c h o ry c h  na leczenie.

P r z e g lą d a j ą c  z a c h o w a n ą  część, a r c h iw u m  D arkowra-Zdroju ,  
n a tra f i łe m  tak ż e  na  op isy  o o d k ry c ia c h  Z d ro ju  D a rk o w s k ie g o  
i c en n e  an a l izy  so lan ek  jo d o -b ro m o w y c h  z c z a s ó w  z a b o rc z y c h  
a u s t r ia ck ic h  i czesk ich ,  ś w ia d c z ą c y c h  o w y so k o  w a r to ś c io w e j  
so lan ce  jodo-brom ow 'ej  w  D a rk o w ie .

O g ó ln y  w id o k  b u r k o w a

/Je szk icu  h i s to ry c z n e g o  o o d k ry c iu  so lanki  d a rk o w sk ie j ,  
o p i e r w s z y c h  p ró b ach  leczen ia  i o p i e r w s z y c h  an a l izach  so lan k i  
z d r o jo w is k a  n a sz e g o  p o d a ję  pa rę ,  b a rd z o  c en n y c h  s-zczegółów 
z  k s iążk i  drd  Ju l iu sza  B a  y  e  r  a, w y d a n e j  w  r. 1879 w e  W ie d ­
niu. Tjrtttł tej książk i  b rz m i :  P a m ią tk i  m ia s ta  F r y s z t a tu  w  księ-  
stwue c ie sz y ń sk im  i w s z y s tk ic h  w io sek  w  p ow iec ie  f r y s z t a c l  im. 
T łu m a cz en ie  to u zupełn i łem  jeszcze  op o w iad an iam i  i u w a g am i  
s t a r y c h  o b y w a te l i  D arkow-a-Zdroju .

P r a c a  ta  m a ty m  w ię k sz e  znaczen ie ,  że  jes t  n a p is an a  p rz ez  
leka rza ,  k tó ry  sam  b y ł  św ia d k iem  p i e r w s z y c h  d o św ia d c ze ń ,  b a ­
dań  i analiz  so lanki  j-odow o-brom ow 'e j  w  D ark o w ie .

W io s k a  D a rk ó w  l iczy ła  w  r. 1879, w ed łu g  s p r a w o z d a n ia  d ra  
B a y  e r a. 465 o b y w a te l i ,  m ie sz k a ją c y c h  w 70 Jo m k a ch .  Obeci- 
nie liczy 2.800 m ie sz k ań c ó w .  Dom ki te są  p rz y tu lo n e  do lew eg o  
b rz eg u  O lzy  około  drogi,  p r o w a d z ą c e j  do C ieszy n a .  P r z e z  Olzę 
p ro w a d z i  tadny ,  d re w n ia n y  m ost  na p r a w y  b r z e g  do s t a r e j  g o ­
sp o d y  pod , ,U to p cem “. Z a ra z  obok  tej g o sp o d y ,  t a k ż e  na  p r a ­
w y m  b rz e g u  Olzy,  z n a jd u je  się Z ak ład  Zdro jow m -K ąp ie low y .  
(M ost  d re w n ia n y ,  w y b u d o w a n y  w  r. 1869, go sp o d a  pod „U top-  
cem  ‘ m a ją c a  już oko ło  100 lat i pierwusz-y Z ak ład  Zdro .iowo-Ką- 
p ie lo w y  w D ark o w ie ,  w y b u d o w a n y  w  r. 1865. M ię d zy  Z ak ład e m  
Z d ro jo w y m  a g o sp o d ą  w id ać  p i e rw sz y c h  k u r a c ju s z y  darkow 'skich ,

a o b o k  Z ak ład u  leżą  na  w o z ie  dw ie  d uże  beczk i,  w  który-ch p r z e ­
w o ż o n o  so lankę  j o d o w o - b r o m o w ą - ż e  ź ró d ła  d a rk o w sk ieg o ) .

W  ro k u  1S62 byli  m ieszkańcy ' D a r k o w a  św ia d k a m i  w ie lk ie ­
go  o d k ry c ia .  B a ro n  B e e s-C h r o s t i n, ó w c z e s n y  w łaśc ic ie l  
D a rk o w a ,  chcia ł  na  po lan ie  d a rk o w sk ie j  n a w ie rc ić  c z a r n y  w ę ­
giel. L ecz  n a w e t  wr g łęb o k o śc i  138 m nie n a tra f io n o  -na n a jm n ie j ­
sz y  ś lad  w ęg la ,  za  to w y t r y s n ą ł  p r z y  w ie rć e m u  już w  g łęb o ­
kośc i  7 0 -m e tro w e j  s re b rz y s ty '  s t ru m ie ń  wrndy słonej,  s tężo n e j  
dużą  ilością kyvasu Węglowej*). S t a r z y  d a rk o w ia n ie  k iwali  g ło ­
w a m i  i mówili ,  że  to cud B oży ,  a  p ra k ty c z n e  d a rk o w ian k i  u w a ­
ż a ły  to tak ż e  za  d a r  B ó ż y  . i  używm ły  n a sz ć j  so lanki  w  kuchni 
do gotoyvania, z a o s z c z ę d z a ją c  sob ie  sól kuchenną .

W  o w y c h  la tach  o d k ry c ia  ź ró d ła  d a rk o w sk ie g o  p r a k ty k o ­
w a ł  w e F r y s z t a c i e  d r  Antoni F i e d l e r .  S ły sz a ł  on już dużo  
o s ło n y c h  kąp ie lach  w  Hallu, w  A us tr i i  i o d o b ry c h  sk u tk a c h  
m o rsk ich  kąpieli.  Nic yyięc dziwnego,,  że  d r  F i e d l e r  j ak o  
p r a k ty c z n y  leka rz ,  s ięgnął  z a r a z  do n a tu ra ln e g o  ś r o d k a  leczn i­
czego, w y t r y s k a j ą c e g o  tuż z a  O lzą  yv sąs iedz tw de  F r y s z t a tu  
(D a rk ó w  ■ z n a jd u je  się w. odległości  1 km od F r y s z t a tu ) .

Z a s to s o w a ł  on  tę Solankę p r z y  leczen iu  sw o ich  p ien w szy ch  
c h o ry c h  i z a u w a ż y ł  nadzw-ęyczaj d o b re  w ynik i  p r z y  ch o ro b ac h  
sk ó rn y c h ,  skrofuloz ie ,  n ab rzm ien iu  g ru c z o łó w  l im fa ty czn y ch ,  p rz y  
wolu, g o ść c o w y c h  c h o ro b ac h  s t a w ó w  i lmęśni, a  z w ła s z c z a  p rz y  
u p o rc ży w w ch  c ie rp ien iach  k i łow ych .  G o d n y  u w ag i  j e s t  óyvczej - 
s n y  pogląd  na  m ec h an iz m  dz ia łan ia  w o d y  d a rk o w sk ie j  na  u s t ró j  
p r z y  s to so w a n iu  z e w n ę t r z n y m  i w e w n ę t r z n y m .  D r  B a y e r  pi 
sze  tak  w  sw o im  s p r a w o z d a n iu :  W e w n ę t r z n e  u ż y w a n ie  tej so ­
lanki  (picie) p rz e ja w i ło  się p rz e z  rozw adn ia jące  i ro z p u s z c z a ją c e  
o b ja w y  (d iarrh O e-ex j iec to ra c ja ), z e w n ę t r z n e  p rz e z  o ż y w ia ją c e ,  
w z m a c n ia ją c e  s y m p to m y  (zasilenie  o rg an izm u ) .  W y n ik a  z tego, 
że  juz od ( s a m e g o  p o c z ą tk u  s to so w a n o  o p ró c z  kąpieli t a k ż e  le­
czen ie  pitne.

2 P ie rw s ze  a n a l izy

Z p o lecen ia  b a ro n a  B e e s -C  h r o s i i n a, w ła śc ic ie la  tej s o ­
lanki,  p rz e p ro w a d z i ł  prof. R e d t e n b a c h e r  w' r. 1867 na  W y ­
dzia le  M e d y c z n y m  w  W ied n iu  p ie r w s z ą  analizę  d a rk o w sk ie j  w o ­
d y  m ine ra lne j  i już  p r z y  p i e r w s z y m  b a d an iu  c h em .c zn y m  s t w i e r ­
dził, że so la n k a  darkowaska z a w ie r a  o wie le  w ięce j  jodu, niż 
Solanka \v  Hall w  G órne j  Austri i ,  zn an a  już od dawm ych c z a ­
só w .  O p ró c z  tego  s tw ie rd z i ł  prof. R e d t e n b a c h e r  g łó w n ie j ­
sze  sk ładnik i  solanki  d a r k o w s k ie j :  ch lo rek  sodu, sole Dromku, 
m ag n ez ,  wapiaaŁ i że lazo .  P ro f .  R e d t e n b a c h e r po tw ie rd z i ł  
o p ró c z  tego  publicznie  p o d c z a s  sw 'ego w y k ła d u  w  In s ty tu c ie  
C h e m ic zn y m  ten  tak  z a s z c z y t n y  r e z u l ta t  dla so lanki  d a rk o w -  
skie.i p rz e d  g ro n em  sw oich  s łu ch aczy ,  s tu d e n tó w -m e d y k ó w  i c h e ­
mików.

W  n a s t ę p m m  roku  a k ad e m ic k im  1868/69 w w bra ł  sobie  a u to r  
nin ie jszej  ks iążk i  o F ry s z ta c ie ,  d r  B a y e r  z a  p r a c ę  d o k to r s k ą :  
Analizę i lościow ą solanki  d a rk o w sk ie j .  W  ty m  celu sp ro w ad z i!  do 
W ied n ia  .za zezw o len iem  w łaśc ic .e la  20 f laszek  5 -m as o w y ch ,  do ­
b rz e  z a k o r k o w a n y c h  i z a p ie c z ę to w a n y c h  i p rz e p ro w a d z i !  w  tym  
sa m y m  la b o ra to r iu m  W ie d eń s k ie g o  U n iw e r s y te tu  analizę  i lościow ą 
nasze j  so lanki.  W y n ik  tej p r a c y  n a u k o w e j  w y p a d !  dla w o d j  d a . -  
k o w sk ie j  je s zc ze  k o rz y s tn ie j ,  aniżeli  ana l iza  prof. R e d t e n b a- 
c h e  r a. O k a z a ło  się bowuem, że  z a w a r t o ś ć  jodu w  tej so la n ce  
w y n o s i ł a  o .1/3 w ięce j,  jak  w  so lan ce  hallskie j.  O p ró c z  tego  stwuer- 
dzit  d r  B a y e r  tak ż e  zaw ałr tość  litu, n iedw m znaczn ie  w  suchych  
r e s z tk a c h  soli, za  p o m o cą  in te r fe ro m e tru .  D użą  w a g ę  k ład z io ­
no na n ieo b e cn 0ś ć i kwrnsu s ia rcz an e g o .  Nie o d k r y ł  011 po t r z y ­
ty g o d n io w y m  c z e k an iu  ani ś ladu  tego  kw asu .  Analizę  tę p r z e ­
p r o w a d z i ł  p rz ez  o d c zy n  soli- b a ry tu .

R ów m ocześn ie  z B  a y  e r e 111 p r z e p r o w a d z a ł  tak ż e  d r  Józe f  
B a r b e r  i lościow ą ana l izę  so lank i  d a rk o w sk ie j .  jako  anal izę  k o n ­
tro lną .  W y n ik  tej an a l izy  o k a za ł  się b a rd z o  p o d o b n y  do w y n ik u  
d r a  B a y e r  a.

Prof.  d r  F r n e s t  L u d w i g ,  n acze ln ik  W y d z ia łu  C h e m ic z ­
nego U n iw e r s y te tu  W ie d eń sk ie g o ,  ró w n o c ze śn ie  d y r e k to r  In s ty ­
tu tu  A n a to m ic zn o -P a to lo g ic zn e g o  w  W iedn iu ,  p o w a g a  w  św ie -
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cie n a u k o w y m ,  p rz e p ro w a d z i ł  w  r. 1876 z n o w u  ana l izę  ch em icz ­
ną  so lank i  d a rk o w sk ie j .  Ś w ia d c z y  to o tym ,  że  w  n a jp o w a ż n ie j ­
s z y c h  s fe rac h  n a u k o w y c h  n asze j  so lance  p r z y p i s y w a n o  o g ro m ­
ne  znaczen ie .  W y n ik  tej a n a l izy  b y t  b a rd z o  r a d o s n y  i o wie le  
k o rz y s tn ie j s z y ,  ja k  p o p rzed n ie  a n a l i z y  prof. R  e d t e n  b  a  c h e- 
r a, d ra  R a y e r a  i d r a  B a r b e r a .

W y n ik  an a l izy  prof. L u d w i g a  je s t  n a s t ę p u ją c y :
c ię ż a r  w ł a ś c iw y :  1.020,
100 częśc i  w a g o w y c h  w o d y  d a rk o w sk ie j  d a je  p rz e z  o d p a ­

ro w a n ie  w  c iepłocie  140° C, s t a ły c h  częśc i  suchej  soli: 2.5.
10.000 częśc i  w o d y  d a rk o w sk ie j  z a w ie ra ło :

C h lo rk u  p o ta s o w e g o  (KC1) 1.28.33
C h lo rk u  so d o w e g o  (NaCl) 220.4735

.C h lo rku  litu (LiCl) 0.2829
C h lo rk u  b a ru  (BaCl) 0.2327
C h lo rk u  a m o n u  (NHiCl) 1.7738
C h lo rk u  w a p n ia  (C aC L) 19.2277
C h lo rk u  m a g n e zu  (MgCLó 6.5923
B ro m k u  m ag n e zu  (MgBr^) 1.2615
Jo d k u  m ag n e zu  (M gle)  0.2665
Kw aśn .  węgl. m ag n e zu  (Mg(HCO<s):>) 2.3142
Kw aśn .  węgl.  ż e la z a  (Fe(HCO:))i>) 0.0861
K w aśn .  k rzem io n k i  (SbH O s) 0.1225

K\V/isu s ia r c z a n e g o  ta k ż e  nie w y k r y t o  p rz e z  so le  b a r y tu ,  jes t
w ięc  ca łk o w ic ie  w o ln a  od  k w a su  s ia rcz an e g o ,  jak  so lan k a  ha ll ­
sk a  (A us tr ia  G órna ) .  S o la n k a  h a llska  z a w ie r a  ty lk o  1,3% soli, 
d a r k o w s k a  2,5%. C h em iczn e  b a d an ie  i lo śc iow e  p o tw ie rd z a ,  że  
so la n k a  d a r k o w s k a  z a w ie r a  d w a  r a z y  w ięce j  jodu, niż so lanka  
ha llska ,  i że  duż.ą z a w a r to ś c ią  b ro m u  p r z e w y ż s z a  w s z y s tk i e  do ­
tąd  z n a n e  kąp ie l iska  jo d o w o Jbro iirow e w  E uropie .

Niżej p o d a ję  d o k ład n e  a n a l i z y  so lank i  d a rk o w sk ie j ,  o g ło sz o ­
ne  w  T r a b e r t a :  „ I z o t e r m y  A u s tr i i "  i w  C z e r n i a k a :  „M i­
n e ra lo g ic z n e  i p e tro g ra f ic z n e  z a w ia d o m ie n ia '1, W ie d eń ,  1876, z e ­
s z y t  2.

A n a 1 i z a  s o l a n k i  d a r k o w s k i e j :
A n a l i ty k :  prof. E r n e s t  L u d w i g ,  R o k  a n a l izy :  1876

C ię ż a r  w ła ś c iw y :  1.01865 (p rz y  16° C, w  s to su n k u  do w o d y  
o 16° C).

C iep ło ta :  11.76® C ( ró w n o c z e sn a  c iep ło ta  p o w ie t r z a  6° C). 
W ydajnoSC  z d ro ju  w  24h =  110 HI.

1 k g  wody- m ine ra lne j z a w ie r a :

K a t io n y w g ram a c h w m il im o la ch m g  e k w iw a len t

K- 0.06758 1.7284 1.7284
Na- 8.66952 376.9327 376.9327
Li- 0.00448 0.6455 0.6455
n h 4- 0.06227 3.3904 3.3904
C a- 0.69331 17.3022 34.6044
B a- 0.01533 0.1116 0.2232
Mg- 0.26121 10.7406 21.1812
Fe - 0.00415 0.0743 0.1486

439.15
A n io n y w g r a m a c h w milimolach m g  e k w iw a le n t

C l’ 15.3272 432.2378 432.2378
B r ’ 0.1097 1.3726 1.3726
J ’ 0.0224 0.1765 0.1765
H C O ” 0.32746 5.3675 5.3675

25.5635 849.98 439.15

Kw. b o r o w y  (m eta)  (HBO:i) 0.01804 0.4099
Kw. k r z e m o w y  (HSiO) 0.01591 0.2032
Sk ładn ik i  o rg an iczn e 0.0626<’ —

25)6601 850.59

W o ln y  dw utl .  w ę g la 0.02781 0.632
W o ln y  a z o t 0.0083 0.2062
M e tan 0.0108 0.6737

25.707 852.19

P o z a  ty m  znalez iono  s ia d y  s t ro n tu azotanów--.
W o d a  m in e ra ln a  o d p o w ia d a  w ięc sw o im  sk ła d em m niej w ię -

cej rozczy nowi, k tóry  w  1 kg  z a w ie r a :

C h lo rk u  p o ta s u  (KC1)
C h lo rk u  sodu  (NaCl)
B ro m k u  sodu  (NaBr)
Jo d k u  sodu  (NaJ)
C h lo rk u  litu (LiCl)
C h lo rk u  an ionu  (N1LC1)
C h lo rk u  w a p n ia  (C a C la ) / , - 
C h lo rk u  b a ru  (BaCL)
C h lo rk u  m a g n e z u  (MgCB) 
W ę g la n u  m ag n e zu  (Mg(HCO:i)a) 
W ęg lam i  że laza  ( F e d i C O n D  
Kwfbś b o r o w y  (m eta)  (H8 © $ $  
K w as  k i z e m o w y  (HaSiOsJ 
C zęści  o rg a n ic zn e

W o ln y  dwutl .  w ę g la  (14.81 c m 3 p rz y  11.75° C 
i 760 m m  ciśnienia)

W o ln y  a zo t  (6.93 cn i3 p rz y  11.75"C i 760 m m  
ciśnienia)

M e tan  (15.83 c m 3 p rz y  11.75°C i 760 m m  ciśnienia)

0.12887 g 
21.94509 „ 

0.14127 „ 
0.02646 „ 
0.02736 i ,  
0.18139 „ 
1.92038 „ 
0.02325 „ 
0.77451 „ 
0.38169 „ 
0.013-22 „ 
0.01084 ,. 
0.01591 .. 
0.06264 „

25.6601 „

0.02781 g

0.0083 .. 
0.0108 „

25.707 g

1000 c m 3 gazu  u n o sz ą ce g o  się w  w o ln y m  s ta tu ę  ze  z ró d la  
z a w ie r a :

D w u tle n ek  w ę g la  7.4 c m 3
A zo t  35.3 c m 3
M etan  957.3 c m 3

Ilość ro z p u s z c z o n y c h  ^ S ta ły c h  częśc i  s k ł a d o w y c h  wynosi?  
ok o to  25.7 g, p r z y  c z y m  p r z e w a ż a ją  chlorki  i jo n y  sodu. Z a w a r -  
t o ś c 'b r o m u  i jo n ó w  jodu w y n o s i  0.1 i 0.02 g. W o b e c  tego  n a leży  
tę w o d ę  n a z w a ć  „S o la n k a  jo d o w o -b ro m o w ą " .  Uwagi- g o d n ą  jes t  
z a w a r t o ś ć  jo n ó w  an ionu  (61 mg)-.

3. O rzeczen ie

W s z y s tk ie  te oko l icznośc i  sk ło n i ły  a u s t r ia c k ie  M in i s te r s tw o  
F in a n só w  do z w ró c e n ia  się do W y d z ia łu  M e d y c z n e g o  U n iw e r s y ­
te tu  W ie d eń s k ie g o  z ż ą d a n ie m  w y d a n ia  sp ra w o z d a n ia  o r a z  o r z e ­
c zen ia  o so lan ce  d a rk o w sk ie j .  W y d z ia ł  M e d y c z n y  U n iw e r s y te tu  
W ie d eń sk ie g o  uzn a ł  . .solankę d a r k o w s k ą  za  n a tu r a ln y  ś ro d e k  
l ec zn ic zy  p i e r w s z o r z ę d n y  i o rz e k ł  w  ty m  sensie ,  że  ź ró d ło  
d a rk o w sk ie  n a d a je  się w  w y s o k im  Stopniu do kąpieli  so la n k o ­
w y c h .  Ż ró d to  d a rk o w sk ie  zo s ta ło  w ięc  oficjaln ie  o d d an e  do c e ­
lów  lcczn itóy  cli.

S o la n k a  d a r k o w s k a  j o d o w o - b r o m o w a  w y t r y s k a  z w a r s t w  g łę ­
bokich  fo rm ac ji  tr ias ,  soli k am ien n e j  i g ipsow ej .  C iep ło ta  w y ­
nosi  7" R. J e s t  ona  p r z e ź r o c z y s t a  i m a  z ap a ch  jodu.

W  so lance  p o z o s ta ją c e j  d łu ższy  c z a s  na  .po w ie trzu  w y d z ie ­
l a ją  się ż ó ł t a w e  k laczk i  z d w u w ę g la n u  ż e laz a w eg o .  W y d a jn o ś ć  
tej so lanki  j e s t  tak  duża, że  już  w  p i e r w s z y c h  Czasach po o d ­
k ry c iu  w y p a r z a n o  z niej sól d a r k o w s k ą  w  d u ż y ch  ilościach.

i. P rze b u d o w a n ie  d o m u  k u ra c y jn e g o  iv r. 1875

Ł a z ien k i

'W  r. 1875 zosta ł ,  p r a w ie  po 10 latach , p rz e b u d o w a n y  i z m o ­
d e r n iz o w a n y  p i e r w s z y  dom  k u r a c y jn y  z łaz ienkam i.  -JSolanki 
d a r k o w s k ie j  nie p rz e w o ż o n o  już do łaz ien ek  w  d u ż y ch  b e c z ­
kach, lecz s p r o w a d z a n o  ją d re w n ian y m i  ru ro c iąg am i  do d r e w n ia ­
n y c h  w an ien .  Z m o d e rn iz o w a n y  dom  k u r a c y jn y  je s t  w  s ty lu  
a lpe jsk im .

Hi tu r
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W  cieniu p r a s t a r y c h  lip i topoli  p rz e c h a d z a ją  sic k u r a c ju ­
s z e  d a r k o w s c y ,  m ie d z y  k tó ry m i  b ędzie  na p e w n o  d u ż a  ilość P o ­
laków . S z k o d a  ty lko ,  że  w  czyści  a r ch iw a ln e j  D a rk o w a -Z d ro ju  
nie z n a laz łem  l is ty  k u r a c ju s z y  z ow'ych c za só w .

U w a ż a m  z a  g o d n e  u w ag i  to, że  i n sp e k to r  Ja n  K a n i a  p r z y ­
czyni!  się do m o d e rn iza c j i  dom u k u ra c y jn e g o .  P i e r w s z y m  z a ­
r z ą d c ą  k ą p ie lo w y m  b y t  p. M i r a ,  a  p i e r w s z y m  l e k a rz e m  z d r o ­
jo w y m  d r  W ilhe lm  S  p e r  b e r. Ju l iusz  C h l e b o w s k i ,  d rugi  
in sp e k to r  k u r a c y jn y  b y l  g łó w n y m  d o ra d c ą  d ra  S p e r b e r a .  S e ­
zon  k u r a c y j n y  t r w a t  od dn ia  1 m a ja  do dnia  31 p aźd z ie rn ik a .  
W y n ik a  z tego, że  już w  la ta ch  1870 b y ło  w  D a rk o w ie  n o rm aln e  
ż y c ie  k u r a c y jn e  i że  l iczba k u r a c j u s z y  z k a ż d y m  rok iem  rosta .  
D r  B a y e r  p isze  w  Swojej k s iążce  n a s tę p u ją c o :  „ W o b e c  tego, 
że  l iczba  k u r a c ju s z y  z k a ż d y m  rok iem  w z r a s ta ,  m o żn a  o c z e ­
k iw ać ,  ż e  p r z y  s to p n io w y m  ro z sz e rz a n iu  i u lep szan iu  dom u i Z a ­
k ład u  K u ra cy jn e g o ,  Zdrój  P a r k o w a  os iągn ie  z a s łu ż o n e  m ie jsce  
p o m ię d z y  u z d ro w isk a m i  e u ro p e jsk im i" .  O p ró c z  d r a  F i e d l e r a  
i d r a  S p e r b e r a ,  k t ó r z y  n a ,‘mie jscu  osiągnęli  n a d z w y c z a j  do ­
b re  w j t i ik i  leczen ia  w  D ark o w ie ,  nie m o żn a  też  p o m in ą ć  opinii 
o bcego  lek a rz a  d r  K a l l o p a  z W iedn ia ,  d a tu ją ce j  się  sp rz ed  
60 la ty .  D r  K a l l o p  m ów i m ięd zy  innym i:  „ T e o r ia  i an a l iza  c h e ­
m iczn a  z o s ta ły  p o tw ie rd z o n e  p rz ez  sk u te c z n e  dz ia łan ie  d a rk o w  
skiej so lanki  jo d o w e j  w  p r a k ty c e  lek a rsk ie j" .

5. W s k a z a n ia  lek a rsk ie  z  r. 1S75 

S ó l  d a r k o w s k a

D a rk ó w -Z d ró j  na Ś lą sk u  jeSt s z c z ę ś l iw y m  p o s ia d ac ze m  n a ­
tu ra ln e g o  ź ró d ła  m ine ra ln eg o ,  k tó re  zn aczn ie  p r z e w y ż s z a  w s z y s t ­
kie d o tąd  z n a n e  z d ro je  jo d o w e  w  E urop ie .  C h e m ic zn a  ana l iza  
u d ow odn i ła ,  że  tak ie j  kombinac-jl  leczn iczy ch  czy n n ik ó w ,  jak ie  
p o s iad a  so la n k a  jo d o w a  i sól d a rk o w sk a ,  nie m o żn a  zmaleźę, 
\V żadne j  innej so lance .

W  sw o im  sp ra w o z d a n iu  m ó w i  dale j  d r  K a l l o p  o  d o b ry c h  
w y n ik a c h  p rz y  p r z e r ó ż n y c h  ch o ro b ac h  p r z e z  s to so w a n ie  soli 
d a r k o w  >kiej n a s tę p u ją c o :  „ z a s to s o w a łe m  ta k ż e  i sól d a r k o w s k ą  
w  m oje j  p r a k ty c e  lek a rsk ie j  w  W ied n iu  i m ia łem  o k a z ję  się 
p rz e k o n a ć  o sposob ie  dz ia łan ia  p r z y  ró ż n y c h  c h o ro b ach .  Z a s to ­
so w a łe m  ją  p r z y  w s z y s tk i c h  choro b ach ,  p r z y  k tó r y c h  jod je s t  
w s k a z a n y .  M a w y b i tn e  dz ia łan ie  na  c a ły  us t ró j ,  j e s t  p i e r w s z o ­
rz ę d n e  sed i to r iu m  dla u s t ro ju  n e r w o w e g o  i ró w n o c z e śn ie  do ­
b r y  a g en s  na  b ło n ę  ś lu z o w ą  p rz e w o d u  p o k a r m o w e g o  i n a r z ą ­
du m oczow ego. Jod  p rz e z  u s t ró j  w c h ło n ię ty  w y d z ie la  się. jak  
sam  m o g łe m  Się p rz ek o n a ć ,  p rę d k o  m oczem  i śliną tak. że  

i się o k a z a ł  p ie rw szo rz ę d n y  ni ś ro d k iem  p o b u d z a ją c y m  w y d z ie la -  
i r e .  Ze w s z y s tk ic h  u k ła d ó w  w c h łan ia  p rz ed e  w s z y s tk im  s y s te m  
l im fa ty c zn y  z n ac zn e  ilości, p rz ez  co p o b u d z a  się p rz e m ia n a  m a ­
terii .

O p ie ra ją c  się na  w y n ik a c h  c h em iczn y ch  badań ,  z jąstosow a- 
tem także  sól d a r k o w s k ą  p r z y  w s z y s tk ic h  p o s ta c iac h  sk ro fu lo zy  
( to rp ida lne j  i e ro ty c zn e j ) ,  p r z y  c h o ro b ac h  g ru c z o łó w  l im fa tycz-  
uych  w  s tan ie  o b rz ę k ó w ,  w  s tan ie  ropienia,  p rz y  sk ro fu lozach  
s k ó r y  i p o d sk ó rn y c h  tkanek ,  p rz y  w y p ry s k u ,  im pe tiga ,  z im nych  
ropniach,  p r z y  g ru ź l i c y  b ło n y  ś luzow ej,  kości i s t a w ó w .

Z a w a r to ś ć  litu sk łon i ła  m nie  do s to so w a n ia  soli d a rk o w sk ie j  
t a k ż e  p r z y  dnie i c h o ro b ac h  g o ść c o w y ch .  R ó w n ie ż  z d o b ry m  
s k u tk iem  lec zy łe m  c h o ro b y  k i lo w e  d ru g ieg o  i t r zec ieg o  s topn ia  
kąp ie lam i jo d o -b ro m o w y m i.  N ie zw y k le  d o b re  usług i  da la  mi sól 
d a r k o w s k a  p rz y  p o s tac iach  k i to w y c h  ze  skro fu lozą ,  k tó re  na  le­
czen ie  r tę c io w e  zup e łn ie  nie re a g o w a ły ,  p r z y  ch o ro b ac h  o k o s tn e j  
i p r z y  o b rz ę k a c h  s t a w ó w  k i lo w eg o  pochodzen ia .

S p e c ja ln e  p rz e p i sy  dla c h o ry c h  p rz y  s to so w a n iu  kąpieli 
z soli jodow e j  nie są  p o trze b n e ,  ró w n ież  nie t r z e b a  p r z e s t r z e ­
g ać  ż a d n y c h  innych  z a s a d  h ig ien icznych ,  jak  p r z y  z w y k ły c h  k ą ­
pielach.

P r z e p i s y w a ł e m  sól jo d o w ą ,  w y s y ła n ą  z D a r k o w a  z dom u 
k u ra cy jn eg o ,  w  ró ż n y  sp o só b :  do kąpieli ca łych ,  ‘c zę śc io w y ch ,  
j ak o  d o d a te k  do p rzep łuk iw al i ,  p r z y  o k ład a ch ,  z aw ijan iach .  p rz y  
k ąp ie lach  p a ro w y ch ,  do m ycia ,  do  n as iad ó w ek ,  z a w s z e  i w e  
w s z y s tk ic h  p o s tac iach  s to so w a n ia  z a u w a ż y łe m  d o b re  wyniki .

Sól jo d o w ą  m o żn a  r o z p u sz c z a ć  z a r ó w n o  w  ciepłej ,  jak 
i z im nej  wodzie .  P r z e c ię tn ie  da je  się 5 fun tów  na pe tn ą  w annę .  
Sól jo d o w a  n a d a je  w o d z ie  ko lor  z ie lo n k a w y  i si lnie  s ło n y  sm ak.  
C h o ry  o d c z u w a  po k ró tk im  czasie  w  warm ie  lekkie sw ęd zen ie ,  
k tó re  za  p a rę  m inu t  u s ta je .  C z a s  kąpieli  jo d o w e j  p rz ep isu je  się 
z a w s z e  ind\ widualnie ,  s to so w n ie  do o rg an izm u  chorego ,  ro z p o ­
znan ia  o k r e s u  c h o ro b y  itd. A ż eb y  ch o rem u  z ao sz c z ę d z ić  n i e w y ­
g odę  p o łąc zo n ą  z p o w o ln y m  ro z p u szc z an iem  , się spli jodow ej  
w w ann ie ,  jes t  w s k a z a n e ,  a b y  ilość soli p rz e z n a c z o n ą  do kąpieli 
ro zp u śc ić  w o so b n y m  sto iku i ten r o z tw ó r  d o d a ć  do w o d y .  S t ę ­

żen ie  tej,  t a k  sp o rz ąd z o n e j ,  solanki,  d o s to so w u je  się do w s k a ­
z ań  leka rsk ich .  Nie d a łem  n ig d y  w ięce j  do w a n n y ,  jak  5 funtów, 
a do kąpieli  c zę śc io w e j  *fs fun ta" .

Ze s p r a w o z d a n ia  tego  w y n ik a ,  że  so lanka,  ja k  i sól d a r ­
k o w s k a  o d g r y w a ł y  w  ó w c z e s n y m  św ie c ie  lek a rsk im  o g ro m n ą  
rolę. D ziw ić  się ty lk o  t rzeb a ,  że  tak ż e  i R z ąd  A u s tr ia ck i  p r o ­
p a g o w a ł  i p r o t e g o w a ł  na sz  polski D a rk ó w ,  chociaż  n ieda leko  
od W ie d n ia  is tn ia ło  po d o b n e  kąp ie l isko  jo d o w o - b r o m o w e  w  Hall. 
Je d y n ie  w ię k sz a  z a w a r t o ś ć  s t a ły c h  częśc i  jodu  i b ro m u  m u s ia ­
ła b y ć  p r z y c z y n ą  tego  s ta n o w isk a ,  do czeg o  p r z y c z y n i ło  się 
tak ż e  n a u k o w e  sp ra w o z d a n ie  p o w a g  lek a rsk ich  i p ra w d o p o d o b ­
nie lepsze  w y n ik i  leczenia,  jak  w  Hall a u s t r iack im .

O s ta tn ia  an a l iza  prof. d r  L u d w i g a  z dn ia  7 k w ie tn ia  
1894 r„ k tó rą  z n a laz łem  w  a rch iw u m , w  b r o s z u r c e  p isan e j  po 
p o lsku  (b ro sz u rk a  ta  w y d a n a  p rz e z  d r  W ik t o r a  K l i m k a ,  le­
k a r z a  z a k ła d o w e g o  w e  F r y s z t a c i e  w  r. 1913, d ru k iem  J. S u ­
c h a n k a  pod ty tu łe m :  Kąpiel D a r k ó w  na  Ś lą sk u  a u s t r iack im ) ,  
w y k a z a ł a  na  10.000 częśc i  w o d y  m in e ra ln e j :  0.702 b ro m u  i 0.363 
jodu. W y n ik a  z tego, że  z a w a r to ść ,  jodu  od o s ta tn ie j  a na l izy  
proi.  d r  L u d w i g a  z r. 1876 je s z c z e  się podnios ła .  W  roku  
1876 w y k a z a ło  b a d an ie  n a  10.000 częśc i  w o d y  m in e ra ln e j  0.2256. 
Z w ięk sze n ie  z a w a r to ś c i  jodu  w y n o s i  po 18 la ta ch  0.038 na 10.000 
częśc i  solanki.

6. Ź ró d ło  ra jsk ie :  Oliwia

Niżej p o d a ję  analizę  ź ró d ła  ra jsk iego ,  k tó re  zo s ta ło  o d k r y ­
te w  r. 1890, ró w n ie ż  p r z y  p r ó b n y m  w ie rcen iu  na  węgiel .  Ź r ó ­
dło to z n a jd u je  się w  od leg łośc i  2 k i lo m e tró w  od p ie rw sz e g o  
ź ró d ła  d a rk o w sk ie g o .  N a z y w a  się d la tego  ra jsk ie ,  bo  leży  na 
te re n ie  gm iny ,  n a z y w a ją c e j  się Raj,  po łożone j  lm ęd zy  D ark o -  
w e m  i F r y s z t a te m .

A n a l i z a  ź r ó d ł a  r a j s k i e g o  
A na l i tyk  W , K a i  m a n n  i M. G 1 a  s e r. R o k  a n a l izy  1891.

C iep ło ta  15° C

1 kg  w o d y  m ine ra lne j  ze  ź ró d ła  ra jsk ie g o  z a w ie r a :
K a t io n y w g r a m a c h w m i l i i no la ch m g e k w iw a len t

K 0.1476 3.774 3.7749
Na- 8.4888 369.082 369.0823
Ca- 0.66465 16.5872 1 33.1744
Mg- 0.28436 11.6927 23.3854
Fe- 0.02214 0.3965 0.793

430.210

A n io n y w g r a m a c h w  mil i i no la ch m g  e k w iw a len t

c r 15 1904 428.3711 428.3711
B r ’ 0.10273 1.2854 1.2854
J ’ 0.0384 0.3025 0.3025
SQK’ 0.0375 011)39 0.078
H C O ” 0.01053 0.1727 0.1727

24.95 831.704 430.210

Kwas. k rzem . 0.0158 0.2024
Skład . org. 0.1028

\  .
25.06 831.906 tjji

W o d a ‘ m in e ra ln a ź ró d ła  ra jsk ie g o o d p o w ia d ą sw oim  skt
mniej wię*cej ro z cz y n o w i ,  k t ó r y w  1 kg  z a w ie r a :

C h lo rk u  p o ta s u  (KC1) 0.28146 g : .
C h lo rk u  sodu  (NaCl) 21.4835 .,
B ro m k u  sodu  (NaBr) 0.13229 „
Jo d k u  sodu  (NaJ) 0.04536 „
C h lo rk u  w a p n ia  (CaCL) 1.84102 „
C h lo rk u  m a g n e zu  (MgCL) 1.1136 | „
C h lo rk u  że laz a  (FeCLO 0.03685 „
S ia rc z a n u  ż e laz a  (FeSCL) 0.00593 ,.
W ę g la n u  ż e la z a  (FefH C O nL) 0.0123 ..
K w as  k r z e m o w y  (m eta)  (H?SiOn) 0.0158 ..
Sk ład ,  częśc i  org. 0.1038 „

25.06

Ilość ro z p u sz c z o n y c h  s ta ły c h  częśc i  s k ł a d o w y c h  w ynos i  
oku to  25.06 g, p r z y  c z y m  p r z e w a ż a j ą  chlorki i jony  sodu. Z a w a r ­
tość  b r o n io w y c h  i jo d o w y c h  jo n ó w  w y n o s i  0.1 lub 0.038 g. W o ­
bec tego n a le ży  to ź ró d ło  n a z w a ć  so la n ka  jo d o w o -b ro m o w a .
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U w agi  g o d n a  je s t  z a w a r t o ś ć  jo n ó w  ż e la z a  (22 mg).
P ro t .  L u d w i g ,  n acze ln ik  I n s ty tu tu  C h e m ic zn e g o  na W y ­

dzia le  L e k a r sk im  w  W iedniu ,  po s p r a w d z e n iu  i p rz e k o n t ro lo w a -  
niu tej  an a l izy  z dn ia  7 k w ie tn ia  1894 r. w sw o im  o rz ec ze n iu  
m ó w i:  D a r k o w s k a  so lan k a  jo d o w a  w in n a  b y ć  za l iczo n a  do n a j ­
b a rd z ie j  z n a n y c h  w ó d  m in e ra ln y c h  jo d o w y c h .  P o d  w zg lęd e m  
z a w a r to ś c i  b ro m u  nie p r z e w y ż s z a  w o d y  d a rk o w sk ie j  ż a d n a  inna 
so lanka .  Ilością s t a ły c h  c z ą s t e k  s k ł a d o w y c h  (254.0414) so lanka  
d a r k o w s k a  g ó ru je  d w u -  i c z te ro k ro tn ie  nad  w s z y s tk im i  w o d a ­
mi o z a w a r to ś c i  jodu.

W  w y ż e j  w y m ien io n e j  b r o s z u r c e  po lsk ie j :  ,,Kąpiel D a r k ó w "  
z roku  1913, zn a laz łem  b a rd z o  c en n ą  p o r ó w n a w c z ą  tabelę,  k tó ­
r ą  niżej podaję .

N a z w a  ź r ó d ł a A n a l i t y k J o d lirom C h lo r S t a ł e  c z . 
s k ł a d ó w  e

C z is  (st. źr.) C. W .  T h au 0.267 0.538 110.500 175.250
D a r k ó w  st. źr. L u d w ig  (1894) 0.263 0.702 153.142 254.041
D a rk ó w -R a j K a lm a n -G lase r  (1891) 0..395 1.021 151.166 255.116
Hall, T ass i lo L u d w ig  (1893) 0.262 0.711 79.620 134.406
H eilb rom E. E g g e r  (1881) 0.254 0.457 30.162 61.001
Iwonicz,  Karol A le x an d ro w ic z  (1867) 0.139 0.179 51.774 106.927
Lipik L en y e l 0.120 — 3.734 24.676
L u h aczo w ice B. John  (1890) 0.106 0.353 28.855 107.454
Zabłoc ie L u d w ig  (1894) 1.273 1.418 257.139 4189.700
K reuznach Knao i L iebig 0.001 0.231 14.153 17.638

Ź ród ło  zab tock ie ,  k tó re  p r z e w y ż s z a  pod w z g lęd e m  z a w a r ­
tości jodu  i b ro m u  w o d y  d a rk o w s k ie  i ra jsk ie ,  n ies te ty ,  nie n a ­
d a je  się do picia.

Ź ród ło  p a r k o w e  „Helena"

W  roku  1931 m us ia ł  z a r z ą d  D a rk o w a -Z d ro ju  p rz y s tą p ić  do 
n a w ie rc e n ia  t rzec ieg o  ź ró d ła ,  g d y ż  k u r a c ju s z y  z k a ż d y m  r o ­
kiem p rz y b y w a ło ,  a  z a te m  w z r a s t a ł a  p o t r z e b a  w o d y  jo ­
d o w e j .  W  o b s z a rz e  p a r k o w y m  z o s ta ło  po u p rz ed n im  bad an iu  t e ­
renu  p rz ez  g e o lo g ó w  i in ż y n ie ró w  n a w ie rc o n e  t rze c ie  ź ród ło ,  
tak  z w a n e  p a rk o w e .  Ź ród ło  to z o s ta ło  .naw ie rcone  w  w a r s t w a c h
g łę b in o w y c h  w  160 m. S o la n k a  ta  je s t  n a d z w y c z a j  d o b re j  j a ­
kości.  P r z e p r o w a d z o n a  a n a l iza  c h em iczn a  w  P a ń s t w o w y m  In s ty ­
tucie  G eo lo g ic zn y m  w  P r a d z e  czesk ie j  p rz ez  d ra  V e s e l y ‘e g o ,  
w y k a z a ł a  n a s tę p u ją c e  m in e ra ln e  częśc i  s k ła d o w e  (w 1 kg m i­
n e ra ln e j  w o d y  ź ró d ła  p a r k o w e g o ) :

1 p ró b a :

s ta łe  częśc i  po o d p a ro w a n iu  p r z y  180° C
J o n ó w  ch loru
J o n ó w  b ro m u
J a n ó w  jodu
J o n ó w  am o n u

29.87
17.94
0.08628
0.04115
0.06241

1935 r. p róbk i  w o d y  m ine ra lne j  ze  ź r ó d ła  d a rk o w sk ie g o  „ J a n a " ,  
ze ź ró d ła  ra jsk ieg o  „O l iw ia "  i ze  ź ró d ła  p a r k o w e g o  „ H elen a"  
i p rz e p ro w a d z i ł  d o k ład n e  an a l izy  chem iczne.

W o d a  m in e ra ln a  ze  z d ro ju  „ J a n a "  i ze  z d ro ju  „ O liw ia"  b y ­
ła n iezn aczn ie  z am u lo n a  ledw ie  d o s t r z e g a ln y m ,  j a s n o - s z a r y m  
mułem, k t ó r y  o d f i l t ro w a n o  p r z y  p o b ra n iu  p róbki.  W o d a  ze  z d r o ­
ju „ H e le n a "  b y ła  zupełn ie  p r z e ź r o c z y s t a .  R e a k c ja  b a d a n e j  w o ­
d y  b y ła  na  m e ty lo ra n ż  a lka l iczna ,  na  fenolftale inę  k w a śn a .  Z a ­
pach w o d y  p rz y p o m in a  n ieznaczn ie  ś l a d y  jodofo rm u , sm a k  jes t  
b a rd z o  słony .

A na l izy  chem iczn e  w y m ien io n y c h  
w  tab e lach  jo n ó w  i w  tab e lach  soli.

z d ro jó w  p o d a je m y  niżej

A niony

NO;,’
c r
B r ’
I’
HPOł*
HCOa’

1. A n a l i z y  ź r ó d ł a  „ J a  n “

z a w a r to ś ć  soli  w 1 k g  w  g r a m a c h

A zo tan u  p o ta s u  (KNO;,) 0.002381
C h lo rk u  p o ta s u  (KC1) 0.1262
C h lo rk u  so d u  (NaC!) 22.931
B ro m k u  sodu  (NaB r)  0.1067
Jo d k u  sodu (NaJ) 0.03488
C h lo rk u  litu (LiCl) 0.03641
C h lo rk u  am onu  (NHiCl) 0.19202
C h lo rk u  w a p n ia  (CaCls)  1.9365
K w aśn .  węgl.  s t r o n tu  (SHHCCHL.) 0.02282
K w aśn .  węgl.  b a r u  (Ba(HCO;iL>) 0.02357
C h lo rk u  m a g n e z u  (MgCL>) 0.9035
K w aśn .  węgl.  m ag n ezu  (M g(H C O j)s)  0.1947
K w aśn .  węgl.  ż e laz a  ( F e f H C O a D  0.02064
K w aśn .  węgl.  m a n g a n u  (M n(H COs)s)  0.003096
K w aśn .  fosfor,  glinu ( A L O lP O iL )  0.000975
Kw aśn .  bo ran ,  (m eta)  (HBO-) 0.01446
K w aśn .  k rzem ,  (m eta)  (H-SiOs) 0.028006

26.58
D w u tle n ek  w ęg la  (CCL) 0.05064

26.63
K a t io n y  w g r a m a c h

0.00146
16.038
0.08290
0.02953
0.000821
0.20298

26.54 
HBO* 0.01446 
HaSiOa 0.02806

C O -
26.58

0.05064

K-
Na-
Li-
n h 4-
C a - -
S r - -
Ba--
Mg--
F e "
M n--
A l -

0.06712
9.051
0.00596
0.06475
0.6992
0.00954
0.01248
0.2631
0.006480
0.000961
0.000154

II p ró b a :

J o n ó w  jodu  0.04102 ,.
J o n ó w  b ro m u  0.09220 „

III p ró b a :

J o n ó w  jodu  0.04076 „
C ię ż a r  w ła ś c iw y  (p rzy  20" C) 1.0209.

W e d łu g  an a l izy  b y ła  n o w a  so la n k a  na js i ln ie j sz ą  w o d ą  jodo- 
b r o m o w ą  w  R epub lice  C zech o s ło w a ck ie j .

Ź ró d ło  p a r k o w e  m a  p o d o b n e  składniki,  jak  o b y d w a  s ta re  
ź ró d ła  w  D a r k o w ie  i Raju ,  leczy  w ię c  te sa m e  c h o ro b y .  Ź ród ło  
d a je  15 1 na  m inutę .

U rz ą d  K r a jo w y  w  B ern ie  uzn a ł  dnia  31 m a r c a  1934 r. 
Nr 9.381/1Y-10 ź ró d ło  p a rk o w e ,  n a z y w a j ą c e  się  obecnie  H e le ­
na  z a  z d ró j  leczn iczy .  B a d a n ie  b a k te r io lo g icz n e  w y k a z a ło ,  że 
z d ró j  ten  j e s t  zupełn ie  c z y s ty  i pod k a ż d y m  w z g lę d e m  n ie­
szk o d l iw y .

S. O sta tn ie  a n a l iz y

D a rk o w s k ie  so lanki  j o d o -b ro m o w e  b a d a n o  od r. 1928 kil­
k a k ro tn ie  w  C h e m ic zn y m  L a b o ra to r iu m  P a ń s t w o w e g o  In s ty tu tu  
G eo log icznego  w  R epublice  C z e c h o s ło w a ck ie j  w  P r a d z e .

P o d a ję  niżej an a l izy  z dnia  13 lipca 1936 r. n r  a na l izy  
910— 912/123/36, p r z e p r o w a d z a n ą  p r z e z  k ie ro w n ik a  w y ż e j  w y ­
m ien ionego  l a b o ra to r iu m  ra d cę  d r  W a c ła w a  V e s e 1 y ‘e g o.

Na ż ą d a n ie  z a r z ą d u  D a rk o w a -Z d ro ju  z  dnia  24 w r z e ś n ia  
1935 r. o d e b ra ł  p o d p isa n y  osob iśc ie  w  dn iach  24 i 25 w rz e ś n ia

26.63

O p ró c z  tego  z n a jd u ją  się w  w o d z ie  sk ładn ik i  o rg a n ic zn e  
i m etan .

2. A n a 1 i z a ź r ó d ł a  „ 0 1 i w  i a “

C ię ż a r  w ł a ś c i w y : 1.0.119 p r z y 15.4° C
C iep ło ta  w tid y :  12.5"C

z a w a r to ś ć  so l i  w 1 k g w g r a m a c h

A zo tan u  p o ta s u  ( K N 0 3) 0.001663
C h lo rk u  p o ta s u  (KC1) 0.1126
C h lo rk u  so d u  (NaCI) 15.433
B ro m k u  so d u  (NaBr) 0.06472
Jo d k u  sodu  (NaJ) 0.02159
C h lo rk u  litu (LiCl) 0.02394
C h lo rk u  a m o n u  (NHiCl) 0.1398
Chl-orku w a p n ia  (CaCl-) 1.4116
K w aśn .  w ęg l .  s t r o n tu  (SKHCO.-,)-) 0.02426
K w aśn .  w ęgl.  b a r u  (B a(H C O »L ) 0.01513
C h lo rk u  m ag n e zu  (MgCL) 0.6343
K w aśn .  węgl .  m a g n e z u  (M g(H COa)-)  0.2894
K w aśn .  węgl.  ż e laz a  (Fe(HCO:i)-) 0.03456
K w aśn .  fosfor, g linu ( A M H P O iL ) 0.000508
K w aśn .  b o ra n ,  (m eta)  (HBO-) 0.01472
K w aśn .  k rzem ,  (m eta)  (H-SiOa) 0.02446
K w aśn .  węgl.  m a n g a n u  (M n(H COa)-)  0.002873

18.25
D w u tle n ek  w ę g la  (CO-) 0.0168

18.27
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A n io n y a t i o n y w g r an ia c h P o d a ję  j e s z c z e  o s ta tn ią  ana l izę  c z e sk ą  z dnia  6 w r z e ś n ia  1938 r.
NO;,’ 0.00102 K- 0.05969 s p o r z ą d z o n ą  p rz e z  d r  W a c ła w a  V e s e l y ‘e g o ,  r a d c y  Państw-o-
C l’ 10.9023 Na- 6.0897 w e g o  In s ty tu tu  G eo lo g iczn eg o  w  P ra d z e .  A naliza  w o d y  d a rk o w -
B r ’ jO.05026 Li- 0.00392 skiej n r  1302— 1304/114/38, co do z a w a r to ś c i  jodu, b ro m u  i ch lo ­
I’ 0.01828 NH»- 0.04714 ru w- ź ró d ła c h  „ Ja n " ,  „O l iw ia "  i „H elena" .
H P O ł ” 0.000428 C a - 0.5097 P o d p is a n y  o d e b ra ł  dnia  22 c z e r w c a  1938 r. w  obecnośc i
H CO a’ 0.2883 S r  - ■ 0.01014 p. E d m u n d a  M a n d  y, z a r z ą d c y  zd ro ju ,  p ró b k i  m in e ra ln y c h  w ód

B a -- 0.008015 ze z d ro ju  „ Ja n " ,  „O l iw ia "  i „ H e le n a"  w  Z ak ładz ie  Z d ro jo w o -
18.21 M g - ' 0.2101 K ą p ie lo w y m  w  D a rk o w ie ,  k tó re  b y ły  a n a l izo w a n e  na z a w a r ­

h b o 2 0.01472 F e - - 0.01085 tość  jo n ó w  chloru ,  b ro m u  i jodu  z n a s t ę p u ją c y m  w y n ik iem :
H 2SiOs 0.02446 M i r - 0.000892

a) Ź r  ó d 1 o  „ J a  n“Al--- 0.00008

C O j
18.25
0.0168

18.27

O p ró c z  w y ż e j  w y m ie n io n y c h  sk ła d n ik ó w  z a w ie r a  Oliw ia '  
t a k ż e  c zy s tk i  o rg an iczn e ,  m e ta n  i w  ś la d ac h  s i a r c z a n y .

3. A n a 1 i z a ź r ó d ł a  „ H e l e n a "

C ię ż a r  w ł a ś c iw y :  1.0148. C iep ło ta  p o w ie t r z a :  15.4" C 
C iep ło ta  w o d y :  12.2" C

z a w a r to ś ć  s o l i  w 1 k g  w g r a m a c h

A z o tan u  p o ta s u  (KNO;,) 0.002103
C h lo rk u  p o t a s u  (KC1) 0.1140
C h lo rk u  sodu  (NaCl) 18.966
B ro m k u  so d u  (N aB r)  0.08351
J o d k u  so d u  (N aJ)  0.03508
C h lo rk u  litu (LiCl) 0.02951
C h lo rk u  a m o n u  (NHiCl) 0.1879
C h lo rk u  w a p n ia  (CaCls)  1.450
K w aśn .  w ęgl.  s t r o n tu  (S r(H G Ó s) ł)  0.02218
K w aśn .  w ęgl  b a r u  (Ba (HC O a)2) 0.01628
C h lo rk u  m a g n e z u  (MgCL>) 0.6941
K w aśn .  w ęgl .  m a g n e z u  ( M g ( H C 0 3)2) 0.2512
K w aśn .  w ęgl.  ż e la z a  (F e (H C O a)2) 0.02485
K w aśn .  węgl.  m a n g a n u  (Mn(HCOa)a) 0.001781
K w aśn .  fosfor, gl inu (ALdHPOł),,)  0.000177
K w aśn .  bo ran ,  (m eta)  ( H B 0 2) 0.01490
K w aśn .  k rzem ,  (m eta)  (H2S i 0 3) 0.03535

D \vutlenek w ę g la  ( C 0 2)

A n io n y K a t io n y w g r a m a c h

NCL’ 0.00129 K- 0.06061
C l’ 13.152 Na- 7.4863
B r ' 0.06485 L i - 0.004831
I’ 0.02970 NH-r 0.06338
H P O , ” 0.000149 C a ” 0.5235
HCO;,’ 0.2483 S r - - 0.009273

B a -- 0.008623
21.88 M g ” 0.2190

h b o 2 0.01490 F e -- 0.007801
HsSiOs 0.03535 M i r  • 0.000553

A l - - 0.000028

21.93
0.0421

21.97

c o 2
21.93

0.0421

1 kg m ine ra lne j  w o d y  z a w ie r a :

C h lo r  (C D  
B ro m  (B r’) 
Jo d  ( J 1)

16.039
0.0826
0.02971

g

b) Ź r ó d ł o  „ O l i w i  a"

C h lo r  (C D  
B ro m  (B r ’) 
Jo d  ( J ’)

10.96
0.0513
0.0205

c) Ź r ó d ł o  „ H e l e n a "

Chlo r  (C D  
B ro m  (B r’) 
Jo d  ( J ’)

13.306
0.0658
0.0308

O r z e c z e n i e

ź  an a l izy  tej w y n ik a ,  że  z a w a r t o ś ć  jonu  chloru ,  b ro m u  i jo ­
du  w  m in e ra ln y c h  w o d a ch  ze  z d r o jó w  „ Ja n " ,  „O l iw ia "  i „ H e ­
lena"  w  D a rk o w ie  nie zm ien iła  się  od o s ta tn ie j  analizy .

(— ) D r W a c ła w  V ese ly  
R a d c a  P a ń s tw .  Geolog. Inst. w  P r a d z e .

O p ró c z  tego, w o d a  d a r k o w s k a  ze  z d ro ju  „ Ja n a " ,  „O liw ia"  
i „ H e len a"  i w s z y s tk i c h  innych  ź ródeł ,  s ł u ż ą c y c h  do p ic ia  i do 
u ż y tk u  co d z ien n eg o  na c a ły m  o b s z a rz e  D a r k o w a - Z d r o iu  i s a n a ­
to r iu m  je s t  pod  w z g lęd e m  b a k te r io lo g ic z n y m  bez  za rz u tu ,  jak  
to w y k a z a ł y  l iczne a n a l i z y  P a ń s t w o w e g o  In s ty tu tu  B a k te r io lo ­
g icznego  w  M o ra w s k ie j  O s tr a w ie ,  w  B rn ie  i w  P r a d z e .  W s z y s t ­
kie te a n a l izy  w  o ry g in a łac h  z n a jd u ją  się w  a rc h iw u m  D a rk o -  
w a -Z d ro ju .

A na l izy  te p r z e p r o w a d z a n o  c o ro cz n ie  w  In s ty tu c ie  G eolo­
g icz n y m  w  P r a d z e ,  dzięki czem u  so lank i  d a rk o w s k ie  p o z o s t a w a ­
ły  s ta le  pod k o n t ro lą  p a ń s tw o w ą  i lek a rsk ą .

9. N o w e  sa n a to r iu m

P r z e z  ca łe  w ieki  szed ł  ro zw ó j  balneologii  d ro g ą  o b se rw a c j i ,  
d ro g ą  c z y s te j  empiri i  i ty lk o  o s ta tn im i  c z a s y  z a c z ę ła  ro z w i ja ć  
się d o św ia d c z a ln a  balneologia ,  ta k  m ów i prof. Z enon  O r l o  w-

21.97

O r z e c z e n i e

Z p rz e p r o w a d z o n y c h  analiz  c h em icz n y ch  w ó d  m in e ra ln y c h  
D a rk o w a - Z d r o ju  w y n ik a :

1. S tę że n ie  r o z p u sz c z o n y c h  soli w  w o d z ie  ze  z d ro ju  „Jana"  
od  r. 1928 co śk o lw iek  się podniosło .  Z a w a r to ś ć  jodu  nie z m ien i­
ła się.

2 . S tę że n ie  ro z p u sz c z o n y c h  soli w  w o d z ie  ze  z d ro ju  „Oli­
wia"  od p i e rw sz y c h  analiz  z n ac zn ie  się podniosło .  Z a w a r to ś ć  jodu 
po d n io s ła  się do 18.28 m g  na  1 kg  w o d y .

3. S tę że n ie  ro z p u sz c z o n y c h  soli w w odz ie  ze  z d ro ju  „Hele­
na"  p o z o s ta ło  n iezm ien ione  od o s ta tn ie j  ana l izy ,  p rz e p ro w a d z o n e j  
w  r. 1934.

Ze w zg lęd u  na p o w y ż s z e  w y n ik i  m o żn a  za l iczy ć  m in e ra ln e  
wody- D a rk o w a - Z d r o ju  d ra  J a n a  hr. L a  r i s c h -M  o n n i c li a do 
n a s z y c h  na js i ln ie j sz y ch  w ó d  jo d o w y c h .

( —) Dr W a c ła w  Y e s e l y .  P a ń s tw .  Geolog. In s ty tu t  P r a g a .

D o m  r e s ta u ra c y jn y Z a m e k  „Raj"

s k i w  sw oich  N a u k o w y c h  P o d s ta w a c h  Z d ro jo w n ic tw a .  I tu ta j  
w  D a rk o w ie  ze  w z g lę d ó w  n a u k o w y c h  da ł  w ła śc ic ie l  D a r k o w a -  
Z d ro ju  Jan  lir. L a r i s c h - M ć n n i c l i  w  r. 1930 zez w o len ie  na 
w y b u d o w a n ie  n o w o c ze sn e g o  s a n a to r iu m ,  k tó re  k o sz to w a ło  p rz e ­
szło  7,000.000 k o ro n  czesk ich .  S a n a to r iu m  to je s t  o t w a r t e  p rz e z
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c a ły  rok. S ta n o w i  ono p r a w d z iw ą  chlubi; Z d ro jo w isk a ,  b ę d ąc  
o s ta tn im  w y r a z e m  techniki i s z c z ę ś l iw y m  re z u l ta te m  w s p ó łp r a ­
c y  l e k a r z a  o raz  in ż y n ie ra -a rc h i te k ta .  In ic ja to re m  b u d o w y  tesro 
s a n a to r iu m  b y ta  sp o tk a  lek a rzy .  I z n o w u  s p o ty k a m y  t u ta j ,  jak 
i p r z y  o d k ry c iu  so lank i  d a rk o w sk ie j  n a z w is k o  d ra  B a  y  e r  a.
D r  Jó z e f  B a y  e r, p r y m a r i u s z .  szp i ta la  k a rw iń sk ie g o  Spółki  
B rack ie j ,  pośw ięc i ł  c a tą  sw o ją  p ra c ę  dla tego  san a to r iu m ,  k tó re  
je s t  n a p r a w d ę  p e r tą  D a rk o w a -Z d ro ju .  D a rk ó w -Z d ró j  pós iada  
t ak ż e  s a n a to r iu m  dla dzieci i w s tę p u je  do s z e re g ó w  n a sz y c h  
z d ro jo w is k  s o la n k o w y c h  i jo d o -b ro m o w y c h ,  k tó r e  p o s iad a ją  k o ­
lonie  i z a k t a d y  leczn icze  dla dzieci.  N ieza leżn ie  od tego, D a r ­
ków Zdrój  p o s iad a  7 d o m ó w  k u r a c y jn y c h  z sa lą  k o n c e r to w ą .  
W  o b s z a rz e  p a r k o w y m  w znosi się p r a s t a r y  z a m e k  (Raj),  o w ia ­
n y  leg en d am i śląskimi,  b ę d ą c y  o ś ro d k ie m  a t r a k c y j n y m  dla k u ­
rac juszy  .

10. W s k a z a n ia  p r z y  g ru ź l i c y  ch irurg iczne j

Po  z b u d o w a n iu  i u ru ch o m ien iu  n o w o c ze sn e g o  sa n a to r iu m  
w  r. 1932 z a c z ę ty  się i n t e r e s o w a ć  in te n sy w n ie j  D a rkow ;em c z e ­
sk a  k l inika  i c ze sk ie  kota- lekarsk ie .  N a jp o w a ż n ie j s z y m  p r a c o w n i ­
k iem  n a u k o w y m  U n iw e r s y t e tu  prof. M a s a r y k a  w  P r a d z e  by t
prof.  d r  Józe f  S i m o n ,  k tó r y  się  sa m  w  D a rk o w ie  leczyt .  N apisa ł
on p a rę  p ra c  o g ru ź l icy  c h iru rg iczn e j .  O w s k a z a n ia c h  lek a rsk ich  
solanki  d a rk o w sk ie j  jo d o -b ro m o w e j  p o w ied z ia ł  on w' r. 1937 
z okaz j i  n a u k o w e j  w y c iec zk i  czesk ich  l e k a r z y  z B r n a  m o r a w ­
skiego. N a d z w y c z a j  d o b re  d o św ia d c z e n ia  l e k a r z y  w  D a rk o w ie  
i d o b re  w'ymki o t r z y m a n e  leczen iem  so lan k ą  jo d o w o -b ro m o w ą ,  
k tó r e  imię i t r a d y c ję  D arkow m -Zdro ju  za to ży ły ,  p o z o s ta ły  ty lk o  
e m p i ry c z n ą  d o m en ą  i tak ż e  je s z c z e  nie z o s ta ły  d ro g ą  n a u k o w ą  
p o p a r te .

Ju ż  w  daw niejszych '-c -zass fch  p ró b o w a l i  le c zy ć  jodem  n ie ­
o rg a n ic zn y m ,  s tosow:a n y m  dou s tn ie  w  r. 1913 prof. B a y  e r, 
w  r. 1921 H o t z ,  w  r. 1925 K i s z ,  G r e g o r y  i inni. Jod  w y ­
dzie la  się w e d łu g  d o św ia d c z e ń  w  tk an k ach ,  w  k tó r y c h  zachodzi  
p rz e k rw ie n ie .  Z e e l  w sp o m in a  o ty m  w  sw oich  d o k ład n y c h  p r a ­
c ac h  d o ty c z ą c y c h  jodu w  n a tu rz e ,  w biologii,  w  fa rm a k o d y n am ii  
i w  leczn ic tw ie .  In te re su ją c e  są  p ra c e  ro sy jsk ic h  a u to r ó w  (G r e- 
k o w, F  i n i k o w  i jego  w s p ó łp ra c o w n ic y ) ,  k t ó r z y  t a k ż e  w idzie li  
d o b re  w y n ik i  po leczeniu  jo d em  g ru ź l icy  ch iru rg iczn e j .

Nie wolno nam  zap o m in ać ,  że  d o b re  Wyniki, o s iągn ię te
w D ark o w ie ,  z a w d z ię c z a  się nie ty lk o  jodowd w  solance , lecz 
t a k ż e  innym  czynn ikom ,  .jak b ro m  i sól k uchenna .  R ó w n ie ż  
i prof. d r  C m u n t  u w a ż a  leczenie  g ru ź l icy  ch iru rg iczn e j  so ­
lan k am i jo d o -b ro m o w y m i  za  n a d z w y c z a j  do b re .  W  dalszymi 
c iągu sw o je j  prac-y op isu je  prof. C m u n t p a rę  p r z y p a d k ó w  
z g ru ź l icą  s taw ów ' sk o k o w y ch ,  k o la n o w y c h  i b io d ro w y c h ,  a  op ie­
ra ją c  się na  sw oich  d o św ia d c ze n ia c h  p r z y c h o d ź 1 do w niosku ,  
że  so lank i  d a r k o w s k ie  są  w s k a z a n e  w  ty ch  w y p a d k a c h  g r u ź ­
l icy ch iru rg iczne j ,  gdz ie  t r z e b a  o ż y w ić  i podniec ić  m ie j s c o w ą  
sp ra w ę .

Kąpiele  w y w o łu ją ,  w ed ług^  jego  zdan ia ,  in te n sy w n ą  p rz y -  
o g n i sk o w ą  re a k c ję  p o łą c z o n ą  z p rz e k rw ie n ie m ,  o d w a p n ien iem  
w  o k o l ic y  ogn iska  ch o reg o  i z u p e łn ą  p rz e b u d o w ę  kości.  T a  re ­
a k c ja  p rzy ch o d z i  mniej w ięce j  po 4 ty g o d n ia c h  leczen ia  kąpielami,  
a .stopień tej r eak c ji  k ie ru je  się  b ą d ź  to s t a n e m  c h o ro b y ,  b ą d ź
też  i n d y w id u a ln y m 1 w ła śc iw o śc ia m i  chorego .  R e a k c ja  zn ika
z w y k le  po ’6— 8 ty g o d n ia c h  od u k o ń c ze n ia  leczenia.  N iek tóre ,  
sp ec ja ln ie  i n te re s u ją c e  p rzy p ad k i ,  k tó re  a u to r  sam  z a o b s e r ­
w o w a ł ,  a k tó re  w o so b n y m  d ru k u  opublikuje, są  dow o d em ,  jak  
ślę  zm ien ia  o b ra z  p r z y o g n is k o w y  na d o b re  i jak  prędko .iś ię  o s ią ­
ga re m in e ra l iz ac ję  kośćca .

O p ró cz  tego  w idz ia ł  prof.  S i m o n ,  że  r e a k c ja  po k ąp ie lach  
j e s t  p o łąc zo n a  z w ię k sz y m  a p e ty te m ,  z p r z y b ra n ie m  na w a d z e  
i że  zm ianam i o b ra zu  krw i.

W s k a z a n ia  so la n ek  j o d o - b r o m o w y c h  p r z y  g r u ź l i c y  ch irurg iczne j  
w e d łu g  prof.  S im o n a

a) So lank i  jodow o-brom ow -e  są  z a lec a n e  p r z y  w s z y s tk ic h  
r e p a r a ty w n y c h  p o s ta c iac h  gruź licT  kości  i s t a w ó w ,  z w ła s z c z a  
p r z y  takich, p r z y  k tó ry c h  p o p r a w a  nie p o s tę p u je  dość  p rędko .  
T a m  w y w o ła  kąpiel  jo d o w a  p rz y śp ie s z e n ie  p ro c e su  o b ronnego ,  
p o p r a w a  n a s tę p n ie  p ręd ze j  i dok ładn ie j.

b) P r z y  tak ich  p o s ta c iac h  g ru ź l icy  kości i s t a w ó w ,  p r z y  
k tó r y c h  się p o p r a w a  w s t r z y m a ła ,  a s p r a w a  p o z o s ta ła  na m a r t ­
w y m  punkcie ,  s to su je  się o p ró cz  kąpieli  t ak ż e  Jsczen ie  o r to p e-  
d y c zn o -c lń ru rg ic z n e  i k l im a ty czn e .

c) P r z y  tak ich  s tanach ,  n a z w a n y c h  p rz e z  C a 1 v e ‘go „lidiii- 
libre instable" ,  k tó re  są  w y leczone*  lecz m a ją  s t a łą  sk ło n n o ść  do 
n o w y c h  p o g o rsż eń  lub do n o w e g o  po w o ln eg o  ro-zwoju.

d) P r z y  w s z y s tk ic h  p ostac iach ,  p o łą c z o n y c h  z p rz ew le k ły m i  
p rz e to k a m i  i p r z y  p rz e w le k ły c h  p o s ta c ia c h  g u z o w a ty c h ,  k tó re  
w  ogóle  nie m a ją  sk łonnośc i  do po lep szan ia  się.

W  d a ls z y m  c iągu  swmicli w y w o d ó w  p o d k re ś la  prof.  Ś i- 
m o n, że  tu te j sz e  leczen ie  jo d o w e  m a  o g ro m n e  zn ac ze n ie  
tak ż e  ze  w z g lęd u  na  g ospoda rs tw m  n a ro d o w e ,  ś w ia d e c tw e m  
czeg o  są  d o ty c h c z a s o w e  d o św ia d c ze n ia .  L eczen ie  d a rk o w sk ie  
t r w a  p rzec ię tn ie  oko ło  4 tygodni,  a  p r z e d m io to w o  p o tw ie r d z o ­
ne  po lepszen ie ,  okazu j , ;  się  za  2 m ies iące  po ukończen iu  lec ze ­
nia. W o b e c  tego  j e s t  w s p ó łp r a c a  m ię d z y  l e k a rz e m  z a k ła d o w y m  
a l e k a rz e m  d o m o w y m  c h o reg o  p o t rze b n a ,  g d y ż  um ożl iw ia  n am  
p ó ź n ie j s z ą  k o n t ro lę  chorego .  J e s t  konieczne ,  a b y  c h o rz y  po 
o p u sz c ze n iu  d a r k o w sk ic h  łaźni dalej  się leczyli  w  dom u i a b y  
leczen ie  d a rk o w sk ie  p o w ta rz a l i  aż  dro zu p e łn eg o  w y leczen ia .  T y l ­
ko p r z y  o b u s t ro n n e j  k o n tro l i  m o że  b y ć  leczen ie  n a jk r ó t s z e  i na j-  
ekonom iczn ie jsze .

11 W s k a z a n i a  przy.  chorobach  k o b ie cy c h

O p ró c z  prof. S i m o n a ,  nap isał  tak ż e  doc. d r  Leopold  1.) i t-  
t e 1, p r y m a r iu s z  szp i ta la  g in eko log icznego  A b b as  w  Kairze ,  m a ­
łą  b r o s z u r k ę  o leczeniu  d a r k o w s k ą  so lan k ą  jo d o w o -b ro m o w ą  
c h o ró b  kob iecy ch .  W sp o m in a  on, że  j ak o  n a j s t a r s z y  uczeń  prof. 
R udo lfa  C h r o b a k a ,  d y r e k to r a  11 Kliniki U m w e rsy to śk ie j  dla 
C h o ró b  K obiecych  w e  W iedniu ,  w id z ia ł  d o b re  w yn ik i  p r z y  le­
c zen iu  ró ż n y ch  chorób  k o b iecy ch  d a r k o w s k ą  so lan k ą  i solą iodo- 
b ro m o w ą .  N adm ien ia  on, że  p r z y  leczeniu  c h o ró b  g ineko log icz ­
n y c h  musi  lek a rz  z w r a c a ć ;  u w a g ę  na ca łego  cz ło w iek a ,  a  nie ty l ­
ko na  p o szcze g ó ln e  n a rzą d y .

S o lank i  d a r k o w s k ie  są ja k  w iad o m o ,  p isze  on dale j ,  z d r o ­
jem  słonym , z a w ie r a j ą c y m  p rz e d e  w s z y s tk im  dużo jodu  , b rom u. 
Z n a m y  już dz ia łan ie  so lanek  p r z y  c a ły m  sz e re g u  chorób .  K ąpan ie  
i picie tej w o d y  dz ia ła  na  skó rę ,  se rce ,  n a r z ą d  k r ą ż e n ia  k rw i,  
na p ra c ę  g ruczo łów ' o  w y dz ie lan iu  dokrew m ym , na p ra c ę  p r z e ­
w o d u  p o k a rm o w eg o ,  jego g ru c zo łó w ,  w ą t r o b y ,  t r z u s tk i  i r ó w ­
nież n a  p rz y s w a ja n ie ,  p rz e z D śz y b śż e  i zup e łn e  w y d z ie lan ię  sp a ­
lo nych  i n iep o t rz e b n y c h  c ia ł  p rz e z  p rz e w ó d  p o k a rm o w y ,  p rz ez  
nerki,  p rz e z  p łuca  i skó rę .  A u to r  p o tw ie rd z a  p rz y śp ie s z o n e  w c h ła ­
nianie  p r z e w le k ły c h  w y s ię k ó w ,  a z w ła s z c z a  p r z y  c h o ro b ach  
n a rządów ' kob iecych ,  p r z y  p o z o s ta ło śc iac h  n a tu r y  Zapalnej,  p rz y  
w y s ię k a c h  po 'zapaleniu  ś r ó d m a c ic z n y m  i zap a len iach  j a jo w o ­
dów . P rz y p o m in a  on ta k ż e  p o t r z e b ę  p r z e k r w ie ń  p r z y  leczeniu  
c h o ró b  g ineko lo g iczn y ch  i w sp o m in a ,  że  d e c y d u ją c ą  p r z y c z y n ą  
o g ó lnego  i m ie j s c o w e g o  dz ia łan ia  ź ró d e ł  d a r k o w sk ic h  nie jes t  
ty lk o  w y so k i  s top ień  zawartoś.c i  jodu i b ro m u  lecz także,  s t o ­
su n e k  sk ład n ik ó w .  W ię c  ta  oko l iczność  je s t  d e c y d u ją c a  p r z y  le ­
czen iu  so la n k ą  d a rk o w sk ą ,  że  so lan k a  ta n a le ży  do ź ró d e ł  nie 
ty lk o  n a js i ln ie j szy ch  w  Kuropie, lecz, że  s to su n e k  jej sk ła d n ik ó w  
je s t  odpow iedni.

12. O b e cn y  przeb ieg  leczen ia  w D a rko w ie -Z d ro i i i  i w sk a za n ia
lec zn icze

N a js t a r s z ą  tu ta j  u ż y w a n ą -  m e t o d ą  leczen ia  so lan k ą  jo d o -  
b ro m o w ą ' ,  są  kąp ie le  jodow'e  pe łne  i leczen ie  pitne. C iep ło tą  w'0 - 
dy  jo d o w e j  w y n o s i  o k o ło  11°. L eczen ie  z a c z y n a  się p r a w id ło w o  
w  s tę że n iu  50% , a z a le /n ie  od tego, jak  c h o ry  je znosi  i jak  
tego  c h o ro b a  w y m a g a ,  p rz e p i su je m y  kąp ie le  15 %  i 100%. C ie­
p ło ta  kąpieli w ah a  się  od 30“— 40“. T r w a n ie  kąpieli  je s t  t a k ż e  
p r z y s to s o w a n e  ind y w id u a ln ie  i trw 'a  10— 30 m inut .  P o  kąpiel 
m usi  k a ż d y  c h o ry ,  b ez  w y ją tk u ,  leżeć  p r z y n a jm n ie j  godzinę,  
c z a se m  i dwie .  Kąpiele  s to su je  się b ą d ź  to codziennie ,  b ą d ź  też  
z p r z e r w a m i  d łuższym i,  ró w n ie ż  w e d łu g  in d y w id u a ln y c h  po ­
trzeb .  T a k ż e  i c a łk o w i ty  c z a s  t r w a n ia  l eczen ia  je s t  u k a ż d e g o  
c h o reg o  inny. P o  kąpieli  nie w o lno  u ż y w a ć  o p łuk iw ań ,  a ż e b y  
w' ten  sposób  nie sp łu k a ć  d ro b n y c h  c ż ą s t e t z e k  soli, z n a jd u ją ­
cy ch  się na sk ó rze ,  g d y ż  są  one k o iń eśzn e  dla dz ia łan ia  leczn i­
czego.

P r z y  leczen iu  p i tn y m  u ż y w a  się s ła b sz e g o  ź ró d ła .  C h o rz y  
o t r z y m u ją  ra n o  na czćzo  i po po łudniu  od 50— 100 cm 3 tej w o d y .  
D o ś w iad c ze n ie  w s k a z u je  nam, że  c h o rz y  w o d ę  jo d o w ą  na 
c zc zo  lepiej znoszą ,  niż po jedzeniu .  T a k  sam o  i p r z y  piciu s o ­
lanki  p rz ep isu je  się leczen ie  indyw idualn ie .

1 C h o r y m  nie w o ln o  jeść  s u r o w y c h  o w o c ó w  i s a ł a t  p a rę  go ­
dzin p rz ed  piciem w o d y "  jodow ej,  jak  i po piciu. A to d latego, bo
jod o d d z ie la ją c y  się w  ż o łą d k u  w y w o łu j e  w t e d y  z ab u rz e n ia  p o ­
k a r m o w e .  R ó w n ie ż  n a le ż y  u n ik ać  i p o t r a w  k w a śn y c h .

P r z y  p o sz c ze g ó ln y c h  w s k a z a n i a c h '  s to s u je m y  t a k ż e ,  op rócz  
solanki  jodo-b rom ow ej-  tak ż e  b ło to  p i szczań sk ie  p r z y g o to w a n e  
z so lanką .  P i s z c z a ń sk ie  b ł o t o . r o z r a b i a - | i ę  w  w odz ie  iodow 'e j,
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a  r o z c z y n u  tego  u ż y w a  się  J o  o k ła d ó w  czę śc io w y ch ,  k tó r y c h  
c ie p ło ta  w a h a  się m ię d z y  30" i 40" C. P o  o k ład z ie  c h o ry  o t r z y ­
m u je  je s z c z e  pe łn ą  kąpiel  jod o w ą ,  jeśli to jego  o r g a n iz m  znosi , 
a lbo  d a je m y  na p rz em ia n  o k ła d  i so lankę.

Inną  m e to d ą  do w y k o r z y s t a n i a  jo d o w y c h  ź ró d e ł  j e s t  jo d o ­
w a  jo n to fo re z a  w  kąpie l i  S ta n g e ra .  N a z w a  ta  pochodzi  od 
u lm sk iego  g a r b a r z a  H e n r y k a  S t a n g e ra ,  k tó f y  z a u w a ż y ł ,  że 
w  e le k t ry c z n e j  łaźni, k tó ra  s łu ż > ła  do w y p r a w ia n i a  sk ó ry ,  
z n ac zn ie  się z m n ie js z y ł  jego  p r z e w le k ły  a r t r e ty z m .  T eg o  to  w ł a ­
śnie  d o św ia d c z e n ia  u ż y to  do s k o n s t r u o w a n ia  dz is ie jsze j  łaźni. 
C h o r y  leży  w  d re w n ian e j  w a n n ie  napełn ionej  Wodą, do k tó re j  
w p u s z c z a  się  p rą d  e le k t ry c z n o -g a lw a n ic z n y .  R ó ż n y m i  e le k t ro ­
dami m o żn a  ten  p rą d  w e d łu g  p o t r z e b y  poprowadzić.,  tzn. a lbo 
c zęśc iam i  cia ła, a lbo  p rz e z  c a ły  o rg an izm .  I n te n s y w n o ść  p rą d u  
w a h a  się od 04  5.0 Amp., p r z y  nap ięciu  10— 40 Yolt.  Do w o ­
d y  m o żn a  d o d a w a ć  różne  dom ieszk i .  M y  s to s u j e m y  w o d y  jo ­
d o w e  w  n asze j  łaźni.  P o s łu g u je m y  się w ię c  w  takie j  kąpieli 
k o m b in a c ją  dz ia łan ia  c iepła,  e le k t ry c z n e g o  p rą d u  i jodow e j  
jo n to fo re zy .  Kąpiele  te są  sp e c ja ln o śc ią  D a r k o w a  i d a ją  n a d ­
z w y c z a jn i e  d o b re  w y n ik i  p r z y  m ia ż d ży c y ,  'nadciśnieniu k rw i ,  po 
p o ra że n ia c h  d z iec ięcy ch  po p o ra że n ia c h  po ło w iczy ch ,  po p a rap leg i i  
z niedoiriaganiam i c iężk im i i l że jszym i.  Jo n to fo re zę  stb-Sujemy 
t a k ż e  m ie jscow o ,  p r z e p u s z c z a ją c  p r ą d  e le k t ry c z n y  (ga lw at i izac ja)  
p rz e z  anodę  k sz ta ł tu  o k u la ró w ,  k ła d ą c  ją  na  nosie  a  k a to d ę  na 
szyi.

O p ró cz  tego  s to su je m y  so lan k ę  jo d o -b ro m o w ą  do w z ie w a -  
nia i inhalacji,  r ó w n o c ze śn ie  z r a d o w ą  e m a n ac ją ,  a lbo osobno, 
k o m b in u ją c  ją  w e d łu g  p o t r z e b y  z jo d o w o -k w a so w ę g lo w y m i ,  albo 
jo d o w o - t le n o w y m i  kąp ie lam i P r z y  leczen iu  p rz e w le k ły c h  p r z e ­
to k  i po o s lc o m y e l i l i s  i p r z y  g ru ź l icy  s k ó r y , s to s u je m y  pod  p r o ­
m ien iam i g ó rsk ie g o  s ło ń c a  tak ż e  jo d o w ą  im p re g n ac ję .  P r z y  po ­
sz c z e g ó ln y c h  c h o ro b ac h  s to s u je m y  ró w n ież  p łu k an ie  p o c h w y  
i p rz e p łu k iw a n ie  k iszek  ( e n te r o d e a n c r e m )  jodow'ą  w odą .

P o g lą d y  o dz ia łan iu  jodu nie są  je s z c z e  j e d n a k o w e  w e  
w s z y s tk i c h  p r z e p a d k a c h .  Dużo  d o b ry c h  k l in icznych  d o ś w ia d ­
c ze ń  nie m o żn a  u d o w o d n ić  z a  p o m o cą  d o św ia d c za ln e j  f a rm a ­
kologii.

J e s t  p ra w d o p o d o b n e ,  łże dz ia łan ie  jodu  nie je s t  z w ią z a n e  z jo ­
nami jodu, lecz z jego w o ln y m i a to m am i,  k tó re  tw o r z ą c  m n v e  c h e ­
m iczne  z w iąz k i  w  c h o ry ch  tk a n k a c h  d ra ż n ią  je  i leczą .  Jo d  p r z e ­
n ik a  b a rd z o  p rę d k o  i lekko, a  p rz e z  to w z m a g a  p rą d  o s m o -  
ty c z n y  w  tk an k ach .  Jo d  w y p łu k u je  z tk a n e k  to k sy n y .  Pow m duje  
p r z e k r w i e n i e / o b n i ż a  lepkość  k rw i ,  a p rz e z  to u ła tw ia  k rą że n ie  
k rw i P o d w y ż s z a  o p śo n in o w y  indeks  p rz ec iw k o  b ak te r io m ,  w y ­
w o łu je  leukocyto-zę. Jod  p o d w y ż s z a  p rz em ia n ę  m a te r i i  za  p o ś r e d ­
n ic tw e m  ta rc z y c y ,  lecz tak ż e  i s am  jako  tak i  m a  w p ły w  p o d n ie ­
cający  , jako  k a ta l iz a to r  u t len ia jący .  P r z e z  w z m o ż o n e  p r z y s w a -  
jan ie  nie ty lk o  p odn ieca  ca łk o w ic ie ,  lecz tak ż e  i miejscoyyo tak, 
że  p ro d u k ty  p a to lo g iczn e  m o g ą  łatyvo ulec  'S t r a w i e n i u  w, t k a n ­
kach. T o  dz ia łan ie  w s p ie ra  j e s z c z e  wielk ie  poyvinoyvactyvo jodu 
do c h o ry c h  tkane l  O p ró c z  tego  jod dz ia ła  o d k a ża ją c o ,  w y k rz tu ś ?  
nie, o bn iża  c iśn ien ie  k rw i  i yyydzielanie mleka ,  c z a se m  z w ię k s z a  
sk ło n n o ść  do k rw a w ie n ia .  Jod  podnosi  ilość hem oglob iny  i w z m a ­
ga e ry t r o p o e z c  (prof. Y o n d r a  ć e k. S  c li a r  r  e r).

\V m a ły c h  d a w k a c h  jod, a tak ż e  brom , r o z s z e r z a  n a ­
c zyn ia .  T o  potyy e r d z a j ą  dośyviadczalne  p ra c e  doc. dr. M i s i o -  
yv i t z e r a z be r l iń sk ieg o  in s ty tu tu  p a to log icznego ,  k tó r y  o s ią g ­
nął m a ły m i  d a w k a m i  jo d o w e g o  i b r o m o w e g o  roztyyoru ro z sz e ­
rzen ie  tętn ic  i ni. s e r c o w e g o .  Z n an e  je s t  poyyszeclmie n a d z w y c z a j ­
ne dz ia łan ie  jodu  yv fizjologii t a r c z y c y  i wr leczeniu  wola ,  c h o ro ­
by  Basedoyya, h ip e r ty r e o z y  yv ogóle  i j ego  wpłyyy na w s z y s t ­
kie inne g ru c z o ły  z dokreyynym  w y d z ie lan iem ,  za  p o ś re d n ic tw e m  
tarczy  cy.

Jeżeli  p rzy p isu je m y  so la n k o m  j o d o w y m  dz ia łan ie  lecznicze,  
glówmie składnikoyyi jodu. nie w o ln o  nam  zap o m in ać  o b rom ie ,  
d z ia ła ją c y m  u sp o k a ja jąc o .  Róyynież i prof. Z enon O r ł o yv s k i 
w s k a z u je  yv syvoich 'N a u k o w y c h  P o d s ta w a c h  Zdrojow nic tyya,  że 
obo k  jodu  z n a jd u je m y  z a w s z e  b ro m ,  z w y k le  yv ilościach z n a c z ­
nie yyiększycłi,  co się tak ż e  p o tw ie r d z a  p rz y  d a rk o w sk ic lL  so ­
lan k ach  jodo-brom oyyych .

O p ró c z  g ru ź l icy  ch iru rg iczn e j ,  k tó r ą  leczą  so lanki  d a r k o w -  
skie i o k tó re j  już poyyyżej yvspomniano, p r z y  opisyyvaniu \y s k a ­
zali p rz e z  prof.  Ś i m o n a, leczy  się  yv Darkoyyie z b a rd z o  do ­
b r y m  yyynikiem gruź licę  s k ó r y  i g r u c z o łó w  l im fa tycznych .  
Z d a rz a ło  się, że  po  kilku ty g o d n ia c h  p rz e to k i  w y s y c h a ły  i z a ­
sk lep ia ły  się. O b s z e rn e  o w rz o d z e n ia  s k ó r y  goiły  się i to c z ę ­
s to  u tak ich  cho ry ch ,  k t ó r z y  cierpieli  na  tę c h o ro b ę  już od 
k i lku  lat.  Róyymież leczono  z d o b ry m  yyynikiem p rze to k i  p rz y  
peri /on i t is  lu b era i lo sa  i przy- pcr ipros t i t i s  tuberciilosa.  W  ogóle 
m o żn a  s tw ie rd z ić ,  że  jo d o -b ro m o w e  leczen ie  p rz y  g ru ź l icy  chi­
ru rg icz n e j  m a  yyielką p rzyszłoSć.

J a k  w iadom o,  jod je s t  p r z y  c h o ro b a c h  k i ło w y c h  ś ro d k ie m  
sw o is ty m .  U c h o ry c h  na  kiłę, k t ó r z y  nie zn o sz ą  leczen ia  s a lw a r -  
sanem ,  yyykaza ło  leczen ie  d a rk o w s k ie  b a rd z o  d o b re  w-yniki. Nic 
w ię c  dz iw nego ,  że  już na  s a m y m  p o c z ą tk u  o d k ry c ia  so lanki  
daritoyyskiej,  j e s zc ze  p rz e d  leczen iem  sa lw a rs a n e m ,  c h o rz y  na 
kiłę  yve w szy s lk ic ł i  o k r e s a c h  s tanow il i  z n a c z n y  p ro c e n t  w s z y s t ­
k ich c h o ry c h  d a rk o w sk ich .  I dzis ia j  je s zc ze  je s t  do z a n o to w a -  
n ia z n a c z n e  po lepszen ie  p r z y  yyszystk ich  o b ja w a c h  m e ta lu e ty c z -  
■nycli ( tabcs ,  p a ra ly s is  p ro g res s iva  i neuro lues) .  Z w ła s z c z a  po u k o ń ­
czen iu  leczen ia  z im nicą  u c h o ry c h  na  p o ra że n ie  p o s tę p u ją c e  le­
czen ie  d a rk o w s k ie  b a rd z o  się nadaje .

W  z a k r e s  leczen ia  j o d o -b ro m o w e g o  yychodzi nadciśn ien ie .  Jtiż 
po p a ru  dn iach  zn ik a ją  w s z y s tk i e  o b ja w y ,  jak  u d e rz e n ia  k rw i  
do  gtoyyy, zayyroty,  z m ien n o ść  usposob ien ia ,  z ab u rz e n ia  p r z e -  
yyodu p o k a r m o w e g o  itd. U yyszystk ich  m o żn a  z a u w a ż y ć  o b n iże ­
nie c iśn ien ia  k r w i  i po lepszen ie  snu, co je s t  do  zayydzięczen ia  nie 
ty lko  dz ia łan iu  jodu, ale  t a k ż e  i b ro m u  nasze j  solanki

B a rd zo  d o b re  w y n ik i  s p o ty k a m y  tak ż e  w  w y p a d k a c h  po 
u d a rz e  m ó zg o w y m ,  jeżeli  c h o ry  p o d d a  się leczeniu  yv o d p o w ied -  
njm czasie ,  to z n a c z y  po p a r u  tyg o d n iach ,  za leżn ie  od p o sz c z e ­
gó lnego  w y p a d k u .  P r ę d k o  poprayyia się moyya i zn ika  b e z w ła d  
k ończyn .

T a k ż e  i przy-padki d u sz n icy  bo lesne j ,  nie ty lk o  na p o d k ład z ie  
k i tow ym , n a d a ją  się b a rd z o  do leczen ia  n a sz ą  so lanką .  Róyynież 
i prof. L i a n  u ż y w a  jodu do leczen ia  d u sz n icy  bo lesne j .  C h o ry m  
na d uszn icę  b o lesn ą  p rz e p i su je m y  tak ż e  z w y k le  o p ró cz  picia 
i kąpieli,  jo d o w ą  jo n to fo re zę  na  k la tk ę  p ie r s io w ą  w kąpieli  S t a n ­
ge ra .  M ia łem  już n a w e t  d o b re  yyyniki u tak ieg o  chorego ,  gdzie  
p rz e d te m  nie m ia ły  ż ad n e g o  p o w o d z en ia  n a jró ż n ie jsz e  sp o so b y  le­
czenia .  P o d c z a s  jego  p o b y tu  yv n a sz y m  sa n a to r iu m  nie d o s ta ł  ani 
j ed n eg o  a tak u .

Przeyylek łe  z m ia n y  sta\yóyv —  g o ść c o w e  le c z y m y  o p ró c z  le­
c zen ia  p i tn eg o  tak ż e  kąp ie lam i i o k ład am i b ło te m  piszc-zańskim 
p r z e p o jo n y m  yvodą jodoyyą o ra z  yąpielami S ta n g e ra .  T a k ż e  
i w  tej g rup ie  chorób  s tw ie rd z i l iś m y  zadoyyala jące  yyyniki. Bóle 
w  p o sz c ze g ó ln y c h  stayyach zn ika ją ,  ru c h y  p o lep sza ją  się, o b r z ę ­
ki się z m n ie jsza ją ,  a lbo c a łk iem  zn ika ją .  W id z ia łem  już sam  
cho ry ch ,  k t ó r z y  p rz e d  leczen iem  p rzychodz il i  do w iz y ty  o k u ­
lach a lbo  o kiju, a  opuszcza li  n asz  z ak ład  zupełn ie  z d ro w i  o wta  
sny cli si łach.  J e s t  p ra w d ą ,  że  w  tej g rup ie  chorób  must* b y ć  
o rz ec ze n ie  -os ta teczne  b a r d z o  o s t ro ż n e ,  g d y ż  n a w r o ty  b y w a j ą  
czę ś te .  J e s t  to zupełn ie  z ro zu m ia łe ,  że  przTy arthr i t is  d c fo rm u n s  
nie m o g liśm y  o t r z y m a ć  nag łe j  p o p ra w y .  L ecz  już z m n ię jszen ie  bo- 
lesnośc i  i m a łe  p o lepszen ie  ru c h ó w  można: u w a ż a ć  za  d o b ry  w ynik .

Z , t l io ró b  n e rw o w y c h  m ie l iśm y  o k a z ję  leczy ć  p rz y p a d k i  
s tw a rd n ie n ia  w ie lo o g n isk o w eg o  f Ęclerosis i l i ssem inafa) ,  p o r a ­
żen ie  dz iecięce ,  p a d a c z k ę  i inne. I w  tej g rup ie  c h o ró b  m ogli­
ś m y  zao b serw -o w ać  z n ac zn e  po lepszen ie .  L e c z y  się u nas  o b e c ­
nie chora ,  la t  45 z ro z p o zn a n ie m :  '^s tw ardn ien ie  w ie loogn isko-  
w e  z p o ra że n ie m  k o ń c zy n  do ln y ch  (sc leros is  d issem in a ta ,  para-  
plegia spas t ica  in fcrior) .  P o c z ą t e k  leczen ia  w  D a r k o w ie  d a tu je  
się od dn ia  14 s ty c z n ia  1939 r. S to s u j e m y  solanki  jo d o -b ro m o -  
we, jo n to fo rezę  w  k ąp ie lach  S ta n g e ra ,  leczenie  w z iew a n iem ,  
p óźn ie j  tak ż e  o k ła d y  p isz cz ań sk ie  s tę żo n e  so lan k ą  d a rk o w sk ą ,  
lekkie  m asaż e ,  fa ra d y z a c ję  i g im n a s ty k ę .  Dnia 2-4 's ty c zn ia  o b ja-  
wly s p a s ty c z n e  k o ń c z y n  d o ln y ch  u leg a ją  poprawne, ru c h y  b ie rn e  
b o lesne,  c z y n n e  ję-szcze zniesione.  W  d a ls z y m  ciągu  leczen ia  po 
6 ty g o d n ia c h  z n a c z n a  p o p ra w a ,  ru c h y  b ie rn e  już n iebolesne,  
z a z n a c z o n e  ru c h y  czynne ,  o b j a w y  sp a s ty c z n e  c o ra z  m nie jsze .  
Dnia  23 lu tego z n o w u  p o p ra w a ,  chora ,  chociaż  z t rudem , sa m a  
siada.  Ze w z g lęd u  na to, &e ch o ra  już  za  3 dni, t.i. >25 m a r c a  
1939 r. o p u sz c za  na sz  zak ład ,  m u s im y  się w s t r z y m a ć  je szę ze  od 
o s ta te c z n e g o  sądu, p o d d a ją c  c h o rą  da lsze j  o b se rw a c j i  l e k a rz o ­
wi d o m o w em u .  J e d n a k  n a  p o d s ta w ie  'o s ią g n ię ty c h  w y n ik ó w ,  z a ­
z n ac za jąc ,  że  ch o ra  od 2 lat jes t  zupełn ie  sp a ra l i ż o w a n a ,  nie m oże  
p o ru sz a ć  n a w e t  k o ń czy n am i ,  nie m ó w ią c  już o s iadan iu  —  u w a ­
ż a m y  p o w tó rz e n ie  leczen ia  d a rk o w sk ie g o  po około  - 6 m ie s ią ­
cach  z a  b a rd z o  w s k az an e .

D o b re  w-yniki tu te j s z y m  leczen iem  jo d o -b ro m o w y m  m ożn a  
z a u w a ż y ć  tak ż e  u c h o ry c h  na c h o ro b ę  B a se d o w a ,  k tó r z y  me 
m a ją  podw-yższonej  p o d s ta w o w e j  p rz e m ia n y  n a d '35% '. 'T r z e b a  p a ­
m ię tać ,  że  k o n ieczn a  l e s t  tu o s t ro ż n o ść  i d o k ład n a  k o n t ro la  lec ze ­
nia. W ól  m ią ż s z o w y  bez  z esp o łu  c h o ro b y  B a se d o w a  z m n ie js z y  się 
pod w p ły w e m  tu te j s z e g o  leczen ia  b a r d z o  ^zn aczn ie  T a k ż e  do le ­
g liw ośc i  k l im a k te ry c z n e  z w y s o k im  c iśnieniem, a lbo i bez  niego, 
r e ag u ją  w  w ię k sz o śc i  p r z y p a d k ó w  zad o w a la ją co .

O p ró cz  tego  leczą  się z d o b r y m  w y n ik iem  p r z e ró ż n e  c h o ro ­
b y  s k ó r y :  łu sz cz y ca ,  p r z e w le k ły  w y p r y s k ,  żylaki ,  s t a n y  po 
z a k r z e p o w y c h  zap a len iach  ży ł, ,  z apa len iu  szpiku ko s tn eg o  i ró ż n e  
inne s t a n y  c h o ro b o w e  z w y s ięk am i .
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T en  k ró tk i  p rz eg ląd  w y n ik ó w  leczen ia  so lan k ą  d a r k o w s k ą  
m a s łu ż y ć  tak ż e  dla o r ien tac j i  w s k a z a ń  lekarsk ich ,  ' l e g o  p r z e ­
g ląd u  w s k a z a ń  nie m o żn a  u w a ż a ć  za  zupełny ,  m a on jedyn ie  p o ­
s łu ż y ć  j ak o  d r o g o w s k a z  m o żl iw ośc i  leczen ia  d a r k o w s k ą  so la n ­
k ą  jo d o -b ro m o w ą .

C hce  je s z c z e  p rz y p o m n ieć ,  że leczenie  k ąp ie lo w e  jodem , c h o ­
c iaż  g łó w n e ,  nie j e s t  je d y n y m  sp o so b em  leczen ia .  T am ,  gdz ie  
zach o d z i  p o t r z e b a ,  s t o s u j e m y  ró w n o c ze śn ie  o p ró c z  b a ln e o te ra -  
pii t ak ż e  e le k t ro te ra p ię ,  k l im a to te ra p ię ,  dietę ,  g im n a s ty k ę  (Zan- 
der),  leczenie  c h iru rg iczn e  i ogólne  kliniczne.

13. D a rkó w ,  n a jm ło d s z e  zd r o jo w is k o  p o lsk ie  a n a u k o w e  p o d s ta ­
w y  zd r o jo w n ic tw a  po lsk iego

S to so w a n ie  w  ce lach  leczn iczy ch  kąpieli z w o d y  m inera lne j ,  
n a tu ra ln e j ,  j e s t  jed n ą  z n a j s ta r s z y c h  i n a jb a rd z ie j  r o z p o w ­
szech n io n y ch  m eto d  leczen ia  f izycznego .  P r z e z  wieki  ca łe  r o z ­
w ój  z d ro jo w n ic tw a  podlega ł  o b s e r w a c j i  l ek a rsk ie j  lub c z y s te j  
em pir i i  a d o p iero  w  osta tn ic li  dz ies ią tkacl i  lat  z a c z ę ła  się ro z w i ­
j ać  tzw .  h y d ro lo g ia  z d ro jo w is k o w a ,  o p a r ta  na  d o św ia d c ze n ia c h  
l a b o r a to r y jn y c h  i k l in icznych .  T a k  z a c z y n a  prof.  Z enon  O r ł o w- 
s k i  w  sw o ic h  N a u k o w y c h  P o d s ta w a c l i  Z d ro jo w n ic tw a ,  w sw oim  
p i e r w s z o r z ę d n y m  dzie le  n a u k o w y m .

B a ln e o te ra p ia  k r o c z y  dale j  na  p o d s ta w a c l i  n a u k o w y c h ,  w s k a ­
z a n y c h  p rz e z  n ie s t ru d z o n y c h  w o d z ó w  balneologii ,  j a k  p ro fe s o ­
r ó w  K o r c z y ń s k i e g o ,  S  a b a t o w s k i e g o,  Z.  O r ł o w  s k  i e- 
g o ,  T e m p  k i  i w ie lu  innych  p o w a g  w ie d z y  l ek a rsk ie j  polskiej  
N iezm iern ie  dużo  s k o r z y s t a ły  ca łe  rz e sz e  b a ln e o lo g ó w  i innych  le ­
k a r z y  polsk ich  o ra z  z a g r a n ic z n y c h  z dz ie ła  prof.  O r ł o w s k i e ­
g o  p t . : N a u k o w e  p o d s t a w y  z d ro jo w n ic tw a  (n a k ła d em  „ D e l ta "  
W a r s z a w a ,  1936 r.). P o z w o lę  sobie  p r z y to c z y ć  p a rę  z d a ń  z  tego  
dzie ła,  u w a ż a j ą c  za  m o ją  p o w in n o ść  z w ró c ić  u w a g ę  na  te n a u k o ­
w e  p o d s t a w y  p r z y  m oje j  m onograf i i  o n a jm ło d sz y m  u z d ro w isk u  
po lsk im  P a r k o w ie -Z d r o ju .

Prof .  O r ł o w s k i  p isze :  A b y  w o d ę  m in e ra ln ą  m o żn a  b y ło  
s to s o w a ć  do c e ló w  leczn iczych ,  p o w in n a  ona o d p o w ia d ać  n a ­
s t ę p u ją c y m  w a r u n k o m :

1. M a  b y ć  bez  z a r z u tu  pod w zg lęd e m  h ig ien iczn y m  i b a k te ­
r io log icznym .

2. M a  m ieć  d o s ta te cz n ą ,  m ożl iw ie  s ta łą  w y d a jn o ść .
3. M a p o s ia d ać  s ta ły ,  a w  k a ż d y m  raz ie  d a ją c y  m in im alne  

w a h a n ia  sk ła d  chem iczny .
4. M a p o s ia d ać  s ta łą  c iep ło tę ,  n iez a le żn ą  od c iep ło ty  o to ­

czenia .
W e d łu g  C o n s t a  n t a, p isze  dalej  O r ł o w s k i ,  p o w in n o  

w  o b e cn y m  s tan ie  n a sze j  w ie d z y  c a łk o w i te  d o k ład n e  b ad an ie  w o -  
dy  m in e ra ln e j  o b e jm o w a ć  n a s t ę p u ją c e  jej  w ła sn o śc i :

1) f luo rescen c ję ,
2) w s k a ź n ik  r e f r a k to m e t r y c z n y ,
3) gęs tość ,
4) ciśn ienie  o sm o ty cz n e ,
5) c iepło tę ,
6 ) s top ień  jonizacji,
7) p r z e w o d n ic tw o  e le k t ry c z n e ,
8) k ry o sk o p ię .
9) sk ładn ik i  gazo w e ,

10) r a d o cz y n n o ść ,
U )  sk ład  ch em icz n y  w  jonach  d o d a tn ic h  i u jem nych .

Z teor i i  e le k t ro l i ty c z n e j  d y so c jac j i  ch c ia łb y m  p r z y p o m n ie ć ,  
że  w o d a  m in e ra ln a  nie j e s t  n icz y m  innym, ty lk o  b a r d z o  p o w i­
k ła n y m  r o z c z y n e m  e le k t ro l i tó w ,  z a w i e r a j ą c y m  w  niefizjo logicz- 
n y c h  s tę ż e n ia c h  sole • w ła śc iw e  u s t ro jo w i ,  a o p ró c z  tego  i sole 
o bce  u s t ro jo w i  (H a  r  p u d e r). P o w s t a j ą c e  z ro z szc z ep ien ia  e lek ­
t ro l i tó w  jo n y  nie p o s ia d a ją  cech  s a m e g o  p ie r w ia s tk a  (np. jon 
C l’, p o w s ta ł y  z ro z szc z ep ien ia  NaCl,  nie p o s iad a  d r a ż n ią c y c h  
w ła sn o śc i  chloru ,  jon SO«” , p o w s ta ł y  z ro z k ła d u  s ia rcz an ó w ,  
nie p o s iad a  ż r ą c y c h  w ła sn o śc i  k w a s u  s i a rk o w eg o ) .  A to d la ­
tego, że  te  n o w e  p o w s ta łe  jo n y  z n a jd u ją  się  w  ro z c z y n ie  w  o d ­
rę b n e j  p o s ta c i  a l lo t ro p o w e j ,  p o s ia d a jąc e j  w ła sn o śc i  ła d u n k ó w  e lek ­
t ry c z n y c h .  S to p ień  jon izacj i  w o d y  m in e ra ln e j ,  jako  jednos tk i  
b io d y n am icz n e j ,  j e s t  c ec h ą  d o sy ć  s t a łą  (K o p a  c z e w  s k i), z a ­
leży  on od s topn ia  m inera l izac j i ,  od c h a r a k te r u  soli. P o s z c z e ­
gólne  b o w ie m  sole w  ty c h  w a r u n k a c h  m a ją  s w ą  o k re ś lo n ą  
s w o is tą  „ s t a ł ą "  d y so c jac j i  e le k t ry c z n e j .  W  b a rd z o  ro z c ie ń c z o ­
n y c h  r o z tw o r a c h  sole  — e le k t ro l i ty  są  p r a w ie  ca łk o w ic ie  ro z ­
sz czep io n e  —• z jo n izo w an e .

P r z e w o d n ic tw o  e le k t ry c z n e  w o d y  m ine ra lne j  z a le ż y  ty lko  od 
ilości w o ln y c h  jonów , z n a jd u ją c y c h  się  w  ro zcz y n ie ,  nie z aś  
od ich jakości .  J e s t  ono  w a r to ś c i ą  d o s y ć  s t a łą  i idzie w  p a rz e  
ze  s ta ło śc ią  s topn ia  m in e ra l izac j i  w o d y  i ze  s t a ło śc ią  s topnia

jonizacji.  O k re ś len ie m  s topn ia  p r z e w o d n ic tw a  e le k t ry c z n eg o '  
o z n a c z a m y  tak ż e  s top ień  d y so c jac j i  e le k t ry c z n e j ,  tzn. ty m  s a ­
m y m  o k re ś la m y ,  jak a  ilość e le k t ro l i tó w  z n a jd u je  się  w  c z y n ­
n y m  s ta n ie  z jo i i izo w an y m . O k re ś len ie  p r z e w o d n ic tw a  e le k t r y c z ­
nego w o d y  m in e ra ln e j  ma i p r a k ty c z n e  z n ac ze n ie :  je s t  to jed n a  
z n a jc z u l s z y c h  m etod ,  s tw ie r d z a ją c y c h  is tn ien ie  f izy c zn o -c h e -  
m ic z n y ch  z m ia n  w  w odz ie ,  a w ięc  i z w ią z a n y c h  z t y m  zm ian  
w ła śc iw o śc i  w ody ,  m im o że  sk ła d  ch em icz n y  w o d y  p o z o s t a j e  
ten sam. P r z e w o d n i c t w o  e le k t ry c z n e  tej s am ej  wmdy p o b ra n e j  
św ie ż o  ze  ź ró d ła  i b u te lk o w a n e j  je s t  różne, co św ia d c z y  o sub 
te lu y ch  z m ia n ac h  f izy c zn o -c h em icz n y c h  w  b u te lk o w a n e j  w o d z ie  
w s k u te k  p r o c e s ó w  u t len ien ia  h y d ro l iz y ,  u la tn ian ia  g a z ó w  z niej,, 
p rz e jśc iu  do  niej n iek tó ry c h  e le k t ro l i tó w  sz k ła  butelki,  k tó re  
m o g ą  a lk a l iz o w a ć  wodę.

Z i s to ty  w ó d  m in e ra ln y c h  chcę p rzy p o m n ieć ,  że  w  w o d a c h  
m in e ra ln y c h  n iek tó re  sk ładn ik i  ch em iczne  są  w  s ta n ie  ro z p ró ­
szen ia  ko lo idow ego ,  j e s t  to s ta n  p o m ię d z y  ro z p ró s ze n iem  jo n o ­
w y m , a t w a r d y m  s t a n e m  k r y s ta l i c z n y m .  K o lo id y . w y t w a r z a j ą  się 
w  w o d z ie  m in e ra ln e j  n a jp ra w d o p o d o b n ie j  w  chwili  w y jśc ia  w o ­
d y  na ś w ia t ło  dzienne,  k ied y  to w o d a  spod  ziemi d o s ta je  się  
od ra zu  w  zup e łn ie  inne w a ru n k i  c iśn ienia,  c ie p ło ty  itd. W  m o ­
m enc ie  ty m  w o d a  t rac i  w ie lk ie  ilości g a zó w ,  ro z p u sz c z o n y c h  
w  niej pod wie lk im  ciśnieniem , pod leg a  u tlenieniu ,  zm ien ia  s ię  
w  niej s tę że n ie  jonów , z m ien ia ją  się w a r u n k i  ro zp u szc z a ln o śc i  
sk ła d n ik ó w  w o d y :  c zę ść  icli z a c z y n a  w y p a d a ć  z ro z tw o ru  w  p o ­
s tac i  k o lo id ó w  ( ro zp y łk ó w ) ,  a po d łu ższy m  stan iu  w  p os tac i  
osadu .  W o d y  w  s ta n ie  ro z p ró s z e n ia  ko lo id ó w  m a ją  e n erg ię  ż y w ą .

Z a s to s o w a n ie  balneologii ,  w e d łu g  b a d an ia  chemii f izycznej ,  
p ozw oli ło  nie ty lk o  w e j r z e ć  g łęb ie j  w  sk ład  w ó d  m in e ra ln y c h ,  
a le  tak ż e  d a ło  nam  zn aczn ie  w ię k sz e  z ro zu m ie n ie  ich w ła śc iw o śc i .  
D z ięk i  ty m  b ad an io m  s tw ie rd z o n o ,  że  s tę że n ie  soli. z a w a r t y c h  
w  w o d a ch  m in e ra ln y c h  (bez w zg lęd u  na c h a r a k te r  soli) b a r d z o  
c z ę s to  je s t  n ie je d n a k o w e  ze  s t ę że n ie m  soli su r o w ic y  k rw i  lub 
p ły n ó w  tk a n k o w y c h ,  tj. że  w o d y  m in e ra ln e  b a r d z o  c zę s to  m a ją  
inne c iśn ien ie  o sm o ty cz n e ,  aniżeli  s u ro w ic a  k rw i.

J a k  w iad o m o ,  m ia rą  o sm o ty c z n e g o  ciśn ien ia  j e s t  pu n k t  z a ­
m arz an ia .  P u n k t  z a m a r z a n ia  s u r o w ic y  k rw i  w y n o s i  — 0.56"— 0.58" C, 
je s t  w a r to ś c i ą  s ta łą ,  k tó r ą  u s t ró j  u t r z y m u je  w e w s z y s tk i c h  w a ­
runkach .

C h e m ia  f izy czn a  w p r o w a d z i ł a  do ba lneologii  je s z c z e  jeden  
p odz ia ł  w ó d  m ine ra lnych ,  podz ia ł  za leżn ie  od s tężen ia  jo n ó w  w o ­
d o ro w y c h  —  „p i l" .  J a k  w iad o m o ,  pH k rw i  tę tn icze j  w y n o s i  — 
7.42, k rw i  ży lne j  —  7.40, w o d y  p rz e k ro p lo n e j  —  7.00, je s t  to 
p u n k t  o b o ję tn y .  C y f r y  poniże j  7.00 w s k a z u ją  na  o d c z y n  k w a ś n y ,  
p o w y ż e j  7.00 na o d c z y n  z a s a d o w y .  K re w  ż y ln a  je s t  k w a śn ie js z a  
cd  k r w i  tę tn icze j ,  bo  z a w ie r a  k w a ś n e  p ro d u k ty  p r z y s w a ja n ia  
o ra z  w ię k sz e  ilości COs.

Je sz c z e  k w a śn ie js z a  j e s t  k r e w  w ło śn iczek ,  k tó re j  pff =  7.00 
(M o d r a k o w  s k i). T a k  p u n k t  z a m a r z a n ia  —  0.56— 0.58" C, jak  
i pH (s tę że n ie  jo n ó w  w o d o r o w y c h )  je s t  f iz jo log iczną  s ta łą ,  
w a r to ś c i ą  s ta łą ,  k tó rą  u s t ró j  s t a r a  się b e z w z g lęd n ie  u t r z y m a ć  
na jedne j  w y s o k o śc i ,  z w ią z a n y  b o w ie m  z nią jes t  p r a w id ło w y  
p rz eb ieg  c z y n n o śc i  n a rzą d ó w  i tk an ek  u s t ro ju ,  naw'e t i jego  ż y ­
cie. W s z y s t k i e  w a h a n ia  pH p o c ią g a ją  za  so b ą  a lbo c z ę śc io w o  
zm ian ę  c zy n n o śc i  fiz jo logicznych,  a lbo s t a n y  c h o ro b o w e ,  to te ż  
u s t ró j  j e s t  n iezm ie rn ie  c zu ły  na  w s z y s tk ie ,  n a w e t  n iezn aczn e  
w a h a n ia  p H. Z n ac zn ie js ze  o d ch y len ia  pH s p o ty k a m y  p r a w i e  w y ­
łączn ie  p rz ed  śm ierc ią .

O s ta tn im i  c z a s y  z a s to s o w a n o  now'e p r e c y z y jn e  m e to d y  b a ­
dan ia  w ó d  m in e ra ln y ch ,  jak  np. i n te r f e ro m e try c z n e  bad an ia .  O k a ­
za ło  się,  ż e  z ja w i s k a  w  św ie ż e j  n a tu ra ln e j  w o d z ie  s ą  zupełn ie  
inne, aniżeli  w  w o d z ie  m ine ra lne j  sz tu c z n e j  o id e n ty c z n y m  
sk ład z ie  c h em iczn y m , że  b u te lk o w a n a  w o d a  z a c h o w u je  się z b ie ­
giem  c z a su  tak  sam o , jak  w o d a  sz tu czn a ,  co  dow odz i ,  że  w o d a  
m in e ra ln a  z b ieg iem  czasu  u lega  p e w n y m  zm ianom , t rac i  w ł a ­
sności  lecznicze,  nie j e s t  p e łn o w a r to ś c io w y  w o d ą .  W  d ro d z e  
z głębin  z iemi ku jej pow ie rzchn i ,  pod w p ły w e m  c o ra z  m n ie j ­
szego  c iśnienia,  c o ra z  n in ie jszej  c iep ło ty ,  w o d a  t rac i  dużo  e n e r ­
gii. W  cli wili w y jś c ia  w o d y  na p o w ie rzc h n ię  ziemi,  pod w p ł y ­
w a m  nagle  z m ien io n y ch  w a r u n k ó w  z e w n ę t r z n y c h ,  n a s tę p n ie  
g w a ł to w n a  u t r a t a  energii ,  g w a ł to w n e  w a h a n ia  rówm owagi jo­
nów, ró w n o w a g i  ko lo idow ej,  w r e s z c i e  w o d a  u s ta la  się  na  n o w e j  
r ó w n o w a d z e  jonowo-koloidow e.i ,  na  n o w y m  s tężen iu  jo n ó w  w o ­
d o r o w y c h  itd. M im o to  w y w i e r a  na  u s t ró j  ludzki w p ł y w  b io ­
d y n a m ic zn y .  J e s t  o n a  w o d ą  c zy n n ą ,  w o d ą  ż y w ą .

W o d a  d a rk o w sk a ,  w y t r y s k a j ą c a  z g łęb o k o śc i  od. 130— 160 m, 
n a le ży  do so lan ek  jo d o - b r o m o w y c h  p ie rw s z o rz ę d n e j  w a r to śc i ,  
jak  w y n ik a  z analiz, w y n i k ó w  leczn iczy ch  i o rz e c z e ń  n a jp o w a ż ­
n ie jsz y ch  s fe r  n a u k o w y ch .  W y d a j n o ś ć  ź ró d e ł  d a rk o w sk ic h  je s t  
duża.  T r z y  ź ró d ła  s łu żą  do c e ló w  le c zn ic zy c h :  „ J a n “, „ O l iw ia - 
i „H e len a" .  K ażde  z ty ch  ź ró d e ł  d a ie  na  m inu tę  od 30 do 50 1 so ­
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lanki.  Z a w a r to ś ć  i w y d a jn o ś ć  tej so lanki je s t  s ta ta ,  jak  to p o ­
tw ie r d z a j ą  l iczne k o n t ro ln e  an a l izy  i m ie rze n ia  pod d o z o rem  
w ła d z ,  za  rz ąd u  i s fe r  n a u k o w y ch .

C hce  je s zc ze  z w r ó c ić  u w a g ę  na p a rę  zd ań  z  P o d s ta w  n a u ­
k o w y c h  z d r o jo w n ic tw a  prof. O r ł o w s k i e g o ,  d o ty c z ą c y c h  
b a d an ia  i w s k a z a ń  lekarsk ic ł i  w o d y  leczn icze j  jo d o w o -b ro m o w e j .

Anion b ro m u  (Br ')  p o s iad a  p rz e d e  w s z y s tk im  p o w in o w a c ­
tw o  do su b s ta n c j i  m ó z g o w e j :  z m n ie js za  on p o b u d l iw o ść  k o r y  
m ó zg o w ej ,  dz ia ła  na  n ią  u sp o k a ja jąc o ,  n a se n n ie ;  dz ia ła  h a m u ­
jąco na  c zy n n o ś ć  o ś r o d k o w e g o  s y s te m u  n e r w o w e g o  i w  ogóle  
zm n ie js za  jego  pobu d l iw o ść .  P o d  jego  w p ły w e m ,  n e r w o w a  po ­
b u d l iw o ść  s e r c a  u s p o k a ja  się, t ę tn o  się zw aln ia ,  c iśn ien ie  k r w i  
spada .

O g ro m n e  z n ac ze n ie  m a  o b e cn o ść  jodu  w  so lankach ,  jako  
p ie rw ia s tk a ,  b ez  k tó re g o  n iem o ż liw e  j e s t  ż y c ie  u s t r o jó w  roś l in ­
nych ,.  z w ie r z ę c y c h  i ludzkich,  p ie r w ia s tk a  b io rąc eg o  n a jc z y n -  
n ie jszy  udzia ł  w  p rz y s w a ja n iu .  O w ie lk im  zn ac ze n iu  jodu dla 
u s t ro ju  na j lep ie j  św ia d c z y  fakt,  że  p r a w id ło w a  c z y n n o ś ć  t a r ­
c zy c y ,  tak  n iez b ęd n a  dla p ra w id ło w e g o  ro z w o ju  f izy czn eg o  i p s y ­
ch icznego  cz ło w iek a ,  m o ż l iw a  je s t  ty lk o  w  w a r u n k a c h  d o s t a te c z ­
nego d o p ły w u  do niej jodu. W ie lk o ść  t a r c z y c y  stoi w  o d w r o tn y m  
s to su n k u  do z a w a r to ś c i  w niej jo d u ;  je s t  ona ró w n o c z e śn ie  r e g u ­
la to rem , u t r z y m u ją c y m  poziom  jodu  w e  k rw i  na s ta łe j  w y s o k o ­
ści — około  16 y %. W  u s t ro ju  jon jodu k r ą ż y  a lbo  w b a rd z o  
t r w a ły c h  p o łąc ze n iac h  o rg a n ic zn y c h ,  od k tó r y c h  z t ru d em  się od- 
szczep ia ,  a lbo  w  luźnych  po łączen iach ,  z k tó r y c h  się o d sz c ze p ia  
b a rd z o  ła tw o .  W ła śn ie  ten w olny ,  z jo n iz o w a n y  iod m a n a jw ię k sz e  
z n ac ze n ie :  ma on duże  p o w in o w a c tw o  do tlenu, ł a tw o  się a k t y ­
w u je ;  d z ia łan ie  jego  silnie p r z y p o m in a  d z ia łan ie  k a ta l iz a to ró w .

Jon  jodu  p o b u d z a  i a k ty w u je  w  ogóle  uk ład  g ru c z o łó w  do- 
k r e w n y c h  i spa lan ie ,  w p ł y w a j ą c  w  ten sp o só b  na w s z y s tk i e  
s p r a w y  ż y c io w e  u s t ro ju .

P o d n ie ść  n a le ży  szczegó ln ie  p o w in o w a c tw o  jodu  do tk a n e k  
zapa ln y ch ,  nac ieczo n y ch ,  g ru ź l iczy ch ,  a z w ła s z c z a  k i łow ych ,  
w k tó ry c h  jod g ro m ad z i  się i p r z y śp ie s z a  w c h łan ian ie  p a to lo ­
g iczn y ch  p roduk tów ' i gojenie .  Jod  p o s ia d a  w y b i tn e  n e u ro -  i li- 
p o t ro p o w e  w łaśc iw o śc i ,  dzięki c zem u  n a g r o m a d z a  się w  w ię k ­
sz y c h  i lościach  w  o ś r o d k o w y m  uk ładz ie  n e r w o w y m .  S p r z y j a  t e ­
mu i ta oko liczność,  że  jod n a le ż y  do ciał,  k tó re  m a ją  zd o ln o ść  
p rz e c h o d ze n ia  do p łynu  m ó z g o w o - rd z e n io w e g o .

W  m e d y c y n ie  p ra k ty c z n e j  jod i jego  p o łąc ze n ia  n a le żą  do 
n a jc en n ie js zy c h  ś r o d k ó w  leczn iczych .  D o d a te k  0.005 g  jodu  do 
100 kg NaCI w  w y b i tn y  sposób  z m n ie js z a  ilość p r z y p a d k ó w  w o ­
la endem icznego ,  to te ż  s to so w a n ie  tej  tzw . p e łn o w a r to śc io w e j  
soli k uchenne j  j e s t  g łó w n y m  o rę ż e m  w  w a lce  z w o lem  ( W a g n e r -  
J a u r e g  g).

D ow iedziono  także ,  że  ,,Z u b e r"  w  K ry n ic y  z a w ie r a  w  250.0 g 
w o d y  0.26 m g  jodu  i że  d a w k a  ta  obn iża  p o d s t a w o w e  spa lan ie  
w  ch o ro b ie  B a s e d o w a  (T  e i i i  p k a),  tego  ro d za ju  b a d an ia  m a m y  
i co do „ K aro la "  w  Iwoniczu .

W s k a z a n ia  do picia w ód  jo d o w o - b r o m o w y c h  s t a n o w ią :
1. Zołzy , różne  ich p r z e j a w y ,  n ie d o k rw is to śc i  na  ich tle.
2. G ru ź l ica  kości i s t a w ó w ,  w  p rzeb ieg u  o s t ry m .
3. G o ś ćc o w e  sch o rze n ia  s t a w ó w ,  z w ł a s z c z a  na  tle d z ie ­

dz icznym ,  jak  ró w n ież  i n iedom ogi  g r u c z o łó w  w y d z ie la n ia  w e w ­
n ę t r z n e g o  — p o ro n n e  o b j a w y  o b r z ę k u  ś lu z a k o w a te g o ,  n iedom ogi 
m ie s ią cz k o w a n ia ,  n ie d o k rw is to ś ć  na  tle z a b u r z e ń  d o k re w n y ch .

4. N iezb y t  p o su n ię ta  c h o ro b a  B a s e d o w a  (T  e m p k  a).
5. M ia ż d ż y c a  tętnic,  nadc iśn ien ie  sam o is tn e .
6. C h o ro b y  p r z y s w a ja n i a  —  o ty ło ść ,  dna, sk a z a  m o c z a n o ­

wa, c u k rz y c a .
7. Kiła, tak  n a b y ta  (w  p ó ź n ie jszy c h  o k re sac h ) ,  jak  i w r o ­

dzona,  n ie d o k rw is to ś ć  na  ty m  tle, s c h o rze n ia  m e t a lu e ty c z n e  itd.

P o r ó w u y w u j ą c  w s k a z a n ia  l e k a rsk ie  dla d a rk o w sk ie j  so la n ­
ki jo d o w o -b ro m o w e j ,  już od s a m e g o  p o c z ą tk u  o d k r y c ia  tej so ­
lanki, z p ó ź n ie jszy m i  w s k a z a n ia m i  i w s k a z a n ia m i  n a jn o w s z y c h  
c za só w ,  m o żn a  s tw ie rd z ić ,  że  w s k a z a n ia  te  w a h a j ą  się  mniej 
więce j  na  ty m  s a m y m  poziomie,  zm ien ia  się  ty lk o  sposób  le­
czenia ,  d o s to s o w u ją c  się do n a u k o w y c h  p o d s t a w  le k a rsk ich  no ­
w o c ze sn e j  balneologii .

O g ro m n e  z n ac ze n ie  dla da lszeg o  ro z w o ju  z d ro jo w n ic tw a  po l­
skiego i dla ro z w o ju  n a jm ło d sz e g o  z d ro jo w is k a  d a rk o w sk ie g o  
p rz y p is u ję  w s p ó łp r a c y  l e k a rz y -b a ln c o lo g ó w  z lek a rza m i  d o m o ­
w ym i c h o reg o  i z o ddz ia łam i  k l in icznym i n a sz y c h  u n i w e r s y t e ­
tów. O rg a n iz a c ja  takie j  w s p ó łp r a c y  je s t  b a rd z o  p o t r z e b n a ,  g d y ż  
po  w s p ó łp r a c y  tak ie j  m o żn a  o c z e k iw a ć  n a j le p szy c h  w y n ik ó w  
dla ba lneologii  polskiej  i dla c h o ry ch ,  u d a ją c y c h  się na lec z e ­
nie do n a sz y c h  zd ro jo w isk .

F ra n c is z e k  K M IE T O W IC Z  L w ó w

Z b a d ań  b o ro w in y

Z Z a k ład u  F a rm ak o lo g i i  D o św iad c za ln e j  U. J. K. w e  L w o w ie
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U b y te k  c zy n n ik u  o e s tro g e n ic zn e g o  w  borow in ie  w czasie  
k a b lo w a n ia

Ilość c zy n n ik a  o e s t ro g en icz n e g o  z a w a r t e g o  w  b o ro w in a ch  nie 
je s t  je s z c z e  us ta lo n a .

N ie w ątp l iw ie  b o r o w in y  a u to c h to n ic z n e  z a w ie r a j ą  go w ięce j,  
aniżeli  b o r o w in y  na  z ło żu  w tó r n y m .  B o r o w in y  g ó rsk ie  p o w s ta ­
łe w  to r fo w isk a ch  w y s o k ic h  lub to r fo w isk a  w y s o k ie  n a d b a ł ty c ­
kie, z b u d o w a n e  jednolicie  z m sz ak ó w ,  a w ię c  z  m c h ó w  l iśc ia ­
s ty c h  i w ą t r o b o w c ó w ,  a  z w ł a s z c z a  z to r fo w c ó w ,  m a ją  w ięce j  
c z y n n ik a  o e s t ro g en icz n e g o ,  aniżeli  b o r o w in y  to r fó w  m ie sz an y c h ,  
tj. p r z e jśc io w y ch ,  c z y  b o r o w in y  to r fó w  n izinnych. T o r f y  z u tk a ­
n iem  g ru b o f lo ry s ty c z n y m ,  o typ ie  to r fó w  w e tn ia n k o w y c h ,  bagn i-  
c o w y ch ,  w rz o so w y c h ,  p ło n n ik o w y ch ,  ro k ie to w y c h ,  tu rz y c o w y c h ,  
t r z c in o w y c h ,  s i to w io w y c h  i s k r z y p o w y c h  m a ją  m niej c zy n n ik a  
o e s t ro g en icz n e g o ,  aniżeli  to r fy  to r fo w co w e ,  ale  s to su n k o w o  w ię ­
cej aniżeli  to r fy  d r z e w ia s t e  o typ ie  to r fó w  o lchow ych ,  b rz o zo -  
w y c h  i so s n o w y c h .

Dalej to r fy  z a lew isk o w e ,  leżące  w  d o r z e c z a c h  rzek .  o ty>- 
pa ch  gleb m u to w o - to r f o w y c h  ró żn eg o  sk ładu ,  g leb to r f ia s to -m i-  
n e ra h iy c h  o ra z  to r fy  z d o m ie sz k am i  p ró c h n ic o w y m i  m a ją  c z y n ­
nika  o e s t ro g e n ic z n e g o  n a tu ra ln ie  je s z c z e  m niej niż  poprzedn ie .

Nie m a  do tąd  p ra c  b a d a w c z y c h  d o ty c z ą c y c h  z agadn ien ia ,  
czy' to r fo w isk a  m ło d e  m a ją  tego  h o rm o n o id u  ż eń sk ieg o  więce j  
niż to r fo w isk a  s ta re ,  c z y  też  m niej .  Nie m o żn a  s a m y m  w n io ­
sk o w a n ie m  a priori  ocen ić  m o ż l iw o śc i  b io lo g iczn y ch  danego  
torfu.  C zy n n ik  b o w ie m  o e s t ro g e n ic z n y  w  ogóle  z n a jd u je  się 
ró w n ie  d o b rz e  z a r ó w n o  w  ś w ie ż y c h  k w ia ta ch ,  n a s io n ach  i j a ­
rz y n ac h ,  ja k  i w  b i tu m in ach  i sm ole  p o g a zo w e j .

N a leża ło  b y  w ię c  us ta l ić  s to su n e k  z a w a r to ś c i  ty c h  h o rm o ­
n a ln y ch  c ia ł  o c h a r a k t e r z e  h o rm o n u  p łc io w e g o  ż eń sk ieg o  z  j e d ­
nej s t r o n y  w  św ie c ie  ro ś l in n y m  ż y ją c y m ,  a  z d ru g ie j  s t r o n y  
w św ie c ie  d a w n o  o b u m a r ły m ,  a  w ię c  us ta l ić  ilości tych  ciat 
b io log iczn ie  p o k r e w n y c h  ludzk iem u  h o rm o n o w i  w  s t a r y c h  i m ło ­
d y c h  w a r s t w a c h  to r fo w y ch ,  czyli  w  w a r s t w a c h  b a rd z o  g łęb o ­
kich i b a r d z o  p ły tk ich .

W e d łu g  T  u r c z y  n o w  i c z a  i lość a zo tu  w  g ó rn e j  w a r s t ­
w ie  w y n o s i  0.80%, g d y  w  g łęb o k o śc i  4 m e t r ó w  w z r a s t a  do 
4.05%, ilość t lenu m ale je  z 36.02% do 26.87%, p rz ec iw n ie  z aś  
ilość w ę g la  ró w n ież  rośn ie  z 57.75% do 64.07%, a w o d ó r  z o ­
s ta je  p ra w ie  n iezm ien iony ,  bfo w  g r a n ic a c h  m ię d z y  5.43% 
a 5.01 %. Dolne w a r s t w y  to r fo w e  u w ę g la ją  się  w ię c  w y r a ź n ie  
i p o w s ta je  c ia ło  z a s o b n ie js z e  w  węgiel ,  p o n iew aż  b łonn ik  ro ­
śl inny  (CiiHioO.-,) w  w o d z ie  ro z k ła d a  się na  sk ładn ik i  lotne ,  ja ­
ko  b e z w o d n ik  w ę g lo w y ,  m e ta n  o ra z  w o d ę ,  czy li  z u ż y w a  się 
sz y b c ie j  z b r a k u  p o w ie t r z a  z a r ó w n o  w o d ó r ,  jak  i tlen b łonnika .

Z ac h o d zą  w ię c  tu ta j  w  to r fo w isk u  g łęb o k ie  z m ia n y  che­
m iczne ,  n ieo b o ję tn e  dla ilości c z y n n ik a  o e s t ro g e n ic z n e g o ;  z r e ­
sz tą  i sam  c zy n n ik  o e s t ro g e n ic z n y  o c h a r a k te r z e  c ia ł  o r g a n ic z ­
n ych  w y s o k o  u p o s ta c io w a n y c h ,  tak ich  jak  alfa  iolikulina  i jej 
pochodne ,  c ia ła  po d o b n e  o c h a r a k te r z e  fen an tren u ,  e r g o s t e r y n y ,  
n e o e r g o s t e r y n y  itp., musi p o d leg a ć  w  czas ie  o g ó lnych  p ro c e só w  
w  to r fo w isk u  p e w n y m  zm ianom . C z y n n ik  ten  b o w ie m  o e s t r o g e ­
n iczn y  j e s t  p ra w d o p o d o b n ie  w  torfie  p o z o s ta ło śc ią  b io d y n a m ic z ­
nych  w ła śc iw o śc i  ż y ją c e g o  ś w ia ta  rośl innego.

W ie m y  w ię c  ty lko ,  że to rfy ,  czyli  b o ro w in y ,  z a w ie r a j ą  c z y n ­
nik o e s t ro g e n ic z n y .  Nie w ie m y  jednak ,  ile go z a w ie ra ją .

Z ag ad n ien ie  z a ś  ilości tego  c zy n n ik a  w  lec zn ic tw ie  ko b ie ­
c y m  nie je s t  o b o ję tn e .  B o ro w in y  si lnie  h o rm o n a ln e  b ę d ą  m ia ły  
inne w s k a z a n ia  leczn icze  od b o ro w in  ubogich  w c zy n n ik  h o rm o ­
nalny.

A że  ten  c zy n n ik  o e s t ro g e n ic z n y  jes t  b a r d z o  w r a ż l i w y  na 
z m ia n y  z e w n ę t r z n e  w y k a z u j ą  n a sz e  d o św iad czen ia .

M ianow ic ie  złe  h o łd o w an ie  b o ro w in  w p ły w a  w y r a ź n ie  na 
obn iżen ie  się  ilości tego  c zy n n ik a  w  b o ro w in a c h  h a łd o w an y c h .

B y ło  to z agadn ien ie ,  k tó re  się s a m o  n a rzu c a ło .  W id z i  się b o ­
w ie m  w sz ę d z ie  w  z d ro jo w is k a c h  n i e p r z y k r y te  h a łd y  bo row in ,  
c z e k a j ą c e  po ki lka  lat  na u ży c ie  do kąpieli.

A by  sp r a w d z ić  d o św ia d c za ln ie  n a sz e  z agadn ien ie ,  w z ię l i ­
ś m y  c z t e r y  g a tu n k i  b o ro w in :  1) s t a r ą  b o ro w in ę  z h a łd y  za  ła ­
z ienkam i b o ro w in o w y m i  w  K ry n ic y  od  pięciu lat  n a tu ra ln ie  pod­
leg a jące j  w p ły w o m  a tm o s fe ry c z n y m ,  2 ) b o ro w in ę  św ie ż ą  
z M oclmaczki .  z k tó re j  s k ła d a ła  się h a łd a  po p rzed n ia .  B o ro w in ę  
tę p o d d a l i śm y  w  c iągu  roku  s z tu cz n em u  d o j r z e w a n iu .  P r z e ­
p ro w a d z i l i ś m y  p ro c e s  z m y w n y  p rz e z  z a le w a n ie  b o r o w in y  w o ­
dą p rz ek ro p lo n ą  12 r a z y  rocznie .  Nie o d lew a l i śm y  jed n a k  tej
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w o d y  z n a c z y ń  s z k lan n y c h  z b o ro w in ą ,  a b y  nie p o z b a w ia ć  się  
ż a d n y c h  ciat.  N as tę p n ie  su sz y l i śm y  b o ro w in ę  do 40° C w  t e r m o ­
s t a ta c h  lub o z ięb ia l iśm y  w  lo d ó w k a c h  do — 2° C ty g o d n ia m i  
i m ies iącam i.  P r o c e s y  te, n a ś la d u ją c e  w a r u n k i  w  p rz y ro d z ie ,  
w y k o n y w a l i ś m y  p rz e z  d w a  lata ,  3) p o d o b n ie  p rz y g o to w a l i ś m y  
b o ro w in ę  ś w ie ż ą  z g łęb o k ieg o  to r fu  z T y licza ,  4) o ra z  b o ro w in ę  
ś w ie ż ą  z  M o rszy n a .  J a k o  p o ró w n a n ia  i kon tro l i  u ż y l i śm y  5) b o ­
ro w in  zup e łn ie  św ie ż y ch ,  nie z w ie t r z a ły c h ,  ani n a tu ra ln ie ,  ani 
s z tu cz n ie  z K r y n ic y  i M o rszy n a .

Z ty ch  pięciu  p o rc y j  b o r o w in o w y c h  z ro b i l i śm y  w y c ią g i  e te -  
ro w o -b e n zo lo w e ,  70% a lkoho low e ,  p ro p o rc jo n a ln e  w a g o w o .  W y ­
c iągi te w  m a ły c h  j e d n a k o w y c h  i lościach  w  oliwie  w s t r z y k i ­
w a l i ś m y  p o d sk ó rn ie  t r z e b io n y m  sa m ic zk o m  m y s z y  b ia ły c h  p rz e z  
s z e re g  dni. W y n ik i  n a s z y c h  p o sz u k iw a ń  o b r a z u je  fo to g ra f ia  m a ­
c ic  m y s ich  w  ryc .  1 z a b i ty c h  jed n eg o  dnia ró w n o c ze śn ie .

P o r ó w n u ją c  te zd jęc ia ,  wadzim y d u ż e  z m ia n y  a n a to m ic z n e  m a ­
c icy  t rze b io n e j  m yszk i ,  j ak ie  z a c h o d z ą  p r z y  p o zb aw ie n iu  u s t ro ju  
c ia ł  o e s t r o g e n ic z n y c h - ru jo w y c h .  T r z o n  i rogi m a c ic y  m y s z y  t r z e ­
bionej  (6 ) z n a jd u ją  się w  o g ó ln y m  zan iku .  P o d a n ie  w y c ią g u  z  b o ­
ro w in y  św ieże j ,  w y c iąg u  z a w ie r a j ą c e g o  ze sp ó ł  cia ł r u jo w y c h ,  ru -  
jo p ęd n y ch ,  o e s t ro g en icz n y c h ,  fy to h o rm o n a ln y ch ,  h o rm o n o id a ln y ch ,  
c z y  h o rm o n a ln y ch  żeńsk ich ,  co w s z y s tk o  je s t  sy n o n in em ,  s t a r a j ą ­
c y m  się ok re ś l ić  m o żl iw ie  o g ó ln ikow o  dz ia łan ie  b io d y n am icz n e  te ­
go w y c iąg u ,  p o w o d u je  w y r a ź n y  r o z ro s t  w e  w s z y s tk i c h  k ie ru n ­
kach  m a c ic y  m y s z y  t rzeb io n e j  (5) i zb l iża  w y g lą d  jej p ra w ie  z u ­
pe łn ie  do no rm aln e j ,  k o n t ro ln e j  m a c ic y  m y s z y  n ie t rzeb io n e j  (7). 
C zyli  to leczenie  s u b s ty tu c y jn e  dow odz i ,  iż wr w y c ią g u  b o r o ­
w i n o w y m  z n a jd u ją  się  c ia ła  z a s tę p c z e  o typ ie  h o rm o n u  żeńsk iego .

N a to m ia s t  w y c iąg i  z b o ro w in  n a tu ra ln ie  i s z tu cz n ie  h a łd o -  
w a n y c h  d o w o d z ą  n ie d w u zn a cz n ie  u b y tk u  c ia ła  o e s t ro g en icz n e g o  
w  b o ro w in a c h  h a łd o w a n y c h .  M ac ica  t r z e b io n y c h  m y s z e k  po po ­
dan iu  w y c ią g u  z b o ro w in  h a łd o w a n y c h  r o z r a s t a  się  w y r a ź n ie  
s ł a b o  (1., 2., 3., 4.), z w ła s z c z a  w  ro g ach  i, jeżeli  m o ż n a  b y  to 
u ją ć  w  p ro p o rc je ,  p r z y r a s t a  ty lk o  10 do 40%.

D o w ó d  Z u b r z y c k i e g o  r e so rb c j i  c z y n n ik a  o e s t r o g e n ic z ­
n ego  p rz ez  sk ó rę  św ink i  m o rsk ie j  t rzeb io n e j ,  a k ą p an e j  co d r u ­
gi dzień w  kąpieli  b o ro w in o w e j ,  40" C p rz e z  25 m inut ,  15 do 
30 r azy ,  z g a d z a j ą c y  się co do nas i len ia  ro z ro s tu  m a c ic y  t r z e ­
bionej  po p o d sk ó r n y m  p o d a w a n iu  h o rm o n u  ru jo w e g o ,  ś w ia d c z y
0 roli kąpieli b o ro w in o w y c h  tak ż e  w e  w s z y s tk i c h  sc h o rze n iac h  
k o b ie c y c h  z o b n iżo n ą  ilością h o rm o n u  żeń sk ie g o  w  u s t r o ju  lu d z ­
kim.

Nie j e s t  w ię c  p r z e to  r z e c z ą  o b o ję tn ą ,  c z y  b o ro w in a  z a w ie ­
ra  dużo  c z y  m ało  c zy n n ik a  o es t ro g en icz n e g o .  Złe  h a łd o w a n ie  d a ­
je z łą  b o ro w in ę  dla c e ló w  lec zn ic zy c h  k o b iecy ch .  Ś w ie ż a  b o r o ­
w in a  je s t  n a js k u te c z n ie j s z ą  dla ty ch  celów'.

Odwrodnienie t e r e n ó w ,  p o b ie ra n ie  i h a łd o w a n ie  b o ro w in  w  t e ­
ren ie  na  m ie jscu  w y k o p a n ia ,  p o d su szan ie ,  m a g a z y n o w a n ie ,  s t o ­
so w a n ie  dachów ' lub szop, k tó re  c h ro n ią  b o ro w in ę  p rz e d  z b y t ­
nim p r z e m y c ie m  p rz e z  deszcze ,  z w ła s z c z a  p r z y  w y s o k ie j  izo- 
hiecie, jak  to b y w a  w  g órach ,  nie j e s t  o b o ję tn e  d la  c zy n n ik a  
o e s t ro g en icz n e g o ,  p o dobn ie  jak  okolica,  ro d za j  i w a r s t w y ,  z k tó ­
re j  b o ro w in a  p o ch o d z i ;  wrre szc ie  i czas ,  jak  d ługo  b o ro w in a ,  p r z e ­
z n a c z o n a  dla leczen ia  kobiet ,  l eży  w  n a k r y te j  c z y  n ie n a k ry te j  
ha łdz ie .

O z n a c z en ie  c zy n n ik a  o e s t ro g en icz n e g o  w  i lośc iach  jed n o s te k  
m y s ic h  na  1 k g  b o r o w in y  suszone j ,  m o g ło b y  podzie l ić  b o r o w i ­
n y  i us ta l ić  rozdz ia ł  tego  c zy n n ik a  w  w a r s t w a c h  ty ch ż e ,  jak  
r ó w n ie ż  r o z s t r z y g n ą ć  zag a d n ie n ie  s to s o w a n ia  ś w ie ż y c h  b o r o ­
win  o ra z  r a c jo n a l iza c j i  h a łd o w an ia .  M o żn a  b y  w ię c  s t w o r z y ć  
p o d z ia ł  b o ro w in ,  u z a le ż n io n y  od ilości c z y n n ik a  o e s t ro g e n ic z n e ­
go. Ju ż  S c h u c k i n g  o z n a c z y ł  w z r o s t  s k ł a d n ik ó w  n ie o rg a n ic z ­
n y c h  w  1.000 g  b o r o w in y  z w ie t r z a ł e j  z 89 g na  283 g, w  c z a ­
sie d o j r z e w a n ia  b o r o w in y  w  hałdzie.  A w ię c  zm n ie js ze n ie  się 
c ia ł  o rg a n ic z n y c h  na k o r z y ś ć  sk ła d n ik ó w  n ieo rg an iczn y ch .

W e h e t r i t z  z aś  sp o s trz e g ł ,  że  rówmolegle do ilości cia ł 
o rg a n ic zn y c h ,  w  św ie ż y c h  b o ro w in a c h  ro sn ą  też o b ję to śc io w o  
ilości w y c ią g ó w  z borow in, a  co za  ty m  idzie, tak ż e  i siła d z ia ­
łan ia  b io log icznego .  C h e m ic zn y  p u n k t  w idzen ia ,  a ta k ż e  i s t o ­
pień  dz ia łan ia  p rz e m a w ia ją ,  w'edług niego, za  tym , iż w ła ś c iw o ­
ści h o rm o n a ln e  z w ią z a n e  są  na  roś l inne  tokok iny .  B o ta n ic y  w in ­
ni dać  o dpow iedź ,  w  jaki sposób  m o g ły  się  w  b o ro w in a c h  n a ­
g ro m a d z ić  w  t a k  w ie lk ie j  ilości te  b io log iczne  c ia ła  czy n n e ,  
ch em iczn ie  z a ś  n a le ż y  u d o w o d n ić  z ło żo n ą  b u d o w ę ,  p o c h o ­
dzen ie  i p o k r e w ie ń s tw o  ch em iczn e  ze  z n a n y m i  już w  chemii 
c ia łami.

D o h r n  i L o e w e  (1926) n a zw a l i  c ia ło  tw o r z ą c e  się 
w  p rz ed n im  płac ie  p r z y s a d k i  m ó z g o w e j  tokokin iną .  T o k o k in in a  A 
m ia ła  o b e jm o w a ć  p ro c e s  f iz jo log iczny  ja jn ika ,  aż  do tw o rz e n ia  
się  h o rm o n u  fo likulinowego, tokok in ina  B aż  do w z m o ż e n ia
1 p rz y śp ie s z e n ia  tw o rz e n ia  się h o rm o n u  c ia łk a  żó łtego .

T h e ly k in in am i  n a z w a ł  B u t e n a n d t  (1933) h o rm o n y  foliku- 
l inow e  żeńsk ie .  Andr-okininami h o rm o n y  p łc io w e  m ęskie .

W s z y s t k i e  c ia ła  rośl inne, d z ia ła ją c e  n a  p o d o b ień s tw o  h o r ­
m onów ,  w  jedne j  g rup ie  d z ia ła ją  p o b u d z a ją c o  na  g r u c z o ły  p łc io ­
w e ,  w  drug ie j  g ru p ie  z a w ie r a j ą  w p r o s t  s a m e  h o rm o n y ,  k tó re  
z a s tę p c z o  p o d a n e  z w ie r z ę to m  t r ze b io n y m ,  m o g ą  u su n ą ć  o b ja w y  
w y p a d o w e .  S t ą d  g ru p ę  p o b u d z a ją c ą  zw ie  s ię  b io k a ta l i z a to ra m i  
a lbo  a k ty w a t o r a m i  h o rm o n a ln y m i.

H o rm o n  c ia łk a  żó ł te g o  o t r z y m a ł  B u t e n a n d t  ze  s te ro lu ,  z a ­
w a r t e g o  w  fasoli  soja ,  a  m ian o w ic ie  z e  s t i g m a s t e r y n y .

T h e ly k in in a ,  czy li  h o rm o n  fo l ikulinowy, o d k r y t y  p rz e z  A l l e ­
n a  i U o i s y  (1923), w y w o ł u j ą c y '  o e s tru s  w  p o c h w ie  g ry z o n i  
i r o z ro s t  m a c ic y  z w i e r z ą t  t rze b io n y c h ,  n a w e t  p o n a d  n o r ­
m ę k o n tro ln ą ,  m o że  w c h łan iać  się w ed le  Z o n d e k  a (1929) 
w  s iódm ej częśc i  ta k ż e  i p rz e z  sk ó rę  po z a s to s o w a n iu  w  p o s ta c i  
w c ie ra n e j  m aści ,  dz ięk i  sw e j  zdo lnośc i  ro z p u sz c z a n ia  się w  t łu ­
sz c zach .  D io es tru s  z l e u k o c y tam i  z a w ie r a j ą c y m i  j ąd ra ,  jako  
o k re s  p o m ię d z y  ru ją ,  p rz ec h o d z i  s z y b k o  w  p ro o e s tru s  z  ko ­
m ó rk a m i  n a b ło n k o w y m i  j ą d rz a s ty m i ,  a  w' końcu  w  o es tru s  ze  
z r o g o w a c ia ły m  b e z j ą d r z a s t y m  d u ż y m  n ab ło n k iem  płaskim .

H o rm o n  fo l iku l inow y  o t r z y m y w a n y  z roślin  z a w ie r a  do 99% 
z a n ie c z y sz c z e ń .  J e d y n ie  z z ia rn  p a lm o w y c h  u d a ło  się  B u t e -  
n a n d  t o  w  i (1933) o t r z y m a ć  p r e p a r a t  na  ty le  c z y s ty ,  iż p o t r a ­
fił go u to żsam ić  ch em iczn ie  z h o rm o n e m  zwierzęcym i.

H o rm o n  fo l iku l inow y  żeń sk i  z n a jd u je  się w  p r z y ro d z ie  c z ę ­
s to  w ła ś c iw ie  wrszędzie ,  n ie  jak  h o rm o n  m ęski,  k tó re g o  jest,  
jeżel i  m o żn a  sądz ić ,  n iew ie le.

Z n a jd u je  się  w ię c  w  w ę g lu  k a m ie n n y m  i b ru n a tn y m ,  w  n a f­
cie i torfie  gdz ie  go w y k r y l i  A s c h h e i m  i H o l l l w e g  (1933). 
Z n a jd u je  się w  k ie łk ach  zbóż, w  z iem n iak ach ,  b u ra k a c h ,  c z e r e ­
śn iach  od 30 do 500 J. M/kg, dalej  w  ż eń sk ic h  k w ia ta c h  g rąże l i  
(N u p h a r  lu te u m )  w  ilości 12— 20 J. M./kg, w  w ie rz b ie  ( S a l i x  
c a p r e a ) 48— 200 J. M./kg. N a to m ia s t  je s t  go m ało  w  niepłc io- 
w y c h  n a r z ą d a c h  roślin. W  p ra w o -ś la z ie  (A l th a e a  rosca ) ,  po ­
z b a w io n y m  kw ia tów ' zna lez io n o  go w  ilości ty lk o  0.3— 3.0 
J. M./kg. Nie zna lez io n o  z a ś  zupełn ie  w  o rz ec h u  k o k o s o w y m  
i w  liściacli o r z e c h a  l a sk o w eg o .

H o rm o n  fo liku l inow y  j e s t  b a r d z o  o p o rn y  na  go rąco ,  a  j ak a  
j e s t  jego  t rw a ło ś ć  św ia d c z y  fakt,  ze  w ie k  p o k ła d ó w  w ę g la  k a ­
m iennego ,  z k tó r y c h  go w y o s o b n io n o  o k re ś la  się na  120 milio­
n ó w  lat.  Nie z n a m y  bliżej jego  o p o rn o śc i  na  w ie t r z e n ie  i p r o ­
c e s y  z m y w n e .

J e s t  rówmież s z e re g  roślin, k tó re  u n ie d o ro s ły c h  z w ie r z ą t  
p r z y ś p ie s z a ją  p r z e d w c z e s n ą  ruję,  jak  r o z m a r y n  i s a s a n k a  (P ul-  
sa ti l la  p ra ten s is ) .  Z w daszcza  r o z m a r y n  je s t  p ra w ie  nie t r u ją c y  
i dzięki  t e m u  w  leczn ic tw ie  lu d o w y m  p rz e sz e d ł  do p iosenk i  lu­
d o w e j  jako  h ip e rb o la  m y ś lo w a .

O ś ro d k i  p łc io w e  w  m ó zg u  reg u lu ją  poziom  h o r m o n a ln y  w e  
k rw i .  Na d ro d z e  n e r w o w e j  z o s ta je  p o b u d z o n y  p rzed n i  p ła t  p r z y ­
sa d k i  m ó zg o w e j  do z w ię k s z e n ia  a lbo  zm n ie js ze n ia  p ro d u k c j i  c z y n ­
n ik a  g o n a d o t ro p o w e g o .  T e n  z a ś  h o rm o n  g o n a d o t r o p o w y  p o b u ­
d za  g ru c z o ły  p łc io w e  do tw o rz e n ia  sw o is ty c h  h o r m o n ó w  p łc io ­
w y c h .  T e n  h o rm o n  n a d r z ę d n y  żeńsk i  w  m a ły c h  d a w k a c h  p o b u ­
d za  tw o rz e n ie  h o rm o n u  folikulinowego. w  d u ż y ch  d a w k a c h  d z ia ­
ła lu te in izu jąco ,  czyli ,  że  m a m y  tu  do c zy n ien ia  n ie  z d w o m a  
cia łam i,  ale  z ró żn icą  w ie lkości  d a w k i  d z ia ła jące j .  I to b y ła  to ­
k okin ina  D o h r n a  i L  o e w  e g o.

H o rm o n  r u j o w y  w  ogóle  w  p rz y ro d z ie  w y s t ę p u j e  w' ró ż n y c h  
p o s ta c iac h  tak ,  iż, j a k  się  zda je ,  nie j e s t  r o d z a jo w o  sw o is ty .  
Ś w ia t  ro ś l in n y  z a ś  p o s iad a  p ra w d o p o d o b n ie  zdo lnośc i  tw o rz e n ia  
b u d u lca  dla ś w ia t a  z w ie rz ę c e g o ,  tw o r z ą c  S u b s t r a ty  n iezupełne ,  
k t ó r e  św ia t  w y ż s z y  ro z b u d o w u je .

W  zag ad n ien iu  ty m  je s t  jed n a k  jed n a  s p r a w a  n ie ja sn a .  
L a c a s s a g n e  (1933) z w ró c i ł  u w a g ę  na p o w s ta w a n ie  b u jan ia  
r a k o w e g o  g ru c z o łó w  p ie r s io w y c h  u s a m c ó w  m y s z e k  po w s t r z y -  
k iw a n ia c h  folikuliny. B u r r o w s  (1935) i inni p o tw ie rd z il i  p o ­
d o b n y m i  o b s e r w a c ja m i  d o św ia d c za ln ie  h ip e rp laz ję  i n o w o t w o r y  
u z w ie rz ą t .

A u k s y n y  b ę d ą c e  w  św iec ie  roś l innym  c ia łam i p o w ię k s z a j ą ­
c y m i  r o z ro s t  sam ej  kom órk i ,  a le  nie p o w o d u ją c y m i  ty lk o  d z ie ­
lenie się k o m ó rek ,  n a z w a n e  tak  p rz e z  H ó g l a  i S m  i t a  (1931), 
b u d z ą  d uże  z a in te re so w a n ie .  C ia ła  te p rz e c h o d z ą  p r z e z  u s t ró j ,  
z ja w ia ją  się  po ż y w ie n iu  roś l innym  i z a l icza ją  się do fy to h o r-  
m o n ó w .  M a s  c l i  m a n n  (1932) zn a laz ł  w  n o w o tw o r a c h  z w ie r z ę ­
cy ch  a u k s y n ę  lub c ia ła  w z r o s t o w e  podobne .  C iało  to zn a jd u je  
się w' p r a w id ło w e j  w ą t r o b ie  i w  p łodach.  C z y  w ą t r o b a  jes t  
m ie jsc em  p rodukc ji ,  c z y  ty lko  sp ic h rze m  tego  c ia ła  je s t  s p r a w ą  
d o tą d  n iezb ad an ą .

W ie lu  au to rów ' p r a c o w a ło  nad  c ia łami,  zn an y m i  dziś jako  
c ia ła  r a k o tw ó rc z e .  P r z e k o n a n o  się, że  n iek tó re  w ę g lo w o d o ry ,  
p o d d a w a n e  dz ia łan iu  c iep ło ty  w y łą c z n ie  800— 850" C p r z y  d o p ły -
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w ie  w o d o ru ,  d a w a ły  sm o lę  p o g a z o w a  r a k o tw ó rc z ą .  N ie d aw n o  
w  L o n d y n ie  C o o k  w y o d rę b n i !  s z e re g  z w ią z k ó w  c z y n n y c h  ze  
sm oty ,  a  r a k o tw ó rc z y m i  b y ty  te, k tó r e  p o s ia d a ły  j ą d ro  1. 2., ben -  
z a n t r a c e n o w e ,  np. z b a r d z o  d u ż ą  a k ty w n o ś c ią  r a k o tw ó r c z ą  1., 2 .,
5. 6. d ib e n z a n t r a c e n .  G u z y  w y w o ła n e  ty m  c ia łem  p o ja w ia ły  się 
d o p ie ro  w  7 do 9, a n a w e t  do 15 m ie s ię cy  po z a s to s o w a n iu  
c iała.  W p r a w d z ie  g u z y  z ja w ia j ą  się po ty m  ciele d w a  r a z y  p ó ź ­
niej,  an iżel i  po z w y k łe j  snvole p o g a zo w e j ,  a le  z a  to  w y s tę p u ją  
p ięć  r a z y  częśc ie j .  D ib e n z a n tra c e n ,  d o d a n y  do ho d o w ii  tk an k i  
e m b r io n a ln e j  n o rm aln e j ,  p r z e p r o w a d z a ł  ją  w  tk an k ę  b u ja ją c ą  
n o w o tw o r o w o .  i i

P o d o b n ie  z a c h o w a ł  się  w y o s o b n io n y  ze  sm o ły  p o g a zo w e j  
p rz e z  H i e g e r a ,  C o o k a  i H e w e t t a  w  r. 1933 nowry  w ę g lo -  
wrodór 1.2 b e n z o p y re n ,  d w u k ro tn ie  a k ty w n ie j s z y  r a k o tw ó rc z o  od 
d ib e n z an t ra ce n u .  ś r o d e k  ten  p o s ia d a ł  ró w n ie ż  c e c h y  o e s t ro g e -  
niczne.

Z g ru p y  1. 2. b e n z a n t r a c e n o w e j  na  69 ciał,  44 w y k a z a ł o  w ł a ­
śc iw o śc i  r a k o tw ó rc z e ,  z r e s z ty  nie na le żą c e j  do tej  g ru p y  na 71 
ciał, ty lk o  6 m ia ło  to dz ia łan ie .

C a r  r e i  p rz en ió s ł  d o św ia d c z e n ie  w  dz iedz inę  ścis łej  k o n ­
troli  n a u k o w e j  i p o s ta w i ł  s z e re g  tez  z w ią z a n y c h  z zag a d n ie n iem  
r a k o tw ó rc z y m .  P r z y b y ł y  je s z c z e  w ę g lo w o d o r y  o p ie rśc ien iu  fe- 
n a n t r e n o w y m ,  ja k o  r a k o tw ó rc z e .  P o s ta w io n a  w  r. 1916 p rz e z  
L a n t h r o p a  i L o e b a  tez a  roli j a jn ik ó w  w  ra k u  n a b ie ra ła
p ra w d o p o d o b ie ń s tw a .  W c z e s n e  u sun ięc ie  ja jn ik ó w  z m n ie js za ło  
(w  d o św iad czen iu )  w  w y b i tn y m  stopniu  m o ż l iw o ść  p o w s t a w a ­
nia ra k a .  W p r o w a d z e n ie  h o rm o n u  ja jn ik o w e g o  p o w o d o w a ło  b u ­
jan ie  t k a n k o w e  o c h a r a k te r z e  r a k o w y m .

C o o k  i D o d d s  w  1933 r. w s k a z a l i  na  z w iązek ,  jaki z a ­
chodzi  m ię d z y  k w a s a m i  ż ó ł t i o w y m i ,  c h o le s te ro lem ,  c ia łam i h o r ­
m o n ó w  p łc io w y c h  a  w ę g lo w o d o r a m i  r a k o tw ó rc z y m i .  C iała  te  p o ­
s ia d a ją  j ąd ro  f e n a n t r e n o w e  i są  w y b i tn ie  r a k o tw ó rc z e .  Folikuli  
na  zdo lna  je s t  w y w o ła ć  z m ia n y  r a k o w e .  P o d a j e m y  .poniżej
sk ła d  c h e m icz n y  c h o le s te ro lu  i pochodne ,  gdzie  w zg lęd n ie  p ro s te
re a k c je  w  u s t ro ju  m o g ły b y  d ać  c ia ła  szkod l iw e.
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Ja k  si lne j e s t  dz ia łan ie  ciał r a k o tw ó r c z y c h  d o w o d z i  fak t  
O b e r  l i n g a ,  S a n n i e  i G u e r i n a ,  iż k r y s z t a ł e k  w a g i
0.0004 m g  d ib e n z a n t ra c e n u  w y w o ła ł  n o w o t w ó r  u m y sz y .  L iczba  
ta  zb liża  się do  d a w e k  o e s t r y n y ,  n ie z b ęd n y c h  do w y w o ła n ia  rui 
u sa m ic y  m y szk i  t rzeb ione j .

N a leża ło  by ,  jak  podnosi  w  s w y c h  w y w o d a c h  K u b i k  o w -  
s k i, b y ć  b a rd z o  k r y t y c z n y m  w  n a d m ie rn y m  w p r o w a d z a n iu  ciał 
ch em iczn y ch  w  d z is ie j sz y m  le c zn ic tw ie  g in ek o lo g iczn y m  ze 
w zg lęd u  na n iep o ż ąd a n e  a sm u tn e  k o n se k w e n c je .

P o w s ta w a n ie  i ro z d z ia ł  h i s ta m in y  tu u stro ju  po kąp ie lach  
b o ro w in o w y c h

H is tam in a  je s t  p r a w id ło w y m  sk ład n ik iem  u s t ro ju ,  w  k tó r y m  
u s ta w ic z n ie  p o w s ta j e ;  p o s ia d a  d uże  w ła śc iw o śc i  bio logiczne.

H is ta m in a  p o w s ta j e  w  u s t r o ju  w  czas ie  t r a w ie n ia  i p r z y  
gn i ln y ch  p r o c e sa c h  w  je l i ta ch  i k iszce  g ru b e j .  R o z m ie sz cz o n a  
j e s t  w e  w s z y s tk i c h  n a r z ą d a c h  w e w n ę t r z n y c h .  Z w ła s z c z a  w  p łu ­
cach, w ą t r o b ie  i sk ó rz e  ludzkiej.

H is ta m in a  u lega  ro z p a d o w i  pod w p ły w e m  fe rm e n tu -h is ta m i-  
n a z y  ( B e s t  i H e n r y ,  1924), k tó r a  dezan iin u je  h is tam in ę  p rz e z  
w y d z ie la n ie  jednej  d ro b in y  am o n ia k u  na  d rob inę  h is tam iny .  B y ć  
też  m oże, że  h is ta m in a z a  j e s t  id e n ty c z n a  z  h is ty d a z ą ,  a lbo  r a ­
cze j  je s z c z e  lepiej z h is t a m in o -o k sy d a z ą .  H is tam in a  jako  /i- imida- 
z o ly la e th y la m in a  różn i  się od h i s ty d y n y  o g ru p ę  k a rb o k sy lo w ą ,  
p o w s ta j e  w ię c  z h i s ty d y n y  p r z e z  d e k a rb o k s y la c ję .  O k s y d a z a  hi- 
s t a m in o w a  z a ś  w  dz ia łan iu  po d o b n a  i e s t  do innych  z a c z y n ó w  
u t le n ia jąc o -d e za m in u jąc y ch .

H is ta in in a zy  nie m a  zupełn ie  w  s k ó rz e  i j e s t  jej b a rd z o  m a ­
ło w  w ą t r o b ie  i w  płucach ,  n a to m ia s t  b a r d z o  obficie  z n a jd u je  
się ona  w  jeli tach, k iszce  g ru b e j  i n e rk ach .

Le z d o b y c z e  p o sz c ze g ó ln y c h  a u to r ó w  p o tw ie r d z a j ą  n a sz e  d o ­
ś w ia d c z e n ia  o ro zd z ia le  w  n a r z ą d a c h  w e w n ę t r z n y c h  h is tam in y ,  
w y p r o d u k o w a n e j  w  n a d m ia rz e  w  cza s ie  g o rą ce j  kąpieli  b o r o w i ­
n o w e j .  N a r z ą d y  g r o m a d z ą  h is tam in ę  w  d u ż y c h  ilościach, np. w ą ­
t ro b a  psa, jak  i g ładk ie  m ięśn ie  je l i ta  m o g ą  z a m a g a z y n o w a ć  do 
35 m g  h is tam in y  na  1 kg  w a g i  n a rz ą d u .  T a k  d uże  ilości ła tw o  
w y k r y w a  się za  p o m o cą  o d c z y n ó w  b io log icznych .

D u ża  o b e cn o ść  h is tam in y  w  p łu cach  i w ą t r o b ie  p r z y  zn ik o ­
m ej  ilości h is ta in in az y  tam że ,  jak  i o b e cn o ść  h is t a m in y  w  sk ó ­
rze  p r z y  z u p e łn y m  b r a k u  h is ta in in az y  m a  sw o ją  w y m o w ę .  R ó w ­
nież  d uże  ilości h i s t a m in a z y  w  p rz e w o d z ie  t r a w ie n n y m  tuż  obok  
ź r ó d ła  p o w s ta w a n ia  h i s tam in y  w  p r o c e sa c h  t r a w ie n n o -g n i ln y c h  
o św ie t la ją  w z a je m n e  s to sunk i ,  k tó r e  niżej p o zn am y .

C h c ąc  p rz e k o n a ć  się  o w ła śc iw o śc ia c h  sk ó ry ,  jako  ź ró d le  fi­
z jo lo g icz n y m  p o w s ta w a n ia  h is tam in y ,  z a s to s o w a l i ś m y  u z w ie ­
r z ą t  sz e re g  kąpieli  b o ro w in o w y c h ,  jako  s i lnych  b o d ź c ó w  na 
sk ó rę .

A b y  nie m ieć  t a k  z w a n e j  d y n am ik i  k rw i ,  czyli  h is tam in y  
z  p r z e w o d u  p o k a r m o w e g o  u psa ,  w  dniu p o p r z e d z a j ą c y m  do­
św ia d c z e n ie  p o d a w a l i śm y  so n d ą  r o z tw o r y  soli m o rsz y ń sk ie j  z a ­
z w y c z a j  o 12|! i 20h o ra z  7*> ra n o  dnia n a s tęp n eg o .  W  d o ś w ia d ­
c zen iu  poniże j  p o d a n y m  o godz .  9 z a s to s o w a n o  g łęb o k ie  uśp ie ­
nie psa,  o 10h p o b ra n o  I. k re w ,  o  l l 11 usu n ię to  c a łą  sk ó rę  z psa,  
z o s t a w ia ją c  około  1 d n r  s k ó r y  ko ło  p y sk a ,  u szó w ,  oczu, nosa  
i na  łapach, k tó r e  z r e s z t ą  z o s t a ły  w y łą c z o n e  od k rą ż e n ia ;  po  
c z y m  p o b ra n o  II. k r e w .  O 12h o b łożono  c ia ło  z w ie rz ę c ia  g ę s tą  
b o ro w in ą  o 47° C p rz e z  30 m inut ,  p o b ra n o  111, k re w ,  a po 13h 
IV. k re w .  K r z y w e  po h em olizac ie  k r w i  zap isa n e  za  p o m o cą  s k u r ­
czów’ d z iew icze j  m a c ic y  św in k i  m o rsk ie j ,  f iz jo logicznie  czu łe j  na  
o b e cn o ść  c ia ł  h is tam inow 'ych  w e  k rw i ,  s ą  w y r a z e m  z ja w i s k  z a ­
c h o d zący ch .

K r z y w a  I. po  h em olizac ie  0.5 c m 3 k r w i  w y k a z u je ,  że 
w  u s t r o ju  z w ie r z ę c y m  po p r z e c z y s z c z e n iu  w ie lo k r o tn y m  i na  
czc zo  z n a jd u je  się  jed n a k  w  ty m  p r z y p a d k u  je s z c z e  p e w n a  
o b e cn o ść  cia ł h i s t am in o w y c h .  W  k r z y w e j  II. tuż  po usun ięciu  
s k ó r y  p o ja w ia  się  nagle  h is tam in a  i d a je  t y p o w y  h is ta m in o w y  
d u ż y  sk u rc z  m a c ic y  d z iew icze j  św in k i  m o rsk ie j .  N a to m ia s t  k r z y ­
w a  111. i IV. po kąpieli  b o ro w in o w e j  w s k a z u j e  n ied w u zn aczn ie ,  
że  u z w ie rz ęc ia ,  p o z b aw io n e g o  s k ó ry ,  h is t a m in a  nie p o ja w ia  się 
w  k rw io b ieg u  zupełnie,  n a w e t  po b a r d z o  s i lnym  b o d źcu  h is tam i-  
n o tw ó rc z y m .

Ź r ó d łe m  w ięc  h i s ta m in y ,  p o ja w ia ją ce j  s ię  po kąp ie lach  b o ­
ro w in o w y c h  w  k rw io b ie g u  je s t  skó ra .  K i lk ak ro tn ie  p o w tó rz o n e  
d o św ia d c ze n ie  p o tw ie r d z a  ry c .  3.

W id a ć  tu ta j  d u ż e  ilości h i s t a m in y  tuż  po usun ięciu  s k ó r y  ze 
z w ie rz ęc ia ,  m a n i fe s tu ją ce  się wie lk im i k r z y w y m i ,  wmbec b ra k u  
w y c h y le ń  h is tam inow 'ych  po h em olizac ie  z  k rw i ,  p o b ra n e j  ze  
z w ie r z ę c ia  p o z b a w io n e g o  sk ó ry ,  m im o  z a s to s o w a n ia  i n te n sy w n e j  
kąpieli  b o ro w in o w e j  na  ca łe  cia ło. P o ja w ie n ie  się duże j  ilości 
h i s ta m in y  p r z y  z d e jm o w a n iu  c h iru rg ic z n y m  s k ó ry ,  m im o  ś w ia ­
dom ośc i  p r z e p r o w a d z a j ą c e g o  d o św iad czen ie ,  iż n a le ż y  d e l ik a t ­
nie sk ó rę  usunąć ,  z g a d z a  się z ob jaw am i ,  jak ie  widz i  się po 
m a s a ż u  sk ó ry ,  na co  zw róci l i  u w a g ę  K a 1 k, J a n k o w s k i ,  
K m i e t o w  i c z i K o s k o  w  s k i.

D o w o d em  z a ś  pow staw -an ia  w  s k ó r z e  z w ie rz ę c ia  h is tam in y  
po kąp ie lach  b o r o w in o w y c h  je s t  ry c .  4, w y k o n a n a  dla p o r ó w n a ­
nia na  z w ie rz ę c iu  n o rm a ln y m ,  p o s ia d a ją c y m  sk ó rę  n ie n a ru sz o n ą .

R y c in a  4 o b ra z u je  b ra k  ż y w s z e g o  o d c zy n u  h is tam in o w e g o  
w  n o rm ie  u z w ie rz ę c ia  p rz e c z y s z c z o n e g o  i na  czczo  w  k r z y ­
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w e j  I. o ra z  p o ja w ie n ie  się d u ż y ch  ilości h is tam in y  w  k r z y w e j  11. 
w  cza s ie  20 m in u t  t r w a n ia  kąpieli  b o ro w in o w e j ,  ja k  i o b e c n o ś ć  
h i s tam in y  w  k rz y w e j  111. je s z c z e  w  2 go d z in y  od  p o d an ia  b o ­
ro w in y .  K r z y w a  1 \ .  i lu s tru je  n a m  zup e łn y  b r a k  h is tam in y  w  z e ­
b ra n e j  limfie z p r z e w o d u  p ie r s io w eg o  w  c iągu  60 m inut ,  tuż  po 
kąpie l i  b o ro w in o w e j .  Z ja w isk o  to n a leża ło  b y  t łu m a c z y ć  fak ­
tem, iż w p r a w d z ie  h is tam in a  z n a jd u je  się  w  d u ż y c h  ilościach, 
z w ł a s z c z a  w  m ięśn iach  g ładkich  jelita , np. u z w i e r z ą t  n a je d z o ­
nych, a le  ró w n o c ze śn ie  fe rm e n t  h i s tam in az a  j e s t  z a w s z e  w  n a d ­
m ia rz e  w ła śn ie  w  jel i tach , k iszce  g ru b e j ,  jako  p r z e c iw w a g a  fi­
z jo log iczna .  Z r e s z t ą  z w ie r z ę  p o w y ż s z e  b y to  p r z e c z y s z c z o n e  i na 
czczo ,  w ięc  i ilość h is t a m in y  w  u s t ro ju  b y ta  o gó ln ie  silnie 
z m n ie js zo n a .  W  k a ż d y m  b ądź  raz ie  h is tam in a  nie p rzech o d z i  
p rz e z  f iltr  j e l i to w y  do limfy. W  k o ń cu  n a leży  dodać,  że  limfa 
z p r z e w o d u  p ie r s io w eg o  p o chodzi  w  w ię k sz e j  czę śc i  z w ą t r o b y ,  
a  w ię c  już  p o ś re d n io  z jeli t.

R o z d z ia ł  h is tam in y  p o ja w ia ją c e j  się  w  k rw io b ie g u  je s t  n a ­
s t ę p u ją c y  w  ró ż n y c h  n a r z ą d a c h  w e w n ę t r z n y c h :  k r ą ż ą c a  n o rm a l ­
nie,  a  p o tem  w z r a s t a j ą c a  po kąpieli,  b o ro w in o w e j  h is tam in a  z n a j ­
du je  się w e k rw i  ogólnej  je d n a k  w  ró ż n y c h  i lościach, ja k  to 
w id z im y  na  ryc .  5.

W  ż y le  w ro tn e j  po b o ro w in ie  p r z y r a s t a  ilość h is ta m in y  w y ­
raźn ie ,  co o b ra z u je  ryc .  6.

P o d o b n ie  p r z y r a s t a  ilość h i s tam in y  po b o ro w in ie  w  rozc ie-  
ra ch  tk an k i  w ą t r o b o w e j ,  co u w id o c zn io n e  je s t  na  ryc .  7.

R ó w n ie ż  p r z y r a s t a  ilość h i s tam in y  po  b o ro w in ie  w  rozc ie-  
ra ch  z tkank i  p łucnej ,  c zeg o  d o w o d e m  są  k r z y w e  ry c .  8 . Roz- 
c ie ry  dla tk a n e k  b y ł y  w a g o w o  p ro p o rc jo n a ln e ,  a  p ły n  f izjolo­
g iczny ,  ro z p u szc z a jąc y '  ro zc ie ry ,  o b ję to śc io w o  b y ł  r ó w n ie ż  do ­
s to s o w a n y .

K r e w  p o b ra n a  z s e rc a  p r a w e g o  p rz e d  k ąp ie lą  b o ro w in o w ą  
p r z e d s t a w ia  w  ogóle  m a łe  ilości k rą ż ą c e j  h is tam in y .  K r z y w a  
s k u r c z ó w  m a c ic y  d z iew icze j  św in k i  m o rsk ie j  je s t  k r ó tk o t r w a ła ,  
p r z y r a s t a  je d n a k  w y r a ź n ie  po  h em olizac ie  z k rw i  p o b ra n e j  z s e r ­
ca  p r a w e g o  po borow in ie ,  co u w id o czn io n e  je s t  na  k r z y w y c h  
ryc .  9.

N a to m ia s t  k r z y w e  z hen ro liza tó w  k rw i ,  p o b ra n e j  z s e r c a  le­
w e g o  p rz e d  i po  kąpieli b o ro w in o w e j ,  różn ią  się  n iew ie le  m ię ­
d zy  sobą ,  jak  to z o b r a z o w a n e  j e s t  na  k r z y w y c h  ryc .  10. Z a ­
z n a c z y ć  t rzeb a ,  iż k r z y w e  ryc .  9 i 10 z ap i s a n e  są  hem o liza tam i  
z tego  sam eg o  d o św ia d c ze n ia  na  psie, p r z y  p o m o c y  tej sam ej  
d z ie w icz e j  m a c ic y  św in k i  m o rsk ie j ,  w  ty m  sa m y m  czasie .

Do w y ja śn ie n ia  k r z y w y c h  po h e m o l iza ta c h  z k rw i  z s e rc a  
le w e g o  i p r a w e g o  n a le ż y  p rz y p o m n ieć ,  iż h is tam in a  w  p łu cach  
z a g ę s z c z a  się  z  jed n e j  s t r o n y  p rz e z  p a ro w a n ie ,  z  d rug ie j  p rz ez  
z w ę ż e n ie  n a c z y ń ,  l n c h l e y  (1923— 1926) dow iódł ,  że  z w ł a ­
sz c za  ż y ł y  p łucne  są  sp ec ja ln ie  w r a ż l iw e  na h is tam inę .  G a d -  
d u m  i H o l t z  (1933) p o tw ie rd z il i  te  sp o s trz e że n ia ,  u zu p e łn ia jąc  
je  sp o s trz e że n ie m ,  iż k u r c z ą  się ró w n ie ż  tę tn ice ,  ale  m im o to
o b ję to ść  p łuc  się  nie zmienia .  D la  w y ja śn ie n ia  z a ś  k r z y w y c h  po
r o z c ie ra c h  tk an k i  w ą t r o b o w e j  n a le ż y  z w ró c ić  u w a g ę  na  fa k ty  
z a o b s e r w o w a n e  p rz e z  M a  u t r i e r a  i P i c k a  (1915— 1929), 
M e h e s a  (1926), B a e r a  i R o e s s l e r a  (1926). H is tam ina  
d z ia ła  w  w ą t r o b ie  na  g ru p ę  mięśni ,  k t ó r e  k ie ru ją  m ec h an iz m e m  
z a m y k a n ia  i o tw ie ra n ia  ż y ł  w ą t r o b o w y c h  do ż y ły  czc ze j  dol­
nej.  P o w s t a j e  w t e d y  pod w p ły w e m  h is ta m in y  m e c h an ic zn a  z a ­
p o ra  w  w ą t ro b ie ,  zw o ln ien ie  k rą ż e n ia  w  ło ży sk u  w ą t r o b o w y m  
ż y ln y m ,  a  s tą d  u ła tw ie n ie  w ch łan ian ia  się  h is ta m in y  do k o m ó ­
rek  w ą t r o b o w y c h  i jej z a m a g a z y n o w a n ie .  P r z y  b ra k u  z a ś  w ię k ­
szy c h  ilości h is ta rn in azy  nie m a  ro zp ad u  h is tam in y .  H is tam in a
r o z s z e r z a  w  w ą t r o b ie  tę tn iczk i  w ą t r o b o w e ,  co u p o d a b n ia  się  do 
jej dz ia łan ia  na  n a c z y n ia  w ło s k o w a te  innych  n a rz ą d ó w .  B a u e r ,  
D a l e ,  P o  u l  s o n  i R i c h a r d s  (1932) dowied li ,  ż e  o p o r y  o d ­
p ły w u  k rw i  z w ą t r o b y  leżą p r z y  u jśc iu  ż y ł  w ą t r o b o w y c h  do
ż y ły  czcze j  dolnej.

C h cąc  p r z e k o n a ć  się o roli sk ó ry  w  p o w s ta w a n iu  h is tam in y  
po k ąp ie lach  b o ro w in o w y c h ,  a le  bez  obecn o śc i  przew odu p o ­
k a r m o w e g o ,  j ak o  d ru g ieg o  ź ró d ła  p o w s ta w a n ia  h is tam iny ,  p r z e ­
p r o w a d z a l i ś m y  d o św ia d c ze n ie  u p sa  p o z b aw io n e g o  żo łąd k a ,  jelit, 
k iszki g rube j,  a tak ż e  t rzu s tk i ,  ś le d z io n y  i p ę ch e rza .  K r z y w a  1. 
ryc .  11 w sk a z u je ,  iż u psa  w y p ró ż n io n e g o  t r z y k r o tn i e  so lą  m o r-  
s z y ń s k ą  w  c iąg u  24 godz in  i na  czczo  nie m a  p r a w ie  z u p e ł ­
nie h i s ta m in y  w  k rw io b ieg u  i po  usun ięc iu  w s z y s tk i c h  t r z e w ió w  
z ja w ia  się  n iez n ac z n a  ilość h is tam in y  na k r z y w e j  2 i 3:  ale  z a ­
s to so w a n ie  g o rą ce j  kąpieli  b o ro w in o w e j  na  sk ó rę  p o w o d u je  d u ­
ż y  i d łu g o t r w a ły  w z r o s t  h is tam in y  w k rw io b ieg u ,  czego  d o w o ­
dzą k r z y w e  4 i 5, z ap isa n e  w  godz inę  i d w ie  po  kąpieli.

H is tam inę  ro z p ro w a d z a ją  ze  s k ó r y  k rw ink i ,  k tó re  się  nią n a ­
sy c a ją .  D o w o d em  zaś, iż e le m en tem  p r z e w o z o w y m  są p rz e d e  
w s z y s tk im  u p o s ta c io w a n e  k rw ink i ,  a  nie ty lk o  osocze ,  je s t  do­
św iad czen ie ,  w  k t ó r y m  u z w ie rz ę c ia  p r z y  p o m o cy  p ły n u  Rin- 
g e r -L o c k e ‘go z g lu k o zą  i w apn iem ,  u sz c z e ln ia ją c y m  n a cz y n ia ,

o ra z  t lenem, w y p łu k a l i ś m y  k r e w  i n a s tęp n ie  p o d a li śm y  g o rą c ą  
kąp ie l  b o ro w in o w ą .  P ł y n  R in g e r -L o c k e ‘go, mim o że  p o d t r z y ­
m u je  k rą ż e n ie  i życie ,  nie p r z e w o z i  jed n a k  h is t a m in y  w  iloś­
c iach  d o s tę p n y c h  do w y k r y c i a  jej  d ro g ą  b io log iczną .  D o ś w ia d ­
czen ie  to z ap isa n e  j e s t  na  k r z y w e j  ryc .  12.

T u ta j  m u s im y  dodać, iż k r z y w a  2 z ap isa n a  je s t  ty lk o  po
0.3 c m 3 h em o l iza tu  k r w i  ze  z w ie rz ę c ia  na  czczo, a le  n ie p rz e c z y -  
szczo n e g o ,  u k tó re g o  k r ą ż y  je s z c z e  h is tam ina ,  a  k r z y w e  3, 4 i 5 
z ap i s a n e  są  w  10, 15 i 30 m inu t  po kąpieli  b o ro w in o w e j  ilością ' 
6 do  2 0 -k ro tn ie  w ię k sz ą  p ły n u  R in g e r -L o c k e ‘go, k r ą ż ą c e g o  z a ­
m ia s t  k r w i  w  se r c u  i n a czy n iach .

Dla  ca łośc i  o b ra z u  z ja w i s k a  p o w s ta w a n ia  i u w a ln ia n ia  się 
h is t a m in y  w  sk ó rze ,  jej  ro z d z ia łu  i p r z e n o sz e n ia  się  w  us tro ju ,  
n a leża ło  u su n ą ć  je s z c z e  o d rę b n ie  sa m e  n a d n e r c z a  w  d o ś w ia d ­
czen iu  o s t ry m .  Z w ie rz ę  na  c zc zo  w y k a z y w a ł o  na s k u rc z a c h  
d z ie w icz e j  m a c ic y  św ink i  m o rsk ie j  po  h em olizac ie  k rw i  w y r a ź ­
ną  o b e cn o ść  h is tam in y  w  k rw io b ieg u .  P o  w y c ięc iu  obu n a d n e r ­
c z y  w  pó ł  g o d z in y  o b łożono  ca łe  z w ie r z ę  b o r o w in ą  48" C p rzez  
godzinę .  H e m o liz a ty  k rw i  po 10’, 30’ i 90' kąpieli  b o ro w in o w e j ,  
j a k  to w id a ć  na  k r z y w y c h  rym. 13, w y k a z y w a ł y  o b ecn o ść  ty lko  
n iew ie lk ich  ilości h is tam in y  w  k rw iob iegu .

N a tu ra ln ie  w ch o d z i  tu ta j  w  r a ch u b ę  je sz c z e  i c zy n n ik  m e ­
c h an iczn y .  C iśnienie  ze  170 m m  H g po w y c ięc iu  n a d n e r c z y  s p a ­
d ło  na  86 m m  Hg, po g o rą c e j  kąpieli  b o ro w in o w e j  na  70 m m  Hg 
p rz e j ś c io w o ,  a  w  20 m inu t  w ró c i ło  do 86 m m  Hg i u t r z y m a ło  się 
n a  t y m  poziom ie  j e s z c z e  p e łn ą  godzinę .  P o d o b n e  jed n a k  w a r u n ­
ki c iśn ien ia  k rw i  m ie l iśm y  ta k ż e  po z u p e łn y m  w y t rz e w ic n in  
z w ie rz ęc ia ,  już  p o w y ż e j  p r z y to c z o n y m ,  z p o z o s ta w ie n ie m  obu 
n a d n e rc z y .  Po  kąpieli b o ro w in o w e j  u w y t r z e w io n y c h  z w ie r z ą t  
p o ja w ia ła  się jed n a k  h is tam in a  ze  s k ó r y  w  d u ż y c h  i lościach, tu ­
taj  n a to m ia s t  u z w ie r z ą t  p o z b a w io n y c h  ty lk o  n a d n e r c z y  p o ja ­
wiały ' się  ty lko  n iez n ac z n e  ilości h is tam iny ,  k tó r ą  m o żn a  by to  
b io logicznie  w y k a z a ć .  Dla  uzupełn ien ia  o b r a z u  p o d a je m y  ilości 
adrena liny '  w e  k rw i ,  o z n a c zo n e  m e to d ą  r e d u k c y jn ą  T  h u n b  e  r  g- 
E u l e r a ,  p r z y s t o s o w a n ą  do d o św ia d c z e ń  k l in icznych  p rz e z  
B  r o  s  s -a j K u b i k o w s k i e g  o.

A d ren a l in a  w e  k rw i  n o rm aln e j  1:1600
A d re n a l in a  w e  k rw i  po w y c ięc iu  n a d n e r c z y  i po 15’

kąpieli  b o ro w in o w e j  1 : 100
w  60’ kąpieli  b o ro w in o w e j  i 30’ o d p o c zy n k u  1: 100/200

J a k  n a le ża ło  b y  w y t ł u m a c z y ć  z ja w isk o  zm n ie js za n ia  się hi­
s ta m in y  w  k rw io b ieg u  po kąpieli  b o ro w in o w e j  u z w ie r z ą t  bez  
n a d n e rc z y .  Z ag ad n ien ie  to z o s ta ło  r o z s t r z y g n ię t e  p rz e z  K o s -  
k o w s k i e g o  w p r a c a c h  d y n am ik i  k rw i ,  zdo lnośc iam i a d so rb -  
c y jn y m i  k r w in e k  o ra z  ro lą  to r u ją c ą  adrena liny '  dla  in nych  cial 
b io d y n am icz n y ch .

K rw inki  c z e r w o n e  ch łoną  z o so c z a  ła tw o  i s z y b k o  różne  
c iała,  jak  a lka lo idy,  h o rm o n y ,  t o k s y n y  i n iek tó re  k ry s ta lo id y .  
W ła s n o ś ć  i zdo lnośc i  a b s o r b c y jn e  k r w in e k  są  duże. P i e r w s z e  
s p o s t r z e ż e n ia  zrobili  już  w  1913 r. C l i  a b  r o i ,  B e n a r d  i G i l ­
b e r t .  K o s k o w s k i  p o d k re ś l i ł  w a r t o ś ć  i w a ż n o ś ć  tego  zip- 
w isk a  a b s o r b c y jn e g o  d la  t r a n s p o r tu  c ia ł  o d ż y w c z y c h ,  h o rm o n a l ­
n y c h  i leczn iczy ch .  P r o c a  w  1913 r. u w y p u k l i ł  w ła sn o śc i  a d r e ­
na liny ,  jako  c z y n n ik a  to ru ją c e g o  p rz en ik an ie  innych  cia l do 
c z e r w o n y c h  c ia łek  k rw i .  K rw ink i  w ię c  są a p a r a te m  re g u lu jąc y m  
poz iom  ró ż n y ch  cial, k r ą ż ą c y c h  yye k rw i .  C h łoną  z a ś  one r ó w ­
nie d o b rz e  i r ó w n o c z e śn ie  tak  czynn ik i  h ip o te n sy jn e ,  jak  h iper-  
t c u sy jn e .  P o w ie rz c h n ia  z a ś  ch ło n n a  k n v in e k  w y n o s i  u c z ło w ie ­
k a  d o ro s łe g o  ś red n io  3.382 n r ,  m o że  w ię c  m ieć d u ż ą  d o n ios łość  
d y n a m ic zn ą ,  dzięki o lb rzy m ie j  p o w ie rzc h n i  w y m ia n y  ( p ra w o  
Gibsa) .

A b s o rb c ja  z a ś  tak ich  c ia ł  j a k  h is tam in a  i a d re n a l in a  jes t  
jed n o k ie ru n k o w a .  Nie m a  d o w o d u  na fazę  z w r o tn ą ,  czyli  w y -  
c h o d zen ia  z a b s o rb o w a n y c h  cia ł z p o w r o te m  do osocza .  Z ja w i ­
sk o  p o lega  na  c ią g ły m  ro z p ad z ie  k rw in e k  i u w aln ian iu  się ró ż ­
n y c h  z r e s o r b o w a n y c h  c ia ł  do k rw io b ieg u .  Na tym , m ię d z y  in n y ­
mi, p o leg a  nap ięcie  c iśn ien ia  k rw i,  u t r z y m y w a n e  tak ż e  a d r e n a ­
liną, u w a ln ia ją c ą  się c iąg le  z r o z p a d a ją c y c h  się k rw in ek .  A d re ­
na lina  w y p r o d u k o w a n a  w  n a d n e rc z a c h  w chodzi  u s ta w ic z n ie  do 
o so c z a  k rw i  i z a r a z  w c h ła n ia  się  do  k rw in e k  tak ,  iż nie m o żn a  
jej w y k a z a ć  w  w ię k sz y c h  i lościach w  o so czu  k rw i  z n a cz y ń  p o ­
w y ż e j  p rzep o n y .  C ia łk o  c z e r w o n e  k rw i  ż y je  ś redn io  30 dni. Musi 
jed n ak  b y ć  c iągle  d o k a rm ia n e  a d ren a lin ą .  W  5 l i t rach  k rw i ,  jak  
oblicza  K o s k o w  s k i, dla  d o ro s łe g o  c z ło w iek a  na 1 m inu tę  r o z ­
p a d a  się mil iard  k rw in ek ,  w  ciągu  d o b y  1.500 m il ia rdów ,  czyli 
o b ję to śc io w o  codzienn ie  ro z p ad a  się m niej w ięce j  280 c u p  k r w i ­
nek. R o z p ad  k rw in k i  w y z w a la  c ia ła  c zy n n e ,  z w ł a s z c z a  n a tu ra ln e  
sk ładniki ,  n ie ra z  z a b s o rb o w a n e  w  o lb rzy m ich  ilościach. K rw in k a  
b o w ie m  d a je  się im p re g n o w a ć  n a d z w y c z a j  si lnie c ia łam i n a tu ­
ra lnymi.
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W  k r z y w y c h  r.yc. 13 p r z y  poziom ie  a d re n a l in y  L l k o  L100  
b r a k  je s t  dla h is t a m in y  c zy n n ik a  to ru ją c e g o  jej ch łon iec ie  p rz e z  
k rw in k i .  W y n ik ie m  n isk iego  p o z io m u  a d re n a l in y  są  k r z y w e  
sk u rc z u  dz iew icze j  m a c ic y  św in k i  m o rsk ie j  w y k a z u ją c e ,  iż lie- 
m o l iz a ty  k rw i  po  g o rą c e j  kąpieli  b o ro w in o w e j ,  k tó r a  z a w s z e  
p ro d u k u je  w  s k ó rz e  h is tam inę ,  z a w i e r a j ą  ty lk o  m ate  z re s o rb o -  
w a n e  ilości tej  h is tam iny .

H is tam in a  k r ą ż j  we k rw i  w  r o z tw o ra c h  c z y n n y c h  już  w  roz -  
c ień czen iach  m il ionow ych ,  co m ożn a  w y k a z a ć  z n a n y m  n a m  od ­
c z y n e m  b io log icznym . H is ta m in a  w c h ła n ia  się do k r w in e k  b a r ­
d zo  d obrze .  Na jej o b e cn o śc i  w e  k r w i  o p a r t  K o s k o w s k i  s w ą  
t ez e  o w ła śc iw o śc ia c h  d y n a m ic z n y c h  k r w i  w  cza s ie  t raw ie n ia .  
H is ta m in a  b o w ie m  je s t  c ia łem  n a d z w y c z a j  c z y n n y m .  N a tura ln ie ,  
ż e  obok  h is tam in y  w c h o d z ą  w  g rę  w  n a sz y c h  d o św ia d c ze n ia c h  
w  ogóle  w s z y s tk i e  bliżej n iez n an e  c iała,  o zb liżo n y ch  w a r t o ś ­
c iach  f a rm a k o d y n a m ic z n y c h ,  k tó r e  dla jasnośc i  o b ra z u  u je d n o ­
s ta jn ia ły  w  n o m en k la tu rz e .  K rw in k o m  p r z y p a d a  ro la  t r a n s p o r ­
t o w a  ró ż n y c h  ciał, ro zm ieszc z en ie  ty c h  c ia ł  i r e g u la c ja  poz iom u  
r o z tw o r ó w  tych  ciał w  osoczu .  K rw inki  w y c h w y t u j ą  ró żn e  c ia ła  
l  k rw i,  z w ła s z c z a  n a d m ia r  tyćli c ia ł  i z a t r z y m u ją  je, m a g a z y ­
n u jąc  u siebie . C zyli  k rw in k i  są  naczelnymi r e g u la to re m  hum o- 
ra lnym .

M ec h an izm  ro zp ad u  k r w in e k  p rz e z  f rag n u  m a c ję  i p o s tę p u ­
jąc e  ro z p u szc z en ie  się, nie j e s t  bliżej u s t a lo n y ;  p o w o d u je  on j e d ­
n a k  u w a ln ian ie  się  do o so c z a  tą  d ro g ą  c ia ł  poch ło n ię ty ch .  Nie 
m a m y  b o w ie m  d o tąd  d o w o d ó w  o fali z w r o tn e j  w  p r z e p u s z c z a ­
niu cia ł z k rw in e k  do osocza .

O d p o w ied z ią  u s t ro ju  na  h is tam in em ię  j e s t  ad ren a lin em ia .  
W z r o s t  c iśn ien ia  k r w i  po podan iu  d o ż y ln y m  . i s tam in y  śpow'0 - 
downiny je s t  g w a ł to w n y m  w y d o b y c ie m  się a d .  na l iny  z n a d n e r ­
c z y  ( B u r n  i D a l e  (1926), K m i e t o w i c z  i K o s k o w s k i  
(1931)). Ale po usunięciu  n a d n e r c z y  w s t r z y k n i ę t a  h is tam in a  p o ­
w o d u je  sp a d e k  c iśnienia.  M a m y  tu do czj  nienia z p e w n ą  
k o re la c ją  c zy n n o ś c io w ą .  W z a je m n e  o d d z ia ły w a n ie  j e s t  n i e w ą t ­
p l iw e j  z w ła s z c z a  w  z a k re s ie  m a g a z y n ó w  h i s ta m in o w y c h  w  w ą ­
trobie ,  p łu cach  i s a m y c h  k r w in k a c h  c z e r w o n y c h  o ra z  w  je ­
licie ( K o s k o w s k i ,  1931). M n o ż ą  się  d o w o d y  na tę w z a j e m ­
ność .  ™

111

C z y n n ik  h ip o te n s y in y  tu borow in ie

O tto  N e u m a i e r  w idz ia ł  w  r. 1934 u w s z y s tk ic h  s w o ­
ich c h o ry c h  wy raźn e  obniżen ie  c iśn ien ia  k rw i  po u k o ń c zo n y m  
leczen iu  k ąp ie lam i b o r o w in o w y m i  w  s to su n k u  do w a r to ś c i  po ­
c z ą tk o w y c h  p rz ed  z a s to s o w a n ie m  leczen ia ,  i  y c z y lo  to z w ł a ­
s z c z a  c h o ry c h  o pa to lo g iczn ie  p o d n ies io n y m  c iśnieniu k rw i  w ię ­
cej,  aniżeli  c h o ry c h  z p r a w id ło w y m  c iśn ien iem  krw i,  u k tó r y c h  
j e d n a k  ró w n ież  ciśn ienie  się obniżyło .

D o św iad c ze n ia  K m i e t o w i c z a  i N o s k o w s k i e g o  z r. 
1937 w y ja ś n i ły  m ec h an iz m  zm ian  c iśn ien ia  k rw i  po kąp ie lach  
b o r o w in o w y c h  po j e d n o r a z o w y m  zabiegu .  W y ja ś n io n o  I. fazę 
h ip o te n sy jn ą  h i s tam in o w ą ,  11. fazę  h ip e r te n s y jn ą  adrenalinowu) 
i 111. fazę  o d p o c z y n k o w ą ,  z a w s z e  n iższą  od n o rm y  w y jśc io w e j .  
R o z p a t r z o n o  w sze lk ie  m o żl iw ośc i  w e w n ę t r z n e ,  z w ła s z c z a  lm- 
m o ra ln e  i z e w n ę t r z n e  p r z y c z y n y  f izykalne .  W  p r a c y  tej w y ­
jaśn iono  ro zb ie żn o ść  w y n ik ó w  ró ż n y ch  autorów ',  z a leż n ą  od c z a ­
su  b a d an ia  k ą p ią c y c h  się.

P r z y  b a d an iu  p rz e z  k i lka  lat  c iśn ien ia  k rw i  u c h o ry ch  po 
uk o ń czen iu  leczen ia  k ąp ie lam i b o ro w in o w y m i  w' K ry n icy ,  u d e ­
rz a ł  nas  fak t  w y r a ź n e g o  o b n iżen ia  c i ś n ie n i a ' s k u r c z o w e g o  i ro z ­
k u r c z o w e g o  o ra z  ś redn iego ,  n iez n ac z n e  ty lk o  z m n ie jszen ie  
amplitudy- s k u r c z ó w  i w y r a ź n e  o g ran iczen ie  o sc y lac j i  na  a p a r a ­
cie  o s c y lo m e t r y c z n y m  P a c h o n a .  D ia g ram  ryc .  XIV o b ra z u je  ci­
śn ien ie  k r wi  p rz ed  kąp ie lam i b o r o w in o w y m i  i po 11) kąpie lach , 
o z n ac zo n e  ra n o  po śn iadan iu  w' dniu bezkąpieloww m.

Nie p o lec am y  w c a le  k ą p an ia  w  kąp ie lach  borow'inow'ych ani 
w raz ie  n iedom ogi se rca ,  ani w  ż ad n y c h  ro d z a jac h  nadciśnienia ,  
g d y ż  z d a j e m y  sobie  spraW'ę z leczen ia ,  k tó re g o  w y n ik iem  są 
z m ia n y  w  o b ra z ie  k rw i.  w o p ad an iu  k rw in e k  i inne z ja w isk a  
w y ło ż o n e  p rz ez  K m i e t o w i c z a  i K o s k o w  s k i e go w  ich 
b ad an iac h  b o r o w in y  w  r. 1937, a le  s tw ie r d z a m y  na m o cy  d o ­
św iad czen ia ,  że  nie m a  p rz e c iw w s k a z a n ia  dla lekkich kąpieli b o ­
ro w in o w y c h  w  p r z y p a d k a c h  c h o r o b o w y c h  z m ie rn y m  p o d w y ż ­
szen iem  ciśn ien ia  k rw i  i z w a d a m i  z a s ta w k o w y m i  w y ró w m a n y -  
mi, w k tó r y c h  n a le ży  leczy ć  inne s t a n y  c h o ro b o w e  tymi k ąp ie ­
lami. Z r e s z t ą  e m p iry cz n ie  sz e re g  z d ro jo w is k  leczy  od lat  p o ­
do b n e  cho ro b y ,  a s-zereg p ra c  z lat  o s ta tn ich  s t a r a  się u sp r a w ie ­
dliwić te w sk az an ia .

Z n am y  h is to r ię  h ip o te n sy jn y c h  w y c iąg ó w  z ró ż n y ch  n a r z ą ­
dów. Ju ż  B a y l i s s  i, S t a r l i n g  w  1902 r. p r z y  o p isy w a n iu  se-

k r e ty n y  używmli w 'yc iągów  z jelit, o b n iża jąc y ch  c iśnienie  k rw i.  
F u r t  h i S c h w a r z  (1908) o t rz y m a l i  cholinę, a  D a l e  
i B a r g e r  (1911) h is tam inę  ze  ś luzów ki  jelit.  W y c ią g i  te 
m ia ły  z w iąz k i  a d e n o z y n o w e  (B e n n e t i D r u r y ,  1931) i ace -  
ty lcho linę  (C li a n g i O a d d u m, 1933). C ia ło  P  von E u l e -
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. r a ,  Ci a  a  d u m a (1931), S c h i  I d a  (1934) p o s iad a ło  s z c ze g ó l ­
ne c e c h y  i b y ło  p r o s t ą  z a s a d ą  o rg an iczn ą ,  pow oln ie j  d ia l izu­
jącą.  od h is tam iny ,  a  w ię c  m a ją c ą  w ię k sz ą  od niej d rob inę
chem iczną .  P o z a  ty m  o t r z y m y w a n o  inne c ia ła  z jelit, t ru d n e
do ok reś len ia ,  np k r y s t a l i c z n y  f law ian t  F e l i s a  i P  u t z e r R  e y-  
b e r g a  (1932).

W  w y c ią g a c h  z w ą t r o b y  z n a jd o w a n o  cholinę K i n o s li i t a 
(1910), o k tó re j  o b ecnośc i  p o w ą tp ie w a n o  i h is tam in ę  4.) a 1 e ‘a, 
D u i d l e y ‘a i T h o r p e ‘a  (1927). ' B e n n e t  i D r u r y ,  (1931) 
z n a jd o w a l i  z w iąz k i  a d e n o z y n o w e ,  C h a n g  i G a d  d u m  (1933) 
e s t r y  cholino we, J a m e s  L a  u g li t o n i  M a c a l l u m  (1925) c ia ­
ło p o d n o sz ą ce  c iśn ien ie  k rw i  i jego  p rzec iw c ia ła .  M a ją  one 
w s z y s tk i e  z a s ad n icz o  w ła sn o śc i  eutonoiiu  Z i i l z e r o w s k i e g o  
(1938), b l iskie  dz ia łan ie  ty p o w e  dla h is tam in y  (G a d d u m, D a ­
l e  I. c. 93). R ob iono  też  w y c iąg i  ze  ś led z io n y  jako  ho rm onal .  
z t r zu s tk i  j ak o  w a g o to n in ę  S a  u t e n o i s e ‘a i P e i i i a n a  (1932), 
a n g io sy l ,  „ S u b s ta n c e  h y j ro ten s iv e“ , G 1 e y ‘a i K i s t li i n i o s a 
(I92-S), ka ll ik re inę  „ h o rm o n  k rą ż e n ia *1 K r a u t a, F , r e y ‘a i W e r -  
b e g -o  1930), M y o s t r i a to l  D a d l e z a  i K o s k o w  s k i e g o 
(1931) itp.

T e  c ia ła  c zy n n e  h ip o ten sy jn e ,  ró żn eg o  p ochodzen ia  jako  tzw . 
h o rm o n y  tk a n k o w e  F e l d b e r g a  i S c h i l f a  nie Są jed n a k  te.
sam e  co h is tam in a  lub ąće ty l-ch o lin a .  Nie m ożna  je s zc ze  u s t a ­
lić ani icli b u d o w y  chem icznej ,  ani też  c h em iczn eg o  p o k r e w ie ń ­
s tw a .  Nie ie s t  to jed n a k  ani ad en o z y n a ,  ani k w h s  adeirozyno-  
fosfo row y .

S ą  w ię c  o b o k  cia ł p o w y ż s z y c h  o k re ś lo n y c h  chem icznie ,  j a ­
k ieś  inne c ia ła  h ip o ten sy jn e ,  po jaw dające -  się w  krwuobiegu r ó ­
w n o c z e śn ie  z h is tam iną .

Od c z a s ó w  wie lk ie j  d y sk u s j i  P o p i e l s k i e g o  o jeg r r  w a -  
z o d y la ty n ę ,  od  r. 1910 s p r a w y  tej nie u s ta lo n o  n au k o w o .  C iała  
h ip o te n sy jn e  w y d o b y w a n o  w te d y  m e ty lk o  z n a r z ą d ó w  z w ie ­
r z ą t  k r ę g o w y c h ,  ale  też  ze  zw derzą t  b e z k rę g o w y c h ,  a ta k ż e  ze 
ś w ia t a  rośl innego,  o d  k u r a r y  i jem io ły  p o c z ą w sz y .  W y c i ą g i  
z b a r d z o  w ie lu  roślin w s t r z y k n ię t e  do ży ln ie  z w ie rz ę to m  da ją  
sd n e  obn iżen ie  c iśn ien ia  krwi.

L icząc  się z  w ie lo k ro tn y m i  sp o s t rz e że n ia m i  N e u m a  i e r a 
obn iżen ia  się  c iśm en .a  k rw i  na s ta le  po  k ąp ie lach  b o r o w in o w y c h  
u ludzi, sp o rz ą d z i l i śm y  w y c ią g  w o d n y  z b a rd z o  d u ż y ch  ilości 
b o ro w in y .  W y c ią g  ten z a g ę sz c z a l i śm y  w  p różn i ,  o d pow iedn io  
czyśc i l iśm y ,  w r e s z c ie  z a g ę sz c z a l i śm y  do c ia ła  s ta łego .  C iało to nie 
z a w ie r a j ą c e  ani h is tam iny ,  ani a ce ty lch o l in y  by ło  k o n t ro lo w a n e  
b iologicznie.  P r o s z e k  tego  c ia ła  ła tw o  ro z p u sz c z a ln y  w  w odz ie  
w a ż y l i ś m y  i ro z c ień c z o n y  w s t r z y k iw a l i ś m y  z w ie r z ę to m  d o ż y l ­
nie. P o  d a w k a c h  m i l ig ram o w y c h  c ia ła  b ą d ź  co b ą d ź  n iez ły  t Czy- 

. ‘Stego, o t r z y m y w a l i ś m y  zaw-sze b a rd z o  s i l n e - o b n iż e n ie  się ci­
śn ien ia  k rw i,  ty p o w o  dla innych  z n a n y c h  c ia ł  h ip o ten sy jn y ch .  
P o w r ó t  do n o rm y  n as tę i io w a ł  b a rd z o  pow oli  i n igdy  nie do­
sięgną! n o r m y  w y jśc io w e j .  D z ia ła ło '  d łuże j  i silniej,  aniżeli inne 
p r e p a r a ty  z nim p o r ó w n y w a n e .  C ia ło  to nie b y ło  w oale  t o k s y c z ­
ne. W s t r z y k n i ę t e  doży ln ie  w  ilości 0.1 g nie s p o w o d o w a ło  śm ie r ­
ci zw ie rz ęc ia .  Z w ie rzę  . z a s z y te  po d o św ia d c ze n iu  ż y ło  dale j  d łu ­
go b ez  ż ad n y c h  o b j a w ó w  (p rzez  c a ły  m ies iąc  do n a s tęp n e g o  do ­
św ia d c ze n ia ) .  Nie b y ło  też  p r z y z w y c z a je n i a  na  dalsz-e d a w k i  te ­
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go ciała, p o d a w a n e  k i lka  r a z y  w  cza s ie  j ed n eg o  d o św iad czen ia .  
K r z y w a  ryc .  17 (XIV) p o d a je  n am  u psa  uśp ionego  sp a d e k  c iśn ie ­
nia k rw i ,  z a p i s a n y  a p a r a t e m  Ludw iga .

Ciśnienie  z 200 m m  H g  po w s t r z y k n ię c iu  0.1 g w y c ią g u  z  b o ­
ro w in y  w  2 c m 3 1LO, spad ło  w  c iągu 30 sek u n d  na  44 m m  Hg. 
P o  30 m in u ta ch  ciśn ienie  podnios ło  się na  106, po 40 m in u tach  
na 140, po 1 godz in ie  na  160 m m  Hg. Z w ie rz ę  to po d o ś w ia d c z e ­
niu z a s z y te  ż y ło  n o rm aln ie  c a ły  m iesiąc.

C h cąc  p r z e k o n a ć  się, jak  dz ia ła  w y c ią g  b o r o w in o w y  na k r ó ­
lika, w s t r z y k n ę l i ś m y  doży ln ie  0.02 g w  1 c m 3 H 20 .  C iśn ien ie  
sp ad ło  tu ta j  ze  152 m m  Hg wr c iągu  10 m inu t  na  60 m m  Hg 
i u t r z y m y w a ło  się  p rz ez  1 godzinę  na poz iom ie  80—90 m m  Hg, 
co u w id o czn io n e  j e s t  na  k r z y w e j  15.

P o n ie w a ż  c ia ła  o e s t ro g en icz n e  d z ia ła ją  ró w n ież  h ip o te n sy j -  
nie,  p rz e p ro w a d z i l i śm y  dla o r ien tac j i  d o św ia d c ze n ie  z k r y s t a ­
l iczną  folikuliną f i rm y  L. Sp iessa .

C ech ą  tej folikuliny b y ła  m a ła  ro z p u szc z a ln o ść  w  w o dz ie  
1 :500.0t), w  alkoholu  a b so lu tn y m  1 :300, c iep ło ta  top liw ości  
259— 260° C, sk rę c a in o ść  w ła śc iw e j  alfa 15/D =  1650. R o z tw ó r  
p r z y g o to w a l i ś m y  z 0.011 g folikuliny ro z p u szc z o n e j  w  10.5 c m 3 
96% alkoholu  z d o d a tk ie m  1.2 c m 3 N aO H  n/l i dope łn ien iem  t e ­
go ro z tw o ru  do 100 c m 3 w o d ą  p rz e k ro p lo n ą  lub f iz jo log icznym  
r o z tw o re m  soli. W  ro z tw o rz e  t y m  w  1 c m 3 z n a jd o w a ło  się
1.000 jed n o s te k  m ysich .  P o d s k ó r n e  pod an ie  20.000 jed n o s te k  
obniża ło  p rz e j ś c io w o  ciśn ien ie  k rw i  u psa  z 210 na 190 m m  Hg, 
ale  po 10 m in u tach  w r a c a ło  do n o rm y  p o c z ą tk o w e j  ( ryc .  16). D o ­
ży ln e  pod an ie  obn iża ło  ciśn ienie  k rw i  ró w n ie ż  p rz e jśc io w o ,  co  n a ­
leży  p rz y p is a ć  a lkoho low i i ługow i so d o w em u .

U z y sk a n ie  c ia ła  w y c ią g o w e g o  z b o ro w in y ,  d z ia ła ją c e g o  nie­
to k sy c z n ie  b a r d z o  silnie h ip o ten sy jn ie ,  w o ln e g o  od h i s tam in y  
i a ce ty lch o lin y ,  obok  o b s e r w a c y j  e m p i ry cz n y c h ,  d łu g o t rw a łe j  
hipotonii  lub h ipo ton izac ji ,  po sz e re g u  kąpieli  b o ro w in o w y c h ,  
u p o w a ż n ia  n as  do p o s ta w ien ia  te z y  re so rb c j i  czy n n ik a  h ipo ten -  
sy jn e g o  p rz e z  sk ó rę  u cz ło w iek a .  D a lsze  d o w o d y  re so rb c j i  tego  
czy n n ik a  p rz e z  sk ó rę  z w ie r z ą t  i ludzi b ę d ą  te m a te m  n a s t ę p ­
nej p ra cy .

IV

W z r o s t  k o m ó r e k  tu c z n y c h  po kąpie l i  bo ro w in o w e j

K ilkakro tn ie  po  k ąp ie lach  b o r o w in o w y c h  u ludzi w i d y w a ­
l iśm y  dość  d u ż y  w z r o s t  k o m ó re k  tu c z n y c h  w e  k rw i .  P o ja w ia ł  
się  też  czę s to  w y ż s z y  w s p ó łc z y n n ik  leukocy tów ' e o zy n o c h ło n -  
nych .  E ozynofi l ia  j e s t  dla  n a s  z ro zu m ia ła ,  j ak o  o b j a w  w s t r z ą s u  
k o lo id o k la s ty czn eg o .  N iez ro zu m ia łe  je s t  n a to m ia s t  z ja w isk o  ba-  
zofilii. K om órk i  tu cz n e  d o ch o d z i ły  do 5%, p r z y  w y r a ź n y m  „ o d ­
m ło d zen iu  k r w i 1' całej .  N e u m a i e r  i E c h  t l e  (1935) wudzieli 
u 2 c h o ry c h  po 5 - ty g o d n io w y m  in te n s y w n y m  leczeniu  kąp ie lam i 
b o r o w in o w y m i  p o jaw ien ie  się do 5%  l e u k o c y tó w  o  n a tu r z e  z a ­
sa d o -  i k w a so c h ło n n e j .

O d  cza su  op isan ia  p rz e z  E  h r 1 i c li a  k o m ó re k  tu cz n y ch ,  b u ­
d zą  one w ie le  z a in te re so w a n ia .  T u c z n e  k o m ó rk i  ro z m ieszc z o n e  
są  obficie w  o to c z c e  w ą t r o b o w e j  i w' tk an ce  łączn e j  m ię d z y z r a -  
z ik o w ej  u w ie lu  z w i e r z ą t  c iep lokrw dstych .  Ale n a jw a ż n ie j s z y m  
z ja w isk ie m  jes t  t o w a r z y s z e n ie  k o m ó re k  tu c z n y c h  n a c z y n io m  
k r w io n o ś n y m  i to z w ła s z c z a  ż y ło m .  W y s t ę p u j ą  też  k o m ó rk i  
tu c z n e  obficiej w  ś c ian a ch  m a ły c h  n a cz y ń ,  rzad z ie j  z a ś  w  d u ­
ż y c h  n a c z y n ia c h  k rw io n o śn y c h .  B a r d z o  c z ę s to  leżą  tu czn e  też  
p rz y  s a m y m  ś r ó d b ło n k u  n a c z y n io w y m  i te tu cz n e  u bog ie  są  
w' z ia rn is to ść ,  b a r w ią c e  się m e ta c h ro m a ty c z n ie .  N a to m ia s t  tu c z ­
ne leżące  w  błonie  ś ro d k o w e j  i p r z y d a n c e  b o g a ts z e  są  w  m e ta -  
c h r o m a ty c z n ą  z ia rn is to ść .  K om órk i  tu cz n e  w y t w a r z a j ą  u i e l o e s t r y  
k w a s u  s ia rk o w eg o ,  k tó re  chem iczn ie  i f iz jologicznie  są  ty m  s a ­
m y m ,  co  h e p a ry n a .

S to su n e k  tu cz n y ch  do h e p a r y n y  o ra z  do h is tam iny ,  z a w a r ­
to ść  tu cz n y ch  w  sk ó rze ,  m e ta c h r o m a z ja  p rz e d  i po k ąp ie lach  bo- 
rowrinow'ych b ę d ą  t e m a te m  n a s tę p n e g o  donies ienia .

P iśm ien n ic tw o

1) J a n u a r y  Z u b r z y c k i :  N o w in y  S p o łe cz n o -L e k a rsk ie .
Nr 12. S tr .  189, 1938. —  2) F. K m i e t o w  i c z i W .  K o s k o w -  
s k i :  Kosm os .  S tr .  283— 340. 1937. ■— 3) F.  K i n i e t o w i c z :
A c ta  B a lneo log ica  Po lon ica .  S tr .  17— 38. II. N r 6 . 1938. —  4) F. 
K i n i e t o w i c z :  A c ta  B alneo log ica  P o lo n ica  (w  d ruku) .  —
5) Ja n  T o m a s z e w s k i :  G leb y  b ło tn e  P o le s ia  i m a te r i a ły  do 
p o z n an ia  g leb polskich . S tr .  1— 192. P u ł a w y ,  1935. —  6) W .
K o s k o w s k i :  Pol .  Gaz. Lek. Nr 21. 1937. —  7) C arl  O p p e n ­
h e i m e r :  Die F e r m e n te  und ihre  W irk u n g e n .  B. I. S tr .  581, 
1936. —  8) G a d d u m  i D a l e :  G e f a s s e r w e i t e rn d e  Stoffe  d e r  
G ew eb e .  Leipzig,  1936. — 9) G e d r o y ć  i K o s k o w s k i :  Pol. 
Gaz. Lek. R. X. N r  13, 1931. —  10) W .  K o s k o w s k i :  Kosmos.

T. I. VI. Z. 3. S t r  143— 163. 1931. —  11) I. N e u m a i e r :  B a l -  
neo loge .  Z. 7. S t r .  305, 1934. —  12) W e h e f r i t z :  B a lneo loge .  
S t r .  77. 1935. —  13) G e r h a r d  M a d  a u s :  L e h rb u c h  d e r  bio- 
log ischen  Heilm itte l  Heilp f lanzen  B. 1. Leipzig,  1938. —  14) C h a r ­
les B e n e l l i :  C a n c e r  ex p ć r im e n ta l  d e s  C a r b u r e s  sy n th e t i ą u e s  
can c e r ig e n es .  B o rd e a u x .  1936. —  15) P.  K u b i k o w s k i :  C z y n ­
niki rak o tw m reze  1939 (z m an u s k ry p tu ) .  —  16) P o p i e l s k i :
S z e r e g  p u b l ik acy j  od r. 1907 o w a z o d y la ty n ie .  Z ak ład  F a r m a ­
kologii  U. J. K. —  17) S te fan  K o c z o r o w s k i :  P o lsk i  P r z e ­
gląd  C h i ru rg ic zn y .  T. XVII. Z. 10. 1938. —  18) O. N e u m a i e r  
und  E.  E c h  t l e :  B a lneo loge .  S tr .  507. 1935. —  19) H j a l m a r  
H o l  m g  r e n :  A n a to m ise h e r  A nzeiger .  Bd. 85. Je n a  1938. — 
20) O. N e u m a i e r :  B a lneo loge.  S t r .  418. 1936.

D r  T e o d o r  C Y B U LSK I R a b k a

P r a k t y c z n e  uw'agi o leczen iu  w  R a b c e

P o s tę p  n a u k  lek a rsk ich  w  o s ta tn ich  d z ie s ią tk a ch  lat z m ie ­
nił z a s ad n icz o  z a p a t r y w a n i a  na l iczne  z a g a d n ie n ia  lekarsk ie ,  na 
sk u te k  u lep szo n y c h  m e to d  i ś r o d k ó w  b a d a ń  k lin icznych ,  p o s tę ­
p ó w  chemii,  b ak te r io lo g i i  lek a rsk ie j  itp.

T o  sa m o  d o ty c z y  leczen ia  z d r o jo w e g o  i u z d ro w isk o w e g o ,  
k tó re  w  o s ta tn ic h  d w u d z ie s tu  la tach  s t a r a ło  się  z  s z a b lo n o w e ­
go, że  się  ta k  w y r a ż ę ,  t r a d y c y jn e g o  p o s tę p o w a n ia ,  p rz e j ś ć  na 
p o s tę p o w a n ie  o p a r te  na  p o d s t a w a c h  n a u k o w y c h  d o św ia d c ze ń .

L iczne  p ra c e  d o św ia d c z a ln e  i ro z p ra w 'y  o p a r te  na  o b s e r ­
wacji ,  w e ią g n ę ły  zag a d n ie n ie  leczen ia  z d ro jo w e g o  i u z d r o w i­
sk o w e g o  do sz e re g u  śc is ły ch  n auk  leka rsk ich .

C a ły  s z e re g  n a z w is k  p o w a ż n y c h  b a d a c z y  ba ln eo lo g ó w ,  
p io n ie ró w ,  jak  W i n  t e r n  i t z,  F l e i s c h i n a n ,  L e h m a n ,  du 
M e s n i 1, F r a n k e  n h a u z e r ,  a  z k l im a to lo g ó w  D o r n o .  L o e- 
w  y  itd., to dzis ia j  już  ty lk o  p o c z ą te k  b a r d z o  d ług ie j  l is ty  n a ­
z w isk  tycłi,  k t ó r z y  s t a r a j ą  się  d ać  lec z n ic tw u  z d ro jo w e m u  
i u z d r o w is k o w e m u  p o d s t a w y  n a u k o w e .

Z p rz y je m n o ś c ią  s tw ie rd z ić  na leży ,  że  i n a u k a  p o lsk a  m oże  
po c h w a l ić  się w y d a t n y m  sz e re g iem  u czonych ,  k t ó r z y  w  p r a c y  
tej b ra li  lub b io rą  udział ,  jak  K o r c z y ń s k i ,  S a b a t ó w  s ki ,  
O r ł o w s k i ,  G r o e r, T  e m p k a  i w ie lu  innych. P ro f .  Z. O r- 
ł o w s k i  zestawu) ponad  100 a u to r ó w  z  po lsk iego  p iśm ie n n ic tw a  
fa ch o w e g o  z o s ta tn ich  lat,  b io rą c y c h  c z y n n y  udz ia ł  w o p r a c o ­
w a n iu  z a g a d n ie ń  n a u k o w y c h  tego  działu.

N iemniej jed n a k  nie w s z y s tk i e  z ag ad n ien ia  d a d zą  się  ze 
s tu p r o c e n to w ą  p e w n o śc ią  p r z e z  d o św ia d c z e n ia  usta lić ,  z a r ó w n o  
z p o w o d u  ró ż n o ro d n o śc i  c z y n n ik ó w ,  d z ia ła ją c y c h  w  n a tu r a l ­
n ych  wmrunkach, jak  i n ie jed n o li teg o  o d c zy n u  o rg a n iz m ó w , z a ­
leżnie  od k o n s ty tu c j i ,  jakośc i  sc h o rz e n ia  i w tó rn y c h ,  u b o czn y ch  
c z y n n ik ó w  d z ia ła ją c y c h  na  o rg a n iz m  w'śród leczen ia  n a tu r a l ­
ny m i b o d ź ca m i  zd ro io w m -u z d ro w isk o w y m i .

T o te ż  nie od r z e c z y  b ęd z ie  zes taw uć  s p o s t r z e ż e n ia  z  lec ze ­
nia rab cz ań sk ie g o ,  o p a r te  na  d łuższe j  p r a k ty c e .

S c h o rz e n ia  leczone  w' R a b ce  są  b a r d z o  liczne, p o n iew aż  
r o z p o rz ą d z a m y  k o m b in a c ją  leczen ia  so lan k ą  i k l im a tem  gó rsk im ,  
co z n a tu r y  r z e c z y  r o z s z e r z a  z a k r e s  ś ro d k ó w ,  a w ię c  i w s k a ­
zań.

S w o is te  d z ia łan ie  so lanki  ra b cz ań s k ie j ,  z a leż n e  od jo ­
nów' jodu, b rom u ,  chloru ,  sodu  i p o t a s u  jes t  ogó ln ie  znane ,  
a t ru d n o  nie w s p o m n ie ć  o ró w n ie ż  s w o is ty m  dz ia łan iu  k l im a tu  
ra b cz ań sk ie g o ,  za leż n e g o  od w y s o k o śc i  n. p. m. (460—550 m), 
konfigu rac j i  te ren u ,  g leby ,  nas ło n eczn ien ia ,  w a h a ń  c iep ło ty ,  n a ­
sy c e n ia  p a r ą  w o d n ą  i nap ięc ia  e le k t ry c z n eg o .

W y k ła d n ik ie m  in te n sy w n o śc i  dz ia łan ia  b o d ź c ó w  r a b c z a ń ­
skich  j e s t  fakt  u c z y n n ian ia  się  p rocesów ' c h o ro b o w y c h ,  jeżeli 
b o d źce  nie są  r a c jo n a ln ie  d a w k o w a n e ,  jak  to się z d a r z a  p r z y  
a n a lo g icz n y m  leczen iu  w s t r z ą s o w y m ,  fa rm ak o lo g iczn y m .

D u ż y  p r o c e n t  dzieci,  l e c z ą c y c h  się  w  R ab ce ,  s t a n o w ią  d z ie ­
ci o w ą t łe j  k o n s ty tu c j i ,  bez  z d e c y d o w a n e g o  sc h o rz e n ia  o rg a ­
n icznego,  m ałe j  w'adze, o s ł a b y m  łakn ien iu  i n ieodporne .  Dzieci 
te  p o w in n y  p o c z ą tk ’ow'0  b a r d z o  og lędn ie  u ż y w a ć  s łońca ,  ri lchu 
i kąpie l i  s o la n k o w y c h  —  n a to m ia s t  n a c ie ra n ia  so la n k ą  z n o sz ą  
dobrze ,  co d a je  z a h a r to w a n ie  i u ła tw ia  s to p n io w e  in tensyw m iej-
sze  s to so w a n ie  w y m ie n io n y c h  p o w y ż e j  bodźców',  z a leżn ie  od
od czy n u .  Sze śc io -  do o śm io ty g o d n io w y  po b y t ,  p r z y  r a c jo n a l ­
n y m  po s tęp o w an iu ,  d a je  p o p r a w ę  ogólną  i w z m o ż o n ą  o d p o rn o ść  
w  ży c iu  d o m o w y m ,  co p r a w ie  w  k a ż d y m  w 'ypadku. p r z y  w t ó r ­
n y m  p o b y c ie  ro d z ice  z z ad o w o le n ie m  p o tw ie rd z a ją .  N a d m ia r
s łońca ,  kąpieli  i ru c h u  d a je  u jem n e  w ynik i ,  co już nie je s t  w iną  
z d ro jo w is k a ,  a  m a sw o je  zn ac ze n ie  i w  leczen iu  poniże j  p o d a ­
nych  grup, w ię c  tego  p r z y  o m aw ia n iu  n a s tę p n y c h  g rup  nie b ę ­
dę p o d k re ś lać .
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R ó w n ie  d u ż ą  g ru p ę  s t a n o w ią  dz ieci  ze  sk a z ą  b ia łk o w o -  
tu szczo w ą .  T u  pod n ieść  n a le ż y  fakt,  że  w  p o c z ą tk a c h  leczen ia  

b a r d z o  c zę s to  z a o s t r z a j ą  się  o b j a w y  sk a z o w e ,  a lbo  o b ja w ia ją  
się  nie u ja w n ia ją c e  s ię  d o ty c h c z a s  s p r a w y ,  ja k  np a c e to n e m ia  
i to p r z y  tej sam ej,  co p o p rzed n io  diecie, a  ty m  b a rd z ie j  p rz y  
b łę d a c h  d ie ty c zn y c h ,  jed n a k  w  g ran icach ,  p r z y  k tó r y c h  p o p rz e d ­
nio sk a z a  się  nie o b jaw ia ła .  Z ty m  w ię c  w p o c z ą tk a c h  leczen ia  
l ic z y ć  się  nie n a le ż y  i p o w in n o  się z a c h o w a n ie  d ie ty  o d p o w ie ­
dnio z a o s t r z y ć .  G o d n y m  u w a g i  je s t  w p ł y w  b io lo g iczn y  zm ian  
a tm o s fe ry c z n y c h ,  .a w  szczeg ó ln o śc i  w ia tru  nalnego ,  n a w e t  w t e ­
dy, k ied y  w  sam ej  m ie jsc o w o śc i  nie w y s tę p u je  w y ra ź n ie ,  lub 
jak  c zę s to  b y w a ,  led w o  -się z az n ac za .  Z a p o w ia d a ją  go  ró w n ie  
a o b rz e ,  ja k  b a ro m e tr ,  o b t i t sze  p o j a w a n i e  się  p r z y p a d k ó w  a c e to -  
nurii. w y s tę p u ją c e  p rz y  tak ich  p rz eo c z e n ia c h  d ie ty c zn y c h ,  k tó ­
re n o rm aln ie  nie p o w o d u ją  ace tonem ii .  W  tej g rup ie  • schorzen ia  
p r z y s w a ja n ia ,  leczen ie  tak  k l im a ty czn e ,  jak  so la n k o w e  za leż y  
od w a g i  c h o re g o ;  dzieci w ą t le  i n ie d o k re w n e  t r a k t o w a ć  b ę ­
d z ie m y  tak ,  ja k  to z a z n a c z y łe m ,  o m a w ia j ą c  leczen ie  p ie rw sze j  
g ru p y ,  n a to m ia s t  dzieci z a ż y w n e  lub, jak  p rz y  sk a z ie  czę s to
b y w a ,  o t y łe  p o t r a k tu j e m y  b ez  o b a w y ,  s to su ją c  leczen ie  ru c h o ­
we, k ąp ie lo w e  i s łoneczne ,  n a tu ra ln ie ,  jeżel i  nie m a  jak iegoś  
sch o rze n ia  o rg an iczn eg o ,  k tó r e  b y  o g ra n ic ze n ia  n a rzu c a ło .  P r z y  
o b ja w a c h  s k ó r n y c h  m u s im y  c zę s to  r e z y g n o w a ć  z  n a c ie ra ń  so ­
lan k o w y ch ,  nie u n ik a m y  jed n a k  kąpieli,  d o d a ją c  o t r ą b  p s z e ­
n icznych .  Jedy nie ecze tna  un iye rsa lc  s t a w ia  kąp ie le  c z a so w o  pod 
z n ak iem  z a p y ta n ia .  L eczen ie  tak ie  choć  c z a se m  k łopotl iw e ,  bo  
p r z e r y w a n e  d o r a ź n y m i  o d c z y n a m i  —  d a je  p o p r a w ę  p r z y s w a j a ­
nia w p o s ta c i  w ię k sz e j  to le ran c j i  b ia łk o w o - t lu sz c z o w e j  i p o p r a ­
w ę  w ag i  w  p o ż ą d a n y m  k ierunku .

P r z y  k r z y w i c y  s to s u j e m y  leczen ie  s ło n e cz n e  i kąp ie low e,  
k tó r y c h  in te n sy w n o ść  z a le ż y  od wagi,  sp o is to śc i  tkanek ,  c e r y  
itp.

W  leczeniu  tym  z w r a c a  u w a g ę  to, że  dzieci leczo n e  już 
w i tam in am i bez  d o r a ź n y c h  w y n ik ó w ,  w y k a z u j ą  w y r a ź n e  w y ­
niki już po  4— 5 - ty g o d n io w y m  leczeniu,  i to nie ty lko  dzieci 
m ie jsk ie ,  co b y  b y ło  ła tw o  z ro zu m ia łe ,  a le  i dz ieci  w y c h o w y ­
w a n e  na w s i  w  d o b ry c h  w a r u n k a c h  d o m o w y c h .  Bo w  z d r o jo ­
w isku ,  gdz ie  m a s o w o  z g ła s z a j ą  się  p r z y p a d k i  k rz y w ic y ,  m o żn a  
z a u w a ż y ć ,  że  i w  rodz inach ,  w  k tó r y c h  w y c h o w a n ie  dzieci nic 
nie p o z o s ta w ia  do ż y cz e n ia  (d o s ta rc z a n ie  w itam in ,  s łońca  i p o ­
w ie trz a ) ,  j e d n a k  z d a r z a j ą  się p r z y p a d k i  k r z y w i c y  i to nie  po ­
sz c ze g ó ln e ;  c h y b a  w ty c h  w y p a d k a c h  p r z y ją ć  n a le ż y  jak iś  , no- 
c en s“ rodz inny .

Jeśl i  chodzi  o dz ia ł  dzieci n ie d o k re w n y c h ,  w y c z e r p a n y c h ,  czy  
to szko łą ,  c z y  p r z e b y ty m i  ch o ro b am i  o s t ry m i,  to już w  kilka 
dni w y s tę p u je  p o p r a w a  łakn ien ia  i u k rw ie n ia  i w z m o cn ien ia  sił 
cho rego ,  je d n a k  pod w a ru n k iem ,  że  do  cza su  u z y s k a n ia  p o p r a ­
w y  z a s to s u je m y  leczen ie  sp o c z y n k o w e ,  b ez  n as łoneczn ien ia ,  
d z ia ła ją c  ty lk o  p rom ien iam i ro z p ró szo n y m i .  P o  u z y sk a n iu  p e w ­
nej p o p r a w y  p r z e c h o d z im y  do leczen ia  ru c h o w e g o  i s ło n e c z n e ­
go z k o r z y ś c i ą  dla chorego .  OgtMne po lecen ie  „dużo  na s łońcu  
i p o w ie t r z u "  z ac h ę c a  m atk i  do n a d m ie rn e g o  opa lan ia  dzieci i po ­
z w a la n ie  na  n ieo g ra n ic z o n y  ruch, co i dla z d r o w y c h  dzieci p r z y  
p rz e sa d z ie  nie jos t  o b o ję tn e .  Z d a r z a  się, że  tak ie  „ z d r o w e "  
d z ieck o  po jak im ś  cza s ie  z g ła sz a  się do leczenia,  z p o w o d u  zmi- 
z e rn ien ia  i osłab ien ia ,  m e m ó w ią c  już  o z ja w ien iu  się  jak ieg o ś  
d o tąd  u k r y t e g o  c ie rp ien ia ,  ja k  np. g r u c z o ły  lub n ie s p ra w n o ś ć  
w ą t r o b y  itp.

N ie w ątp l iw ie  g łó w n ą  z a s łu g ą  w a lo r ó w  ra b cz ań sk ic h  je s t  
leczn iczy  w p ły w  n a  sk a z y  l im fa ty c zn e  w  p o p u la rn y m  ujęciu,  
a  w ię c  od lekkich  o dchy leń  od n o rm y  w  z a k re s ie  a p a r a tu  lim- 
' f a ty c zn e g o  do sc h o rz e ń  tegoż  a p a r a tu  na tle swmistego z a k a ż e ­
nia, a  w'ięc tzw . sk ro fu lo zy .  W  ty ch  w y p a d k a c h  S to su jem y  le­
czen ie  kąp ie low e,  w ziew 'an ia  so lankow e,  picie solanki,  n a c i e r a ­
nia so la n k ą  —  p łu k an ia  g a rd ła  i n o sa  ( rzadz ie j )  so la n k ą  —  o p ró cz  
leczen ia  s ło n eczn eg o .  Nie m a  w y p a d k u ,  a b y  leczen ie  to nie d a ­
w a ło  w y n ik u  z a r ó w n o  w  z a k re s ie  s c h o rze n ia  g ru c zo łó w ,  jak  
i b łon  ś lu z o w y c h  —  n a tu ra ln ie  leczen ie  to musi  b y ć  p o w ta ­

r z a n e  p rz e z  k i lka  lat, chociaż  i po p i e r w s z y m  sezon ie  leczn i­
c z y m  u z y sk u je  się p o p r a w ę  m ie j s c o w ą  i w z m o że n ie  odpornośc i .  
Z a s to s o w a n ie  ilości i nas i len ia  b o d ź c ó w  w  ty c h  sc h o rze n iac h  
z a le ż y  od nas i len ia  o b j a w ó w  c h o r o b o w y c h ,  ale też  g łó w n ie  od 
typu  k o n s ty tu c jo n a ln e g o ,  bo o s t ro ż n ie  b ę d z ie m y  w z m a c n ia ć  le- 

■czenie b o d ź c o w e  p r z y  ty p ie  p o b u d l iw y m , gdzie  wnskazana je s t  
■oględność i s to p n io w an ie ,  a  p rzec iw n ie ,  p rz y  typ ie  g n u śn y in  z a ­
s to s u je m y  o d  ra-zu in te n sy w n e  leczenie.

W  b a rd z o  d u ż y m  m a te r ia le  s c h o rze ń  g r u c z o łó w  wmęki p łuc ­
nej s to s u j e m y  p r a w ie  w-yłącznie leczen ie  k l im a ty czn e .  Zależnie  
od s ta n u  ogólnego ,  nas i len ia  zm ian  c h o ro b o w y c h  i c iep ło ty ,  s to ­
su je m y  odp o w ied n io  w y d a t n e  leczen ie  sp o c z y n k o w e ,  b e z  n a s ło ­
neczniali,  co n a jw y ż e j  n a c ie ra n ia  so lan k ą  jako  c zy n n ik  h a r tu ­

jący .  W  m ia rę  w y n ik ó w  leczen ia  p rzech o d z im y  do  leczen ia  r u ­
chow ego ,  a  w  k o ń cu  do b a rd z o  og lęd n eg o  leczen ia  s łoneczn eg o .  
Na p o d s ta w ie  d ługo le tn iego  d o św ia d c z e n ia  i dużego  m a te r i a łu  
m ogę  s tw ie rd z ić ,  że  po  k i lku le tn im  leczeniu  s p r a w y  te  u s tę p u ją  
i p r o w a d z ą  do z d ro w ia  i odpornośc i .  O d  czasu ,  g d y  dzięki p r o ­
m ien iom  R o e n tg e n a  l e c z y m y  in te n sy w n ie  s c h o rze n ia  g r u c z o łó w  
W nękow ych ,  m a m y  b a r d z o  rz a d k o  sp o so b n o ść  s p o ty k a n ia  się 
z tzw, n ież y ta m i  s z c z y to w y m i  u m ło d z ieży ,  co daw n ie j  b y ło  na  
p o rz ą d k u  dz ien n y m . W  w y p a d k a c h  s c h o rze n ia  g r u c z o łó w  wmę- 
k o w y c h ,  p o z w a la m y  p r z y  leczen iu  na  naukę ,  ze  w z g lęd u  na  długi 
o k re s  l eczen ia ;  co n a jw y ż e j  w s t r z y m u je m y  naukę-, w' p o c z ą t ­
k ach  leczen ia  w  ty c h  w y p a d k a c h ,  gdzie  chodzi  o  w ą t ły c h  i w y - 
soko  g o rą c z k u ją c y c h  cho ry ch .  Do tej  k a te g o r i i  w ł ą c z y ć  też  na- 
leęŁyj s p r a w y  p o ch o d zen ia  o d g ru c zo ło w e g o ,  jak  s t a n y  p o w y s ię -  
k o w e  opłucnej  itp.

W  p o ś ro d k u  n ie jako  z n a jd u ją  się  p rz y p a d k i  d y c h a w ic y  o s k r z e ­
lowej,  c zę s to  u dzieci  p o w ik łan e j  z a ję c ie m  g ru c z o łó w  w n ę ­
ko w y ch .  W  p r z y p a d k a c h  c zy s ty c h ,  n iep o w ik łan y ch ,  ł ą c z y m y  le­
c zen ie  k l im a ty c z n e  i d ie te ty c z n e  z  leczen iem  so la n k o w y m .  Ną- 
w e t  p rz y p ad k i ,  k tó re  p o c z ą tk o w o  r e a g u ją  u jem nie ,  d a ją  w y n i k i  
p r z y  d łu ż s z y m  leczen iu  i m a m  w  pam ięc i  p rz y p a d k i  zup e łn eg o  
w y le c z e n ia  po d ł u g o t r w a ły m  leczeniu,  jak  to ró w n ie ż  podnosi  
N o w  i c k a-K o p a c z o w  a w  sw e j  p r a c y  o sp r a w a c h  a le rg ic z ­
nych.

Na o so b n ą  w z m ia n k ę  z a s łu g u je  p rz e w le k łe  sch o rze n ie  m ied- 
n iczek  n e rk o w y c h ,  k tó re  b a rd z o  c zę s to  ł ą c z y  śię ze  zm ianam i 
w  m ig d a łk ac h  i g ru czo łach .  Mimo, że  c h ło d n y  k l im a t  i duże  w a ­
h an ia  c ie p ło ty  p o w ie t r z a  p o w in n y  u t ru d n ia ć  leczen ie  s c h o rze ń  
m iedniczek ,  o t r z y m u je m y  lep sze  w ynik i ,  niż w  leczeniu  d o m o ­
w y m ;  p rz y p is a ć  to n a le ż y  p o p ra w ie  a p a r a tu  l im fa ty czn eg o  i w z m o ­
żonej  odpornośc i .

N a  ty m  nie w y c z e r p u je  się j e s z c z e  n a sz  m a te r i a ł  d z iec ię ­
cy, bo do d ać  n a le ży  s t a n y  po p r z e b y t y c h  c h o ro b ac h  o s t ry c h ,
ja k  tzw, .g rypy  i z az ięb ien ia ,  po c h o ro b ac h  z a k a ź n y c h  z p o z o ­
s ta ło śc iam i n ie ż y to w y m i  w  z a k re s ie  j a m y  nosow'ej i d ró g  o d ­
d e ch o w y c h ,  o b rz ę k a m i  m ig d a łk ó w  i gruczołów',  k tó re  s t a n o w ią  
w d z ię c z n y  p rz e d m io t  leczen ia  k l im a ty c z n e g o  i so lan k o w eg o .

R ó w n ie ż  d o sk o n a łe  w y n ik i  o t r z y m u je m y  W s ta n a c h  p o ra ż e n -  
n y c h  u k ład u  n e rw o w e g o ,  a w  sz czeg ó ln o śc i  p o ra ż e n ia  po c h o ­
robie  H e ine-M edina ,  p r z y  leczen iu  k l im a ty c z n y m  i so la n k o w y m , 
ł ączn ie  z  leczen iem  m ec h an ic zn y m .

W  o s ta tn ic h  la ta ch  w y m o g ło  się si lnie  leczen ie  d o ro s ły ch ,  
dzięki  in w e s ty c jo m ,  u m o ż l iw ia ją c y m  pe łn e  leczen ie  o d p o w ie d ­
nich p r z y p a d k ó w  in te rn i s ty c z n y c h  i g inekolog icznych .

Z a le ty  so lank i  r a b cz ań sk ie j  i k l im a tu  ra b c z a ń s k ie g o  o ra z  p e ł ­
ne  u rz ą d z e n ie  leczn icze  d a ją  lek a rz o w i  m o żn o ść  sk u te c z n e g o  
leczen ia  c a łeg o  sz e re g u  sc h o rz e ń  k o n s ty tu c jo n a ln y c h  i p r z y g o d ­
nych ,  t r z e b a  ty lk o  o p ró c z  t e o r e ty c z n y c h  w y ty c z n y c h ,  in d y w i ­
d u a l iz o w ać  leczen ie  na  p o d s ta w ie  d o św ia d c ze n ia  i w ła sn o śc i  n a ­
sz y c h  b o d ź có w ,  p a m ię ta ją c ,  że  leczen ie  k l im a ty c zn o -z d ro jo w e ,
j a k o  w s t r z ą s o w e ,  m usi  b y ć  ró w n ie  daw'kow'ane, jak  leczen ie  f a r ­
m ac e u ty c z n e .  Ile r a z y  w y n ik  je s t  u jem n y ,  p r z y c z y n ą  jes t  n ie ­
w ła ś c iw e  z a s to s o w a n ie  i w y k o n a n ie  z a lec o n y c h  i w s k a z a n y c h  
z ab ieg ó w  i c zę s to  h a m o w a ć  m u s im y  z ap a ł  chorych ,  bo  j e szcze  
c iągle  s p o ty k a m y  się z p rzek o n an iem ,  że  słońce, wrnda i p o ­
w ie t r z e  nie m o g ą  szkodzić .

P.  K U B IK O W S K I L w ó w

U w ag i  d o ty c z ą c e  w p ł y w u  e m a n a c j i  r a d o w e j  na  c z y n n o ś ć  n ie ­
k tó r y c h  n a r z ą d ó w  u s t ro ju

Z Z ak ład u  F a rm ak o lo g i i  D o św iad c za ln e j  U. J. K. w e  L w o w ie

I

Z n ac zn a  ilość p ra c  z a r ó w n o  d o św ia d c za ln y c h ,  jak  i kl in icz­
nych,  p rz y c z y n i ł a  się w  d u ż y m  s topniu  do p o z n an ia  czy n n o śc i  
b io log icznych  i f a rn ia k o d y n a m ic z n j  ch em a n ac j i  r a d o w e j .  P o ­
zn an ie  ty c h  w ła śc iw o śc i  p o s ia d a  o g ro m n ą  w a r to ść ,  nie ty tk o  dla 
z ro zu m ie n ia  w y n ik ó w  leczen ia  u z d ro w is k o w e g o  rado-ak tyw m ego ,  
a le  ró w n ie ż  n iez b ęd n e  jes t  dla u zasad n ien ia  w s k a z a ń  i w yników ' 
e m a n o te ra p i i  o ra z  sp o s o b ó w  jej s to so w an ia .

W p ły w  leczn iczy  w ó d  r a d o -a k ty w n y c h  w a r u n k o w a n y  je s t  
g łów nie  z a w a r t ą ;  w' nich e m a n a c ją  r a d o w ą .  P a m ię t a ć  p r z y  ty m  
jed n a k  na leży ,  że  w o d y  m in e ra ln e  r a d o -a k ty w n e  z a w ie r a ć  'm o ­
g ą  ró w n ie ż  i inne em a n ac je ,  jak  np. toru ,  ak ty n u ,  u ra n u  itp. 
E m a n a c je  ty ch  c ia ł  z n a jd u ją  się w  w o d a ch  m in e ra ln y c h  rado-  
a k ty w n y c h  p r z e w a ż n ie  w  z n ik o m y ch  ilościach, ro z k ła d a ją  się 
p r z y  ty m  b a rd z o  ła tw o  i s zy b k o ,  n ie  p o s ia d a ją  w ię c  p r a k ty c z ­
n ego  z n ac ze n ia  w  balneologii .
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E m a n a c ja  ra d o w a ,  z w a n a  inacze j  r a d o n e m  (Rn), je s t  c ia łem  
w y s tę p u j ą c y m  pod p o s ta c ią  g a zo w ą .  T w o r z y  się  ona  p r z y  ro z ­
pa d z ie  radu, jako  o b o ję tn y  e le k t ry c z n ie  a tom . G az  ten jes t  n ie ­
t r w a ły ,  tak  z w a n y  b o w iem  p ó lo k re s  t rw a n ia ,  to z n a c z y  o k re s  
ro zp ad u  ja k ie jk o lw iek  ilości tego  c ia ła  do p o ło w y  w y n o s i  3.8 
dni, n a to m ia s t  p ó ło k re s  t r w a n ia  rad u  ró w n a  się oko ło  1600 lat.

Z u p e łn y  rozpad  e m an ac j i  w y s tę p u je  w  c iągu 30 dni. E m a n a ­
c ja  ra d o w a  w  czas ie  sw e g o  ro zp ad u  w y r z u c a  z s iebie  p r a w ie  
w y łą c z n ie  c zą s tec z k i  alfa (czyli  k a t io n y  helu),  k tó re  są  b a r d z o  
m ało  p rzen ik liw e ,  p o s ia d a ją  z d o ln o ść  jo n iz o w a n ia  p o w ie tr z a  
i n a ła d o w a n e  są  d o d a tn io ;  w y s y ła  p o z a  ty m  w  zn ikom ej  ilości 
p rom ien ie  be ta ,  mniej a k ty w n e ,  jo n iz u jąc e  a tm o s fe rę  zn aczn ie  
słabie j ,  k tó re  są  z a to  b a rd z ie j  p rzen ik l iw e  i p o s ia d a ją  ład u n ek  
u jem n y .  B o m b a rd o w a n ie  w ięc  i jo n izo w an ie  o ta c z a ją c e j  a tm o ­
sfe ry  j e s t  sw o is te  dla  em anac j i .  P o n ie w a ż  c zy n n o ś ć  tę sp e łn ia ją  
p rz e d e  w s z y s tk im  p rom ien ie  alfa, w ię c  leczen ie  e m a n a c ją  radu  
jes t  leczen iem  p rom ien iam i alfa. T e n  p u n k t  w id z en ia  z g o d n y  
je s t  z z a p a t r y w a n ie m  w ię k sz e j  częśc i  a u to ró w ,  chociaż  nie w ia ­
dom o je sz c z e  dokładnie ,  k tó r y  z ty ch  e le m e n tó w  ro z p ad u  n a j ­
b a rd z ie j  c z y n n y  j e s t  z p u n k tu  w id zen ia  b io log icznego .  U u d -  
z e n t i R o s e n t h a  1 sk łonni  byli  p r z y ją ć ,  że  rad  D (beta) ,  
o d g r y w a ć  tu m o że  ró w n ie ż  n iepoś ledn ią  rolę.

W  k a ż d y m  razie  dz ia łan ie  p rom ien i  alfa  z o s ta je  poza  ty m  
s p o tę g o w a n e  p rz e z  p r o d u k ty  ro zp ad u  em anac j i ,  a w ię c  p rz e z  
c z ą s te c z k i  ra d u  A, ra d u  B, C, I), E, F  (polonu), k tó re  są  r ó w ­
nież  p ro m ie n io tw ó rc z e ,  tj. w y d z ie la ją  czą s tk i  alfa  i b e ta  i p r o ­
mienie  gam a.  C ia ła  te, w  odróżn ien iu  od em anac j i ,  k tó ra  w y ­
dz ie la  się d ość  s z y b k o  z u s t ro ju ,  u k ła d a ją  się w  m in im aln y ch  
ilościach w tk an k a ch  i d o s t a r c z a j ą  p rz e z  d łu ż s z y  c z a s  energ ię  
p rom ien is tą .

E m a n a c ja  r a d o w a  jes t  c ia łem  ch em iczn ie  n iec zy n n y m , nie 
w ią ż e  się  chem iczn ie  ze  sk ład n ik am i  innych  ciał. Nie da je  tak ż e  
ż ad n y c h  p o łąc ze ń  w  u s t ro ju  ludzkim, z k tó re g o  w y d z ie la  się 
ła tw o .  W pływ ' jej na us t ró j ,  w e d łu g  n i e k tó ry c h  a u to ró w ,  po le ­
ga jed y n ie  na d z ia łan iu  f izy c zn y m  d ra ż n ią c y m .

D z ia łan ie  e m a n ac j i  r ad u  na u s t ró j  n i e k tó rz y  a u to ro w ie  po ­
r ó w n u ją  z dz ia łan iem  ka ta l iza to rów ',  k tó r e  w y w ie r a j ą  w p ły w ,  
jak  w iad o m o ,  już w  m in im alnych  ilościach.

W e d łu g  S  t o k 1 a  s y, p rom ien ie  alfa i be ta ,  w y z w a la j ą c e  się 
z e m a n a c j i  radu .  p o s ia d a ją  w  z n a c z n y m  s topn iu  zd o ln o ść  a k t y ­
w o w a n ia  i p o b u d zan ia  do w z m o żo n e j  czy n n o śc i  fe rm e n tó w ,  d z ię ­
ki k tó r y m  w  k o m ó rk a c h  u s t ro ju  o d b y w a ją  się  u t len ia jące  p r o ­
c e s y  c h em iczn e :  p rom ien ie  alfa w p ł y w a j ą  na  p r o c e s y  u t leniania,  
p rom ien ie  b e ta  na  p r o c e s y  od t len ia jące .  E m a n ac ja ,  k r ą ż ą c  w ię c  
w  u s t ro ju  i w c h o d z ą c  w  śc is łe  ze tk n ięc ie  z tk an k a m i  za  p o ­
m o cą  prom ien i  alfa  i be ta ,  p r z y c z y n ia  się  do p r a w id ło w e g o  
p rz e b ie g u  procesów ' c h em icz n y ch  w  u s t ro ju ,  do p ra w id ło w e j  h y ­
d ro l izy  w ę g lo w o d a n ó w ,  ro z k ła d u  b iałka ,  p r a w id ło w e g o  ro z ­
szczep ien ia  t łu szczów , do ż y w s z e g o  ro zp ad u  w y m ien io n y c h  sk ł a d ­
n ików  na k o ń c o w e  p ro d u k ty  —  b e z w o d n ik  w ę g lo w y ,  w odę ,  
m ocznik ,  jeże l ib y  te p r o c e s y  p rz e b ie g a ły  w  p a to lo g icz n y m  kie­
runku  lub leniwie  (p rzy t .  za  O r ł o w s k i m ) .

W  k a ż d y m  ra z ie  sposób  dz ia łan ia  em a n ac j i  na  u s t ró j  nie 
je s t  d o ty c h c z a s  d o k ładn ie  p o z n a n y  i zag ad n ien ie  to s ta n o w i  n a ­
dal cel  b a d ań  sz e re g u  a u to ró w .

R o z ró żn ić  n a le ży  e m a n a c ję  d w o ja k ie g o  p o c h o d ze n ia :  jedna,  
tak  z w a n a  n a tu ra ln a ,  z a le ż y  od obecności  w  ź ró d le  e le m en tó w  
p ro m ie n io tw ó rc z y c h ,  t r w a  p rz e z  d łu ż s z y  c z a s  i nie zn ika  po 
g o to w a n iu  w o d y ,  d ru g a  z a le ż y  od s z tu cz n eg o  n a sy c e n ia  lub 
s ty k a n ia  się w o d y  z e m a n a c ją  i zn ika  b a rd z o  sz y b k o  przy1 s t a ­
niu i g o to w a n iu  w o d y  (p rzy t .  za  O r ł o w s k i m ) .  W  P o lsce  
b r a k  j e s t  ź ró d e ł  p o s ia d a ją c y c h  e m a n a c ję  n a tu ra ln ą  w  d o s t a te c z ­
nej ilości, a w sze lk ie  sp o s o b y  leczen ia  w o d ą  r a d o -c z y n n ą  p r z e ­
p r o w a d z a  się  za p o m o cą  w ó d  n a s y c o n y c h  sz tu cz n ie  radonem . 
W p r a w d z i e  z w o d y  sz tu cz n ie  n a sy c o n e j ,  e m a n a c ja  zn ika  bez  
p o ró w n a n ia  szy b c ie j ,  afniżeli z w o d y  n a tu ra ln e j  r a d o a k ty w n e j  
i w o d a  t ak a  nie m oże  b y ć  p rz ez  d łu ż s z y  cza s  'p r z e c h o w y w a n a ,  
p o s ia d a  jed n a k  tę za le tę ,  że  n a s y c o n a  m oże  b y ć  w< d o w olne j  
ilości i o s ią g n ąć  m o żn a  ł a tw o  p r z y  tego  ro d z a ju  p o s tę p o w a n iu  
z n a c z n e  s tę że n ie  e m a n ac j i  w  w o d z ie  z w y k łe j  lub z d r o jo w is k o ­
wej.

Do n a sy c a n ia  w o d y  e m a n a c ją  r a d o w ą  s łużą  odp o w ied n ie  
a p a r a ty ,  k tó re  w e d łu g  G r a b i a n k i p o w in n y  d a w a ć  m a k s y ­
m aln e  w y d o b y c ie  rad o n u  z r o z tw o ru  ra d o w e g o  i d o k ład n e  o ra z  

1 jednoli te  zm ie sza n ie  tegoż  radonu  z p ły n em  w  o d p o w ied n im  
sto su n k u .

Do n a sz y c h  b a d a ń  u ż y w a l i ś m y  w o d y  rado-ak tyw ne .i ,  s z tu c z ­
nie n a sy c o n e j  e m a n a c ją  w  a p a ra c ie  s y s te m u  L e p a p e ‘a,. s k o n ­
s t r u o w a n e g o  i u lep szo n e g o  p rz ez  G r a  b i a  n k ę. A p a ra t  ten. opi­
s a n y  p rz e z  tegoż  au to ra ,  p o z w a la  na  u z y sk a n ie  do w o ln eg o  s t ę ­
żen ia ,  z a leżn ie  od ilości soli r a d o w e j  w  p łuczce ,  c z a su  n a s y c e ­

nia p łuczk i  r a d o n e m  i s to p n ia  ro z c ień c z en ia  u z y s k a n e g o  ro z -  
tw o ru .

P o m ia r y  w y k o n a n e  p rz e z  G r a  b i a n k ę w y k a z a ły ,  że  p rz y  
w y p e łn ie n iu  a p a r a tu  ilością 2 l i t ró w  p ły n u  i p r z y  ilości rad u  
w  p łu cz ce  0.99 m g  i c za s ie  24 g odz in  w y s y c e n ia  p łuczki ,  ilość 
rad o n u  o t r z y m a n e g o  w r o z tw o r z e  w o d n y m  w y n o s i  oko ło  
40 m,nc na  1 cm*. W a r to ś c i  te jed n a k  m o g ą  b y ć  z n ac zn ie  w ię k ­
sze, oko ło  230 m u c  na 1 c m 8 '), p r z y  z ac h o w a n iu  ty ch  sa m y c h  
w a r u n k ó w  z ty m  jednak ,  że  o k re s  w y s y c e n ia  p łuczk i  r a d o n e m  
w y n o s ić  b ę d z ie  30 dni.

D y s p o n u ją c  d o w o ln y m i  i lościami p ły n ó w  ra d o c z y n n y c h  o du ­
żej skali  s t ę ż e ń  e m a n ac j i  r a d o w e j ,  ro z p o cz ę l i śm y  b a d a n ia  w p ł y ­
w u  fa rm a k o lo g ic zn e g o  tego  c ia ła  na  ro z m a ite  n a r z ą d y  u s t ro ju .  
W  p r a c y  n in ie jszej  z a jm o w a ć  b ę d z ie m y  się jed n a k  w y łą c z n ie  
w p ły w e m  e m a n ac j i  na  c zy n n o ś ć  s e rca ,  na  z a c h o w a n ie  się n a ­
c z y ń  k rw io n o śn y c h  i oddechu .

Nim jed n a k  p r z y s t ą p i m y  do o m a w ia n ia  w y n ik ó w  u z y s k a ­
n ych  w  ty m  k ierunku ,  na leża ło  b y  p rz e d s t a w ić  je s z c z e  w k r ó t ­
kości n iek tó re  dane,  d o ty c z ą c e  sp o s o b ó w  s to so w a n ia  e m an ac j i ,  
w y b o r u  d ró g  w p r o w a d z e n ia  jej  do u s t ro ju  o r a z  lo só w  tego c ia ła  
w  u s tro ju .

II

Is tn ie ją  c z t e r y  sp o s o b y  w p r o w a d z e n ia  em a n ac j i  do u s t r o j u :  
d ro g ą  płuc, d ro g ą  p rz e w o d u  p o k a rm o w e g o ,  d ro g ą  n a cz y ń  k r w io ­
n ośnych ,  w  końcu  z a ś  p rz e z  sk ó rę  n ieu szk o d zo n ą .

M e to d a  s to so w a n ia  em a n ac j i  r a d o w e j  w  s ta n ie  g a z o w y m ,  
d ro g ą  p łuc  m a d u ż e  z n ac z e n ie  leczn icze .  S p o só b  w p r o w a d z a n ia  
e m a n ac j i  za  p o m o cą  inhalacj i  p o s iad a  w p r a w d z ie  n a jw ię ce j
zw o len n ik ó w ,  nie p r z e s ą d z a  to je d n a k  faktu,  że  m e to d a  ta  jes t
n a jlep szą .  Z n an y  je s t  fakt,  że  e m a n a c ja  w p r o w a d z o n a  z p o w ie ­
t r z e m  o d d e c h o w y m  do płuc  d y fu n d u je  p rz e z  n a b ło n e k  p łu cn y  
i p rz ec h o d z i  sz y b k o  do k rw i,  gdz ie  m o ż n a  ją  w y k r y ć  już po
15 m inu tach .  Z kolei z k r w ią  z o s ta je  o n a  p rz en ie s io n a  do ko­
m ó r e k  i tk an ek ,  gdz ie  u lega  n a s tęp n ie  roz łożen iu ,  d a ją c  w  w y ­
n iku  p rom ien ie  a lfa  (96%) i inne c ia ła  m niej lub w ięce j  c z y n ­
ne ( 10%).

W e d łu g  G u d z e n t a, n a sy c e n ie  k rw i  e m a n a c ją  w p r o w a ­
d zo n ą  d ro g am i o d d e c h o w y m i  je s t  b a rd z o  duże  i o d b y w a  się 
n a d z w y c z a j  sz y b k o .  Z b a d a ń  t eg o  a u to r a  w y n ik a ,  że  w  15 m i­
n u ta c h  po w e jśc iu  do e m a n a to r iu m  ilość e m a n ac j i  w e  k rw i  
r ó w n a  j e s t  ilości tego  ciula z a w a r t e g o  w  a tm o s fe rz e  o t a c z a j ą ­
cej, w  c iągu  d w ó ch  godz in  p r z e b y w a n ia  w  e m a n a to r iu m  ilość 
ta  z w ię k s z a  się 4-5-kro tn ie ,  n a to m ia s t  po 3 g o d z in ach  ilość ta 
j e s t  s z e ść  lub s iedem  r a z y  w ię k sz a .

F a k t  ten  w s k a z y w a ł b y  na to, że  g ro m a d z e n ie  się  e m a n ac j i  
w z r a s t a  w e  k rw i  p ro p o rc jo n a ln ie  do czasu  p r z e b y w a n ia  o so b n i ­
ka  w  a tm o s fe rz e  z a w ie ra ją c e j  e m an ac ję .

P o w y ż s z e  z a p a t r y w a n i e  nie j e s t  jed n a k  s łuszne ,  p ra c e  b o ­
w ie m  l icznych  a u to ró w ,  jak  S t r a s s b u r g e r a ,  L a z a r u s a, 
P i  e s  c l i  a, K c m  e n a  i innych  w y k a z a ły ,  że  poz iom  e m a n ac j i  
w e  k rw i  nic m o że  p r z e k r a c z a ć  p ew n e j  g ra n ic y ,  o d p o w ia d a ją c e j  
w s p ó ł c z y n nikowi a b s o rbcji ,  k tó ry  w y n o s i  90% s tę że n ia  e inana-  
cji  w  o ta c z a ją c e j  p rz e s t r z e n i .  L a  z a r  u s s tw ie rd z i ł ,  że  n a w e t  
p r z y  d u ż y ch  d a w k a c h  z a w a r t o ś ć  em an ac j i  w e  k r w i  nie m o że  
p r z e k r o c z y ć  6 nuic  na  litr. Z d o św ia d c z e ń  n a to m ia s t  F r e u d a ,  
p r z e p r o w a d z o n y c h  w  eiiiaiiatoriuiii z a w ie r a j ą c y m  4S2.4 m u c  na  
l itr , w y n ik a ,  że  w s p ó łc z y n n ik  a b so rb c j i  nie p r z e k r a c z a  50%.

W sp ó łc z y n n ik  a b so rb c j i  w e d łu g  R a m s a  n e r a  i H o l t h u -  
z e n a  z w ię k s z a  się  z i lością  c ia łek  c z e r w o n y c h  k rw i .

B a r d z o  d o k ład n e  i l iczne b a d a n ia  M a c h  e g o  i S u e s s a  
w y k a z a ły ,  że  po jed n o g o d z in n y m  p rz e b y w a n iu  w  e m a n a to r iu m  
z a w a r t o ś c i  e inanac i i  w e  k rw i  ży ln e j  d o s ię g a ją  ilości z a w a r t e j  
w  p o w ie t r z u  e m a n a to r iu m ,  n iek ied y  n a w e t  p r z e k r a c z a j ą ,  je d ­
n a k że  w k r ó t c e  o s ią g a ją  s tan  ró w n o w ag i .  W a r to ś c i  u z y s k a n e  p rz e z  
ty ch  a u to r ó w  b y ty  z a w s z e  n iższe  od ilości p o d a w a n y c h  p rz ez  
G  u d z e n t a.

Na p o d s t a w ie  ty c h  d a n y ch  P  i e  r y  i M i l h a u d  p rz y jm u ją ,  
że  e m a n a c ja  z a w a r t a  w e  k rw i  i w  p o w ie t r z u  o d d e c h o w y m  u s i­
łu je  o s ią g n ąć  ró w n o w a g ę ,  s to so w n ie  do p r a w  fizyki. T en  s tan  
ró w n o w a g i ,  jak  tw ie rd z i  M a 11 e t, o s iąg a  się po m niej w ięce j  
30 m in u tach  od chwili  w e j ś c ia  do em a n a to r iu m .

N ie k tó rz y  a u to ro w ie ,  jak  C r e m i e  u i P  a p a s, o p ie ra ją c  się 
na  w y n ik a c h  b a d a ń  d o ty c z ą c y c h  s tę ż e n ia  e m a n a c j i  w e  k rw i,  
sk łonni  są  p rz y ją ć ,  że  nie je s t  p o ż ą d a n e  ani k o r z y s tn e  z w ię k -

*) M il im icrocu r ie  ( m u c )  s ta n o w i  10—9 czę ść  jednos tk i  C u ­
rie, tj. ilości radonu ,  j a k ą  w y d z ie la  w  o k re ś lo n y c h  w a r u n k a c h
1 g radu .  J e d n o s tk a  iii i li in icrocurie  ( m u c )  r ó w n a  się  2.74 j e d ­
n o s tk o m  M achego .
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I. k r z y w a  po h em o l iza c ie  z  k r w i  w  norm ie .  II. po  h em o liza c ie  z  k rw i  po zd jęc iu  s k ó r y .  III. i IV. po h em o l iza c ie  z  k r w i  po

kąpieli  horownitowej po 30 i 60 m in u ta ch  u te g o ż  Zw ierzęc ia  bez s k ó r y

R y c .  3
II k r z y w e  po h em o liza c ie  po zd jęc ia  s k o r y .  IV. i V. k r z y w e  po kąpieli  b o ro w in o w e j  u zw ie rzę c ia  b e z  s k ó r y
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R y c .  5 R yc .
1. k r z y w a  po h em olizac ie  z  k r w i  o só ln e j  p rzed ,  a II. po kąpieli  I. k r z y w a  po h em o liza c ie  z  k rw i  z ż y ł y  w ro tn e j  p rzed ,  a II. po

b o ro w in o w e j  borow in ie

R yc .  7
I. k r z y w a  po ro zc ie ra ch  t k a n k i  w ą tro b o w e j  przed ,  a II. po kąp ie l i  b o ro w in o w e j





R y c i n y  do p r a c y  F r a n c is z k a  K  111 i e t o w i c z a pt.. Z  badań b o ro w in y

R yc .  S
I. k r z y w a  po rozc ic ruch  z  tka n k i  p łucne j  p rzed  i II. po k•ąpieti b o ro w in o w e j

R y c  ił
1. k r z y w a  po Iw m olizuc ie  z  k rw i  serca  p ra w e g o  przed ,  a II. po  

kąpie l i  b o ro w in o w e j

R y c .  TO
I. k r z y w a  po h em o liza c ie  z k r w i  z  se rca  lew eg o  p rzed ,  a II. po  

kąpieli  b o ro w in o w e j

R y c .  12
I. k r z y w a  p r z e d s ta w ia  n o rm ę  skurerzów sa m e j  m a c ic y .  II k r z y w a  jm lu m o l iz a c ie  z k iw i  norm alne j ,  III., IV., V. po 2 6 c m '

k rą żą c e g o  za m ia s t  k r w i  p ły n u  R in g e r -L o ck e





I. nr,mu; s k u r c z ó w  m a c ic y ,  II. po h em o liza c ie  n o r m y  krw i ,  III. pc  w y c ięc iu  obu n a d n e r c z y  i w  30', a IV. i r  W  po kąpie l i
b o ro w in o w e j
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szan ie  d a w k i  em a n ac j i  w  p o w ie t r z u  o d d e c h o w y m  p o z a  p e w n e  
gran ice .  Ci a u to ro w ie  sa d z a  rów nież ,  że  nie da  się z w ię k s z y ć  
w y n ik ó w  leczn iczych ,  ani p rz e z  p rz ed łu że n ie  cza su  p r z e b y w a ­
nia  w  en ianator iun i,  ani też  p rz e z  w ie lo k ro tn e  p o w ta r z a n ie  p o ­
s ied zeń  w  c iągu dnia.

EiTra.nac.ia, n a g ro m a d z o n a  w e  krw i,  z o s ta je  w y d a lo n a  z u s t ro  
ju  b a rd z o  ta tw o  i s z y b k o .  W  godzinę  po o puszczen iu  e m a n a to -  
riuin ilość ra d o n u  w e  k rw i  w y n o s i  za ledw ie ,  w e d łu g  . M a i l e -  
t a, 10% w a r to ś c i  w ch ło n ię te j .  P r z e k o n a n o  się  jednak ,  że  u s t ró j  
Ulega s to p n io w o  n a sy c en iu  e m a n aę ją .  W  c iągu  p i e r w s z y c h  p ię ­
ciu lub sze śc iu  dni t r a k to w a n ia  e m a n a c ją  m o żn a  s tw ie rd z ić  
o b ecn o ść  em a n ac j i  w  m oczu  jed y n ie  w  c iągu 24 godzin,  j e d n a k ­
że po p a ru  n a s tę p n y c h  dn iach  m o cz  je s t  s ta le  r a d o -a k ty w n y .  
Po  z a p rz e s ta n iu  inhalacj i  r a d o a k ty w n o ś ć  m oczu  w y k a z a ć  m ożna  
n a w e t  po m iesiącu .

R ów nież  d o b rz e  d o s ta je  się emanac.ia  do k rw i  i tkanek ,  po 
w p r o w a d z e n iu  do u s t ro ju  pod p o s ta c ią  w o d y  r a d o a k ty w n e j ,  d r o ­
gą  p rz e w o d u  p o k a rm o w e g o .  W. ten sp o só b  z a s to s o w a n a  em a-  
n a c ja  w c h łan ia  się do k rw i  ż y ły  b ra m n e j  i d o s ta je  się  do w ą ­
t ro b y ,  s t a m tą d  p rz e z  p r a w e  se rc e  dochodzi  do n a c z y ń  wjło- 
s k o w a ty c h  ptuc. tu c z ę śc io w o  z o s ta je  w y d a lo n a  z p o w ie t r z e m  
w y d e c h o w y m ,  c z ę śc io w o  zaś ,  d o c h o d zą c  do s e r c a  lew ego,  d o ­
s ta je  się  do w ie lk iego  k r  jżenia, a  s tą d  do tkanek .

W sp o m n ie ć  tu na leży ,  że s to so w a n ie  em a n ac j i  r a d o w e j  p rz e z  
p r z e w ó d  p o k a r m o w y  m a  wie lu  z w o le n n ik ó w  i p rz ec iw n ik ó w .  
S p ó r  to c z y  się p rzed e  w s z y s tk im  o to. c z y  emanac.ia  w p r o w a ­
d z o n a  tą  d ro g ą  d o s ta je  się do k r ą ż e n ia  ogólnego, albo, c zy  
s tę że n ie  .iei w e  k rw i  m o że  o s ią g n ąć  tak i  s topień ,  jak  po inhalacji.

W e d łu g  n i e k tó ry c h  a u to r ó w  p r a w ie  ca la  ilość w p r o w a d z o ­
nej em a n ac j i  do p r z e w o d u  p o k a r m o w e g o  z o s ta je  sz y b k o  w y ­
da lona  p rz e z  p łu ca  i j ed y n ie  ty lk o  m in im alne  ilości d o s ta ją  się 
do k rą ż e n ia  ogólnego.

P r z e c iw  tak iem u  t łu m a cz en iu  p r z e m a w ia ły  n iezb icie  w yn ik i  
b a d a ń  L a z a r u s a, P  1 e s c li a, E i c h o 1 z a, S t  r a s s b u  r g e- 
r a, K e m e n a  i N e  li sma u u a o r a z  li  a r e t a i B i c k e 1 a.

N ie k tó rz y  z ty ch  a u to ró w ,  jak  K e m e n  i N e  u ni a n u ,  
S t r a s s b u r g e r  i S p a r t z  sądzą ,  że  picie p r z e w y ż s z a  n a ­
w e t  inhalac ję  pod w z g lęd e m  ilości em a n ac j i  zaw a r te j  w e  krwi.  
Ja k o  d o w ó d  tego, że  emanac.ia  w p r o w a d z o n a  w  w o d z ie  rad o -  
a k ty w n e j  r z e c z y w iś c ie  d o s ta je  się w  dużej  ilości do k rążen ia ,  
św ia d c z ą  w yn ik i  b a d a ń  L a z a  r u s a, k tó r y  po  w p ro w a d z e n iu  
w o d y  rad o ak ty w  nej per  os  s tw ie rd z a !  nieco późn ie j  o b ecn o ść  
tego  c ia ta  w pocie, w  ślinie, w  tożysku ,  w  cie le p łodu  i w  m le ­
ku m atk i .

W e d łu g  L a z a r  u s a  i V a t e r n a li m a, poz iom  e m an ac j i  
w e  k rw i  tę tn icze j  po  p rz y ję c iu  per  os  w o d y  i*adoaktywnej je s t  
d w a  r a z y  w y ż sz y ,  aniżeli po inhalacji,  a w y d z ie lan ie  tego  c ia ła  
z u s t ro ju  p d b y w a  się z n ac zn ie  powolnie.i.  P o d k re ś l ić  tu r ó w ­
nież na leży ,  że  w e d łu g  K e m e u a  i N e u m a n n a ,  emanacja ',  
w p r o w a d z o n a  z w o d ą  per  os  po posi łku  i d ro b n y m i  dawAami, 
w y d z ie la  się  d ro g ą  p tuc  o w ie le  późnie j  i pow oln ie j  niż p r z y ­
ję ta  na  c zc zo  i w  dużej  j e d n o ra z o w e j  d aw ce .

W  b a d an iac h  ty ch  p rz e k o n a n o  się  rów nież ,  że  ze  w s z y s t ­
kich n a rząd ó w ' w-ą t r o b a  z a t r z y m u je  n a jw ię k sz e  i loS cr  em anac j i .

C o  się t y c z y  w c h ła n i a n i a '  em a n ac j i  r a d o w e j  p rz e z  sk ó rę ,  to 
p r z y p u s z c z a n o  do n ied aw n a ,  że  c ia ło  to nie w c h ła n ia  się z u ­
pełn ie  tą  d ro g ą .  F a k t  ten u z a s a d n ia n o  tym , że  p rom ien ie  alfa, 
k tó re  w y s y ła  p ra w ie  w y łą c z n ie  emanac.ia  ra d o w a ,  są  b a rd z o  
m ało  p rz en ik l iw e  i nie są  w  s tan ie  p r z e k r o c z y ć  w a r s t w y  s k ó r y  
n ieu szk o d zo n e j .  S p ra w d z ia n  s łu sznośc i  ty ch  p r z y p u s z c z e ń  s t a n o ­
w ić  m óg ł  fak t  b ra k u  e m a n ac j i  r a d o w e j  w m o cz u  u ludzi_ po k ą ­
pieli lub ok ładacli  rad o cz y im y c l i  (L e w  e n t li a 1).

N ie s łu szn o ść  tych  p o g ląd ó w  zb i ja ją  jed n ak  w yn ik i  b a d a ń  
S  t r a s s b u r g e r a, E n g e 1 m a n n a, K e m e n a, U i r d z e n t a  
i N e u m a  n n a. A u to rz y  ci w y k a za l i ,  że  w  is tocie  o d b y w a  się 
p rz en  kan ie  em a n ac j i  r a d o w e j  p rz e z  sk ó rę  n ie u s zk o d z o n ą ,  j e d n a k ­
że w  m in im alnych  ilościach. W e d łu g  K e n i e n a ,  poziom  em an ac j i  
w® k rw i  w  czas ie  kąpieli  w y n o s i  3%  ilości tego  gazu z a w a r t e g o  
w  w o d z ie  k ąp ie low ej  s). •

W y n ik i  te są, z d a je  się, w ia ro g o d n e ,  p o n iew aż ,  jak  w i a ­
domo, s k ó r a  l u d z k a . ' j e s t  zaw-sze p o k r y t a  w a r s t w ą  t łu szczu  sil­
nie ch ło n ą ce g o  emanac.ię, o p ró cz  tego  zd o ln o ść  w c h łan ia ­
nia s k ó r y  pod w p ły w e m  kąpieli z n ac zn ie  się z w ię k s z a  ( O r l o  w -  
s k i). W  k a ż d y m  razie,  jak tw ie rd z i  M a  c h e  i M e y e r ,  ilość 
em a n ac j i  p rz e d o s ta ją c e j ,  się p rz ez  sk ó rę  do u s t ro ju  je s t  b a rd z o  
m a ta  w  p o ró w n a n iu  z i lością p r z e n ik a ją c ą  p rz e z  pilica lub p r z e ­
wód p o k a rm o w y .

V D o św iad c ze n ia  tego  ro d za ju  p r z e p r o w a d z o n e  b y ty ,  p rz y  
od p o w ied n ich  u rz ąd z en ia ch ,  z ab ezp ie cz a ją cy  cli o d d y c h an ie  b a d a ­
n ych  osobników  p o w ie t r z e m  kab iny .

P o d k re ś l i ć  tu jed n a k  na leży ,  że  tą  d ro g ą  w c h ła n ia ją  się ł a t ­
w o  p r o d u k ty  t r a n s fo rm a c j i  em anac j i ,  jak  np. p rom ien ie  b e ta  
i gam a ,  k tó re  bez  t ru d u  p rz e n ik a ją  skó rę .

W e d łu g  d o ty c h c z a s o w y c h  d anych ,  w p r o w a d z e n ie  e m an ac j i  
doży ln ie  lub p o d sk ó rn ie  je s t  m a to  s k u te c z n e  i p r z y  tego  r o ­
d z a ju  p o s tę p o w a n iu  w p r o w a d z o n y  ra d o n  sz y b k o  z o s ta je  w y ­
dz ie lony  p rz e z  p łuca.

E m anac . ia  w p r o w a d z o n a  do u s t ro ju  nie ro zd z ie la  się r ó w n o ­
m ie rn ie  w e  w s z y s tk i c h  n a rz ą d a c h ,  a le  g ro m ad z i  się sw o iśc ie  
w  p e w n y d h  tk an k a ch ,  na  k tó re  w y w ie r a  m a k s y m a ln e  dz ia łan ie  
bio logiczne.

A u to ro w ie  f ran c u sc y ,  ja k  B o u c li a r d, C u r i e ':J B a l t h a J .  
z a r  poda ją ,  że  g az  ten  m a sz c ze g ó ln e  p o w in o w a c tw o  p rz ed e  
w s z y s tk im  do n a d n e r c z y , później  do ptuc, w ą t r o b y ,  s k ó ry  
i w ło só w ,  ś le d z io n y  i ne rek .  O b s e r w o w a n o  ró w n ie ż  dz ia łan ie  
sw o is te  tego  c ia ła  na  tk a n k ę  n e r w o w ą .

W e d łu g  F  a 1 1 y, t ro p izm  e m a n ac j i  r a d o w e j ,  s k i e r o w a n y  jes t  
p rz e d e  w s z y s tk im  n a  i l ip o id y .

R ó w n ie ż  r o z tw o r y  ko lo ida lne  p o s ia d a ją  zd o ln o ść  a b s o r b o ­
w a n ia  d u ży ch  d a w e k  em a n ac j i  (G o d 1 e w  s k i).

Z u s t ro ju  w y d z ie la  się emanac.ia  g łó w n ie  p rz e z  płuca,  
w  m n ie j s z y m  z aś  s topn iu  z o s ta je  w y d a la n a  p rz e z  nerki

L a ą u e u r  poda je ,  że  s to su n e k  em a n ac j i  w y d a lo n e j  p rz ez  
pilica i nerki  w y r a ż a  się  w  s to su n k u  jak  400:1.

Ja k o  mieis.ea mniej w a ż n e  e liminacji  w y m ie n ić  n a le ż y :  sku-  
rę,  g r u c z o ły  potowfe i ś l inianki ( L a z a r u s ) .

Co się t y c z y  p r o d u k tó w  t r w a ły c h  p o c h o d z ą c y c h  z t r a n s io r -  
m ac j i  em anac j i ,  to są  one  w 'yda lane  c z ę śc io w o  p rz e z  je li ta  z k a ­
lem, c z ę śc io w o  z a ś  z o s ta ją  z a t r z y m a n e  w  .pew nych  n a rzą d ac h ,  
p r z e d e  w s z y s tk im  pod p o s ta c ią  ra d u  IX d a ją c  w y n ik i  późne  
o b s e r w o w a n e  w  n a s tę p s tw ie  l eczem a  emanac.ią.

Emanac.ia  w y d z ie la  się p rz e z  p łu ca  d ość  sz y b k o  tak ,  że 
w  godzinę po z a p r z e s ta ń ,u  inhalacji  krew ' z a w ie r a  jed y n ie  10% 
ilości z a a b s o r b o w a n e j  (M a 11 e t). W e d łu g  K e ni e  n a i N e u ­
m a n n a  w' 2 %  do' 3 godzin  po p r z y ję c iu  wrndy r a d o a k ty w n e j  
nie m o ż n a  już w y k r y ć  w  p o w ie t r z u  w y d y c h a n y m  o b ecn o śc i  te ­
go gazu.

P o d k re ś l i ć  p r z y  ty m  n a leży ,  że  odgry 'w a  tu d u ż ą  rolę s t o ­
pień W enty lac ji  płuc. W  czas ie  np. c w icz eń  c ie lesnych ,  z w ię k ­
sz a ją c y c h  c zy n n o ś ć  ruchów' o d d e ch o w y c h ,  e m a n a c j a ' o p u sz c za  
szy b c ie j  .ustrój,  j a k  w' c za s ie  sp o c z y n k u .

R ów nież ,  jak  już w sp o m n ian o ,  e m a n a c ja  w c h ło n ię ta  na 
czczo  w  p rz e w o d z ie  p o k a r m o w y m  jes t  o w ie le  szy b c ie j  w y d a ­
lana  p rz e z  płuca.

Co do  w y d z ie la n ia  em an ac j i  p rz e z  nerki,  w spom nieć :  n a le ­
ży , że  w e d łu g  tw ie rd z e ń  L a ą u e u r ‘a, a k ty w n o ś ć  m oczu ,  po 
p rz y ję c iu  d u ż y ch  ilości em an ac j i  (8.000 m u c )  w z r a s t a  g w a ł t o w ­
nie już po pół godzinie,  zn ika  n a to m ia s t  zupełn ie  z m oczu  
yv c iągu  4 g-odzin. P r z y  d ł u g o t r w a ły m  s to so w a n iu  em anac j i  
o b e cn o ść  tego  c ia ła  w  m o czu  u t r z y m u je  się p rz e z  c z a s  d łuższy .

III

W p ł y w  ogólny '  e m a n ac j i  s tw ie r d z a  się zarówm o na  n a jn iż ­
sz y c h  tw o r a c h  ż y ją c y c h ,  jak  i na  n a jb a rd z ie j  z o rg a n iz o w a n y c h  
i s to tach .  W p ły w  ten  yyyraźnie  z a z n a c z a  się w  s to su n k u  do 
d ro b n o u s t ro jó w ' h o d o w a n y c h  in vitro.

D a  n y s  z p i e n v s z y  yyykaza ł  z a h a m o w a n ie  w z r o s tu  bakte '-  
rii w ą g l ik a  (bacilh is  u m h ra c is ) .  J a k i e  s a m e  dz ia łan ie  w y w ie r a  
emanac.ia  ró w n ież  n a  b a k te r i e  dnru , p a r a d u r u  i b ło n icy  (D o r n, 
B a u rti a  n n, V a 1 e n t i n e r).

P o d  w p ły w e m  em a n ac j i  n a s tęp u je ,  w e d łu g  G o 1 d b e r g a, 
o s łab ien ie  dz ia łan ia  to k sy n  w śc ie k l izn y  i n o sac izn y ,  jadu  k o b ry  
(■P h y  s a 1 i x) i s u r o w ic y  p rz e c iw ja d n w e i  ( C a l m e t t e ) .

J a  u s e n s tw ie rd z i ł ,  że  d a w k i  0.(103 m il icurie  e m a n ac j i  n isz ­
czą  bacilhis prod ig iosus  w  c iągu 48 godzin.

C h a m b e r i R u s s u zy sk iw a l i  c a łk o w i te  w y ja ło w ie n ie  
k u l tu r  r o z m a i ty c h  b a k te r y j  pod w 'p lyw em  d a w e k  0.5 m ilicurie  
na  1 c n r ’, w c iągu p a ru  godzin  (od 1— 4 godz.J.

W y n ik i  ty ch  b a d a ń  p o tw ie rd z il i  rówmież J a u s e n, G r e e n  
i S t r a s  m a n n  z ty m  jed n a k  z a s t r z e ż e n ie m ,  że  d e s t r u k c j a  b a k ­
terii  n a s t ę p o w a ła  po d łu ż s z y m  o k re s ie  cza su  (48 godzin) i pod 
wpływ-em m n ie jsz y ch  d a w ek .

W e d łu g  b a d a n  H ii s s a  e m a n a c ja  m e wpływał zup e łn ie  na 
ro zw ó j  p rą tków ' g ru ź l icy  ludzkiej.  * Nie  o b se rw m w an o  ró w n ież  
ż a d n e g o  w p ły w u  tego  cia ła, w p ro w a d z o n e g o  d ro g ą  p łuc  lub d o ­
ży lnie. na p rz e b ie g  g ru ź l icy  d o św ia d c za ln e j  św in e k  m o rsk ich  
i królików

N ies ta le  i n ie jedno li te  w y n ik i  u z y s k a n o  p oza  ty m  na  św in ­
k a ch  z a k a ż o n y c h  b. p y o c y u n e u s .

N a to m ia s t  A r z t  i K e r l  tw ie rd z ą ,  że  emanac.ia  zab i ja  t ry -  
panozom y ' k r ą ż ą c e  w e  k rw i .
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Z w ie rz ę ta  n iższego  rz ęd u  S4 b a r d z o  czu le  na  dz ia tan ie  em a-  
n ić j i .  B a u e r  podaje ,  że  c ia to to. w p ł y w a  h a m u ją c o  na ro z ­
wój  k i janek .  S c h a p e r  z a ś  w id z ia ł  p rz y śp ie s z e n ie  ro z w o ju  ki­
jan e k  z ab  i l a r w  t r y to n ó w .  W  i n t e n b e r g w y k a z a ł ,  że  k i jan ­
ki w  ró ż n y m  s topn iu  ro z w o ju  z a n u rz o n e  w  w o d z ie  r a d o cz y n n e j  
z  P lom bićres  (odpow iedn io  oz ięb ionej)  w s k a z y w a ł y  zn aczn ie  
szy b c ie j  ro zw ó j ,  jak kon tro lne .

W i n k l e r  s tw d e rd za  w y r a ź n e  pob u d zen ie  ro z w o ju  jaj ż a ­
bich i p oza  ty m  w z r o s t  g w a ł to w n y  roślin w o d n y c h  pod w p ł y ­
w e m  em a n ac j i  r a d o w e j .  A u to r  ten sądzi,  że  e m a n a c ja  dz ia ła  
p o b u d z a ją c o  na p ro to p la zm e  n iez ro żn ic o w a n ą ,  n is z c z y  n a to m ia s t  
p r o to p la z m e  z ró żn ico w an ą .

W  s to su n k u  do z w ie r z ą t  c ie p ło k rw is ty c l i  to k sy c z n o ś ć  e m a ­
nacji z d a je  sie b y ć  b a r d z o  n iez n a c z n a  i t r z e b a  'u ż y ć  b a r d z o  d u ­
ż y c h  d a w e k  dla zab ic ia  m y s z y  lub świnki.

W e d łu g  b a d a ń  B o u c łi a r  d a, C u r i e  i B a  1 1 li a  z a r  a, 
śm ie rć  m y sz y ,  p o z o s ta ją c e j  p rz ez  50 godz in  w  a tm o s fe rz e  n a ­
sy c o n e j  e m a n a c ją  u la tn ia jąc ą  się  z 1 g  b ro m k u  radu, n a s t ę p o ­
w a ła  w  4 dni;  w  6 dni po 28-godzinnej  inhalacj i  i w  9 dni po 
15 -godz innym  wdy c lnw an iu  takie j  sam ej  ilości e m a n ac j i  r a d o ­
wej.  O b j a w y  p o p r z e d z a ją c e  śm ie rć  p o leg a ły  p rz e d e  w s z y s tk im  
n a  z ab u rz e n iu  od d ech u  i o d rę tw ien iu .  U św in e k  m o rsk ich  śm ie rć  
n a s t ę p o w a ła  w  9 dni po 15-godzinnej inhalacj i  i w' 7 dniu po 
inhalacj i  28 -godz inne j.  Nie w id z ian o  n a to m ia s t  ż ad n y c h  o b ja w ó w  
z a t r u c ia  po w p r o w a d z e n iu  d o o t r z e w n o w o  św in k o m  lub k ró l ikom  
g azu .  z a w ie r a j ą c e g o  o g ro m n e  d a w k i  em anac j i .

R ów nież  i w y n ik i  b a d ań  L o n d o n a ,  L e w  e n t li a 1 a 
i innych  au to rów ' w s k a z u ją  na  s ła b e  dz ia łan ie  to k s y c z n e  r a ­
donu.

E m a n a c ja  r a d o w a  po d o s ta n iu  się  do u s t ro ju  w y w ie r a  'na­
ty c h m ia s t  lub dop ie ro  po p e w n y m  cza s ie  sw o is te  dz ia łanie ,  
s k ie ro w a n e  na  p o sz c ze g ó ln e  kom órk i ,  tkank i  lub n a rząd y .  D z ia ­
łanie to d o ty c z y  z a r ó w n o  c z y n n o śc i  f e rm e n tó w ,  p r z y s w a ja n ia ,  
ja k  ró w n ież  czy n n o śc i  u k ład u  n e rw o w e g o ,  se rca ,  n a c z y ń  k r w i o ­
nośnych ,  g r u c z o łó w  w k r e w n y c h ,  n e re k  itp.

W id z i  się  więc ,  w e d łu g  p e w n y c h  a u to r ó w  ( B r a u n s t e i n  
i B e r g e 11), z n a c z n e  w z m o że n ie  czy n n o śc i  n iek tó ry c h  z a c z y ­
nó w  —  w z r a s t a  sz e zeg ó lm e  w  z n a c z n y m  s topniu  d z ia łan ie  pep- 
jsyny  i t ry p sy n y ,  w s k u te k  tego  siła  t ra w ie n ia  soku  ż o łą d k o w e ­
go  i j e l i to w eg o  p a ro k ro tn ie  się  z w ięk sza .  W e d łu g  E n g e 1 m a- 
n a  e m a n a c ja  u c zy n n ia  fe rm e n ty  jed y n ie  w  m dłych  d a w k ac h ,  
wielk ie  n a to m ia s t  ilości tego  c ia ła  d z ia ła ją  h a m u ją co .  P o d o b n y  
w p ł y w  w y w ie r a j ą  ró w n ie ż  m ałe  d a w k i  em a n ac j i  na  z a c z y n  li- 
p o l i ty c z n y  ( S o k o ł o w s k i ) ,  na  z a c z y n y  a u to l i ty c z n e  i dia- 
s t y c z n e  ( L e w e n t h a l ,  E d e T s  t e i n, W o h l g e m u H i  i inni).

M ech an izm  dz ia łan ia  em a n ac j i  r a d o w e j  na  spa lan ie  k w a su  
m o c z o w e g o  nie z o s ta ł  je s z c z e  d o k ład n ie  p o z n an y ,  n iem niej  je d ­
nak  p e w n e  fakty,  j a k :  zn ikan ie  k w a s u  m o c z o w e g o  z k rwi,
z n a c z n y  w z r o s t  k w a s u  m o c z o w e g o  w  m oczu ,  zn ikan ie  g u z k ó w  
d n a w y c h  ( to p lu )  n i e w ą tp l iw ie  w s k a z u ją  na  w p ł y w  le c zn ic zy  
e m a n a c j i  r ad o w ej .

W z m a g a  się  ró w n ie ż  pod w p ły w e m  e m a n ac j i  p rz e m ia n a  g a ­
z o w a ;  z a z n a c z a  się to w z m o ż o n y m  p o ch łan ian iem  tlenu i z w ię k ­
sz e n ie m  w y d z ie la n ia  COs.

Co się  z aś  t y c z y  dz ia łan ia  em a n ac j i  na  k re w ,  to d o ty c h c z a ­
so w e  d a n e  nie są  jednolite .  Jedn i  a u to ro w ie  (T  i e 111 a  n 11, 
O a r m s e n )  nie mogli  s tw ie rd z ić  jak ic h k o lw ie k  z m ian  w  ilości 
c ia łek  c z e r w o n y c h  k rw i,  zarówm o 11 o so b n ik ó w  z d r o w y c h ,  jak 
i c ie rp ią c y ch  na n ie d o k rw is to ś ć  p ie rw o tn ą  z łoś liw ą ,  c z y  w t ó r ­
ną, z w y ją tk i e m  w y p a d k ó w  zw ięk sze n ia  ilości c z e r w o n y c h  c ia ­
łek krw i (poliglobulii), gdz ie  m o żn a  b y ło  w y k a z a ć  n iez n ac z n y  
sp a d e k  ilości e r y t r o c y tó w  o ra z  z a w a r to ś c i  h em o g lo b in y  (N o o r- 
d. e n i F  a  1 1 a). Inni n a to m ia s t  s tw ie rd z a l i  w z r o s t  ilości c ia ­
łek c z e r w o n y c h  k rw i  i hem oglob iny .

W p ły w  e m a n ac j i  r a d o w e j  na  b iałe  c ia łk a  nie je s t  o s t a t e c z ­
nie u s ta lo n y  i z a leż y  w  dużej  n ie rz e  o d  s to s o w a n y c h  d aw ek .

D aw ki  l e c z n i c z e ” em an ac j i  r a d o w e j  w y w o łu j ą  z a z w y c z a j  
l e u k o c y to zę ,  n a s t ę p u ją c ą  po k ró tk ie j  i p r z e m i ja ją c e j  leukopenii.

Duże  n a to m ias t  daw7ki d z ia ła ją  o d w r o tn i e  i po k ró tk ie j  leuko- 
cy to z ie  n a s tę p u je  silna leukopen ia  z a g r a n u lo c y to z ą .  D a w k i  b a r ­
d zo  duże. nie u ż y w a n e  w  leczn ic tw ie ,  d z ia ła ją c  p rz e z  c z a s  d łu ż ­
szy ,  w y w o łu ją  leukopen ię '  (w g  O r ł o w  s k 1 e g o).

Ilość p ły te k  k rw i  z w ię k s z a  się  pod w p ł y w e m  d a w e k  leczn i­
c z y c h  e m a n ac j i  r a d o w e j ,  ró w n o c z e śn ie  k rz e p l iw o ść  k rw i  w y ­
ra źn ie  się  w z m a g a .  P o d  w p ł y w e m  d u ż y ch  d a w e k  cza s  k rz ep l i ­
w o ś c i  k rw i  w y b i tn ie  się  z w ięk sza .  P o z io m  cu k ru  w e  k rw i  n ie­
z n ac zn ie  opada .  Sp a lan ie  p o d s t a w o w e  nieco w z r a s ta .

Z d a ls zy c h  o b j a w ó w  w y s tę p u ją c y c h  pod w p ły w e m  e m a n a ­
cji r a d o w e j  w y m ie n ić  n a le ż y ;  z n a c z n e  w z m o ż e n ie  d iu rezy ,  p o ­
b u d z en ie  c z y n n o śc i  g ru czo łó w  dokrew m ych,  d z ia łan ie  p rz e c iw -  
s k u r c z o w e  na m ięśn ie  g ładk ie ,  d z ia łan ie  u sp o k a ja ją c e  i z n ie c z u ­

la jące  na  tk an k ę  n e r w o w ą .  D z ia ła  o n a  p o z a  ty m  o d c zu la ją co  
w  s ta n a c h  a le rg ic z n y ch  i a n ty a n a f i lak ty c zn ie .

'I rudno  tu z a s ta n a w ia ć  się s z c z e g ó ło w o  nad l icznym i i b a r ­
dzo in te re s u ją c y m i  w y n ik a m i  os ią g n ię ty m i  w  tej dziedzinie.

In te r e s o w a ć  n as  b ęd z ie  p rz e d e  w s z y s tk im  w p ł y w  ró żn y ch  
d a w e k  e m an ac j i  r a d o w e j  na  se rce ,  n a c z y n ia  k rw io n o ś n e  o raz  
na  oddech,  g d y ż  to zag ad n ien ie  s ta n o w i  g łó w n y  t e m a t  nin ie jszej  
p ra cy .

IV

W p ł y w  e m a n a c j i  ra d o w e j  na  serce

Na p o d s ta w ie  b a d a ń  d o św ia d c za ln y c h ,  n ie z b y t  z r e s z t ą  l icz­
nych, p rz y jm u je  się, że  e m a n a c ja  ra d o w a ,  z a s to s o w a n a  w  od ­
p o w ied n ich  d a w k a c h  p o b u d z a  c zy n n o ś ć  se rca .  D z ia łan ie  to je s t  
je d n a k  p rz e lo tn e  i n ie t rw a łe  o ra z  z a z n a c z a  się n iez b y t  w y ­
raźnie .

Z b a d a ń  M a a  s s ‘a  p rz e p r o w a d z o n y c h  na se rc a c h  żab ich  w y ­
c ię ty c h  w yn ik a ,  że  e m a n a c ja  r a d o w a  ź a ś to s o w a n a  w  m ały ch  
i lościach  z w ię k s z a  c zy n n o ś ć  sp rea ,  u ż y ta  n a to m ia s t  w  d u ży ch  
d a w k a c h  dz ia ła  szkodliw ie ,  p o w o d u ją c  zm n ie js ze n ie  ilości u d e ­
rzeń  se rca ,  osłab ien ie  s k u rc z ó w ,  n ie re g u la rn ą  c zy n n o ść ,  w  kon- 
cu  z a t r z y m a n ie  czy n n o śc i  s e rc a  w  ro z k u rc z u .  T o  z a t r z y m a n ie  
s e r c a  m o żn a  je d n a k  ła tw o  u su n ą ć  p rz e z  p r z e m y c ie  p ły n em  Rin- 
ge ra .  A u to r  z w r a c a  p rz y  ty m  u w a g ę  na  in te r e s u ją c y  fakt,  że 
z ja w is k o  to w y s tę p u je  jed y n ie  u ż ab  z im o w y c h .  U żab  n a to ­
m ias t  le tn ich  w idz i  się jed y n ie  zw oln ien ie  czy n n o śc i  se rca ,  po ­
p r z e d z o n e  n ie m ia ro w y m  biciem. Do p o d o b n y c h  z r e s z t ą  w y n i ­
k ó w  d o sz e d ł  K e 111 e n, który na  p o d s ta w ie  c z te r d z ie s tu  do ­
ś w ia d c z e ń  w 'y k o n a n y c h  na  ż ab a ch  s tw ie rd z a ,  że  e m a n a c ja  r a ­
d o w a  z a s to s o w a n a  w  s ła b y c h  d a w k a c h  p o s iad a  n ie z n ac z n y  
w p ł y w  na c zy n n o ś ć  se rca .  Silne n a to m ia s t  d a w k i  tego  c ia ła  po ­
w o d u ją  k r ó t k o t r w a ł e  p rz y śp ie sze n ie ,  d a ją c  w  n as tęps tw de  z w o l ­
nienie  czy n n o śc i  se rca .

W y n ik i  p o w y ż s z y c h  b a d a ń  z o s t a ły  p o tw ie rd z o n e  rów nież  
p rz e z  S o 111 m e r a .  P r z y t o c z y ć  tu ró w n ie ż  n a le ż y  d o ś w ia d c z e ­
n ia  L a  z a  r u s a, k tó ry ,  p o d d a ją c  se rc e  d z ia łan iu  d użych  d a w e k  
e m a n ac j i  r a d o w e j ,  u z y s k a ł  n a jp ie rw  p rz y śp ie s z e n ie  czy n n o śc i  
se rca ,  p rz e c h o d z ą c e  yykrótce  w zyyolnienie.  P o  peyvnym jed n a k  
cza s ie  c zy n n o ś ć  se rca  w r a c a ł a  do  n o rm y .

B a d an ia  w łasne ,  p r z e p r o w a d z o n e  nad  w p ły w e m  em a n ac j i  r a ­
d o w e j  na  s e rc a  z w ie r z ą t  c ie p ło k rw is ty c l i  i ż ab  z godne  są do 
p e w n e g o  s to p n ia  z w y n ik a m i  u z y s k a n y m i  p rz e z  innych  a u to ró w .

Z d o św ia d c z e ń  uaszy.ch yyynika, że  e m a n a c ja  r a d o w a  w y ­
w ie ra  w p ł y w  p o b u d z a j ą c y  na c z y n n o ś ć  s e rc a .  W p ł y w  ten w y ­
raża  się z w ię k s z e n ie m  amplitudy7 p o sz c z e g ó ln y c h  s k u r c z ó w  w y ­
c ię tego  s e r c a  kró l ika .  P o d k re ś l i ć  tu na leży ,  że  zw ięk sze n ie  
a m p l i tu d y  o d b y w a  się p rz e d e  w s z y s tk im  k o sz tem  z w ięk szo n e g o  
ro zk u rc z u ,  si ła  • sk u rc z u  s e rc a  n a to m ia s t  p o z o s ta je  n iezm ien iona  
lub w z r a s t a  j e d y m e  n ieznaczn ie

K r z y w a  1 p r z e d s t a w ia  c zy n n o ś ć  w y o s o b n io n e g o  s e rc a  k r ó ­
lika pod w p ły w e m  w p r o w a d z o n e g o  r o z tw o ru  R in g e ra  n a s y c o ­
nego  e m a n a c j ą  ra d o w ą .  N asy c en ie  e m a n a c ją  r a d o w ą  u s k u te c z ­
niono w  a p a ra c ie  ty p u  l a b o r a to r y jn e g o  L e p a p e ‘a, z m o d y f ik o ­
w a n eg o  p rz e z  G r a b 1 a n k ę; S tę ż e n ie  e m a n a c j i  r a d o w e j  w  d a ­
n y m  w y p a d k u  w y n o s i ło  oko ło  30 m u c  n a  1 Bnti*.

J a k  z p o w y ż sz e g o  k a rd io g ra m u  w y n ik a ,  e m a n a c ja  r a d o w a  
po d o s ta n iu  się do s e r c a  p o w o d u je  p ra w ie  n a ty c h m ia s t  z w i ę k ­
szen ie  a m p l i tu d y  ru c h ó w  se rca .  Z w ięk sze n ie  to, jak  już w s p o ­
m niano,  o d b y w a  się k o sz te m  ro z k u rc z u .  W y r a ź n e g o  p rz y ś p i e ­
szen ia  czy n n o śc i  s e rc a  w  d a n y m  w y p a d k u  nie m o żn a  b y ło  z a ­
z n ac zy ć .  D o dać  p r z y  ty m  należy, że  z m ia n y  p o w y ż s z e  nie są 
z b y t  t r w a łe  i z a le ż ą  w  d u ż y m  s topn iu  od spo so b u  w p r o w a d z e ­
nia  e m an ac j i .  Jeże l i  p rz e z  s e r c e  p r z e p ł y w a  s ta le  p łyn  R ingera .  
n a s y c o n y  o d p o w ie d n ią  d a w k ą  em anac j i ,  w z m o że n ie  czy n n o śc i  
s e rc a  t r w a  dłużej  (p a trz  k r z y w a  1), jeżeli n a to m ias t ,  ;jak to w i ­
d o czn e  je s t  na  k r z y w e j  2 , w p r o w a d z a  się o k re ś lo n e  ilości r o z ­
tw o r u  p ły n u  R in g e ra  n a s y c o n e g o  e m a n ac ją ,  to u z y s k a n e  z m ia ­
n y  z a z w y c z a j  są  b a r d z o  k r ó tk o t r w a łe .

Na krzyw 'e j  2 . u w id a c z n ia ją  się z m ia n y  w  ru ch ach  se rc a  
pod w 'p ły w e m  3 c m 3 r o z tw o ru  R in g e ra  silnie  n a s y c o n e g o  e m a ­
n a c ją  r a d o w ą  (215 n v  c na  1 c n r ) .  Z m ia n y  tu w id o c zn e  nie ró ż ­
nią się co d o .  sw e g o  c h a r a k te r u  o d  zm ian  z n a lez io n y ch  w  po ­
p rzed n ie j  k r z y w e j .  C e c h u ją  się jed n a k  tym , że  z w ięk sze n ie  
a m p l i tu d y  je s t  k r ó t k o t r w a ł e  i s e rc e  s z y b k o  w r a c a  do s t a n u  n o r ­
m alnego .  P o  p e w n y m  je d n a k  cza s ie  w y s tę p u je  n iez n ac z n e  z a ­
b u rz e n ie  ry tm u ,  w ie lk o ść  s k u r c z ó w  nie u lega  jed n a k  zmianie .

W  końcu  d o d a ć  na leży ,  że  w  d a n y m  w y p a d k u  w id o c zn e  jes t  
ró w n ie ż  k r ó t k o t r w a l e  p r z y śp ie s z a n ie  czy n n o śc i  se rca ,  w y s t ę p u ­
jąc e  b e zp o ś re d n io  po podan iu  e m a n ac j i  r a d o w e j .

E m a n a c ja  r a d o w a  z a s to s o w a n a  w  d u ż y m  s tę ż e n iu  od z e w ­
n ą t r z  w y w ie r a  ró w n ie ż  w p ł y w  p o b u d z a ją c y  na c zy n n o ś ć  s e r ­
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ca. P rz e k o n ą ć  się  o ty m  m o żn a  byfo  w  d o św ia d c ze n ia c h  po le ­
g a ją cy c h  na tym., że  do k o m o r y  sz k lan e j ,  o t a c z a j ą c e j  w y o s o b ­
nione se rc e  kró l ika ,  d a w a n o  5 cn r '  r o z tw o r u  R in g e ra  silnie  n a ­
sy co n e g o  e m a n a c ją  r a d o w ą  (±  210 m u c  na  1 cm !1). P o d  w p ły ­
w a m  c iep ła  g az  ten w y z w a la ł  się z p ły n u  i n a s y c a ł  w  o d p o ­
w iedn im  'S to su n k u  p o w ie t r z e  k o m o ry  szk lane j  o  p o jem n o śc i  
i  150 c n r1.

J a k  w id a ć  na  k r z y w e j  3., e m a n a c ja  radowm z a s to s o w a n a  
w ten  sposób  ró w n ie ż  w y w ie r a  wpływy p o b u d z a ją c y  na  Serce. 
W p ły w  ten c h a r a k te r y z u j e  się z w ię k s z e n ie m  zarówm o sk u rczu ,  
i - k  i r o z k u rc z u  m ięśn ia  se rc o w e g o .

P r z e g lą d a j ą c  w yn ik i  u z y s k a n e  n a '  s e rc u  w y o s o b n io n y m  k r ó ­
t k a  pod w p ły w e m  e m a n ac j i  r a d o w e j ,  p o d k re ś l ić  n a le ż y  takt.  że 
ś ro d e k  ten  zas tos -ow any  W  m n ie jsz y ch  i lościach  je s t  bez  w p ł y ­
wu uą c zy n n o ś ć  se rca .  D z iałan ie  z a z n a c z a  się dop iero  po z a ­
s to so w a n iu  w ię k sz y c h  daw:ek tego  c ia ła  i c h a r a k t e r y z u j e  się 
z w ięk sze n ie m  a m p l i tu d y  ru c h ó w  se rca .

O b s e r w o w a n e  p rz e z  n ie k tó ry c h  a u to r ó w  z w ię k s z e n ie  ilości 
u d e rzeń  se rc a  j e s t  z ja w isk ie m  n ie s ta ły m  i zam w ażone  b y ło  
p rzez  n as  jed y n ie  w' n i e k tó ry c h  w y p a d k a c h  i w y łą c z n ie  po z a ­
s to so w a n iu  d u ż y ch  s tę ż e ń  e m an ac j i  r a d o w e j .

W p ły w  e m a n ac j i  r a d o w e j  z a z n a c z a  się z a r ó w n o  po p o d a ­
niu tego  c ia ła  do j a m y  se rca ,  jak  też  i od z e w n ą t rz .

G o u n y  u w a g i  j e s t  p o z a  ty m  fakt,  że  e m a n a c ja  r a d o w a  jes t  
b a rd z o  m ało  to k s y c z n a  dla s e rc  z w ie r z ą t  c ie p ło k rw is ty ch ,  s t o ­
su jąc  b o w ie m  n a w e t  b a rd z o  d uże  s tę że n ia  tego  c ia ła  (230 m.nc 
na 1 c m 5) nie m o g liśm y  w  ż a d n y m  w y p a d k u  u z y s k a ć  c a łk o w i ­
tego z a h a m o w a n ia  czy n n o śc i  se rca .  Na s z c ze g ó ln ą  u w a g ę  z a s łu ­
gu je  poza. t y m  fakt,  że  z w ięk sze n ie  a m p l i tu d y  pod w p ły w e m  
e m an ac j i  n a jw y r a ź n ie j  w y s tę p u je  na  se rcu ,  k tó re  u p rzed n io  nie 
podlegało  w p ły w o m  tego  c ia ła .  P a r o k r o t n e  po sobie  n a s t ę p u ją ­
ce p o d a w a n ie  ró ż n y ch  daw'ek em anac j i ,  na  to s a m o . se rce ,  iie 
da je  już w y r a ź n e g o  w y n ik u  pobudzen ia ,  w idz i  się  racz e j  o b j a ­
w y  u p o ś le d ze n ia  c z y n n o śc i  se rca ,  w y r a ż a j ą c e  się  s ta le  p o s t ę p u ­
ją c y m  zm n ie js za n ie m  się am p li tu d y .  Z ja w isk o  to w s k a z y w a ło b y  
na k u m u la c ję  tego  c ia ła  w  m ięśn iu  s e r c o w y m .

Z a z n a c z y ć  w  k o ń cu  n a leży ,  że  e m a n a c ja  r a d o w a  p o s iad a  
zdo lność  p o b u d zen ia  czy n n o śc i  s e rc a  u p oś ledzone j  b ra k ie m  tlenu 
( k r z y w a  4).

K r z y w a  4. w 'ykazu je  w pływ ' em an ac j i  r a d o w e j  na  se rce ,  
c zy n n o ś ć  k tó re g o  z o s ta ła  u p o ś le d zo n a  w s t r z y m a n ie m  d o p ły w u  
tlenu.

D o św iad c ze n ie  p o w y ż s z e  po lega ło  na tym , że  w  pewmym 
m o m enc ie  w s t r z y m a n o  d o p ły w  tlenu, n a s y c a j ą c e g o  p ły n  o d ż y w ­
c z y  s e rca .  W  w'yniku bimku tlenu, ru c h y  s e rc a  s tawm ły  się po ­
w o ln ie jsze  am p l i tu d a  z n ac zn ie  m ala ła .  W  chwili ,  g d y  w y s o k o ś ć  
am p l i tu d y  u d e rz e ń  s e r c a  z m n ie js z y ła  się  o po ło w ę ,  zm ien iono  
Płyn R in g e ra  n o rm a ln y  na p łyn  R in g era  n a s y c o n y  e m a n a c ją  r a ­
d o w ą  (75 m u c  u a  1 c m 5). Ja k o  w y n ik  tego  p o s tę p o w a n ia  u z y ­
sk a l iśm y  w y r a ź n y  w z r o s t  am p l i tu d y  ru c h ó w  Serca.  D o p r o w a ­
dzenie  naśtępow m  tlenu do  p ły n u  o d ż y w c z e g o  d a w a ło  p o n o w n y  
w z r o s t  w y c h y leń .

Dod ać  tu j edna k  na leży,  że  w  d a n y m  wjt . adku c zy n n o ś ć  
P ob ud z a j ą c a  e ma n ac j i  r a d o we j  nie  j es t  d ł u g o t r w a ł a  i nie p r z e ­
j aw ia  się p r z y  Z n a c zn ym  usz ko d ze n i u  serca .

Na o so b n e  o m ó w ien ie  z a s łu g u ją  w y n ik i  z e m a n a c ją  r a d o w ą  
u z y sk a n e  na s e rc a c h  żabich . Z as łu g u ją  one  na u w a g ę  d la tego ,  
że w ia d o m o śc i  nasze,  d o ty c z ą c e  w 'p ływu e m a n ac j i  radow'e j,  o p a r -  
te b y ły  p rz e d e  w s z y s tk im  na w y n ik a c h  u z y s k a n y c h  na  se rc a c h  
żabich,

S e r c a  żabie,  nie tak, jak  s e rc a  c ie p ło k rw is ty c h ,  z d a ją  się  
b y ć  b a r d z o  wm ażhwe n a  dz ia łan ie  e m a n a c j i  r a d o w e j .  S to s u n ­
k o w o  m a łe  daw'ki,  w  p o ró w n a n iu  z ilościami u ż y w a n y m i  na s e r ­
ca  c iep ło k rw is te ,  s z y b k o  i b e z p o w ro tn ie  p o r a ż a ją  c zy n n o ś ć  s e r ­
ca. N ie je d n o k ro tn ie  je d n a k  m o g liśm y  o b se rw m w a ć  po b u d zen ie  
c zy n n o śc i  s e rc a  pod w p ły w e m  e m a n ac j i  r a d o w e j  z a s to s o w a n e j  
w  s tężen iu  1 do 2 fliuc  na  1 c n r 1. W y n ik i  te  c h a r a k t e r y z o w a ł y  
się z w ię k s z e n ie m  a m p l i tu d y  p r z y  ró w n o c z e s n y m  zw oln ien iu  ru ­
c h ó w  se rca .  P o  p e w n y m  jed n a k  czas ie  w:y s t ę p o w a ła  w w raźn a  
m e re g u la rn o ść  tę tna ,  p o p r z e d z a j ą c a  c zę s to  c a łk o w i te  z a h a m o w a ­
nie czy n n o śc i  ( k r z y w a  5)

Na krzywiej 5. w id o c z n y  j e s t  w p ł y w  roz tw m ru  p ły n u  Rin- 
Sierą z im n o k rw is ty c h ,  n a s y c o n e g o  e m a n a c ją  y-aefową (1 rn/<c 
na 1 c n r ) .  J a k o  c h a r a k t e r y s t y c z n e  c ec h y  w y s tę p u ją c e  Vr d a n y m  
w y p a d k u  są :  z w ię k s z e n ie  am p l i tu d y  zw oln ien ie  c z y n n o śc i  s e r ­
ca, p r z e c h o d z ą c e  z kolei w r y tm  n ie re g u la rn y .

Nieco w ię k sz e  d aw k i  p o w o d u ją  w y r a ź n ie j s z e  zm iany ,  c h a ­
r a k te r y z u ją c e  -się z n a c z n y m  z a b u rz e n ie m  ry tm u ,  przewm gam i 
s k u r c z ó w  i o k re sam i  n ie c a łk o w i ty ch  r o z k u rc z ó w  s e r c a  ( k r z y ­
w a  6).

K a rd io g ram  6. w y k a z u je  w ła śn ie  tak ie  z m ia n y  pod w 'p ływ em  
r o z tw o ru  R in g era ,  na-syconego e m a n a c ją  radow 'ą  (2 m u c  na 
1 cnr1 p łynu) .

W e d łu g  b a d a ń  Z w  a a r d  m u k e r ‘a, e n e rg ia  r a d o a k ty w n u  
o d g r y w a  w a ż n ą  rolę w  czy n n o śc i  se rca .  D z ia łan ie  to d o ty c z y  
p rz e d e  w s z y s tk im  a u to m a ty z m u  m ięśn ia  s e rco w eg o .

N ie k tó rz y  a u to r o w ie  tw ie rd zą ,  że  p o ta s  jes t  c ia łem  ra d o -  
a k ty w n y m  i jed y n ie  dzięki ty m  w dasnościom  da się t łu m a cz y ć  
jego  w p ł y w  swmisty na  se rce .

Z w a a r d m a k e r  sądzi,  że  p o ta s  * is tn ie je  w  se r c u  pod 
d w ie m a  p ostac iam i,  j ak o  nieczynny;,  k in e ty c zn ie  i pod p o s tac ią  
z jo n iz o w an ą .  T a  o s ta tn ia  p o s ta ć  je s t  p ro m ie n io tw ó rc z a  i m o że  
b y ć  z a s tą p io n a  p rz e z  w s z y s tk i e  c ia ła  r a d o -a k ty w n e ,  a  ró w n ie ż  
p rz e z  e m a n a c ię  r a d o w ą .

A u to r  ten, u ż y w a ją c  do w y o s o b n io n y c h  s e rc  ż ab ich  ro z tw o  
ru R ingera ,  p o zb aw io n e g o  po tasu ,  u z y sk iw a ł  z a b u rz e n ie  w  ry t  
m ie  lub c a łk o w i te  z a h a m o w a n ie  c z y n n o śc i  se rca .  T a k ie  se rce ,  
un ie ru ch o m io n e  b rak iem  pota-su, w y k a z u j e  p r a w ie  n a ty c h m ia s t  
sw:oją  c zy n n o ś ć  z chwilą ,  g d y  zad z ia ła  na  nie rad  lub m eso to r .  
W y n ik a  w ięc  z  tego, że  p o ta s  w  roz tw m rze  R in g e ra  z a s tą p ić  
m o żn a  p rz e z  n iek tó re  c ia ła  rad o -ak ty w m e,  ja k  rubid,  u ran ,  tor,  
rad, m e s o to r  itp. i w s k u te k  tego  m ożn a  s e rc e  u n ie ru ch o m ib n e  
b ra k ie m  p o ta su  IV k ró tk im  cza s ie  p o b u d z ić  do życia

Ilość p o ta su  i w s z y s tk i c h  in nych  c ia ł  r a d o a k ty w n y c h ,  k o ­
n ieczn y ch  dla p o d t r z y m a n ia  r y tm u  se rca ,  nie je s t  s t a ła  i w  p e w ­
nych  o k o l icznośc iach  w a r to ś c i  te  m o g ą  ulec  zm ianom . S e rc e  
ż a b y  z im o w e j  w y m a g a  o w ie le  w ięce j  energii  r a d o a k ty w n e j ,  jak  
ż a b y  letniej .  P r z e k o n a n o  się poza  tym , że  o b e cn o ść  f luo resce -  
iny  lub e o z y n y  z m n ie js za  w a r to ś c i  m in im alne  energ i i  r a d o ­
a k ty w n e j ,  o b e cn o ść  z aś  wrnpnia, s t r o n tu  lub b a ru  —  z w ię k s z a  
te ilości. Z w ró c o n o  ró w n ie ż  m vagę ,  że  z a r ó w n o  prom ien ie  alfa, 
b e ta ,  jak  i g a m a  są  w  s ta n ie  p o d t r z y m a ć  a u to m a ty z m  se rca ,  
a le  godne  u w a g i  jes t ,  że  is tn ie je  ró w n o c z e śn ie  a n ta g o n izm  b io ­
log iczny  m ię d z y  p ro m ien iam i alfa i be ta

P o ta s ,  rubid, c ez  w y d a j ą  p rom ien ie  e le k t ro -u je m n e  b e ta .  
T o r ,  u ran ,  rad  o ra z  e m a n a c ja  r a d o w a  w y d z ie la ją  n a to m ia s t  
p rz e d e  w s z y s tk im  p rom ien ie  e le k t ro -d o d a tn ie  alfa.

Na s e r c u  w y o s o b n io n y m  c ia ła  p ie rw sz e j  g ru p y  m o g ą  b y ć  
p o d s ta w ia n e  w za jem n ie ,  b ez  ż a d n e j ; : s z k o d y  dla p r a c y  se rca .  T a  
sa m a  m o ż l iw o ść  is tn ie je  dla c ia ł  d rug iej  g r u p j .

Jed n a k że ,  jeżeli  rów noeześn ie  k rą ż ą  w'( s e r c u  p rz e d s ta w ic ie le  
każd e j  z  ty c h  d w ó ch  s e ry j  (alfa +  be ta ) ,  s e rc e  p r z e s t a je  p r a c o ­
w a ć .  Z tego  w ię c  w y n ik a ,  że  p ro m ien ie  alfa i b e ta  z n o sz ą  s ię  
w  sw o im  dz ia łan iu  b io log icznym  sk o ro  z o s t a n ą  z a s to s o w a n e  
ró w n o c ze śn ie  w  o d p o w ied n ich  ilościach.

Na o d w r ó t  ta sa m a  m ieszan in a  m o że  s t a ć  się  c zy n n ą ,  jeżeli  
jed n o  z ty ch  c ia ł  zna jd z ie  się w  n a d m ia rz e  (w g  P i  e r y  i M i 1- 
li a  u d ‘a).  Z w a a r d m a k e r  sądzi  więc ,  że  d z ia łan ie  p o tasu  
w a r u n k o w a n e  je s t  jed y n ie  p rom ien iam i be ta ,  k tó ry c h  ciało to  
je s t  siedlisk iem.

N a sz e  b a d a n ia  p r z e p r o w a d z a n e  w  ty m  k ie ru n k u  w y k a z a ły ,  
że  w' is toc ie  nrożna p rz e z  o d p o w ied n i  d o b ó r  d a w e k  em anac j i  
r a d o w e j  u z y s k a ć  p o b u d zen ie  .czynnośc i  se rca ,  z a h a m o w a n e j  b ra  
k iem  po tasu .  P r z y z n a ć  jed n a k  n a leży ,  że  w y n ik i  te są  n ies ta łe  
i z a leż n e  w  z n a c z n y m  s topn iu  od ro d z a ju  i s ta n u  u ż y ty c h  żab  
do dośw iadczeń .  W  n a sz y c h  d o św ia d c ze n ia c h  n iek iedy  ty lk o  u z y J  
sk iw a l iśm y  za  p o m o cą  em a n ac j i  p o b u d zen ie  czy n n o śc i  se rca ,  
z a t r z y m a n e g o  b ra k ie m  po tasu .  W  w ię k sz o śc i  jed n a k  w y p a d k ó w ,  
s to su ją c  na  tak ie  s e rc e  ro z m a ite  daw'ki e m an ac j i  radowmi,  nie 
m o g l iśm y  u z y s k a ć  z a d a w a la j ą c y c h  w y n ik ó w .

P r z y t a c z a m  tu jed n ą  ty lk o  k r z y w ą  (krzyw 'a  7), na  k tó re j  
w id o c z n y  j e s t  w p ł y w  p o b u d z a ją c y  m a ły c h  d a w e k  rad o n u  na 
s e rc e  z a t r z y m a n e  p rz e z  b r a k  po tasu .

T e c h n ik a  b a d a ń  po leg a ła  na  tym , że  do s e rc a  w y p s o b n io -  
n ego  m e to d ą  S t r a u b a  u ż y l i śm y  roztw"oru R in g e ra  p o z b a w io n e ­
go po tasu .  W  w y n ik u  tak iego  p o s tę p o w a n ia  o s ią g n ę l i śm y  w k r ó t ­
ce  c a łk o w i te  z a h a m o w a n ie  s k u r c z ó w  m ięśn ia  se rc o w e g o .  W  tym  
m o m e n c ie  zm ien il iśm y  d o p ły w  r o z tw o ru  odżyw m zego  b ez  p o t a ­
su  na  tak i  sarn r o z tw ó r  n a s y c o n y  m a ły m i  d a w k a m i  em a n ac j i  
rad o w y j .  Jako  w y n ik  tego  z a c z ę ły  się  p o ja w ia ć  p o w o ln e  i n ie ­
r e g u la rn e  ru c h y  se rca .  P o  pewm ym  cza s ie  d a l i śm y  pow dórną  
dawrkę n a s y c o n e g o  e m a n a c ją  roz tw m ru  R in g e ra  bez- po tasu ,  u z y ­
sk u ją c  n a s t ę p o w e  p rz y śp ie s z e n ie  czy n n o śc i  se rca ,  p r z y  r ó w n o ­
c z e sn y m  r e g u la rn y m  ry tm ie .  D z ia łan ie  to  jed n a k  nie b y ło  t r w a łe  
i w k r ó tc e  z a z n a c z y ła  się  w 'ybitna  n ie re g u la rn o ść  w  ru ch ach  
se rc a  i po p a r o k ro tn y c h  si lnych  sk u r c z a c h  s e rc e  z a t r z y m a ło  się 
w  ro z k u rc z u .  D a lsze  podawmnie em a n ac j i  r a d o w e j  p o z o s t a w a ło  
b ez  sku tku .

P o d k re ś l i ć  na leży ,  że  w  l icznych  w y p a d k a c h  w ie lo k ro tn e  n a -  
4 ' e t  p rz e m y w a n ie  s e rc a  p ły n em  R in g e ra  b ez  p o ta s u  nie d a w a ­
ło c a łk o w i te g o  z a t r z y m a n ia  ru c h ó w  se rca ,  z a z n a c z y ła  się j e d y ­
nie w y r a ź n a  a ry tm ia .  W  ty ch  oko liczn o śc iach  p o d a n y  tfoztwmr 
R in g e ra  b ez  po tasu ,  a  n a s y c o n y  jed y n ie  e m a n a c ją  r a d o w ą  s p r o ­
w a d z a ł  w y r ó w n a n i e  i p rz y śp ie s z e n ie  n iez n ac z n e  r y tm u  se rc a  
o ra z  n iew ie lk ie  z w ię k s z e n ie  am p li tu d y .  W y n ik  ten iednak  był 
k r ó tk o t r w a ły .
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W p ł y w  em a n a c j i  ra d o w e j  na  c iśn ien ie  k r w i  i oddech

E m a n a c ja  r a d o w a  p o w o d u je ,  w e d łu g  M e u d 1 a, obniżenie  
c iśn ien ia  k rw i .  L e v y  i P l e s c h  o b se rw o w a l i  u ośm iu -osob­
n ików , na  dz ies ięc iu  b a d a n y c h ,  n ie z n a c z n y  sp a d e k  c iśn ien ia  k rwi.  
Von N o o r d e t i  i F a l t a  u ż y w a j ą c  d u ż y ch  d a w e k  em an ac j i  
n ie  mogli  tego  p o tw ie rd z ić .  W  je d n y m  w y p a d k u  a u to r z y  ci, m ie ­
rz ą c  ciśn ienie  t ę tn icz e  w  ods tępac li  pó łg o d z in n y ch ,  s tw ie rd z ić  
m ogli  n a jp i e rw  n iez n a c z n ą  z w y ż k ę ,  a n a s tęp n ie  lekki sp a d e k  ci­
śnienia ,  d o c h o d z ą c y  poniżej  n o rm y .

O a r t n e  r p o d a je  w y n ik  sw o ic h  b ad ań ,  p rz e p r o w a d z o n y c h  
na  4 o so b n ik ach  z  o b ja w a m i  nadciśn ien ia .  P o  p i e r w s z y m  z a s to ­
so w a n iu  e m a n a c j i  w  je d n y m  w y p a d k u  z a z n a c z y ł  się  sp a d e k  ci­
śn ien ia  z 230 m m  Mg na  195 mm Mg, p r z y  r ó w n o c z e sn e j  p o p r a ­
w ie  po d m io to w e j .

O bn iżen ie  c iśn ien ia  k rw i  s tw ie r d z a ł  ró w n ie ż  i R  e b a  1 1 u, 
je d n a k ż e  sp a d e k  ten  b y ł  n iez n ac z n y ,  p r z e j ś c io w y  i z a z n a c z a ł  
się  z w y k le  d o p ie ro  po 20 lub 40 zab ieg a c h .  A na log iczne  w yn ik i  
o t r z y m a ł  A r m s t r o n g  u o so b n ik ó w  c ie rp iący c l i  na  cho ro b ę  
B r ig h t ‘a  i u h ip e r to n ik ó w .

Z b a d a ń  n a sz y c iu  p r z e p r o w a d z o n y c h  na  psacli  w  d o ś w ia d ­
czen iach  o s t ry c h  w y n ik a ,  że  w p r o w a d z e n ie  per  os  w o d y  rad o -  
c zy n n e j  (70 m/tc  n a  1 c m 3) w  ilości 100 c m 3 nie w p ł y w a  na p o ­
z iom  c iśn ien ia  k rw i,  co m o g l iśm y  s tw ie r d z i ć  w  c iągu  5-godz in -  
■nego badan ia .  W p r o w a d z e n ie  d o ży ln e  10 c m 3 p ły n u  fiz jo log icz­
nego  lub r o z tw o ru  R ingera ,  n a s y c o n e g o  e m a n a c ją  (190 m u c  na  
1 c m 3) —  p o z o s ta je  ró w n ie ż  bez  w y n ik u .  W ię k s z e  ilości p ty n u  
fiz jo log icznego  (50 c m 3) o d u ż y m  s tę że n iu  em a n ac j i  (220 ntpc  
na  1 c m 3), p o d a w a n e  b a r d z o  powoli  do ży ln ie  (30’) psu  w ag i  
22 kg, w y w ie r a j ą  n iew ie lk ą  z w y ż k ę  c iśn ien ia  k rw i  (o 28 m m  Mg).

Jeżeli  chodzi  o ru c h y  o d d e ch o w e ,  to s tw ie rd z ić  n a leży ,  że 
m a łe  ilości e m a n a c j i  są  b ez  w p ły w u ,  d uże  z a ś  s t ę ż e n ia  p o w o ­
d u ją  po p e w n y m  czas ie  w y r a ź n e  z w ię k s z e n ie  a m p l i tu d y  ru c h ó w  
o d d e ch o w y c h ,  p r z y  ró w n o c z e sn y m  z m n ie jszen iu  ilości p o sz c z e ­
g ó lnych  o d d e c h ó w  (p a trz  k r z y w a  9).

P iśm ien n ic tw o
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D r  Micha! K U C Z A R O W  W ilno

B a d an ia  w p ły w u  w ó d  t ru sk a w ie c k ic h  na p r z e m ia n ę  w ę g lo w o d a ­
n o w ą  u k ró l ik ó w

C z ę ś ć  I. N a i tu s ia

Z Z ak ład u  Pa to lo g i i  Ogólne j  i D o św iad c za ln e j  U. S. B. w  W iln ie  
K ie ro w n ik :  P ro f .  d r  K. P e l c z a r

M oże  ż a d n a  z g a łęz i  w ie d z y  lek a rsk ie j  w  ty m  stopniu ,  jak  
ba lneo log ia ,  tj. n a u k a  o z d ro jo w n ic tw ie ,  nie j e s t  ró w n o c z e śn ie  
k o n s e r w a ty w n ą ,  a z a r a z e m  k o r z y s t a j ą c ą  na  ca łe j  linii z n a j ­
n o w s z y c h  z d o b y c z y  w ie d z y  lekarsk ie j .

W s k a z a n ia  p o z o s ta ły  po dziś dz ień  te  sam e,  zm ien iły  się je ­
d y n ie  n asz e  p o jęc ia  o d z ia łan iu  w ó d  i p o sz c ze g ó ln y c h  ich sk ł a d ­
n ików , w s k u te k  p o z n an ia  i innego  u jęc ia  w ie lu  jed n o s te k  ch o ­
r o b o w y c h .  co  w  rezu l tac ie  da to  p e w n e  ro z sz e rz e n ie  w s k a z a ń  
i b a rd z ie j  o sz częd n e ,  m nie j  e m p i ry c z n e  s to so w a n ie  wód.

P o m im o  tego, że  w iad o m o śc i  n a sz e  w  o s ta tn ic h  latach, d z ię ­
ki z d o b y c z o m  z d z ie d z in y  n auk  p r z y ro d n ic z y c h ,  p o z w o l i ły  na  
b a rd z o  w n ik l iw ą  an a l izę  w ó d  m in e ra ln y c h  na  us t ró j ,  a  z w ła s z c z a  
p o sz c ze g ó ln y c h  ich sk ła d n ik ó w ,  to jed n a k  m u s im y  p r z y z n a ć  
o tw a r c i e ,  że  d a le c y  je s z c z e  j e s te ś m y  od o p a rc ia  się  ty lk o  na 
c z y s to  t e o r e ty c z n y c h  p rz e s ła n k a c h  w  balneologii .

Z d o b y c z e  o s ta tn ie  p o z w a la ją  n am  racze j  ściślej  in te r p r e to ­
w a ć  em pir ię  i, r z e c z  in te re s u jąc a ,  n iek tó re ,  m o że  zan ied b a n e  
k ierunk i  l eczn ic tw a ,  z w ła s z c z a  kąp ie lo w eg o ,  o cen iać  ściślej  
i w ła śc iw ie j .

1 ta k  jednak ,  g d y  chodzi  o d z ia łan ie  p o sz c z e g ó ln y c h  w ó d  
m in e ra ln y c h  na u s t ró j ,  poznan ie  sk ła d u  i roli p o sz c ze g ó ln y c h  
s k ła d n ik ó w  w  rezu l tac ie  nie j e s t  n ig d y  su m ą  ich d z ia łan ia ;  z a ­
c h o d zą  tu b o w ie m  w  n a js z e r s z e j  skali w p ły w y ,  a p o z a  t y m  j e ­
s z c z e  dz ia łan ie  czegoś ,  co z w ią z a n e  , je s t  śc iśle  z d a n ą  w odą ,  
z jej sk ła d e m  lub z jej s t a n e m  w  chwili  w y d o b y w a n i a  się na  
p o w ie rzc h n ię  ziemi.

W o d y  m in e ra ln e  są  to r o z tw o r y  soli, c z ę s to  b a r d z o  ro z c ie ń ­
czone , c z a se m  z a w ie r a j ą c e  gaz  o  b a rd z o  z ło ż o n y m  sk ładz ie .

O c en a  dz ia łan ia  fa rm ak o lo g ic zn e g o  ty ch  z e s p o łó w  jes t  n ie ­
z m ie rn ie  t ru d n a ,  c h o c ia ż b y  dzięki temu, że  c z ę s to k r o ć  sk ładn ik i  
w y s t ę p u j ą c e  w  m in im a ln y m  rozcieńczeniu ,  w y w i e r a j ą  dz ia łan ie  
n iem niej  w a żn e ,  niż jo n y  z a w a r t e  w  wielk ich  s tężen iach .

B a ln eo lo g ia  d o św ia d c z a ln a  m a  z a d a n ie  'n ie z w y k le  trudne.  
M a ją c  b o w ie m  do o k re ś len ia  i z b a d a n ia  dz ia łan ie  z esp o łu  danej  
w o d y ,  m usi  je s z c z e  um ieć  s tw ie rd z ić  dz ia łan ie  to u ro z m a ity c h  
ludzi w r o z m a i ty c h  z e sp o ła ch  c h o ro b o w y c h  i w  ro z m a ity c h  z ło ­
żen iach .  T o te ż  nie ty lk o  c zy n n ik  d z ia ła jąc y ,  ale  i p rz ed m io t  
d z ia łan ia ,  tj. c z ło w ie k  c h o r y  w  sw o ich  n a j r o z m a i t s z y c h  o d c h y ­
len iach  i różne j  o d c z y n o w o ś c i  z nimi z w iąz an e j ,  m us i  b y ć  po ­
zn an y .

M ogło  b y  się w y d a w a ć  dz iw ne,  że  o m a w ia ją c  p o d s t a w y  
le c z n ic tw a  z d ro jo w is k o w e g o ,  p rz y  o m aw ia n iu  T r u s k a w c a  p o r u ­
s z a m  p r a w ie  w s z y s tk i e  d z ia ły  i m ożl iw ośc i  o d d z ia ły w a n ia  na 
u s t ró j  w  tej dziedzinie.

J e s t e m  je d n a k  do tego  z m u s z o n y  tym , że  dz ia łan ie  w ód  
t ru sk a w ie c k ic h  dzięki  Swej ro zp ię to śc i  i r ó ż n o ro d n o śc i  sk ład u  
c h em icz n eg o  z n a jd z ie  sw ó j  w y r a z  w  m n ie j s z y m  lub w ię k s z y m  
s to p n iu  w e  w s z y s tk i c h  p ra w ie  d z ia łach  l eczn ic tw a .  T o te ż  b ędę  
się  s t a r a !  p rz e j ś ć  p o k ró tc e  o d d z ia ły w a n ie  na  u s t ró j  z p u n k tu  
w id z en ia  ro z w a ż a ń  te o re ty c z n y c h ,  o p a r ty c h  na  d a n y c h  kl in icz­
n y c h  i d o św ia d c za ln y c h .

Od d a w n a  k ładz iono  sz c z e g ó ln y  n ac isk  na  s k u te c z n o ś ć  s t o ­
so w a n ia  hipotoniczne.i ,  w y b i tn ie  m o cz o p ęd n e j  „N af tu s i"  w  r ó ż ­
n y c h  s c h o rze n iac h  d ró g  m o c z o w y c h  i p r z y s w a ja n ia ,  ró w n ie ż  
z w r a c a n o  b a c z n ą  u w a g ę  na sk u te c z n o ść  s to so w a n ia  innych  w ó d  
t ru sk a w ie c k ic h ,  z w ła s z c z a  s lo n o -g o rzk ich  i so ln y ch  w tych  s c h o ­
rzen iach .  L eczen ie  b o w ie m  w  T r u s k a w c u  je s t  z w y k le ,  jeżeli c h o ­
dzi o w o d y  pitne, leczen iem  k o m b in o w an y m ,  p r z y  c z y m  s to s o ­
w a n ie  w ó d  go rzk ich  i g o rz k o -s to n y c h ,  jak  „ B a r b a r a ” , „Zofia" ,  
„ M a r ia "  i „ B r o n is ła w a "  i h ip o to n iczn y ch  —  „N af tu s i"  za leż y  
w  d u ż y m  s topniu  od w s k a z a ń  in d y w id u a ln y ch .

D onies ien ia  o p o m y ś ln y m  w p ły w ie  w ó d  t ru sk a w ie c k ic h  p i t ­
n y c h  na c u k r z y c ę  z n a jd u je m y  w e  w s z y s tk i c h  p r a w ie  s p r a w o ­
z d a n ia c h  i op isach  l ec zn ic tw a  w  T r u s k a w c u .  M u s im y  je d n a k  z a ­
z n a c z y ć ,  że  z e  w s z y s tk i c h  z a b u r z e ń  p r z y s w a ja n i a  c u k r z y c a  je s t  
w s p o m in a n a  n a  o s ta tn im  m ie jscu .

W e d łu g  o b s e r w a c y j  K. P e l c z a r a  w  p r z y p a d k a c h  c u k r z y ­
c y  w' T r u s k a w c u ,  k o n t ro lo w a n y c h  po p o b y c ie  w  T r u s k a w c u  t a k ­
że  p rz e z  o b s e r w a c ję  szp ita lną ,  s tw ie r d z a  się d łu g o t r w a łą  p o p r a ­
w ę  s ta n u  c h o ry ch ,  n a w e t  po z a p r z e s ta n iu  u ż y w a n ia  w ód  t r u ­
sk aw ieck ich .

C e lem  s p r a w d z e n ia  m ec h a n iz m u  d z ia łan ia  k a żd e j  w o d y  
z osobna ,  p o s ta n o w i łe m  na z lecen ie  prof.  K. P e l c z a r a  p r z e ­
p ro w a d z ić  s z e re g  b adań ,  d o ty c z ą c y c h  d z ia łan ia  p o sz c ze g ó ln y c h  
w ó d  na p r z y s w a ja n ie  w ę g lo w o d a n ó w  u k ró l ik ó w ,  a  tym  s a m y m  
o k re ś l ić  z a s to s o w a n ie  icli w  leczen iu  z a b u r z e ń  p r z y s w a ja n ia  
w ę g lo w o d a n ó w  w  k a ż d y m  p o sz c z e g ó ln y m  p r z y p a d k u .  B a d an ia  
n in ie jsze ,  s t a n o w ią c e  p ie r w s z ą  c zę ść  p r z y g o to w a n y c h  do d ru k u  
b ad ań ,  d o ty c z ą c y c h  w p ł y w u  w ó d  t ru sk a w ie c k ic h  na p r z y s w a j a ­
nie w ę g lo w o d a n ó w  u k ró l ik ó w ,  o b e jm u ją  p o r ó w n a w c z e  b a d a ­
nia w p ły w u  h ipo ton iczne j  w o d y  ze  ź r ó d ła  „ N af tu s ia "  w  1 r u s k a w -  
cu z w o d ą  z w y k ł ą  pitną ,  p oza  ty m  b a d an ia  w ó d  „Zofii", „ B a r ­
b a r y "  i „M ari i" .

W o d y  h ipo ton iczne ,  c e c h u ją c e  się m a łą  m in e ra l iza c ją ,  
a  w  z w ią z k u  z ty m  n ied u ż y m  o b n iżan iem  p u n k tu  z a m a rz a n ia ,  
w y w i e r a j ą  pod w z g lę d e m  lec zn ic zy m  dz ia łan ie  sw o is te ,  s t o s u n ­
k o w o  m a to  do tej p o r y  o p ra c o w a n e .  Do w ó d  h ip o to n iczn y ch  n a ­
leży  ró w n ie ż  z w y k ł a  w o d a  pitna.

T o te ż  o m a w ia ją c  d z ia łan ie  w ó d  h ip o to n iczn y ch  na us t ró j ,  
m o ż e m y  w y j ś ć  z r o z w a ż a ń  i d o św ia d c z e ń  u z y s k a n y c h  p rz y  p o ­
m o c y  w o d y  pitnej,  o b a rd z o  m ale j  z a w a r to ś c i  s k ł a d n ik ó w  m in e ­
ra lnych ,  a  n a w e t  w z ią ć  pod u w a g ę  dz ia łan ie  w o d y  p r z e k r o -  
plone.i.

M o ż n a  b y  s t a n ą ć  na  s t a n o w isk u  p o zo rn ie  p a r a d o k s a ln y m  
i tw ie rd z ić ,  że  d z ia łan ie  leczn icze  w ó d  h ip o to n iczn y ch  jes t  
p rz e d e  w s z y s tk im  z w ią z a n e  z d z ia łan iem  w o d y  c zy s te j ,  z a w a r ­
to ść  z a ś  r o z m a i ty c h  jo n ó w  w  ro z m a i ty m  s tę ż e n iu  d z ia łan ie  to 
z m n ie js z a  lub po tęgu je .

R o z p a t r u j ą c  dz ia łan ie  w ó d  m in e ra ln y c h  na p r z y s w a ja n ie  w ę ­
g lo w o d a n ó w ,  t ru d n o  jed n a k  m ó w ić  o d e c y d u ją c e j  roli k tó r e g o ­
k o lw iek  ze  sk ła d n ik ó w  w o d y  m ine ra lne j  na nią.

D z ia łan ie  b o w ie m  to je s t  z w y k ł ą  w y p a d k o w ą  wielu,  m oże  
j e s z c z e  n ie z n an y c h  c z y n n ik ó w .  Nie m ó w ią c  już o p e w n y c h  r ó ż ­
n icach  w  d o z o w an iu  w o d y  z w y k łe j  i m in e ra ln e j ,  co n iew ą tp l i ­
w ie  m a  sw o je  z n aczen ie ,  p o d k re ś l ić  n a leży ,  nie z a g łę b ia ją c  się 
jed n a k  sz c z e g ó ło w o  w  stosunk i  f i zy k o -ch em iczn e  p o sz c z e g ó l ­
n y c h  jo n ó w  do siebie, dz ia łan ie  ch lo rk u  sodu, k tó re g o  n ied u ża  
już  z a w a r t o ś ć  w  w o d z ie  z w a ln ia  w y d a la n ie  z u s t ro ju .  Z d r u ­
giej s t r o n y  n a d m ie rn y  s t a ły  d o w ó z  w o d y  d o p r o w a d z a  do u t r a ­
ty  ch lo rk u  sodu, co p r z y  je d n o c z e sn y m  o g ra n ic ze n iu  d o w o z u  soli
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k u ch en n e j  p ro w a d z ić  m o że  do g r o ź n y c h  z a b u r z e ń  w  p r z y s w a ­
janiu.

W y p ic ie  m ale j  ilości w o d y  nie z a w s z e  s p r o w a d z a  r o z w o d ­
nienie k rw i,  z a le ż y  to od in d y w id u a ln y c h  w ła śc iw o śc i  b a d a n y c h  
osobn ików , bliżej od w o d o ch to n n o śc i  k rw i  i tkanek .  P ic ie  w o d y  
Przez  d łu ż s z y  c z a s  i w  w ię k s z y c h  ilościach s p r o w a d z a  r o z w o d ­
nienie k rw i,  z a leżn ie  od z w ię k sze n ia  się w  niej h y d ro f i lnego  
sodu (M O r a c z e w s k i ,  G r z y c k i  i G u c f a)

W y s t ę p u j ą c a  n a w e t  po m a ły c h  i lościach w ody  d iu re z a  w ią ­
że się u z d r o w y c h  o so b n ik ó w  ze z w ięk s ze n ie m  ilości w y d a lo n e ­
go c h lo rk u  sodu  i c ia ł  a z o to w y c h .  P r o c e s  ten je s t  sk o m p l ik o ­
w a n y  i nie jes t .  na  razie,  m y m  z a m ia re m  jego  ro z t r z ą s a n ie .  Z a ­
z n aczę  jedynie ,  że  z w ię k sze n ie  d iu re z y  s to i w  z w ią z k u  ze  z m n ie j ­
szen iem  re so rb c j i  z w r o tn e j  w  pę tlach  Henlego  ( R e h b e r g )  
i jes t  c zy n n ik iem  m a ją c y m  u t r z y m a ć  s t a ły  poz iom  w o d y  
w  o rgan izm ie .  O góln ie  da  się  pow iedzieć ,  że, c z y  to do raźne ,  
c z y  p rz e w le k łe  p o d a w a n ie  w o d y  w ią ż e  się śc iś le  z z u b o żen iem  
c h lo rk ó w  w' u s t ro ju ,  lub u ru c h o m ien ie m  ich z a p a só w .

Co się ty c z y  w p ły w u  w o d y  pitnej na  p rz em ia n ę  c u k ro w ą ,  
to m ałe  d a w k i  i z o te n n ic z n e j  w o d y  nie w y w ie r a j ą  po  w y p ic iu  
w p ły w u  na poz iom  c u k ru  w e  k rw i.  S a b a t o w s k i  i G o e r t z  
s tw ie rdz i l i  u p só w  po kilku m in u ta ch  po w ian iu  —  hipoglikemię,  
t r w a ją c ą  do 25 minut,  z n a s tę p o w y  h iperg likem ią ,  b a rd z ie j  d łu ­
g o t rw a łą .  P i e r w o t n a  h ipoglikem ia  nie z a le ż a ła  od ro z w o d n ien ia  
k rw i,  w y n ik  b o w ie m  h ip o g lik em iczn y  b y ł  n a jw y r a ź n ie j s z y  
w  okres ie ,  g d y  o b ja w y  ro z w o d n ien ia  k rw i  m ala ły ,  a  n a s tę p o w a  
h iperg l ikem ią  w  ż a d n y m  p ro p o rc jo n a ln y m  z w ią z k u  nie s t a ła  z z a ­
g ę sz cz en ie m  k rw i .  B y ł y b y  to w ię c  p r o c e s y  do s iebie  ró w n o le ­
głe, lecz n iezależne .

R ó w n ie ż  in iekc je  d o ży ln e  w o d y  izo te n n ic zn e j  nie w y w o ł y ­
w a ły  z m ian  w  poziom ie  c u k ru  w e  krwi.

W  c u k r z y c y  n o to w a n o  p rz e m i ja ją c e  s t a n y  h ipoglikem iczne  
po w y p ic iu  w o d y  w  w ię k sz e j  ilości. N ie k tó rz y  jednak  a u to rz y ,  
z po lsk ich  b a d a c z y  J. O k o ,  w y n ik  ten p rz y p is u ją  c z y n n ik o w i  
te rm ic z n e m u ;  w o d a  m ia ła b y  b y ć  ty lko  p rz en o śn ik iem  ciepła. 
P o d k re ś l ić  na leży ,  że  o w e  s t a n y  h ipog likem iczne  notowmno ty l ­
ko p r z y  w y s o k im  poziom ie  cu k ru  w e  k rw i ,  b r a k  n a to m ia s t  ich 
b y ło  w  p ra w id ło w e j  glikemii.  W y n ik a ło  b y  s tąd ,  że  bod z iec  n a ­
w o d n ien ia  d ą ż y  ty lko  do p r z y w r ó c e n ia  s to s u n k ó w  n o rm a ln y ch .

P o d o b n e  s p o s t r z e ż e n ia  p o c zy n i łem  ró w n ie ż  w  czas ie  m y ch  
d o św ia d c ze ń .

Królik, k t ó r y  po iniekcji  a d re n a l in y  z a r e a g o w a ł  h iperg l ikem ią ,  
Po w lan iu  w o d y  ze ź ró d ła  „ M a r ia "  w T r u s k a w c u ,  z je d n o c z e sn y m  
w s t r z y k n ię c ie m  a d re n a l in y  z a r e a g o w a ł  n iez n ac z n ą  hipoglikemią,  
k tó ra  się s p o tę g o w a ła  po k i lk a k ro tn y c h  w le w an ia ch  te jże  w o d y .

/ Jaburzen ia  w  p r z y s w a ja n iu  c u k ru  łąc zą  się z z ab u rz en ia m i  
r ó w n o w a g i  k w a s o w o - z a s a d o w e j  wr u s t ro ju ,  a  w  z w ią z k u  z tym  
z z a b u rz en ia m i  w  uk ładz ie  n e r w o w y m  w e g e ta ty w n y m .  W z m o ­
żenie  nap ięc ia  u k ład u  n e rw u  w'Spólczulnego p ro w a d z i  do  h iper-  
glikemii i s t a n ó w  k w a s ic o w y c h ,  z o d w r o tn y m i  s to su n k a m i  w  s t a ­
nach  w z m o ż e n ia  u k ład u  n. b łędnego .

Dla tego  w sp ó ln e g o  dla p r z e m ia n y  w o d n e j  i c u k ro w e j  re ­
g u la to ra  m a m y  ró w n ie ż  w sp ó ln e  m ie jsce  z ad z ia łan ia  —  w ą t r o b ę .

P o m i ja ją c  inne o b j a w y  w p r o w a d z e n ia  w o d y  do u s t ro ju ,  p o d ­
k re ś lę  za  Z. O r ł o w s k i  m jej n iesw o iśc ie  b o d ź c o w e  dz ia łan ie  
o typ ie  w s t r z ą s o w y m ,  z t y p o w ą ,  jak  to w y k a z a ł  S a b a  t o w -  
s k i. d la  tego  d z ia łan ia  d w u fa zo w o śc ią .

B a d a n a  p rz e z e  m nie  „N af tu s ia "  jes t  z im n ą  s z c z a w ą  a lka -
l i c z n o -w a p n io w o -m a g n e z o w ą  o n a jw ię k sz e j  z a w a r to ś c i  d w u w ę -  
glanu w a p n io w e g o  ((1.44%) i d w u w ę g la n u  m a g n e z o w e g o  (0,16%). 
Z p e w n y m  z a s t r z e ż e n ie m  m o że  b y ć  za l iczo n a  do w ó d  w a p n io ­
w y c h .  W  p o s ta c i  z jo n iz o w a n e j  z a w ie r a  „N af tu s ia "  na  1.000 g 
w o d y :  jo n ó w  d o d a tn ic h :  C a  —  0.10661, M g —  0,04345, K —
P.C0420, Na —  (1,00586 —  ogó łem  0,16012 g, jo n ó w  u je m n y c h :  
Cl — 0,01879, S O ł  — 0,03714, HCOa —  0,48455, SiO* —  0,00819. 
O gó łem  0,54867 g. N ad to  ś la d y  c ia ł  o r g a n ic z n y c h  lo tn y ch  i nie­
lo tnych, soli l i tow ych ,  ż e l a z a w y c h  i 0.02624 g zupełn ie  w o lnego  
b e z w o d n ik a  w ęg lo w eg o .

Nie ro z w a ż a ją c ,  na  razie,  d z ia łan ia  p o sz c ze g ó ln y c h  jo n ó w  
z a w a r t y c h  w „N af tu s i"  na p rz em ia n ę  w ę g l o w o d a n o w ą  z a z n a ­
czy ć  na leży ,  że a cz k o lw ie k  sp o s tr z e ż e n ia  n iek tó ry c h  a u to r ó w  
P rz e m a w ia ją  za  tym . że  s ła b o  z m in e ra l iz o w a n e  wody nie o db ie ­
g a ją  z w y k le  od dz ia łan ia  w o d y  c zy s te j ,  to jed n a k  nie m ożna  od ­
rzucić  w p ły w u  sk ładników ' m in e ra ln y ch ,  choć  w m in im alnych  
ilościach  z a w a r ty c h ,  na  te  lub inne p r o c e s y  b iologiczne.

C o się  t y c z y  w p ły w u  „N af tu s i"  j ak o  całośc i,  na  p r z y s w a ­
jan ie  w ę g lo w o d an ó w ,  to b a d a n ia  n in ie jsze  są  p ie rw sze .

M e t o  cl y  k  a h a d a ii

D o ś w iad c ze n ia  s w e  u ło ż y łe m  w  4 serie .  W  p ie rw sze j  serii 
b a d a łe m  w p ły w  je d n o r a z o w e g o  p o d a w a n ia  „N af tus i"  na poz iom  
cu k ru  w e  k rw i  k ró l ików .  C u k ie r  w e  k rw i  o z n a c z a łe m  m eto d ą

H a g e d o r n a  i J e n s e n a  w  30, 60 min., 2 i 24 god z in y  po 
w lan iu .  P o z a  ty m  po w lan iach  jed n o ra z o w y c l i  codzienn ie  k o n ­
t ro lo w a łe m  ilość c u k ru  w e  krwd w  c iągu 7 dni po wlaniu .  D o­
ś w ia d c z e n ia  te  o k re ś la m  n a z w ą  „ w le w a n ia  j e d n o ra z o w e g o " .  
W  seri i  d rug ie j  o z n a c z a łe m  p rz eb ieg  k r z y w e j  c u k ro w e j  w  c ią ­
gu 48 godzin,  n a s tęp n ie  cod z ien n ie  o tej  sam ej  p o rz e  w le w a łe m  
so n d ą  do ż o łą d k a  k ró l ika  20 c n f 1 w o d y  b a d an e j  w' c iepłocie  p o ­
k o jo w e j .  W  p o d o b n y  sposób  o z n a c z a łe m  k r z y w ą  g l ikem iczną  po 
ty g o d n iu  c o d z ien n y c h  w l e w a ć  po 2 i 3 tyg o d n iach .  P rz e c ię tn ie  
k ró l ik  d o s t a w a ł  oko ło  20 w le w ań .  D o św iad c ze n ia  tej serii  o k r e ­
ś lam  jako  „ w le w a n ia  c iąg łe" .  W  serii  t rzec ie j  k o n t ro lo w a łe m  z a ­
ch o w an ie  się k r z y w e j  g l ikem icznej  po  ad rena lin ie  0,2 cm 3 — 
1:2000 p o d sk ó rn ie  i z a leż n o ść  p rzeb ieg u  te jż e '  k r z y w e j  od j e d ­
n o ra zo w e g o ,  lub k i lk a k ro tn e g o  w la n ia  „Naftusi" .  D o św iad czen ia  
tej  seri i  o z n ac za m  jako  „ N af tu s ia "  —  adrena lina .  W  serii  c z w a r ­
tej,  o s ta tn ie j ,  o b c ią ża łem  2 0 % g lu k o zą  k ró l ik a  w  ilości 1 c m 3 
d oży ln ie  i b a d a łem  w p ł y w  je d n o r a z o w e g o  lub k i lk a k ro tn eg o  w le ­
w a n ia  „N af tus i"  na p rz eb ieg  k r z y w e j  g l ikem icznej  k ró l ika  o b c ią ­
ż onego  glukozą .

O m  ó w  i o n i e w y  n i k  ó w h a cl a ń 

Ser ia  I. W le w a n ia  jed n o r a zo w e

K r z y w a  glikemii, u z y s k a n a  po j e d n o r a z o w y m  w lan iu  kró l i ­
kowa „N af tus i"  o b s e r w o w a n a  w c iąg u  7 dni w y k a z u je  p e w n e  
cechy ,  p o z w a la ją c e  podzie l ić  ją  n a  d w a  o k re sy .  W  okres ie  
p i e r w s z y m  (w  30, 60 minut,  2, 24 i 48 godzin  po wlaniu) s p o t y ­
k a m y  się z ró ż n ą  r e a k c ją  g l ik em iczn ą  p o sz c ze g ó ln y c h  kró l ików . 
K r z y w e  g l ikem iczne  w y k a z u j ą  n ie re g u la rn e  s t a n y  Ińper-  lub hi- 
poglikemii.  Z a k r e s  ty c h  w a h ań  nie je s t  d u ż y  (około 20% in - ■ 
lub in  + ) .  Z a z n a c z y ć  na leży ,  że  króliki (n r  29 i n r  52), k tó r e  z a ­
r e a g o w a ły  na w lan ie  „N af tu s i"  od ra z u  h ipoglikemią,  nie w y k a ­
zu ją  w ię k s z y c h  w ahań ,  u t r z y m u ją c  się  w  ty m  czasie  w  g ra n i ­
cach  dość  z n ac zn e j  hipoglikemii.

W  d rug im  o k re s ie  o b se rw a c j i  (od 48 godzin  do 7 dni) p r z e ­
bieg  k r z y w y c h  g l ikem icznych  je s t  jednol i ty .  W ię k s z y c h  w a h ań  
poz iom u c u k ru  w e  krwd nie sp o s t r z e g a  się. W  p o ró w n a n iu  je d ­
n ak  do p oz iom u p o c z ą tk o w e g o  cu k ru  w e  krwd, p rz e z  c a ły  czas  
tego  o k re su  w y s tę p u je  h ipoglikemią.  P o r ó w n u ją c  p o c z ą tk o w y  
poz iom  c u k ru  w e  k rw i  z k o ń c o w y m  (po 7 dniach) o b s e r w u je m y  
sp a d e k  ilości c u k ru  w e  krwd, w y n o s z ą c y  do 25% w ie lkośc i  p o ­
c z ą tk o w e j .

D o k o n a łem  p oza  ty m  dośw dadczeń  k o n t ro ln y c h  z j e d n o r a z o ­
w y m  wdaniem 20 c m 3 wmdy w o d o c iąg o w e j .  K r z y w ą  g l ikem iczną  
w y k r e ś l a n o  w  ty c h  s a m y ch  o d s t ę p a c h  czasu ,  jak  po wdaniu 
„Naftusi" .  P r z e b ie g  jej p r z e d s t a w ia  się n a s tę p u ją c o :  w  30 m i­
n u t  do 2 godzin  po w lan iu  wddzi się  jedno l i ty  p o s t ę p u ją c y  s p a ­
dek ilości cu k ru  w e  k rw i,  w y n o s z ą c y  n a w e t  36% p o c z ą tk o w e j  z a ­
w a r to ś c i  c u k ru  w e  k rw i .  Po  24 g odz inach  poziom  cu k ru  w e  k rw i  
o s ią g a  w ie lkość  p o c z ą tk o w ą  i w  c iągu  n a s tę p n y c h  7 dni o b se r -  
wrncyj w y k a z u je  n iez n ac z n e  ty lk o  w a h an ia .  Po z io m  k o ń c o w y  
c u k ru  w e  k r w i  j e s t  n ieco n iż s z y  od p o c zą tk o w eg o .

P o r ó w n y w u j ą c  k r z y w ą  g l ikem iczną  k o n t ro ln ą  z p o przedn io  
o p isa n y m i  k r z y w y m i  po wdaniu „N af tus i"  z a u w a ż a  się  m iędzy  
nimi duże  różnice .

D w u  fazo w o ść  w  p rz eb ieg u  k r z y w y c h  w y s tę p u je  w y r a ź n i e  
z a r ó w n o  po w lan iu  wmdy w o d o c iąg o w e j ,  jak  i po  w lan iu  „N af tu ­
si". P o d c z a s  k o n t ro ln e g o  jed n a k  d o św ia d c ze n ia  (w lew an ie  z w y ­
kłej  w o d y )  o k re s  p i e r w s z y  je s t  s k r ó c o n y  do  24 godzin, po „Naf­
tu s i"  t r w a  do 48 godzin.  W  o k re s ie  ty m  wdanie w o d y  w o d o ­
c iąg o w e j  w yw m łu je  w ię k s z y  sp a d e k  z a w a r to ś c i  cu k ru  w e  krwi.  
niż po w lan iu  „Naftusi" .  P o z a  ty m  w y k a z u ją  n iek tó re  k r z y w e  
g l ikem iczne  po wdaniu „N af tu s i"  sk ło n n o ść  h iperg l ikem iczną  od 
razu  po w lan iu  jej, c ze g o  nie s p o ty k a m y  p r z e w a ż n ie  po wdaniu 
w o d y  z w y k łe j  w o d o c iąg o w e j .

U ogó ln ia jąc  z a o b s e r w o w a n e  z jawdska  s tw i e r d z a m y :
W  o k re s ie  do 48 godzin  o b s e rw a c j i  k r z y w a  g l ikem iczną  po 

wdaniu „N af tus i"  w y k a z u je  l iczne n ieduże  w a h an ia  poz iom u 
c u k ru  w e  krwi.  W  o k re s ie  od 48 godzin  do 7 dni k r z y w e  po 
„N af tus i"  w y k a z u ją  sk ło n n o ść  h ipoglikem iczną .  Z a ró w n o  po po­
daniu  w o d y ,  jak  i „N aftus i"  da  się z a u w a ż y ć  p e w n a  d w u fazo -  
w o ś ć  z n a ru sz e n ie m  ró w n o w a g i  c u k ru  wr o k re s ie  p ie rw sz y m ,  
z s z y b k im  w y r ó w n a n ie m  (do 24h) po wdaniu w o d y  c z y s te j  i kil­
k u d n io w y m  s ta n e m  h ip og likem icznym  po wlan iu  „Naftusi" .

Ser ia  II. W le w a n ia  ciągle

O pis  k r z y w e j  g l ikem iczne j  po j e d n o r a z o w y m  wdaniu zo s ta ł  
p o d a n y  w  seri i  poprzedn ie j .

W  d a ls z y m  ciągu  d o św ia d c z e ń  codzienn ie  w le w a n o  o tej s a ­
mej p o rz e  po 20 c m 3 „N af tu s i" ;  po s iedmiu tak ich  w dew aniach  
pon o w n ie  yyykreślono k r z y w ą  glikem iczną .  K r z y w e  te w y p a d ły  
n ieco  inaczej ,  niż poprzedn ie .
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P o  30 m inu tach  po w lan iu  w s z y s tk i e  k r z y w e  w y k a z u j ą  p o d ­
n ies ien ie  się  z a w a r to ś c i  c u k ru  w e  k rw i,  w y r ó w n u ją c e  sic do 
p o z io m u  p o c z ą tk o w e g o  (lub sp a d a ją c e  n a w e t  nieco poniżej)  
w  c iągu  48 g o az in  po wlaniu.

P o r ó w n a n ie  k rz y w 'y ch  g l iken i icznych  tej seri i  b a d a ń  z p o ­
p rzed n im i  w y k a z u j e :  1) n iez n ac z n e  z w ię k s z e n ie  się p o c z ą tk o w e ­
go p oz iom u cu k ru  w e  k r w i ;  2) b ra k  o w y c h  c h a r a k te r y s t y c z n y c h  
dla p o p rzed n ie j  serii  d o św ia d c z e ń  l icznych  w a h a ń  poz iom u  cu k ru  
w e  k rw i.

N a s tę p n ą  k o n t ro lę  k r z y w y c h  g l iken i icznych  p r z e p r o w a d z a ­
no po 3 ty g o d n ia c h  (od p o czą tk u )  c o d z ien n y c h  w le w a ń  , Naftusi" .

K rz y w e  g l ikem iczne  w  p o ró w n a n iu  z p o p rzed n im i  w y k a z u -  
ją  p o s tę p u ją c e  z m n ie jszen ie  się w a h a ń  w  poz iom ie  c u k ru  w e 
k r w i  p o d c za s  b a d an ia  i d a ls z y  w z r o s t  p oz iom u p o c z ą tk o w e g o  
c u k ru  w e  krwi.

B e z p o ś red n io  po w lan iu  n a s tę p u je  n iez n ac z n e  podnies ien ie  
się  z a w a r to ś c i  cu k ru  w e  k rw i,  w  60 min. po w lan iu  sp a d e k  m a ­
k sy m a ln y ,  a w  d a ls z y c h  o k r e s a c h  k o n t ro ln y c h  zw-yżka z a w a r ­
tośc i  cu k ru  w e  k rw i,  jed n a k  na  poz iom ie  n iż szy m  niż p i e r w o t ­
ny. P o d c z a s  w ie w a ń  c iąg ły ch  w y s t ę p u j e  w ię c  p o s tę p u ją cy ,  
a cz k o lw ie k  n ied u ż y  w z r o s t  p oz iom u p o c z ą tk o w e g o  c u k ru  w e 
k rw i .  D la  i lu s trac j i  p r z y t a c z a m  n a s tę p u ją c e  z e s ta w ie n ie :

P oz iom  pocz . w 2 t y g. w 4 ty g .
c u k r u w lewań w le w a n

K rólik  n r  2,3 0.070 0,058 0,086
K rólik  n r  29 0,098 0.100 0,106
Królik  n r  50 0.067 0,076 0,096

W s p o m n ia n a  cech a  zm n ie js ze n ia  się  d o ra źn e j  re ak c j i  na  w l a ­
nie „N af tu s i“ w  m ia rę  ilości w lew al i  nie j e s t  dla niej c h a r a k te ­
ry s ty c z n ą .

P o d o b n e  w y n ik i  o t r z y m a n o  ró w n ie ż  p r z y  innych  w o d a c h  m i­
n e ra ln y ch ,  nie o t r z y m a n o  z aś  po z w y k łe j  p itnej w o d z ie .  D o k o ­
n a n e  ró w n o leg le  d o św ia d c z e n ia  z w o d ą  z w y k łą ,  w dew aną  c o ­
dz iennie  p rz e z  3 ty g o d n ie  i k o n t r o lo w a n ą  jak  p r z y  „Naftusi" ,

zm n ie js ze n ie m  się m a k s y m a ln e j  z a w a r to ś c i  c u k ru  w e  k rw i  jak o '  
też  n ieco  p r ę d sz e g o  p o w ro tu  k r z y w e j  gLikemicznej do p oz iom u 
p ie rw o tn e g o .  P o  1 0 -k ro tnych  w le w a n ia c h  z a h a m o w a n ie  to w y ­
s tę p u je  je s z c z e  b a rd z ie j .  K r z y w a  g l ikem iczna  p o a d re n a l in o w a  
t rac i  sw ó j  t y p o w y  c h a r a k te r .  Inacze j  m ó w iąc ,  pod w p ły w e m  p o ­
d a w a n ia  „N af tu s i"  c u k r o w a  r e a k c ja  p o a d re n a l in o w a  w y b i tn ie  się 
z m n ie js za  w  m ia rę  ilości w le w ań .

P o d k re ś l i ć  p o z a  ty m  n a leży ,  że  po  1 0 -k ro tnych  w le w a n ia c h  
.N a f tu s i "  zn ik a  M  w tó rn a  hipoglikemia.

Seria  IV. „ N u f tu s ia '  —  G lukoza .

K r z y w e  g l ikem iczne  po g lukozie  z a c h o w u ją  się  rozm aic ie .  
I lu s t ru je  to z a łą c z o n a  poniżej  tabe lka .  K ró likow i w s t r z y k iw a łe m  
1 cni5 2 0 % g lu k o zy  doży ln ie  i n a ty c h m ia s t  po w s t r z y k n ię c iu  
w le w a łe m  so n d ą  do ż o łą d k a  -20 c m 3 „Naftusi" .  P o n ie w a ż  n a w e t  
te  sa m e  k ró lik i  w  ró ż n y ch  p o ra ch  roku  w y k a z y w a ł y  ró ż n y  
p rz e b ie g  k r z y w y c h  g l iken iicznych ,  p o d a ję  jed n o c ze śn ie  m ies iąc ,  
w  k tó r y m  d o św ia d c ze n ie  z o s ta ło  w y k o n a n e . '  L ic zb y  ze  zn ak iem  —  
lub +  o z n a c z a j ą  p r o c e n t  sp a d k u  lub podnies ien ia  się  z a w a r t o ­
ści cu k ru  w e  k n v i  ponad  poz iom  p o c z ą tk o w y .

J a k  z p o w y ż s z e g o  z e s ta w ie n ia  widać,  króliki na  inj. g lu k o ­
z y  r e a g u ją  rozm aic ie .  G odne  uw ag i  je s t  sp o s t r z e ż e n ie  że  te  
sa m e  królik i  w  r o z m a i ty c h  m ies iącach  b a d a ń  d a ją  ró ż n e  k r z y ­
w e  glikem iczne .

D la teg o  też  dla w y s n u w a n ia  j ak ic h k o lw ie k  w n io sk ó w  są  m ia ­
r o d a jn e  ty lk o  obserw-acje  p o c zy n io n e  na t y m  s a m y m  k ró l ik u  
i w  k ró tk ic h  o d s tę p a c h  czasu .  Z w y k le  po inj g lukozy  p r z e w a ­
ż a ją  s t a n y  n ieduże j  h ipergl ikem ii ,  u t r z y m u ją c e j  się  do 2 godzin .  
W ;  j e d n y m  ze  z b a d a n y c h  p rz y p a d k ó w  h ip erg l ik em ia  w y n o s i ł a  
do  95%. J e s t  to jed n a k  o d o so b n io n y  p rz y p a d e k .

Jeże l i  p o r ó w n a m y  k r z y w e  g l ik e m ic zn e '  po inj. g lu k o zy  z p o ­
d o b n y m i  po wdaniu „N af tus i"  u p o sz c ze g ó ln y c h  k ró l ik ó w ,  to 
s tw d e rd z im y  z a w e z e  sp o tę g o w a n ie  h iperg likem ii  po w lan iu  „N af­
tusi".

M ies iąc  b a d an ia IV
Królik n r 51

P o  inj. 15 min. +  7%
P o  inj. 30 min. —  10%
P o  inj. 60 min. —  13%
P o  inj. 2 godz. —  26%
P o  Oli, 24 godz. —

V m VIII
29 67 29

—  23% —  43% +  10%
—  23% —  29% +  25%
—  16% —  4.1% 1 +  23%
—  27% —  36% +  13%

VIII VIII XII
84 79 140
_ - +  8 %

+  17% +  37% +  8 %
+  17% +  35% +  11%
+  2 % —  4% +  12%
—  3%  ' — —  2 %

XII XII XII
H I 84 79

+  18% +  1% +  14%
+  28% +  13% ■ +  1%
+  29% +  4% —  2%
+  4 0 % ' +  16% +  1%
+  17% f — —

w y k a z a ł y  d a lek o  idące p o d o b ie ń s tw o  krzyw-ych g l iken i icznych  
w  p o sz c z e g ó ln y c h  o k re sa c h  w le w a ń  do siebie .  T a k  b e z p o ś re d ­
nio po wdaniu w y s t ę p o w a ł  n ie z n a c z n y  w z r o s t  p oz iom u c u k ru  
w e  k r w i  z n a s t ę p o w y m  sp a d k iem  do n o r m y  w  ciągu  2 godzin.  
D ro b n e  w a h a n ia  p ó źn ie jsze  nie są  is to tne .  B ra k  w ię c  tu tak  
w j  b i tn ie  w  b a d an iac h  z „N af tu s ią "  z a z n a c z o n e j  zm iennośc i  
w  p rz eb ieg u  k r z y w y c h  g l iken i icznych .  R e a k c ja  d o r a ź n a  po w l a ­
niu wmdy w o d o c ią g o w e j  je s t  j e d n a k o w e  w e  w s z y s tk i c h  o k r e ­

s a c h  b a d a ń  i nie j e s t  z a leż n a  od ilości w le w a ń .  B r a k  je s t  r ó w ­
nież  d ru g ieg o  po  ,,N aftus i"  o b s e r w o w a n e g o  z j a w i s k a r czy li  
w z r o s tu  p o c z ą tk o w e g o  p oz iom u  c u k ru  we k r w i  w  za leżnośc i  od 
ilości w le w ań .

Ser ia  Ili. „N u f tu s ia "  —  adrenalina

P o d a ję  pon iże j  z es taw denie  i lu s t ru ją ce  zac h o w a n ie ,  się k r z y ­
w y c h  g l iken i icznych  poadrena linow -ych  w  p o sz c z e g ó ln y c h  fazach  
dośw dadczen ia ,  a  to :  1) po inj. a d r e n a l in y ;  3) po inj. a d r e n a ­
l iny  z je d n o c z e sn y m  w la n ie m  f f i l ę w a s o  n a ty c h m ia s t  po z a s t r z y ­
ku) „N af tus i"  i 3) po inj. a d re n a l in y  z wdaniem „N af tu s i"  po 
10-k r o tn y c h  c o d z ien n y c h  jej w dewaniach .

P o d a n e  l iczby  są  ob liczone  wr p r o c e n ta c h  sp a d k u  lub p o d ­
n ies ien ia  się  z a w a r t o ś c i  c u k ru  w e  krwd p o n a d  poz iom  p ie rw o tn y .

In j .  a d re n a l in y

30 min. + 6 4 %  
60 min. + 5 2 %  

2 godz. +  30% 
24 godz. — 11%

In j .  a d r e n .  z j e d n o r a z .  In j .  a d re u .  p o  1 0-k ro tnye li  
wl aniem  . N a f t u s i 1* w le w a n iac h  „ N a f t u s i 1*

+  44% 
+  54% 
+  20% 
—  2 2 %

+  26% 
+  26% 
+  35% 
+  25%

G d y  po  inj. g lu k o zy  w  15 min. s t a n y  h ip e rg l ik em iczn e  zw'y- 
kle nie są  d uże  ( czasem  hipoglikem ia),  to wre w s z y s tk i c h  d o ­
św ia d c z e n ia c h  z wdaniem  „N af tu s i"  i p o d a w e m e m  g lu k o zy  hi­
p e rg l ik em ia  j e s t  z n ac zn ie  w iększa.

D la  z i l u s t ro w a n ia  tego  p r z y ta c z a m  n in ie jsze  z es taw ien ie .

In j .  g lu k o zy Inj. g lu k o z y  z n a ­
s tę p o w y m  wlaniem 

„N af tu s i*

lu j .  g lu k o zy  z n a s t  yin. 
w lan ie m  „ tta ftuSi* no 
7 - k ro tn y m  coda , .w le ­

w a n iu  je j

Królik n r  51. Poz .  pocz.  0,115 0,055 0,091'
P o  mj. w  15 min. 0,124 0,072 0,112

w  30 min 0,103 0,067 0.117
w  60 min. 0,100 0,082 0,09.-
w  2 godz. 0,085 0,082 0,092

Królik n r  29. Poz .  pocz. 0.081 0.053 0,081
P o  inj. w  15 min. 0,063 0,090 0,114

w  30 min. 0,062 (1,077 0.105
w  60 min. 0,068 0,092 0, 10?
w' 2 godz. 0,059 0,051 0,094
w  24 godz. — 0,054 0,101

Królik  n r  84. Poz .  pocz. 0,124 0,109 0,107
P o  inj. w' 15 min. 0,126 0,154 —

wr 30 min. 0,141 0,120 0,121
w  60 min. 0,130 i  0,115 0,120
w  2 godz. 0,114 T)',103 0,118
w  24 godz. — 0.090 0,091

Z d a ją c  sobie  d o k ład n ie  s p ra w ę ,  że  w y k r e ś l a n i e  krzyw-ych  
su m a r y c z n y c h  z a w ie r a  w  sobie  d u ż e  p ra w d o p o d o b ie ń s tw o  b łę ­
du, p r z e p r o w a d z i ł e m  ró w n ież  p o ró w n a n ia  k r z y w y c h  u p o s z c z e ­
g ó ln y ch  królików-'. W y n ik i  calkowdcie  z g a d z a j ą  się  z  p o w y ż s z y ­
mi, tzn. —  już n a w e t  po j e d n o r a z o w y m  wdaniu „N af tus i"  w y ­
s tę p u je  j a k b y  z a h a m o w a n ie  h iperg likem ii  p o a d re n a l in o w e j  ze

Z a z n a c z y ć  n a leży ,  że  h ip e rg l ik em ia  po j e d n o r a z o w y m  wdaniu 
je s t  z n ac zn ie  w ię k sz a ,  niż po  u p rz ed n im  7 -k ro tn y m  w lan iu  
„Naftusi" .

Z e s t a w i e n i e  w y  n i k ó w ba d a ń
R e a k c ja  d o r a ź n a  na  w lan ie  „N af tus i"  w y s tę p u je  w  p o s tac i  

k r z y w e j  d w u fa z o w e j .  W  p ie rw sz e j  fazie  o b s e r w u ie  się l iczne 
w-ahania się  p oz iom u c u k ru  w e  k r w i , ' ś w i a d c z ą c e  o n a ru sze n iu  
r ó w n o w a g i  c u k ro w e j  w- u s t ro ju ,  w  fazie d rug ie . ,  z n ac zn ie  d tu-
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-'ższej w y s tę p u je  hipoglikemia.  P o d o b n ą  d w u fu z o w o ść  o b s e r w u je  
się ró w n ież  po w lan iu  z w y k łe j  w o d y  pitnej.  R ó żn ica  je d n a k  po ­
lega tra  tym , że  gdy  po w lan iu  w o d y  pitnej w  p ie rw sz e j  fazie  
w y s tę p u je  dość  d u ż a  h ipoglikemia,  z w j ró w n a n ie m  z a b u rz e ń  
w  fazie  drug iej ,  po w lan iu  „N af tus i"  w a h a n ia  poz iom u  cu k ru  
w e  k rw i  w  p ie rw sze j  fazie są  z n ac zn ie  w ię k sz e  i w y r ó w n a n ie  
ich w y m a g a  d łu ższeg o  czasu .  C iąg łe  w le w a n ia  „N af tu s i"  p o w o ­
du ją  n a s t ę p u ją c y  w z r o s t  p oz iom u p o c z ą tk o w e g o  c u k ru  w e  krwi,  
w o d a  z w y k ła  n a to m ia s t  tego  me s p ro w a d z a .

K r z y w e  g l ikem iczne  w  p o sz c ze g ó ln y c h  o k r e s a c h  b a d a ń  po 
w lan iu  w o d y  w y k a z u j ą  d a lek o  idące  cec h y  p o d o b ień s tw a .  W ię k ­

s z y c h  z a b u r z e ń  w  p r z y s w a ja n iu  w ę g lo w o d an ó w  p r z y  w le w an iu  
w o d y  z w y k łe j  nie w id z im y  w' c iągu w s z y s tk ic h  okresów ' kom 
tro lnych ,  po „N af tus i"  n a to m ia s t  p rz eb ieg  k rz y w 'y ch  g l ikem icz-  
n ych  w  p o sz c ze g ó ln y c h  o k re sa c h  j e s t  różny ,  p r z y  czy n i  w' m ia ­
rę z w ię k s z a n ia  się ilości w le w a ń  z a z n a c z a  się co raz  s ł a b sz a  
r e a k c ja  g l ikem iczna .  Z ja w isk o  to w y s tę p u je ,  cho c iaż  w  innej p o ­
s taci,  po wdeWuiniach innych  p rz e z e  m nie  b a d a n y c h  w ó d  m in e ­
ra lnych .  P o d a w a n a  „N af tu s ia "  z a h a m o w u je  p o a d re n a l in o w ą  r e ­
a k c ję  ffhkem iczną  i znosi  po niej w t ó r n y  o d c z y n  hipoglike- 
miczny.

D z ia łan ie  to n a jw y b i tn ie j  z a z n a c z a  się po 10-krotnycli  c o ­
d z ien n y ch  w le w a n ia c h  „Naftusi" .  Z w ięk sze n ie  się i p rz ed łu że n ie  
k r z y w e j  g l ikeuiicznej  po podaniu  g lu k o zy  nosi c h a r a k te r  o d ­
c zy n u  racze j  d o raźn eg o ,  w y s tę p u je  b o w iem  najsilniej  po je d n o ­
r a z o w y m  wdaniu.

„ N af tu s ia "  —  jak to już z Samego sk ład u  jej ja k o  s z c z a w y  
a lka licznej  w y n ik a ,  p o s iad a  0,02 g  na  litr  d w u w ę g la n u  sodu. 
B ra k  z aś  ch lo rk u  sodu  p o tę g u je  jej  dz ia łan ie  a lk a l izu jące .  W ie ­
m y  zaś ,  że  już n a w e t  sa m a  a lk a l iz ac ja  w p ł y w a  na  s p o tę g o w a ­
nie dz ia łan ia  insu liny  p r z y  p o d ra żn ien iu  n e r w u  b łędnego .  D z ia ­
łanie to nie je s t  sw b is te  i n a w e t  zw 'ykłe  r o z tw o r y  d w u w ę g la n u  
sodu  je w y w o łu ją .  ,

Jeżel i  chodzi  o jony  w  „N af tus i"  z a w a r t e ,  to jak  to z p r z y to ­
czo n e j  p o w y ż e j  tabe lk i  w y n ik a ,  pewmą rolę musi  o d g r y w a ć  jon 
Ca.

A n ta g o n is ty c zn ie  d z ia ł a j ą c y  jon K z n a jd u je  się  w' „N af tus i"  
w  ilości 25 r a z y  m nie jsze j  niż jon Ca. Z d rug iej  z aś  s t r o n y  w ie ­
m y, że  jony  j e d n o w a r to ś c io w e  m a ją  b a rd z ie j  w y b i tn y  w p ły w  
na  p r o c e s y  b io log iczne  us tro ju ,  niż jo n y  dwuwra r tośc iow re. 
Z in nych  jonów' z a w ie r a  „ N af tu s ia "  0,04 g  na  l i t r  Mg. Jo n  ten 
dz ia ła  częśc iow '0  s y n e rg e ty c z n ie ,  c z ę śc io w o  a n ta g o n is ty c z n ie  do 
jonu  Ca. W  p e w n y m  s tę że n iu  w e  krwd h a m u je  on p o a d ren a l i -  
now'ą m ob il izac ję  g l ikogenu  z w ą t r o b y  —  dz ia ła  wdęc sy n e rg i -  
z u ją co  z Ca. Jo n  Na z a w a r ty  j e s t  w' „N af tus i"  w  m in im alne j  
ilości.

Nie b ę d ę  p r z y ta c z a ć  l icznych  d a n y ch  z p iśm ie n n ic tw a  o d z ia ­
łaniu p o sz c ze g ó ln y c h  jonów' na p r z y s w a ja n ie  cukrów'.  Z a z n a ­
cz y ć  jed n a k  m uszę ,  że  w y n ik i  ró ż n y c h  a u to r ó w  c zę s to  nie z g a ­
d z a ją  się ze sobą ,  jedni b o w ie m  p o d n o sz ą  dz ia łan ie  tego  lub 
m nego  jonu, d r u d z y  u w a ż a ją ,  że  insulina  w  ogóle  m a ło  w p ły ­
wa na s to su n k i  k a t io n ó w ,  w y b i tn ie j  n a to m ia s t  na  n iec zy n n e  
n ie z d y so c jo w a n e  e lek tro l i ty .

P r z y  tak im  s ta n ie  rz ec zy ,  a  szczegó ln ie  r o z w a ż a ją c  w o d y  lii- 
po ton iczne ,  gdz ie  z a w a r t o ś ć  s k ł a d n ik ó w  m in e ra ln y c h  j e s t  m in i­
malna,  w y t łu m a c z e n ie  m e c h an iz m u  p o w s ta w a n ia  w y p a d k o w e j  
dz ia łan ia  z p unk tu  w id z en ia  z a w a r to ś c i  w  niej tycli lub innych  
jonów' je s t  na  raz ie  r z e c z ą  n iem ożliw ą.

Jeżel i  p ó jd z ie m y  za  S  c li e i d b e r e m  i V i 11 i n g e r e m, 
k tó r z y  '-.s twierdzil i , że  k r z y w a  g l ik em iczn a  j e s t  n a jc z u l s z y m  
w s k aź n ik ie m  o b c iążen ia  u s t ro ju ,  a  w y c h y le n ia  jej w k ie ru n k u  
hiperglikeinii  i h ipoglikemii s ą  sk u tk iem  w y w o ła n e j  w  ten  lub 
inny  sposób  ch w ie jn o śc i  w e g e t a ty w n e j  u s t ro ju ,  to an a l izu jąc  n a ­
sze  w y n ik i  b a d a ń  z a u w a ż y m y ,  że  w  reak c ji  d o ra źn e j  po wlaniu  
„Naftusi" ,  po  o k re s ie  z a b u rz e ń  ró w n o w a g i  c u k ro w e j ,  a  w  m yśl  
tego, co p o w ie d z ian o  w y ż e j  —  ró w n o w a g i  w e g e t a ty w n e j  u s t r o ­
ju —  w y s tę p u je  dość  d łu g o t r w a ły  o k r e s  h ip o g lik em iczn y  (w eg o -  
ton iczny).  C z y  p o w s ta j e  to na  sk u te k  p o b u d z en ia  u k ła d u  insu- 
la rn e g o  t rzu s tk i ,  c z y  z a h a m o w a n ia  a n ta g o n is ty c z n e j  c z y n n o ­
ści n a d n e rc z y ,  czy  też  w  m y ś l  D a n i e 1 o p o  1 u a m fo ton ia  
z p r z e w a g ą  p e w n y c h  impulsów' pod w p ły w e m  n ie z n ac z n y ch  
zm ian  humoraki-ych w' k o m ó rk a c h  ( K r a u s  i Z o n  d e k ) ,  c zy  
w r e s z c ie  innych  n iezn an y ch  n am  czy n n ik ó w ,  p o z o s ta je  h ipo tezą .  
Jeże l i  o w e  w a g o ro m c z n e  p rz e s t ro je n ie  u s t ro ju ,  co ró w n ie ż  po ­
tw ie rd z a ją  w y n ik i  b a d a ń  z a d ren a lin ą ,  p r z y ją ć  jako  w y t ł u m a ­
czen ie  z ja w i s k  po w lan iu  „N af tus i"  z a c h o d zą cy c h ,  n ie ja sn o  p rz ed -  
s ta w d a ła b y  się s p r a w a  w 'yższego  p oz iom u c u k ru  w e  k r w i  z je ­
go n a r a s t a n ie m  p o d c z a s  w le w a ń  c iąg łych .

P r z y  w y t łu m a c z e n iu  z ja w isk  z a c h o d z ą c y c h  po p rz e w le k ły m  
Podaw'aniu w o d y  h ipo ton iczne j,  d z ia ła jąc e j  w y b i tn ie  m o c z o p ę d ­
nie,! jak  „N aftus ia"  (a m o że  c z ę śc io w o  dzięki  w ę g lo w o d o ro m  lo t­

n y m  w  niej z a w a r t y m )  na leża ło  b y  W'ziąć pod u w a g ę  jej d z ia ­
łan ie  o d w a d n ia ją c e ,  p o łąc zo n e  je d n a k  z p e w n ą  d e in h ie ra l izac ią  
u s t ro ju .  O s ta tn ia ,  p o leg a jąc a  na  u ru chom ien iu  c h lo rk ó w  u s t r o jo ­
w y ch ,  m o g ła b y  w' c u k r z y c y  w y w d era ć  dz ia łan ie  n iek o rz y s tn e ,
łą c z y ć  b y  się ona  m o g ła  z ró w n o c z e s n y m  w 'z ros tem  r e s z ty  a z o ­
to w e j  w e  k r w i  i z p e w n ą  h iperg likem ią .

Z tego  p u n k tu  wodzenia w y c h o d z ą c ,  na leża ło  b y  p rz y p is a ć
o w ą  p ie r w s z ą  fazę  po wdaniu w o d y  -ze ź ró d ła  „N aftus i"  z jednej  
s t r o n y  n a ru sz e n iu  ró w n o w a g i  u k ła d ó w  in su la ru e g o  i n a d n e rc z o -  
w ego ,  co b y  z g a d z a ło  się  z p r z y p u s z c z e n ie m  n a ru sz e n ia  r ó w n o ­
w a g i  u k ład u  w 'ege ta tyw mego,  a  z d rug iej  s t r o n y  p o w s ta łe g o  
w s k u te k  d iu re ty c z n e g o  dz ia łan ia  „N af tus i"  u ru c h o m ien ia  c h lo r ­
k ó w  u s t ro jo w y c h .  N a s tę p o w a  d ru g a  faza  (w ag o to n iczn a )  b y ł a b y  
z w ią z a n a  z a n ta g o n is ty c z n y m i  p ro c e sa m i  w yróW m aw czy n ń .  W y ­
s tęp u jące ,  w  t r a k c ie  wdewań -Naftusi" p rz e z  3 tygodn ie ,  w z m o ­
żenie  się p o c z ą tk o w e g o  p oz iom u cu k ru  w'e k r w i  n a leża ło  by  
w ią z a ć  ze  s t a ły m  z m n ie js za n ie m  się c h lo rk ó w  u s t ro jo w y c h ,  co, 
jak  to z b a d a ń  M  e y  e r -B  i s c li a  w yn ik a ,  p r o w a d z i  do liipcr- 
glikemii.

Z a h a m o w a n ie  g l ikeuiicznej  re ak c j i  poad ren a li t io w ej ,  p o tę g u ­
jące  się  w' m ia rę  w le w ań ,  t ł u m a c z y l i b y  m ożna ,  p o m ija ją c  już 
w y ż e j  w s p o m n ia n y  c zy n n ik  d o ra ź n e j  a lka lizac j i ,  o b n iże n iem  z a ­
p a s ó w  g likogenu  u s t ro jo w e g o ,  b rak ,  w tó rn ie  po a d ren a lin ie  n o r ­
m aln ie  w y s tę p u ją c e j  fa zy  h ipoglikem icznej,  św ia d c z y łb y  o  w t ó r ­
n y m  osłab ien iu  u k ład u  insu laruego ,  jed n a k  nie d łu g o t rw a ły m ,  
bo ja k  to z d a ls z y c h  d o św ia d c z e ń  w y n ik a ,  już w  2 ty g o d n ie  po 
u k o ń czen iu  wdewań, p o a d re n a l in o w a  k r z y w a  g l ikem iczna ,  a cz k o l ­
w ie k  w  p o ró w n a n iu  z  n o rm aln y m i  w y k a z u j e  n iższą  h iperg like-  
nnę, to jed n a k  w dórna  w' 24 godz. po inj. a d re n a l in y  s p o s t r z e ­
g a n a  h ipoglikem ia  z a z n a c z a  się  ca łk iem  w y ra ź n ie .

D o ś w iad c ze n ia  z p o d a w a n ie m  g lu k o zy  i je d n o c z e sn y m  w le ­
w a n ie m  „N af tus i"  r z u c a ją  nieco śwdatła  na  tę s p ra w ę .  B y ć  m o ­
że, że  zach o d z i  tu  u t r a t a  g h k o g e n o tw ó rc z e j  czy n n o śc i  w 'ą troby,  
sk u tk ie m  czego  u s t ró j  nie p r z y s w a ja  d o s ta te c z n ie  sz y b k o  po­
danej  g lukozy ,  luperg l ikem ia  z a ś  po g lukozie  n a w e t  potęguje!-s ię  
p rz e z  h iperg l ikem ię  pow 's ta łą  w 'sku tek  j e d n o r a z o w e g o  podan ia  
„N af tus i"  P r z e d łu ż e n ie  p o d c za s  k i lk a k ro tn y c h  w le w a ń  hioergli-  
kemii po  g lukozie  z n a jd o w a ło b y  sw e  w y t łu m a c z e n ie  w e  w t ó r ­
n y m  osłab ien iu  u k ład u  in su la rn eg o  pod w p ły w a m  s ta ły c h  wde­
w a ń  „Naftusi" .

J a k  to z w le w a ń  w a d y  z w y k łe j ,  j ak o  też  w y b i tn ie j  z wde­
w a ń  „N af tus i"  w y n ik a ,  m ec h an iz m  d o r a ź n y  po wdaniu cech u je  
p e w n a  dwm fazowość,  k tó r ą  m o żn a  p rz y p is ać ,  n a ru sze n iu  r ó w n o ­
w a g i  u k ład u  w a g e ta ty w m e g o  z  d ru g ą  fazą  w a g o to n ic z n ą .  Jeżel i  
bod z iec  s a m eg o  ty lk o  n a w o d n ien ia  p r z y jm u je m y  z a  b o d z iec  n ie ­
sw o is ty ,  to je s z c z e  b a rd z ie j  z a z n a c z a  się to dz ia łan ie  b o d ź c o w e  
po w lan iu  „Naftusi" .

Na p o d k re ś len ie  z a s łu g u je  sp o s trz e że n ie ,  że  z w ó d  p rz ez e  
mnie  z b a d a n y c h  ty lko  „N af tu s ia "  i w o d a  z w y k ł a  w y k a z y w a ł y  
tę  dw'ufazmvoSC, c h a r a k te r y s t y c z n ą  dla k a żd e g o  d z ia łan ia  nie- 
sw o iśc ie  b o d ź co w e g o .

C z y b y  chodziło  o zn ies ien ie  tego  dz ia łan ia  pod w p ły w e m  soli 
w' w dększych  i lościach  w  innych  w o d a c h  z a w a r ty c h ,  pokostu je  
k w e s t i ą  n ie ro z s t r z y g n ię tą .

Je ż e l ib y  z ty ch  d a n y ch  o t r z y m a n y c h  na k ró l ik a ch  w y s n u ć  
p e w n e  w n  oski p ra k ty c z n e j  t y c z ą c e  się  c h o ry ch  na c u k rz y c ę ,  
m o żn a  b y  sądz ić ,  że  p o d a w a n ie  sam ej  „N af tus i"  w  d u ż y ch  iloś­
ciach, ze  w z g lęd u  na m o ż l iw e  d o ra ź n e  h ip e rg l ik em izu jące  jej 
dz ia łanie ,  nie b y ło b y  W skazane.

K o rz y s tn e  w tó r n e  w y n ik i  w s k a z y w a ły b y  jed n a k  na  p o m y ś ln y  
w pływ ' „N af tus i"  w  sp ra w a c l i  c u k rz y c y , ,  z w ła s z c z a  w  k o m b in a ­
cji  z innymii w o d a m i  t ru sk aw ieck im i ,  k tó r y c h  d o ra ź n e  dz ia łan ie  
h ipog like in izu jące  w  t rak c ie  p o d a w a n ia  j e s t  b e z s p rz e cz n e .
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O lgierd  S O K O Ł O W S K I Z ak o p a n e

Na m arg in es ie  leczen ia  k l im a ty c zn e g o

W a r t o ś ć  b a d ań  b io k h m a to lo g ic zn y c h  u w y d a tn ia  sic co raz  
b a rd z ie j .  S ta je  sic ona  szczegó ln ie  j a sn a  dla l e k a rz a  p ra c u ją c e  
go w m ie jsc o w o śc i  k l im a ty czn e j ,  gdz ie  o b s e r w u ją c  c h o ry ch  
m usi  on do jść  do p rz ek o n a n ia ,  że  b o d ź ce  k l im a ty czn e ,  k tó re  
m o g ą  n a d sp o d z ie w a n ie  wie le  zdz ia łać ,  są n ie w y k o r z y s ta n e .  W y r a ­
b ia  sic w nim z c za se m  z m y s ł  o r i e n ta c y jn y ,  k t ó r y  pozwoli  
m u  przew  idzieć, czy" dana  s p r a w a  pod w p ły w e m  sa m y c h  b o d ź ­
c ó w  zmieni sw ó j  tor,  c z y  nie. Ten z m y s ł  o r ie n ta c y jn y ,  k ie ru ją ­
c y  d e c y z ją  n a b r a łb y  jed n ak  w a r to śc i  p rz e d m io to w e j ,  g d y b y  d o ­

ś w i a d c z e n i a  m o g ły  b y ć  p rz e d m io te m  b a d ań  k l im a to lo g iczn y ch  
i s ta ty s ty c z n o -m e te o ro lo g ic z n y c h .  W te d y  te d o św ia d c ze n ia  d a w a ­
ły b y  nie tylKo jem u o parc ie  dla' jego  p r z e w id y w a ń  i d e cy z y j ,  ale 
b y ły b .y tak ż e  w s k a z ó w k a m i  dla ty c h  lekarzy-, jr k tó r z y  o r z e k a ją
0 tym, c z y  c h o ry  m a do jść  d’o leczen ia  k l im a ty czn eg o .  P o z w o l i ło ­
b y  to z u ż y tk o w a ć  u m ie ie tn ie  i c e lo w o  dla ch o reg o  w a r to śc i  bodź-  
c o w o -k l im a ty c z n e  ró ż n y ch  m ie jscow ośc i .

C h o ry  d o z n a je  po p rz y je ź d z ie  do Z ak o p a n eg o  w zm o żo n e g o  
łak n ien ia :  z ja w ia  sic ono od p i e rw sz y c h  dni p o b y tu ,  a  u t r z y ­
m u je  sic n ie je d n o k ro tn ie  p rz e z  długi o k re s  leczenia.  C h o ry  g o ­
rą c z k u ją c y  w idz i  c zę s to  sp a d e k  c iep ło ty  już w p i e rw sz y c h  2— 3 
dniach po p rz y je ź d z ie  w  g ó r y :  c h o ry  sk ło n n y  do k rw io p lu ć  j a k ­
b y  z a t r a c a  w  Z ak o p a n em  te sk ło n n o ść  w b r e w  „ u t a r ty m "  w ś ró d  
n iep o w o ła n y ch  p rz e są d o m .  Ł a g o d n ie ją  lub u s tę p u ją  u p a r te  d o ­
tąd p o ty  nocne, n ie je d n o k ro tn ie  zjawda się uczucie  rzeźkośc i,  
lepszego  sam o p o czu c ia ,  co n a s u w a  mu m yśl  o z b liża jące j  sie 
p o p ra w ie .  C h o ry  z w y r ó w n a n ą  w a d ą  s e rc a  nie ty lk o  nie o d c z u ­
w a  po g o rszen ia ,  ale  c zę s to  czu je  ulgę w  o d d y ch an iu  i w ię k sz ą  
sw o b o d ę  w  c o d z ien n y c h  d ro b n y c h  w y s i łk a ch .  W y m ie n i łe m  tu 
po lepszen ia  obiawmw, z a n o to w a ć  jed n ak  na leży ,  -że obserw utcja  
kl in iczna  p rzy p ad k ó w  z jam am i e la s ty c z n y m i  w y k a z u je  n a w e t  
znikanie  tych  jam  pod w p ły w e m  d łu ższe g o  k l im a ty c z n e g o  le­
czen ia  w' p rz y p a d k a c h ,  w  k tó ry c h  odmia c z y  inne leczenie  z a ­
p a d o w e  nie m ogło  b y ć  z a s to so w an e .

N a r z u c a ' s i ę  p o jęc ie  bodźca ,  a  ana log ia  z bod źcam i takimi 
jak  w p ł y w y  ciała.,  b ia łk o w e g o  sw o is te g o  lub n iesw o is teg o ,  c z y  
innych  c ia ł  ch em iczn y ch ,  j e s t  w id o czn a .  L eczen ie  b o d ź co w e  
w ty m  o s ta tn im  ujęciu  ie s t  d o sy ć  ro z b u d o w an e ,  a m im o to napo-  
t j  ka  się  c za se m  na in d y w id u a ln e  odch y len ia  w ra ż l iw o śc i  i od ­
d z ia ły w an ia .

W  dz ia łan iu  Klimatu g ó rsk ie g o  w y s tę p u ją  jak o  b o d ź ce  na' 
s t ę p u ją c e  czy n n ik i :

1. P ro m ie n io w a n ie :  p rz ed e  w s z y s tk im  prom ien ie  pozafio l-  
k o w e  ty m  in te sy w n ie jsz e ,  im w y ż e j  p o łożona  jes t  m ie jsco w o ść .

2. D zia łan ie  t e rm icz n e  i w y s u s z a j ą c e  ru ch ó w  p o w ie t r z a :  
w ia t ry ,  różn ica  c iep ło ty  dz iennej  i nocnej.

3. D z iałan ie  w a h a ń  w ilgo tnośc i  p o w ie t r z a  i g leb y  na p o ­
w ie rzc h n ię  c ia ła  i ś luzówki.

4. D z iałan ie  zm n ie js zo n e g o  ciśn ien ia  a tm o s fe ry c z n e g o
1 zm n ie js zo n e g o  ciśn ienia  c z ę śc io w eg o  tlenu

5. D zia łan ie  z ja w isk  e le k t ry c z n y c h  a tm o sfe ry .  Do dz ia łan ia  
b o d ź c o w e g o  d o łąc za  się wpływ ' m n ie jsz eg o  s to p n ia  z a n i e c z y s z ­
czen ia  p o w ie t r z a  c z ą s tk a m i  pyłu,  co  w  góracli  w y s tę p u je  w y r a ź ­
niej  dzięki  z r o z u m ia ły m  w a ru n k o m  c z y s to  f izycznym .

O czy w iśc ie ,  jak  inne bodźce ,  b o d ź ce  k l im a ty c zn e  m o g ą  d z ia ­
łać w n ie k tó ry c h  w y p a d k a c h  n iek o rz y s tn ie  c z y  zmiennie .  S t o ­
so w an ie  i d a w k o w a n ie  b odżęów  k l im a ty c zn y c h  p o z o s ta je  d o ­
tąd  p raw ie  w y łą c z n ie  w  dz iedzin ie  d o św iad eżen ia ,  dzięki k tó ­
rem u  m o że m y  już jed n a k  p rzew id z ieć ,  co p r a w d a  w  z a r y s a c h  
d ość  ogólnych, że  n iek tó re  p o s tac ie  źle o d d z ia ła ją  na  b o d źce
k lim atu  g ó r sk ie g o ;  np. p o s ta c ie  c iężk ich  su ch o t  z o b jaw am i  
p o s tę p u ją c e g o  w y n isz c ze n ia ,  a szczegó ln ie  z po w ik łan iam i  w  in­
n y c h  n a rzą d ac h .

C h o ry  taki po p rz y je ź d z ie  do Z ak o p a n eg o  z a c z y n a  źle s y ­
piać. z ja w ia ją  się n iepoko je  se rca ,  k asze l  i o d p lu w an ie  s t a ją  się 
t ru d n ie jsze ,  c iep ło ta  nie opada,  lecz p rz ec iw n ie  podnosi  się  m i­
m o spoko ju  chorego ,  łakn ien ie  i tak  liche po-gąrsza się po chwd- 
lo w y m  n ie raz  w zm o żen iu .  U c h o ry ch  z n iez łym  s ta n em  ogól­
n y m  i n iez b y t  p o su n ię ty m  p ro c e se m  m o ż e m y  już z p ie rw s z y c h
dni o b se rw a c j i  w y s n u ć  p e w n e  w n io sk i :  b r a k  o d c z y n u  na
bod z iec  k l im a ty c z n y  nie w ró ż y ,  b y  da ło  się  w j  łącznie tą  d r o ­
gą o s ią g n ąć  z w r o t  w c h o ro b ie ;  o d c zy n  n a d m ie rn y  (podniecenie ,  
z w y ż k a  c iep ło ty )  z m u sza  do czu jnośc i  w  d a w k o w a n iu  kl im atu  
na m ie jscu ,  a gdy nie p rz em ija  lub nasi la  się nroże p o d d ać  w' w ą t ­
p l iw ość  sk u te c z n o ść  d a ls ze g o  p o b y tu  wr g ó ra c h ;  „celow7a “ r e ­
a k c ja  u s t ro ju  w' p o s tac i  p o p r a w y  łaknienia ,  u s tąp ien ia  p o tó w  itp. 
p o z w a la  na  w y c z e k u ją c e  s t a n o w isk o  w p r z y p a d k a c h  np. w s k a ­
zan iam i w zg lędnym i do leczen ia  z a p a d o w e g o  tj. g d y  • is tn ie je  
n ac iek  w c z e sn y ,  a nie m a o b ja w ó w  ro zp ad u  lub w  p r z y p a d k u

zm ian  o b u s t r o n n y c h  k rw io p o c h o d n y ch .  G d y  n au k a  o w p ły w ie  
b o d ź c ó w  k l im a ty c z n y c h  ro zw in ie  się, b ę d z ie m y  mogli  je s to s o ­
w a ć  b a rd z ie j  śwuadom ie b ez  o b a w y  n a ra ż e n ia  ch o reg o  na nie^ 
p o ż ą d a n ą  re ak c ję .  B ę d z iem y  też mogli  częśc ie j  p rz y śp ie s z a ć  
go jen ie  się p rocesów ' p rz e z  w y z w a la n i e  bod źcam i sił n a tu r a l ­
nych, d rz e m ią c y c h  w  us tro ju .  M o w a  tu o p r z y p a d k a c h  k r a ń c o ­
w y c h .  M ię d zy  tym i g ru p a m i  k ra ń c o w y m i  l eży  d uża  sk a la  p r z y ­
p a d k ó w ,  co do k tó r y c h  już p rz y  dz is ie jsze j  z n a jo m o śc i  cech  
k l im a tu  g ó rsk ie g o  i jego w p ły w u  na us t ró j ,  m o że m y  b y ć  p ew n i ,  
ż e  nie z a szk o d z im y ,  g d y ż  m o że m y  na m ie jscu  d o s t o s o w y w a ć  
d aw ki.

Z n a sz k ic o w a n y c h  tu u w a g  w y p ł y w a j ą  d w a  p o s tu la ty :
1. N a leż y  z b a d a ć  tezę  dość  ro z p o w sz ec h n io n ą  w'śród n ie­

k tó ry c h  l ek a rzy ,  łże  g ruź l icę  p ow inno  się  leczy ć  w  ty m  k l im a­
cie, w  k tó ry m  są d z o n e  j e s t  ch o rem u  ż y ć  i p ra c o w a ć .

N a leż y  d ą ż y ć  do ro z sz e rz e n ia  b a d ań  m eteo ro lo g iczn o -k l i-  
m a t y c z n y c h  w  k ie ru n k u  an a l izy  wmływui b io log icznego  p o s z c z e ­
g ó ln y ch  sk ła d n ik ó w  klim atu .  ‘)

A d  1. Nie m a p o w o d u  p o z b a w ia n ia  c h o ry c h  z nizin p r z y ­
śp ie sz a ją c e g o  ich w y z d r o w ie n ie  w p ły w u  b o d ź c ó w  k l im a tu  g ó r ­
sk iego  i p o d g ó rsk ie g o ;  ty m  ba rdz ie j ,  że w p ły w  ten  nie o g ra n i ­
cza  się  do s a m eg o  ty lk o  p o b y tu  w  górach ,  ale  t r w a  n ie ra z  sz e ­
r e g  m ie s ię cy  po w y je źd z ie .  J a k o  c h a r a k te r y s t y c z n y  sz c ze g ó ł  w y ­
m ienię  czę s to  s p o ty k a n y  h a r tu j ą c y  na d a ls zą  m e tę  w p ł y w  Z a ­
k o p a n eg o :  lżej c h o rz y  po m ies ię cz n y m  ty lko  p o b y c ie  w  o k re s ie  
je s ie n n y m  lub z in n n y y m  p o z b y w a ją  się c zę s to  na c a ły  rok  sw y c h  
sk ło n n o śc i  do zaz ięb ień ,  co usuwa, n ie b e z p ie c z e ń s tw a  z a o s t r z e ń  
p ro c e su  swmistego, jeżeli w y n ik a ją  one z c horób  p o c h o d zą cy c h  
z zaz ięb ien ia .  T r z e b a  dodać,  że  pow 'ró t z g ó r  w  n iz iny  s t a je  się 
też  b o d ź ce m  odmienny.ni w  s z c ze g ó ła c h  dz ia łan ia ,  a le  b y n a j ­
m niej nie do p o g a rd zen ia .

S p o ty k a m y  się n ie raz  z b a rd z o  w y m o w n y m i  fak tam i w  ty m  
w zg lędz ie ,  pow-ażny p ro c e s  p o s tę p u ją c y  n ieu b łag an ie  w  nizi­
nach z a c z y n a  się  w Z ak o p a n em  cofać.  S ta n  o gó lny  p o p ra w ia  
się, n a c ięczen ia  w s y s a j ą  się, a le  nadchodz i  po p e w n y m  c z a s ie  
skok  p o s ie w o w y  lub p r z e r z u t  (m o w a  tu o p rz y p a d k a c h ,  w  k tó ­
ry c h  a lho nie m ożna '  b y ło  z a s to s o w a ć  leczen ia  zap a d o w e g o ,  
a lbo  b j  to ono m ało  skute-ezne z p o w o d u  z ro s tó w ) ,  n ie raz  tak  
in te n sy w n y ,  że ' Stan c h o reg o  p r z e s t a je  p o d d a w a ć  się b o d źco m  
k l im a ty c zn y m ,  a te  z a c z y n a j ą  racze j  o d d z ia ły w a ć  w  k ie ru n k u  
n iep o ż ąd a n y m . W ó w c z a s  w y s ia n ie  ch o reg o  w  n i z i n y . p o p ra w ia  
n ie jed n o k ro tn ie  s tan  o g ó ln y  z d u m ie w a ją c o  sz y b k o  i z a h a m o w u ­
je to n o w e  z ao s trz en ie .  C h o ry  w r a c a  do Z ak o p a n eg o  i p o p ra w a  
p o s tę p u je  dalej.

A d  2 . Z in ic ja ty w y  d r a  P a r y s k i e g o  z S a n a to r iu m  
P. C. K. w Z ako p an em , p r z y  w sp ó łu d z ia le  Z rze sz en ia  D y r e k t o ­
rów' S a n a to r ió w  ro z p o cz ę to  o b s e r w a c je  i codz ien n e  n o to w a n ia  
ró ż n y c h  p r z e j a w ó w  c h o r o b o w y c h  u c h o ry c h  z S a n a to r ió w  i z e ­
s ta w ian ie  ich z o b se rw a c ja m i  m e teo ro lo g iczn y m i.  P r a e e  d o t y ­
czą ce  k l im a tu  z ak o p ia ń s k ie g o  w  k ie ru n k u  t e o r e ty c z n y m ,  jak 
i w  k ie ru n k u  d z ia łan ia  sk ładn ików  jego  na us t ró j ,  w 'k racza ją  
w  nów,,  fazę dzięki  p o w s ta n iu  o b s e r w a to r iu m  m e te o ro lo g ic z n e ­
go na  K asprow 'ym  W ie rch u ,  gdzie  p rz e w id z ia n e  są  p ra c o w n ie  
b io logiczne .  I s tn ie ją  n a d to  peV-s;pektyw'y w s p ó łp r a c y  ś w ia t a  le ­
k a rsk ie g o  z  tą  p ra co w n ią .

W  W'yniku gs ta rań  d ra  Jó ze fa  Ż y c h o n i a  p r z e z n a c z o n y  
je s t  jeden  z pokoi tego  o b s e r w a to r iu m  dla b a d ań  lek a rsk ich  d o ­
ty c z ą c y c h  w p ły w u  c zy n n ik ó w  k l im a ty c z n y c h  na ż y w y  us t ró j .

D r  W ło d z im ie rz  M U SIA Ł  L w ó w
St. A sy s t .  Kliniki W e w n .  U. J K.

M o rs z y n  w  zimie

W  g rudn iu  1938 r. o t w a r t o  p i e r w s z y  sezo n  z im o w y  w  M or- 
szynie ,  u d o s tę p n ia jąc  z a s o b y  leczn icze  Z d ro jo w is k a  na  p rz e c ią g  
p e łn y ch  9 m ies ięcy  w  roku. U ła tw io n o  p rz e z  to z n ac zn ie  u ło ­
żen ie  w k a ż d y m  p rz y p a d k u  ce lo w e g o  p lanu  leczn iczego ,  z d o ­
s to so w a n ie m  p r z e r w  w  leczen iu  z d r o jo w y m  do p o t r z e b  ch o ­
rego. Umożliwdono lekarzowu s k ie ro w a n ie  c h o reg o  do M o r s z y ­
na  w' ty m  o k re s ie  jego  c h o ro h y ,  w  k tó ry m  p r z e p r o w a d z e n ie  le­
czen ia  z d ro jo w e g o  ro k u je  n a jw ię k sz e  w idoki  i ko rzy śc i .  Z a ­
p ew n io n o  w r e sz c ie  d o s tę p  do Z d ro ju  tak ż e  ty m  z aw o d o m . kUW 
re  nie m o g ąc  p r z e r w a ć  sw e j  p ra c y  w  o k r e s ie  letnim, b y ły  n ie­
j e d n o k ro tn ie  z m u s zo n e  z leczen ia  m o rsz y ń sk ie g o  z r e z y g n o w a ć .

*) S łu szn ie  p ro p o n u je  d r  J. F e l i k s  w  sw e j  p r a c y  -W sk a ­
zan ia  i p rz e c iw w s k a z a n ia ,  dla  leczen ia  k l im a ty c z n e g o  gruź licy  
p łuc"  r. 1938, u tw o rz e n ie  w  p r z y s z ły m  Z jeźdz ie  L e k a r z y  i P r z y ­
ro d n ik ó w  Po lsk ich  sekc ji  k l im a to log icznej  lekarsk ie j .
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S tw o r z o n o  dla w s z y s tk ic h  idea lne  w a ru n k i  p o łączen ia  p e łn o ­
w a r to ś c io w e g o  leczen ia  z d r o jo w e g n  z p rz y je m n o ś c ia m i  i k o r z y ­
ściami, jak ie  d a je  sezon  z im o w y ,  z jego  leczn iczym i c zy n n ik am i  
k l im a ty c zn y m i ,  p ięk n em  przy rody  z im ow ej  i sp o r ta m i  z im o w y m i .

W sz e lk ie  u r z ą d z e n ia  leczn icze  skup iono  w sezon ie  z im o w y m  
w  k o m fo r to w o  u rz ą d z o n y m  D om u Z d ro jo w y m .  Na m ie jscu  c z y n ­
na  b y ta  pijalnia , d p s t a t ć z a j ą c a  c h o ry m  ty ch  w s z y s tk i c h  leczn i­
c zy c h  w ó d  m o rsz y n sk ich ,  jakimi r o z p o rz ą d z a  pi ja ln ia  'g łó w n a  
w  sezon ie  letnim. P o d a w a n o  w  niej so lankę  g ia u b e r sk o -g o rz k ą  
ze  z d ro ju  „B on ifacy"  w  ro zc ień czen iu  1— 4%< jako  w o d y  n r  1, 
2, 3 i 4, o r a z  w o d ę  g o rzką ,  o t r z y m a n ą  z so lank i  ro d z im ej  p rz e z  
zup e łn e  usun iec ie  z  niej chlorków', w  ro zc ień czen iu  5 % ,  jako  
wmde nr 5. P o n a d to  k o rz y s ta l i  c h o rz y  z wrndy h ipo ton iczne j  
o b a rd z o  słabe j  m ine ra l izac j i  ze  Z d ro ju  „M atk i  B osk ie j" .  Dla

p a rc ia  jelit,  z n ie p ra w id ło w y m i  p ro c esa m i  f e rm e n ta c y jn y m i ,  sc h o ­
rzen ia  p r z e m ia n y  m ate ri i ,  o ty ło ść ,  c u k rz y c e  i dne, k am ice  > n ież y ty  
n a r z ą d u  m o cz o w e g o ,  p rz e w le k le  s p r a w y  s t a w o w e  na ' ,  tle gość-: 
c o w y m , w y ró w n a n e ; .  s c h o rze n ia  m ięśn ia  s e rco w eg o ,  z o ty ło śc ią  
i nadciśn ien iem , n a s t ę p s tw a  p r z e w le k łe g o  z ap a len ia  'ż y ł  i in. 
S z e r s z e  p rz e d s ta w ie n ie  -tego r ó ż n o ro d n e g o  m ate r ia łu ,  z u w z g lę d ­
nieniem  c a ło k sz ta ł tu  leczen ia  n m rsz y ń sk ieg o ,  p rz ek racza ło b y -  
z n ac zn ie  r a m y  n in ie jszego  a r ty k u łu ,  o g ra n ic zę  się  w  mm ted y  
do podn ies ien ia  n iek tó ry c h  ty lk o  z ag ad n ień  i to w  g ru p a ch  s c h o ­
rz eń  n a jczęśc ie j  w  M o rszy n ie  leczonych .

N a j l iczn ie jszą  g ru p ę  w ś ró d  tego  m a te r ia łu  - s t a n o w i ły  ' sc h o ­
rzen ia  d ró g  ż ó łc io w y ch  na tle k a m ic y  z  jej  n a j ro z m a i ts z y m i  
pow ik łan iam i.  W  leczen iu  ty c h  s c h o rze ń  w y z y s k u j e m y  w M or-
s z y m c  s z e re g  czynników ' , l eczn iczych  o  ro ż n y m  m ech an izm ie  
dzia łania .  N a jw a ż n ie j s z y m  z nich jes t  so lan k a  g l a u b e r sk o -g o rz k a  
ae z d ro ju  „ B o n ifaceg o "  o ra z  w o d a  g o rzk a ,  ze  s w y m  w y b i t ­
n y m  dz ia łan iem  iżółc io twórćZym , ro z w a d n ia ją c y m ,  ż ó łc io p ed n y m  
i o p ró ż n ia ją c y m  przew 'ód pokarmowy'-. P o d a n ie  p o d g rz a n y c h
w ód  mors-zyńskich regu lu je  ezy im o ść  ru c h o w ą  d ró g  żó łc io ­
w y c h ,  u s u w a ją c  zas tó j  i za leg an ie  żółci,  p ro w a d z i  do w y ­
da lan ia  d ro b n y c h  z łogów , zap o b ieg a  ich w y t w a r z a n i u  się\ w y ­
w o łu ją c  z m ia n y  w i  sk ład z ie  żółci  i u s u w a ją c  p rz e w le k le  nie-r ? T 2 m  w

—  - iiiiiiii i

D om  Z d r o jo w y  u> M o r s z y n ie  w  s z a c ie  z im o w e j

kąpieli  so la n k o w y c h ,  s o l a n k c w o -g a z o w y c h  o ra z  borow'i:nówy'ch 
w y k o r z y s t a n o  d o sk o n a le  w y p o s a ż o n e  łaz ienki  Domu Z d r o jo w e ­
g o ;  ta m ż e  c z y n n e  były kabiny' dla b e zp o ś re d n ich  z a w i ja ń  
i o k ła d ó w  borow inowych .  dla p o d w o d n y c h  p r z e p łu k iw a ć  je l i to ­
w y ch ,  p rzep łu k iw al i  k o b iecy ch  o ra z  u rz ą d z e n ia  dla h y d ro te ra p i i .  
U zu pełn ia ła  zah ieg i  leczn icze  odprfwiednia  dieta ,  o p a r ta  o kuchnie  
d ie te ty c z n ą ,  p ro w a d z o n ą  pod śc is ły m  n a d z o re m  lek a rsk im  i k ie ­
r o w a n ą  p rz ez  w y s z k o lo n ą  spec ja ln ie  w  d ie te ty c e  s to so w a n e j  
sile- C zy te ln ia ,  sa lo n y  do z eb ra ń  to w a rz y sk ic h ,  p oko je  do  hr id -  
gea,  k a w ia rn ia  i dan c in g  z a c h ę c a ły  do życ ia  to w a rz y sk ie g o ,  z a 1 
p e w n ia ją c  miłą r o z ry w k ę .  Dzięki ty m  w s z y s tk im  u rz ą d z en io m  
i c zy n n ik o m  leczn iczym , sk u p io n y m  na m ie jscu  w  Domu Z d ro ­
jo w y m ,  s tw o r z o n o  w sezon ie  z im o w y m  w  M o rszy n ie  d o sk o n a łe  
w a r u n k i  leczenia  z d ro jo w eg o ,  a n a w e t ,  co -należy podnieść ,  sa -  
n a to ry jn o -z d ro jo w e g o ,  dla .c ięże j  ch o ry ch .

P o k ó j  m D o m u  Zd ro jo n  y m

M ater ia ł  ch o ry ch ,  leczonych  w  sezon ie  z im o w y m , k tó r y  
ch c ia łb y m  tu p o k ró tc e  om ówić,  b y t  d ość  u ro z m a ic o n y .  O d p o ­
w iad a  to w ie lo s t ro n n o śc i  w s k a z a ń  do leczen ia  w  M urszynie ,  
r o z p o rz ą d z a ją c y m  sze re g iem  czynników ' leczn iczych  o ró ż n y m  
m ech an izm ie  dz ia łan ia .  O b e jm o w a ł  on w  szczeg ó ln o śc i :  .scho­
rzen ia  w ą t r o b y  o raz  d ró g  ż ó łc io w y ch ,  p rz e w a ż n ie  na-"tle karni­
ej,. sch o rze n ia  ż o łą d k a  z n ied o k w aśn o śc ią  i nadkw a śn o śc ią  jego 
treśc i ,  p rz e w le k łe  w r z o d y  ż o łą d k a  i d w u n a s tn icy ,  a to n ic zn e  z a ­

K o r \ t a r z  w  ła z ien k a ch  D om u Z d r o jo w eg o

ż y t y  d ró g  ż ó łc io w y c h ;  p rz e c iw d z ia ła  występującym zak a że n io m  
ty c h  d ró g  i o s z c z ę d z a  m ią ż sz  w ą t r o b o w y .  R e g u lu je  c zy n n o ś ć  
w y d z ie ln icz ą  i ru c h o w ą  ż o łąd k a ,  tak  c zę s to  n ie p ra w id ło w ą  
w' k a m ic y  o ra z  w y w ie r a  w pływ ' na, p r o c e s y  t r a w ie n n e  i ru c h o ­
w e  w  jel i tach .  B orow ana  moirszyńska, z a s to s o w a n a  miejs.ąpwo, 
p o p r a w ia  u k rw ie n ie  w ą t r o b y  i jej c zy n n o ść ,  w p ł y w a j ą c  k o r z y s t ­
nie na  s p r a w n o ś ć  d ró g  ż ó łc io w y ch .  Kąpiele  . s o la n k o w e  i só lan-  
ko\vo-gazow 'e ,  d z ia ła jąc  ogólnie  u o d p a rn ia ją c o  na  us t ró j ,  o d b i ja ­
ją [się k o rz y s tn ie  na  c z y n n o śc i  w ą t r o b y  i- d ró g  ż ó łc io w y ch .  
W s z y s t k i e  te  czynn ik i  leczn icze  d a ją  d o b re  w y n ik i  w  n a j r o z ­
m a i t s z y c h  o b r a z a c h  k l in icznych  kam icy  ż ó łc io w ej  i jej 
p ow ik łań .  W ś r ó d  c h o ry c h  z k am icą  dość  z n a c z n y  o d se ­
tek  . s t a n o w i ły  p rz y p ad k i  sk ie ro w a n e  do leczen ia  z d r o jo w e g o  
w  o k re s ie  czę s ty ch ,  n ie ra z  g w a ł to w n y c h  n a p a d ó w  kolki żó łc io ­
w e j ,  po w ik łan e j  c z a se m  p r z e m i ja ją c ą  ż ó ł t a c z k ą  i p rz e j ś c io w y m i  
z w y ż k a m i  c iep ło ty .  C h o ry m  ty m  p o św ię c a l iśm y  dużo  uwagi,  
p ra g n ą c  z o r ie n to w a ć  się w  m o ż l iw o śc iach  u z y sk a n ia  u nich p o ­
p r a w y  prze-z o d p o w ied n ie  p o k ie ro w a n ie  leczen iem  z d r o jo w y m  
i u sta lić  iego  w y ty c z n e .  U w zg lęd n ić  tu na leży  fakt,  ż e  w  ty m  
o k re s ie  c ie rp ien ia  is tn ie je  n a d w r a ż l iw o ś ć  d ró g  ż ó łc io w y ch  o ra z  
sk ło n n o ść  do n a d m ie rn y c h  i n ie p ra w id ło w y c h  z ja w i s k  ru c h o ­
w y c h  w  nich (d y sk in ez ie ) ,  co s t w a r z a  idea lne  pod ło że  do p o w ­
t a rz a n ia  się  napadu .  S ą  to ch o rzy ,  od k tóry 'ch  czę s to  lek a rz  s ły ­
szy , ,,że M o rszy n  j e s t  dla nich za  o s t ry ,  że  oni tam  nie cmiją 
się  d o b rze" .  Na p o d s ta w ie  b a rd z o  s z c z e g ó ło w y c h  badań ,  o p a r ­
ty ch  na c o d z ien n y m  niemal s ty k a n iu  się z c h o ry m i , , . s tw ie rd z ić  
musimy',  że  zdan ie  to nie je s t  s łuszne ,  a u ta r ło  sie jed y n ie  
w s k u te k  n ied o s ta tec zn ie  o s t ro ż n e g o  p o s tę p o w a n ia  z tym i c h o r y ­
mi w Z d ro jo w isk u .  P r z e z  z a s to s o w a n ie  b o w ie m  o d p o w ied n ieg o  
leczenia  m o rsz y ń sk ie g o  m o żn a  u nich u z y sk a ć  w c a le  w y b i tn ą  
p o p ra w ę ,  jak  się o  ty m  w  l icznych  p rz y p a d k a c h  mogliśmy p r z e ­
konać .  P o s tę p o w a n ie ,  sw e  u ty cli 'c h o ry c h  d o s to so w a l i śm y  do 
i s tn ie jąceg o  s ta n u  „ sk łonnośc i  do kolki1 w d ro g a ch  żó łc io w y ch ,  
o m ija ją c  począ tkoyyo Zupełnie  en erg icz n e  dz ia łan ie  ż ó lc io tw ó r-  
cze  i ż ó tc iopędne  p o d g rz a n y c h  w ó d  m o rsz y ń sk ich ,  b y  nie w y ­
w o ła ć  g w a ł to w n ie j s z y c h  z .iawLk ruchu  w  sk ło n n y c h  do-‘ skur
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c z ó w  d ro g a c h  żó łc io w y ch .  C h o r y m  ty m  z a lec a l i śm y  o g ra n ic z e ­
nie ruchu  o ra z  w y b i tn ie  lekką  dietę .  P o d a w a l i ś m y  m ałe  
(50— 100 g  dziennie)  d a w k i  p o d g rz a n e j  w o d y  g orzk ie j  lub so ­
lanki  g la u b e r sk o -g o rz k ie j  w  n ie d u ż y ch  s tężen iach ,  a w ię c  n r  1 
lub 2, w zg lęd n ie  odp o w ied n io  ro zc ień czo n e j  w o d y  n r  5, w  m a ­
ły ch  p o rc jach ,  b y  nie o b c ią ża ć  j e d n o r a z o w o  ż o łą d k a  i nie w y ­
w o ł y w a ć  e n e rg ic z n ie j s z y c h  sk u rc z ó w  w  d ro g a c h  żó łc io w y ch .  
C z ę s to  s to s o w a l i ś m y  alkalizowalnie  w ó d  m o rsz y ń sk ic h  p rz ez  
dod an ie  p a s ty le k  „Z u b e ra" ,  w y k o r z y s t u j ą c  o d c zu la ją ce  dz ia ła  
m e  tej m ie szan in y .  O bok  leczen ia  w o d a m i  z a le c a l i śm y  o k ła d y  
b o r o w in o w e  c iepłe  (nie g o rące ,  c h y b a  dla b e z p o ś re d n ieg o  z w a l ­
czen ia  nap ad u )  o c iep łocie  44— 46" p rz e z  15— 25 min. o ra z  k ą ­
p ie le  so la n k o w e  na jch ę tn ie j  g a z o w a n e ,  co 2— 3 dzień. Ze ś r o d ­
ków' fa rm a k o lo g ic zn y c h  p o d a w a l i ś m y  leki p r z e c iw s k u r c z o w e  
z g ru p y  a t ro p in y  i p a p a w e r y n y ,  c z a se m  tak ż e  ś ro d k i  o d k a ż a ­
jące  d rog i  żó.łciowe. S z c z e g ó ło w a  o b s e r w a c ja  tego  ro d z a ju  
p rz y p ad k ó w ' p o z w a la  nam  s tw ie rd z ić ,  że  o s t ro ż n e  p o s tę p o w a n ie  
lecznicze ,  w y k o r z y s t u j ą c e  w s z y s tk i e  czynnik i ,  jak im i r o z p o rz ą ­
d z a  z d r o jo le c z n ic tw o  m o rsz y ń sk ie ,  um o ż l iw ia  s z y b k ie  p r z e p r o ­
w a d z e n ie  k a m ic y  ż ó łc io w ej  w  ty m  o k re s ie  w  s tan  u ta je n ia  
i z a s to s o w a n ie  w' d a ls z y m  c iągu  pe łn eg o  e n e rg icz n e g o  leczenia.  
D o s to s o w a n ie  jed n a k  leczen ia  z d ro jo w e g o  do sp e c ja ln y c h  w a -  
ru n k ó w ,  jak ie  is tn ie ją  u tych  c h o ry c h  j e s t  je d y n ą  d rogą ,  k tó r ą  
z ap o b iec  m o żn a  ro z c z a ro w a n iu  lek a rz a  i zn iech ęcan iu  chorego .

k rą że n ia .  O b o k  n ie z n ac z n y ch  do leg l iw ośc i  p o d m io to w y c h  p r z e ­
m a w ia ły  z a  ty m  lek k a  s in ica  na w 'argach, n iezn aczn e  p rz y ś p ie ­
sz e n ie  tę tna ,  sp a d e k  c iśn ien ia  k rw i,  d y s k r e tn e  z a b u rz e n ia  w  w y ­
dz ie lan iu  wrody itp. O tó ż  w  ty ch  p r z y p a d k a c h  leczenie  o d c h u ­
dzające ,  p r o w a d z o n e  o s t ro żn ie ,  z u m ia rk o w a n ie m ,  u z u p e łn ia ­
l iśm y  p o d a w a n ie m  ś r o d k ó w  n a s e r c o w y c h  z g r u p y  n a p a rs tn icy ,
o ra z  r t ę c io w y c h  ś r o d k ó w  m o cz o p ęd n y c h .  W y n ik  b y ł  tu n ie raz  
u d e r z a ją c y .  O b o k  w y b i tn e j  u t r a t y  wagi,  b ę d ąc e j  w z n ac zn e j  
m ie rze  n a s t ę p s tw e m  w y r ó w n a n ia  u t a jo n y c h  z a b u r z e ń  w  w y d z ie ­
laniu w o d y ,  z a z n a c z y ło  się b a r d z o  sz y b k o  ogólne  sk rz e p ia ją c e
d z ia łan ie  ś r o d k ó w  n a s e r c o w y c h  z p o p r a w ą  k r ą ż e n ia  i b a rd z o  
w y b i tn ą  p o p r a w ą  sa m o p o czu c ia .  P o d o b n ie  u cho ry ch ,  u k t ó ­
ry c h  p r z y  b a d an iu  a m b u la to r y jn y m  nie m o g liśm y  w praw 'dz ie  
w y k r y ć  w y r a ź n ie j s z y c h  o b ja w ó w  n iedom ogi k rążen ia ,  ale  k tó ­
r z y  leczenie  o d c h u d z a ją c e  znosili  źle, m o żn a  b y ło  p rz e z  n a s t ę ­
p o w e  z a s to s o w a n ie  leczen ia  n a se rc o w e g o  u z y s k a ć  p o p ra w ę  
i ułatwdć sobie  d a lsze  p o s tę p o w a n ie .  W o ln o  s tą d  w y s n u ć  w n io ­
sek , że  te o b j a w y  z łe g o  z n o sz e n ia  leczen ia  o d c h u d z a ją c e g o
b y ł y  p ie rw s z y m i  o b ja w a m i  z a z n a c z a j ą c e g o  się w  zm ien io n y ch
w a r u n k a c h  n i e w y r ó w n a n ia  k rą że n ia .  M a m y  w ra że n ie ,  że  te  do ­
b r e  s t r o n y  n a s e rc o w e g o  leczen ia ,  p r z y  o d chudzan iu ,  n a w e t  n a j ­
b a rd z ie j  r a c jo n a ln y m ,  za  m a ło  u w zg lęd n ia  się u n as  w  z d r o jo ­
w i s k a c h ;  p a m ię ta jm y  p r z y  tym , że  o g r o m n a  w ię k sz o ść  cho­
rych ,  k t ó r z y  p r z y je ż d ż a ją  do M o rs z y n a  dla odchudzen ia ,  to lu­
dz ie  w iek u  s ta r sz eg o ,  ze  zm ianam i w n a rz ą d z ie  k rążen ia .

G ru p a  c u k r z y c y  o b e jm o w a ła  różne  p o s tac ie  tego  c ie rp ienia.  
O b o k  p r z y p a d k ó w  lże jszy c h  z n ied u ży m  c u k ro m o c z e m  u ludzi 
p r z e w a ż n ie  s t a r s z y c h ,  o ty ły c h ,  czę s to  z o b ja w a m i  p ro c esu  
m ia ż d ż y c o w e g o  i nadciśn ien ia ,  m ie l iśm y  w  leczen iu  p rz y p a d k i  
c u k r z y c y  c iężk ie j,  u ludzi m łodych ,  z b a rd z o  z n a c z n y m  p rz e c u -  
k rz e n ie m  k rw i ,  w y so k im  c u k ro m o c ze m ,  k w a s ic ą  i z n a c z n y m  
w y c h u d z e n ie m .  U w s z y s tk ic h  c h o ry ch  s to s o w a n o  w  sz e ro k im  
z a k r e s i e  o d p o w ied n ie  leczenie  d ie te ty c zn e ,  z p e łn y m  u w z g lę d ­
n ien iem  ich sw o is te j  to le ranc j i ,  w  raz ie  p o t r z e b y  p o d a w a n o

Pija ln ia  w  D om u Z d r o jo w y m

B a rd z o  w d z ię c z n y  m a te r ia ł  dla leczen ia  z d ro jo w e g o  w  M o r-  
szy n ie  s t a n o w i ły  różne  p o s ta c ie  o ty łośc i .  W  k a ż d y m  z ty ch  
p r z y p a d k ó w  s t a r a l i ś m y  się p rz e z  d o k ład n e  z eb ra n ie  w y w ia d ó w  
i s z c z e g ó ło w e  b ad an ie  p r z e d m io to w e  w y r o b ić  sob ie  d o k ła d n y  
o b ra z  p r z y c z y n  n a d m ie rn e g o  g r o m a d z e n ia  się t łu s z c z u  w  u s t r o ­
ju z u w z g lęd n ien ie m  c zy n n ik ó w  w e w n ą t r z  i z e w n ą t r z  p o c h o ­
d nych .  Od tego  u za leżn ia l i śm y  sz c z e g ó ły  p o s tę p o w a n ia  leczn i­
czego .  S t a r a l i ś m y  się ró w n ie ż  ocen ić  m ożl iw ie  na jd o k ład n ie j  
s t a n  n a rz ą d u  k rążen ia ,  w y z n a c z a j ą c y  n am  środk i  i in te n sy w n o ść  
leczen ia  o d c h u d za ją c eg o .  W  leczeniu  ty m  s t a r a l i ś m y  się w y z y ­
s k a ć  w  jak  n a j s z e r s z y m  z a k re s ie  z e s p o ło w e  d z ia łan ie  sz e re g u  
c z y n n ik ó w  o ró ż n o ro d n y m  pun k c ie  zaczep ien ia .  O b o k  n iez b y t  
s u r o w y c h  w s k a z ó w e k  d ie te ty c z n y c h ,  m a ją c y c h  na celu  o g r a n i ­
czen ie  d o b o w e g o  d o w o z u  k a lo ry c zn e g o ,  p o leca l iśm y  s p a c e r y  
i w y c ieczk i ,  d o s to s o w a n e  do s ta n u  u k ład u  k rą ż e n ia  o ra z  codz ien n e  
e n e rg icz n e  m a s a ż e  o g ó lne ;  p o d a w a l i śm y  d u ż e  d a w k i  w y s o k ic h  
s t ę ż e ń  w o d y  go rzk ie j ,  za leżn ie  od to le ran c j i  (300—400 g w o d y  
n r  5 ), p o n a d to  s to so w a l i śm y  kąp ie le  b o r o w in o w e  i c a łk o w i te  
z aw i ja n ia  b o ro w in o w e  na p rz em ia n  z kąp ie lam i so la n k o w o -g a -  
z o w y m i.  C hę tn ie  p rz e p i s y w a l i ś m y  w  ty ch  p r z y p a d k a c h  p o d ­
w o d n e  p rz e p łu k iw a n ia  jelit  o ra z  zab ieg i  h y d r o t e r a p e u ty c z n e .  
Ze ś r o d k ó w  fa rm ak o lo g ic zn y c h  p o d a w a l i śm y  p r z e t w o r y  g r u ­
c z o łó w  w k r e w n y c h ,  t a r c z y c y ,  p rz y s a d k i  czy  ja jn ików ,  za leżn ie  
od tego, jaki  z esp ó ł  w k r e w n y  w y s u w a ł  się w  d a n y m  o b raz ie  
o ty ło śc i  na  czoło.  W  częśc i  p r z y p a d k ó w  p o s łu g iw a l i śm y  się 
w s t r z y k iw a n ia m i  r t ę c io w y c h  ś r o d k ó w  m o cz o p ęd n y c h ,  dla u s p r a w ­
n ien ia  w y d a le n ia  w o d y .  W y n ik i  leczn icze  p r z y  ty m  w ie lo k ie ­
ru n k o w y m  p o s tę p o w a n iu  b y ły  z w y k le  dobre .  W  p rz e c ią g u  4— 6 
ty g o d n i  u z y s k iw a l i ś m y  s to p n io w y  sp a d e k  w a g i  c iała,  w a h a ją c y  
za leżn ie  od p o t r z e b y  i o so b n ic zy c h  w s k a z a ń  od 7— 15% w agi 
p o c z ą tk o w e j .  W ś r ó d  tego m a te r i a łu  u w a g ę  n a sz ą  z w r ó c i ły  c z ę ­
s te  p rz y p a d k i  o ty ło śc i  (z w ła s z c z a  u ludzi s t a r s z y c h ) ,  w  k tó ­
ry c h  d o k ład n e  w y w ia d y  i b a d an ie  p rz e d m io to w e  w s k a z y w a ł y  
na is tn ienie  p i e r w s z y c h  o b ja w ó w  niedomogi,  n i e w y r ó w n a n ia

A p a ra t  ilo g łęb o k ich  p lu ka ń  j e l i to w y c h  s y s t e m u  l iroscha

insulinę.  W p r o w a d z e n ie  c h o ry c h  w  ich k o n iec zn y  sc h e m a t  d ie­
t e ty c z n y  u d a w a ło  się  w  w a r u n k a c h  z d ro jo w is k a  s t o s u n k o w o  
ła tw o ,  czynn ik ,  k tó r y  w leczeniu  z d r o jo w y m  c u k r z y c y  o d g r y ­
w a  n iepoś ledn ią  rolę. U w z g lę d n ia ją c  w  pełni k o n ieczn o ść  śc i ­
s łego  p o s tę p o w a n ia  d ie te ty c zn e g o ,  s t a r a n o  się w y z y s k a ć  w  Z d ro ­
jo w isk u  c a ły  d o s tę p n y  zesp ó ł  c z y n n ik ó w  leczn iczy ch  M o rszy n a .  
P o d a w a n o  so lankę  m o r s z y ń s k ą  o raz  w o d ę  g o rz k ą  w d a w k a c h
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i s tężen iu ,  d o s to s o w a n y m  do p o t r z e b  in d y w id u a ln y ch ,  b y  u z y ­
sk a ć  m ożliw ie  n a jw ię k s z y  k o r z y s t n y  w p t y w  na  c z y n n o ś ć  w ą ­
t roby ,  p r z e w o d u  p o k a rm o w e g o  i na  p r z y s w a ja n ie  a  p r z y  ty m  
u osób z n ied o b o rem  w a g o w y m  nie o g ra n ic z a ć  z b y tn io  w p ł y w u  
ch łonnego  p r z e w o d u  p o k a rm o w e g o .  P o n a d to  s to s o w a n o  u tych 
c h o ry ch  o k ta d y  b o ro w in o w e ,  p r z e w a ż n ie  b e zp o ś re d n ie  na  n a d ­
b r z u s z e  o ra z  kąp ie le  s o la n k o w o - g a z o w e  z ich o g ó ln y m  p o ś r e d ­
nim dz ia łan iem  na p r z y s w a ja n ie  i c zy n n o ś ć  uk ładu  g ruczo łów 7 
w k re w n y c l i .  Dzięki tem u zesp o ło w i  c zynn ików 1 leczn iczy ch  m o ­
g l iśm y  u z y s k a ć  u w s z y s tk ic h  chorycl i  w y d a t n ą  p o p r a w ę .  
W  p r z y p a d k a c h  lże jszych ,  zn ikn ięcie  cu k ro m o c zu ,  p r z y  s to su n ­
k o w o  lekkiej diecie, w  p r z y p a d k a c h  c iężk ich  zm n ie js ze n ie  p rz e -  
c u k rz e n ia  k rwi,  u s tąp ien ie  c u k ro m o c z u  i k w a s ic y  o ra z  p r z y ro s t  
w agi p r z y  z n a c z n y m  ro z sz e rz e n iu  d ie ty  i o g ra n ic ze n iu  insuliny.  
T e  k o r z y s tn e  w y n ik i  p rz y p is a ć  n a le ży  b e zp o ś re d n iem u  w p ł y w o ­
wi w ó d  m o rsz y ń sk ic h  na p r z y s w a ja n ie  w ę g lo w o d a n ó w ,  u w y ­
d a tn ia ją ce m u  się w  z n a c z n y m  podnies ien iu  to le ran c j i  u s t ro ju  
i ich dz ia łan iu  na  ró w n o w a g ę  k w a ^ o -z a s a d o w ą  u s t ro ju .  i ) z i a -  
tanie to idzie p rzez  u sp ra w n ien ie  c zy n n o śc i  w7ą t r o b y  w  re g u lo ­
w a n iu  p r z y s w a ja n i a  w ę g lo w o d an ó w  o ra z  p rz e z  w p ł y w  na 
uk ład  w k re w i r o - w e g e ta ty w n y .

R a m y  n in ie jszego  a r ty k u łu  nie p o z w a la ją  nam na o m ó w ie ­
nie sz e re g u  innych  s c h o rze ń  l eczo n y ch  z p o w o d z en ie m  w  M o r-  
szyn ie ,  p r z y  p o m o cy  c a łego  zesp o łu  jego  ro z l iczn y ch  c z y n n i ­
kó w  leczn iczych .  O g r a n i c z y m y  się w ię c  jed y n ie  do w y m ie n ie ­
nia fch na  ty m  m ie jscu .  N a leż a ły  tu p rz y p a d k i  ró ż n y c h  s c h o rze ń  
ż o łą d k a  i jelit  ( n ie ż y ty  n a d -  i p o d k w a śn e ,  p r z e w le k le  w rz o d y ,  
t r a w ie n n e ,  różne  ro d z a je  z a p a r c ia  i n ie p ra w id ło w y c h  fe rm e n ­
tacj i  w jel i tach),  k am ica  i n ie ż y ty  d ró g  m o c z o w y c h ,  w y r ó w n a n ie  
schorz-enia m ięśn ia  se rc o w e g o ,  m ia ż d ż y c a  n a c z y ń  k rw io n o śn y c h  
z nadciśn ien iem , p rzew dek łe  i p o z a k r z e p o w e  z m ia n y  zap a ln e  
zyi,  ze  sc h o rz e ń  p r z y s w a ja n ia  sk a z a  m o cz an o w a ,  p o łąc zo n a  
c zę s to  z z ab u rz en ia m i  wątroby-,  p e łn o k rw is to ś c ią  b r z u s z n ą  i n a d ­
ciśnieniem . W y m ie n io n e  c ie rp ien ia  s t a n o w i ły  ró w n ie ż  pow7ażne  
p o ż y c je  w  n a s z y m  m a te r ia le  i d a ty  n a m  w ie lo k ro tn ie  m o żn o ść  
p rz e k o n a n ia  się o duże j  sk u te cz n o śc i  ra c jo n a ln ie  p r o w a d z o n e g o  
i na ro z leg ły ch  n a u k o w y c h  p o d s t a w a c h  już dziś o p a r te g o  le­
c zen ia  z d ro jo w e g o  w  M o rszy n ie .

D r  H e lena  N O W IC K A -K O P A C Z O W A  R a b k a -Z d ró j

Rola  szkół  s a n a to r y jn y c h  w  leczen iu  k l im a ty c z n y m  dzieci 
i m ło d z ież y

C h cąc  u z y s k a ć  w  w a r u n k a c h  k l im a ty c z n y c h  o d p o w ie d n ie  
pod łoże  dla n a le ż y te g o  ro z w o ju  w ą t łe g o  z n a tu r y  u s t r o ju  dz ie c ­
ka, c z y  też w' c z y n n ik ac h  k l im a ty c z n y c h  z n a leźć  ł ag o d n y  sp o ­
sób h a r to w a n ia ,  c z y  w r e s z c ie  w s p o m ó c  s i ły  u s t ro ju  w  w alce  
z p rz e w le k ły m i  c horobam i,  t r z e b a  się  l iczyć  z tym , że  c z y n n i ­
ki te nie d z ia ła ją  do raźn ie ,  że  w y n ik i  o s iąg a  się dop ie ro  po 
u p ły w ie  p e w n e g o  czasu .  W  wie lu  w y p a d k a c h  już k i lk u ty g o d n io ­
w e  leczenie  k l im a ty c z n o -z d ro jo w e  w p ł y w a  w y r a ź n ie  doda tn io  
na ro z w ó j  m łodego  u s t ro ju ,  h a r tu je  i p r z y c z y n ia  się n iew ą tp l i ­
wie do s z y b sz e g o  u s tę p o w a n ia  n iek tó ry c h  zm ian  c h o ro b o w y ch ,  
w y s t a r c z y ć  też m o że  w  s ta n a c h  w y c z e r p a n ia  po c h o ro b ac h  
i w y c z e rp a n iu  n e rw o w y m .

B a rd z o  czę s to  jed n a k  u z y sk a n e  w-yniki nie są  trw7ałe  i po 
p a ru  m ies iącach  z n ó w  w r a c a j ą  o b ja w y  ogólne  c z y  m ie jsc o w e ,  
sk ła n ia jąc e  do s z u k a n ia  p o m o c y  w 'ś ro d o w is k a c h  p rz e z  p r z y ­
rodę  o d pow iedn io  u p o sażo n y ch .  N a w y t  w ie lo m ies ię cz n y  p o b y t  
w' s a n a to r ia c h  nie w y s t a r c z a  n iek iedy  do u g ru n to w a n ia  u z y s k a ­
n y c h  wyników leczn iczy ch  i ch cąc  s t w o r z y ć  o d p o w ied n ie  w7a- 
runki  ż y c ia  dla m a ło  odpornego ,  c z y  w ą t łe g o  m ło d eg o  u s t ro ju ,  
t r z e b a  się d e c y d o w a ć  na p o z o s ta w ie n ie  go w  c iągu  k ilku lat  
w  d o b ry c h  w a r u n k a c h  k l im a ty c zn y c h .

R ó w n o c z eśn ie  z d b a ło śc ią  o zdrowde i z d o b y c ie  n a le ży te j  
t ę ż y z n y  f izycznej  t r z e b a  w ty ch  w y p a d k a c h  p o godz ić  t ro sk ę  
o rozw7ój u m y s ło w y  i p rz y g o to w a n ie  do życia .

To  p o d w ó jn e  z ad a n ie :  leczenia,  c z y  zap o b ieg a n ia  ch o ro b o m  
dzieci  i m łodz ieży ,  z ró w n o c z e sn j  m nauczan iem ,  o d p o w ia d a ją c y m  
w iekow i,  spe łn iać  m o g ą  w z o r o w o  u r z ą d z o n e  i w y p o s a ż o n e  z a k ła d y  
w  m ie jsc o w o śc iac h  k l im a ty c zn y c h .  Jed n e  z nich ksą  p rz e d e  
w s z y s tk im  z a k ład a m i  leczn iczym i,  p rz e z n a c z o n y m i  dla dzieci  
d o tk n ię ty c h  p r z e w i e k l \  ii i p o w a ż n ie js z y m i  c ie rp ien iam i (np. 
g r u / l i c a  kości),  a nauka  p o b ie ra n a  schodz i  na  drugi  plan. Są to 
w ed łu g  m ia n o w n ic tw a  K o p c z y ń s k i e g o  s z k o ły -u z d ro w isk a  
(Busko. Z a k o p a n e -B y s t r e .  I s tebna  itp.).

Drugi  typ zak ładów 7 n a u k o w o -lecz i t ie zy ch  na p i e r w s z y  p lan 
w y s u w a  sw ó j  c h a r a k te r  szk o ły ,  k tó r a  ze  w z g lęd u  na  sw7e p o ­
łożenie  w  m ie jsc o w o śc i  k l im a ty c zn e j ,  o d p o w ied n ie  u rz ą d z e n ia  hi­
g ieniczne, p ro g ra m  w y ch o w 7a w c z y  *\ s t a lą  op iekę  l e k a r sk ą  p o ­

s iada  w a ru n k i  dla ró w n o c z e sn e g o  p r z e p r o w a d z a n ia  leczen ia  kli­
m a ty c z n e g o  lub k l im a ty c z n o -z d ro jo w e g o .  T e  z ak ła d y ,  z w a n e  
s z k o łam i  s a n a to ry jn y m i ,  p rz e z n a c z o n e  są  z a s ad n icz o  dla dzieci 
i m ło d z ież y  n a ra ż o n e j  w  d o m o w y m  ś r o d o w is k u  na s ty k a n ie  się 
z  o so b am i c h o ry m i  na  gruź l icę  o t w a r t ą  lub też  dla w y k a z u ją c y c h  
o b j a w y  g ru ź l icy  w  o k re s ie  p o c z ą tk o w y m ,  n iez a rą ^ l iw y m ,  dla 
l im fa ty czn y ch ,  n ied o k rw is ty c h ,  w ą t le j  b u d o w y ,  łatw7o p o d le g a ją ­
c y c h  zaz ięb ien io m  itp.

R a b ka  ze  w z g lęd u  na s w e  w7a lo ry  k l im a ty c z n e  n a d a je  się 
szczeg ó ln ie  jako  o ś ro d e k  sz k ó ł  tego  typu. T o te ż  w  o s ta tn im  
dziesięc io lec iu  r o z w in ę ły  s w ą  dz ia ła ln o ść  4 z a k ła d y  leczn iczo-  
n a u k o w e  z in te rn a ta m i  szko lnym i.  W s z y s t k i e  4 p o s ia d a ją  -pra- 
w7a szkó ł  p u b l icznych  d a ją  m o żn o ść  p o b ie ra n ia  nauki  p r z y  
ró w n o c z e s n y m  leczen iu  w  z a k re s ie  sz k o ły  p o w sze ch n e j ,  g im n a­
z jum  i l iceum dla d z ie w c zą t ,  a sz k o ły  p o w s ze ch n e j  i g im n az ju m  
dla ch łopców .

Dla d z ie w c z ą t  w 'y(ącznie  is tn ie ją  w  R a b c e  2 s z k o ły  s a n a to ­
ry jn e :  SS. N a z a r e ta n e k  ( szko ła  p o w sze ch n a ,  g im n a z ju m  i l iceum 
h u m an is ty c zn e )  i g im n a z ju m  i l iceum h u m a n is ty c z n e  im. ś w :  Te­
re sy .  Obie  te  sz k o ły  m ie sz cz ą  się w  now7ych, na  ten  cel w y n ie ­
s ionych  b u d y n k a c h  i p o s ia d a ją  u rz ąd z e n ia  o d p o w ia d a ją c e  n o ­
w o c z e s n y m  w y m a g a n io m  higieny. In t e r n a ty  leczn icze  po  60 i 70 
łóżek,

W  obu  tych  in te rn a ta ch ,  p o z o s t a j ą c y c h  pod  m o ją  opieką  
le k a r s k ą  od r. 19.33 p r z e b y w a ł o  o g ó łem  po n ad  400 d z ie w c z ą t  
p rz e z  o k re s  o d  */» r. do 6 lat.

S p o ś ró d  tej l iczby  za  podstaw 7ę b a d a ń  o b ra ła m  200 d z ie w ­
czą t,  k tó r e  p r z e b y w a ł y  w  w y m ie n io n y c h  z a k ła d a c h  w  c iągu 
o s ta tn ich  3 lat  s zk o ln y ch  (1936/7, 1937/8, lf/38-79). P rz e g lą d  ich 
k a r t  z d ro w ia  pozw oli  na  ocenę , jak ie  s p r a w y  chorobow 7e i j a ­
kie ogólne  n ied o m a g an ia  u s t ro ju  n a d a j ą  się do leczen ia  w7 w a ­
ru n k a ch  Szkół  s a n a to r y jn y c h  w  R abce .

P r z e d e  w s z y s tk im  p o d k re ś la  się  ro lę  szkó l  ' s a n a to r y j n y c h  
jako  z a k ł a d ó w  z a p o b ie g a w c z y c h  (p rew e n to r ia )  g ru ź l icy  i po ­
t r z e b a  z ap o b ieg a n ia  g ru ź l icy  b y ła  p o w o d e m  ich p o w i ta n ia .

Z a k a że n ie  g ru ź l icze  s tw ie r d z a ła m  też  o d c z y n e m  P i r ą u e t a  
w  92 p r z y p a d k a c h  na  200 (4'6%).

W  ty m  b y ło :

W ie k O dcz .  P i rq , O,łez. P i r q
dodatni u jem n y

lat  10 9 5
„ 11 7 5
„ .12 9 13
„ 13 11 21
„ 14 16 22
„ 15 15 16
„ 16 19 12
„ 17 4 7

,1 8 2 5
ł# 19 0 g

R a z e m : 92 108

Po.nieważ dopływ 7 u czen n ic  do zak ładów 7 u k ła d a  się w ła -  
ściwńe zupełn ie  p r z y p a d k o w o  z ró ż n y c h  okolic  P o lsk i  i z ró ż ­
n y c h  ś ro d o w isk ,  ten  s to su n e k  p r o c e n to w y  m o że  b y ć  w innych  
la tach  w dększy  lub m n ie jszy .  Zauw7a ż y ć  się  d a je  w  z es ta w ie n iu  
w e d łu g  w ieku ,  ż e  o d se te k  d z ie w c z ą t  od lat  15 z d o d a tn im  o d ­
c z y n e m  zb liżo n y  je s t  do o d s e tk a  do  lat  14.

Na 118 d z ie w c z ą t  w  w7ieku lat  10— 14 odcz. doda t .  u 52, tzn. 44%. 
Na 82 dziew7c zą t  w7 w ie k u  lat  15— 19 odcz. doda t .  u 40, tzn. 48.7%.

P r z e m a w i a ł o b y  to za  tym , że  w  w ię k sz o śc i  w y p a d k ó w  z a ­
każen iu  u leg a ją  dzieci w  w ie k u  do  lat 14. W ie lo k ro tn ie  też  
s tw ie rd z i ł a m  u r o d z e ń s tw a  p o c h o d z ą c e g o  ze , ; 'ś ro d o w isk a  g ru ź li ­
czego  ( jedno lub oboje  z ro d z ic ó w  m a  gruź licę  o t w a r t ą j  o d ­
c z y n  tu b e rk u l in o w y  dod a tn i  u m ło d sze j  s io s t ry ,  a  u je m n y  u s t a r ­
szej.  T łum aczyć  to m o żn a  b l iż szą  ą ty c zn o śc ią  dzieci m ło d szy ch ,  
w ięce j  s t y k a ją c y c h  s ię ! z rod z icam i i z  tego  p o w o d u  ła tw ie j  
u l e g a ją c y c h  zakażen iu .

Z m ian y  a n a to m ic z n e  na po d ło żu  g ru ź liczy m ,  lub o to  po d ło ­
że p o d e jrz an e ,  po leg a ją  u dzieci i m ło d z ież y  ma.iczęściej na  
sch o rzen iu  g ru c z o łó w  w n ę k o w y c h .  Na 200 p r z y p a d k ó w  b a d a ­
nych. 89, tzn. 44.5% s k ie ro w a n y c h  b y ło  do szkó ł  s a n a to r y jn y c h  
z p o w o d u  św ie ż eg o  lub p r z e b y te g o  s c h o rze n ia  g ru c z o łó w  w lin­
k o w y  cli. R o zp o zn a n ia  p o p a r te  p ra w ie  w e  w s z y s tk i c h  p r z y p a d ­
kach  ' .zd jęciam i ren tg en o lo g iczn y m i.

W ś r ó d  ty c h  89 p r z y p a d k ó w  sc h o rze n ia  g ru c z o łó w  w n ę k o ­
w y c h ,  o d c zy n  tu b e rk u l in o w y  b y ł  d oda tn i  w  64 p rz y p a d n a c h ,  
a w  35 p r z y p a d k a c h  b y ł  u jem ny .
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W  w y w ia d a c h  d z ie w c z ą t  ze s tw ie r d z a n y m i  klinicznie  i r a ­
d io logicznie  o b ja w a m i  g ru c z o łó w  ś ró d p ie rs ia ,  a  z u jem n a  p ró b a  
tu b e rk u l in o w ą ,  p o d a w a n o  n iem al b ez  w y j ą tk u  p r z e b y t ą  odry  
i koklusz ,  tudzież  sk ło n n o ść  do n ie ż y tó w  g ó r n y c h  d ró g  o d d e ­
ch o w y ch .  G o r ą c z k u ją c y c h  b y to  w ś r ó d  tej g ru p y  o g ó łem  32, z te ­
go 22  z d o d a tn im  o d c z y n e m  tu b e rk u l in o w y m ,  a 10 z o d c zy n e m  
u jem n y m .

S ta n y  p o d g o r ą c z k o w e  u t r z y m y w a ły  się p r z y  leczeniu  k l im a­
ty c z n y m  i fa rm a k o lo g ic zn y m  p rz e z  o k re s :

1— 2 m ie s ięcy  w  13 p rz y p .  z odcz.  P irq .  d o d a tn im  i 4 p rzy p .  
z  o d c z y n e m  u jem n y m ,

3— 6 m ie s ię cy  w  4 p rz y p .  z odcz. P i rq .  d o d a tn im  i 2 p r z y p .  
z o d c z y n e m  u je in n j  ni,

do ro k u  w  2 p rzy p .  z odcz .  P i rq .  d o d a tn im  i 1 p rzy p .  
z  o d c z y n e m  u jem nym ,

p o w y ż e j  1 roku  w  3 p rzy p .  z odcz .  P irq .  d o d a tn im  i 3 p rzy p .  
z o d c z j  nem  u jem n y m .

S zczeg ó ln ie  d o b rz e  o d d z ia ły w a ły  na  leczen ie  k l im a ty c zn e  
przy p adk i  św ieżego z ak a ż e n ia  z z a jęc iem  g r u c z o łó w  w n ę k o w y c h .

C h a r a k t e r y s ty c z n y  j e s t  p r z y p a d e k  14-letniej  W . G., k tó rą  
o d d a n o  do z a k ła d u  ze  w zg lędów , w y c h o w a w c z y c h  w e  w rz e ś n iu
1937 r. W  w y w ia d a c h  m e p o d a w a n o  ż ad n y c h  o b ja w ó w  c h o ro ­
b o w y c h ,  a  w  szczeg ó ln o śc i  c iep ło ta  c ia ła  m ia ła  b y ć  p ra w id ło ­
wa .  Od dnia  4 w rz e ś n ia  w y s tą p i ły  s t a n y  p o d g o r ą c z k o w e  do 37,5°, 
p o c z ą tk o w o  bez  d a ją c y c h  się s tw ie rd z ić  f izyka ln ie  o b ja w ó w .  
Od  dnia  22. IX. z a z n a c z y ły  się w y p u k o w o  i w y s łu c h o w o  o b j a w y  
w n ę k o w e .  O d c z y n  P i r q u e ta  dnia  1. X. b a r d z o  silnie  dodatn i .  R a ­
dio logicznie  s tw ie rd z o n o  paikiet św ie ż o  n a c iek ły c h  g ru c z o łó w  
w e  w n ę c e  p ra w e j .  O p ad an ie  k r w in e k  15 25 m m  na  godz  Z a ­
s to s o w a n o  w e r a n d o w a n ie  3 godz. dz ienn ie  i calc. g lucon.  d o ­
m ięśn iow o . Od dn ia  9. X. c iep ło ta  b y ła  jnż p ra w id ło w a ,  a o b j a ­
wy w n ę k o w e  u s tą p i ły  w  c iągu  d w ó c h  m ie s ię cy  zupełn ie  i d o ­
b r y  s tan  z d r o w ia  u t r z y m u ję  'Się  do  dnia  dz is ie jszego .

W  p r z y p a d k a c h  u p o r c z y w e g o  u t r z y m y w a n ia  się s t a n ó w  p o d ­
g o r ą c z k o w y c h  ponad  1 rok p o b y tu  w  R a b c e  p o d a w a n o  w  w y ­
w iad ach ,  ż-e s t a n y  te is tn ie ją  już od d ług iego  czasu  —  od d w ó ch  
i w ięce j  lat.  R en tg en o lo g iczn ie  . s tw ie r d z a n o  s t a r e  z m ia n y  
w  g ru c zo łac h  w n ę k o w y c h .  I s tn ia ła  n iewspółmierii iość  m ię d z y  
zm ian am i  a n a to m ic zn y m i  i s t a n e m  ogó lnym , a u p o r c z y w o ś c ią  
w  u t r z y m y w a n iu  się s t a n ó w  p o d g o rą c z k o w y c h .  S tw ie rd z a n o  
z a z w y c z a j  w y s o k ą  p o b u d l iw o ść  u k ład u  n e rw o w e g o .

A. Z., la t  17. W  z a k ła d z i e  od lu tego  19.38 r. G o rą c z k u je  od 
4 lat.  R o e n tg e n  z s ie rpn ia  1938 r. w 'ykaza ł  s t a r e  z m ia n y  g łó w ­
nie w  p ra w e j  winęce, p a r t ie  p r z y w n ę k o w e  o w z m o żo n e j  s.itiu- 
g o w a te j  s t r u k tu r z e .  O p a d an ie  k r w in e k  5 m m  w  p a ź d z ie rn ik u
1938 r. P i r q u e t  doda tn i .  P o b u d l iw o ść  n e r w o w a  w z m o żo n a .  S t a n y  
po d g o rą cz k o w  e do  37,4— 37,5°, u t r z y m u ją  się je s zc ze  po roku  
po b y tu ,  m im o leczen ia  k l im a ty c z n e g o  i f a rm ak o lo g iczn eg o ,  p rz y  
d o b r y m  s ta n ie  ogólnym.

P r z y  zm ia n ac h  g ru c z o ło w y c h  nifeczj n n y c h  —- bez  s t a n ó w  
p o d g o r ą c z k o w y c h  —  s tw ie rd z a n o  po kilku ty g o d n iach  lub po 
ki lku  m ies iącach  zm n ie js za n ie  się o b j a w ó w  m ie j s c o w y c h  (p rz y -  
s łu c h o w y c h  i w y p u k o w y c h ) ,  jak  ró w m e ż  p o p r a w ę  ogólną.

W  p r z y p a d k u  g ru ź l icy  . g r u c z o łó w  k r e z k o w y c h ,  ro z p o zn a n e j  
na  p o d s ta w ie  h is to log icznego  b a d an ia  u d z ie w c zy n k i  12-letn iej  
z ok az j i  o p e ro w a n ia  w y r o s tk a  ro b a c z k o w e g o ,  c iep ło ta  b y ła  p r a ­
w i d ło w a ;  w y s t ę p o w a ł y  je s z c z e  po zab ieg u  o p e r a c y jn y m  n ie o k re ­
ślone  bóle  w  p o d b rzu szu ,  c z a se m  nudności.  W  c iągu  1‘L - ro cz -  
nego  p o b y tu  w  R a b c e  do leg l iw ośc i  m ie jsc o w e  us tąp iły .  O gó lna  
p o p r a w a  z n aczn a ,  p r z y r o s t  na  w a d z e  7 kg.

W  s ta n a c h  po zapa len iu  w y s ię k o w y m  op łucne j  (7 p rzy p .  
z odcz. P i r q u e ta  dodat. ,  1 z odcz. u jem n y m )  i \v p rz y p .  po  
n a c iek u  e p i tu b e rk u l icz n y m  płuca,  w ciągu  2- i 3-letnie.i o b s e r ­
w a c j i  nie s tw ie r d z a ło  się  n o w y c h  w y s ie w ó w  g ru ź liczy ch .  T o ­
w a r z y s z ą c e  z m ian y  w  g ru c zo łac h  śródpieVsia u s t ę p o w a ły  s to p ­
n iowo,  co s tw ie r d z a n o  R o en tg en em .

W  gru p ie  34 p rz y p ad k ó w ' z o b ja w a m i  l im fa tyzm u  w  p o s t a ­
ci p r z e r o s tu  migdałków',  p o w ię k sz e n ia  g ruczo łów ' z e w n ę t r z n y c h ,  
ze  sk ło n n o śc ią  do c h o ró b  g a rd ła  i g ó rn y c h  d ró g  o d d e ch o w y c h ,  
z  c z ę s t ą  b lad o śc ią  p o w ło k  z e w n ę t r z n y c h  i u p o ś le d zo n y m  s t a ­
n em  o d ży w ien ia ,  z a k a ż e n ie  g ru ź licze  s tw ie r d z a n o  w  17 p r z y ­
pad k ach .  W  tej g rup ie  o s iąg an o  p o p ra w y  o gó lną  w  k ró tk im  
czasie .

W . T „  rok  sz k o ln y  1938/39. R o z p o zn a n ie :  R h in o p h u ryn g i t .  
chronica , H yp er tro p t i ia  tonsillar.,  Cor.  pend.,  H yp o tro p h ia ,  K y p -  
hosis  thorac.,  P i rq u e t  + .

Z a lec o n e :  w e r a n d o w a n ie  2  godz.  dz iennie  p rz e z  6 tygodni.  
Y o g an  2 X 2 tabl.

W  p o c z ą tk a c h  w rz e ś n ia  1938 r. w a g a  40 kg, w z r o s t  134.'
Z k o ń c em  g ru d n ia  1938 r. w a g a  49 kg.
W  c iągu  t rz e c h  m ies ięcy  p r z y b y ło  na w a d z e  9 kg, p o p r a w a  

s ta n u  u k rw ie n ia  i jęd rn o śc i  tkanek .

P r z y  sk łonnośc i  do n ieży tów ' g ó r n y c h  d ró g  o d d e ch o w y c h ,  
w  p e w n y c h  m ies iącach  p o b y tu  w y s t ę p o w a ł y  o b j a w y  n i e ż y to w e  
w  okre.sacli  g o rsze j  pogody ,  p rz y  d a ls z y m  jed n a k  p o b y c ie  u z y ­
sk iw a n o  z w y k le  u o d porn ien ie  na w p ł y w y  z m ian  klimat.ycznych.

D o d a tn i  w pływ ' p o b y tu  w  w a r u n k a c h  szkó ł  s a n a to r y jn y c h  
da ło  się tak ż e  z a u w a ż y ć  w' z a k re s ie  zm ian  i z a b u r z e ń  w  n a r z ą ­
dzie  k rążen ia .

W  o m a w ia n y m  m a te r ia le  b y ło :
5 p rz y p .  po z ap a len iu  m ięśn ia  s e rco w eg o .
3 przy/pi w y r ó w n a n e j  n ied o m y k a ln o śc i  z a s ta w k i  dw udz ie lne j ,
2 p rzy p .  w a d y  w ro d z o n e j  se rca .
W  c iągu  1 — 2-let t l iego p o b y tu  nie s tw ie r d z a n o  z a b u rz e ń  

w  w y d o ln o śc i  se rca ,  nie b y ło  też  p o d m io to w y c h  p r z y k r y c h  
objaw'ów'. W y r ó w n a n e  z m ia n y  o rg a n ic zn e  w  se rc u  u m ło d z ieży  
nic s t a n o w ią  w ięc  p rz e c iw w s k a z a n ia  do p o b y tu  w  górsk ich  
m ie j s c o w o śc ia c h  k l im a ty c zn y c h .  N a to m ia s t  2 c h o r z y  po n ie­
d a w n o  p r z e b y t y m  zapa len iu  g o ś ć c o w y m  s t a w ó w  z z a jęc iem  s e r ­
ca  nie czuli się d o b rz e  w' cza s ie  ro czn eg o  p o b y tu  w  in te r n a ­
cie. U jed n eg o  z nich e le k t ro k a rd io g ra m  w y k azy w aił  w p ra w d z ie  
p o p r a w ę  s ta n u  m ięśn ia  s e rco w eg o ,  z d a r z a ły  się  jed n a k  dolegli­
w o ś c i  p o d m io to w a ,  u d ru g ieg o  z aś  po k i lk u m ies ięczn y m  pob y c ie  
w  R a b ce  w  z w ią z k u  z z ap a len iem  g a rd ła  w y s tą p i ł  n a w r ó t  z a ­
p a len ia  s t a w ó w  z z a o s t r z e n ie m  zm ian  w  se rcu .

W ła ś c iw e  o k re so w i  pokwitania-  z a b u rz e n ia  c zy n n o ś c io w e  
w  k rą że n iu  sp o ty k a n o  w ś r ó d  n a sz e g o  m a te r i a łu  rówmież dość  
czę s to .  J a k  w iad o m o ,  z a b u rz e n ia  te  1 w y s t ę p u j ą  na  tle w z m o ż o ­
nej pob u d l iw o śc i  n e n c o w e j  lub pod w p ływ 'e in  zm ian  w  w y d z ie -  
lam u  hormoniów i n a s t ę p o w y m  z a c h w ian iu  rówm owagi u k ład u  
n e r w o w e g o  w e g e ta ty w n e g o .  C z asam i  z a b u rz e n ia  te  p o z o s ta ją  
w  zwuązku z m a ły m i  w y m ia ra m i  s e rc a  i z m n ie js ze n ie m  się n a ­
p ięc ia  m ięśn ia  s e rco w eg o .

S e r c e  m ałe  S tw ie rd zan o  w 12 p r z y p a d k a c h  na 82 dziew-cząt 
w' w ie k u  15— 19 lat,  tzn. 14.6%. W  czas ie ,  p o b y tu  w  s-zkole, 
w  o k re sa c h  od 6 m ie s ię cy  do 4 lat , do leg l iw ośc i  p o d m io to w y c h  
u ty ch  dziewmząt nie było ,  w y d o ln o ść  s e r c a  b y ła  dobra .

P r z y ś p ie s z e n ie  c z y n n o śc i  s e rc a  s tw derdzano  w  2.5% p rz y p .
Z w oln ien ie  czy n n o śc i  se rc a  s tw d e rd zan o  w  6.5% p rz y o .
S z m e r y  p r z y p a d k o w e  s tw ie rd z a n o  w  11.5% przy p .
C iśn ien ie  n iskie  (90— 105) s tw ie r d z a n o  w  17.0% p rz y p .
C iśn ien ie  w y s o k ie  (130— 150) s tw derdzano  w  12.0% Pt-zyp.

Z ab u rz e n ia  c z y n n o ś c io w e  nie m a ją  w  ogóle  w ię k sz e g o  z n a ­
czen ia ,  c z ę s t o ' j e d n a k  łączą  się  z do leg l iw ośc iam i p o d m io to w y m i  
i w  w i a n  w y p a d k a c h  w p ł y w a j ą  na  zm n ie js ze n ie  sp ra w n o ś c i  fi­
z y cz n e j ,  ł a tw e  m ęc ze n ie  się.

Len w;zg ląd  b ie rz e  się  pod u w a g ę  p rz y  o k re ś lan iu  Zdolności 
do  ć w ic z e ń  g im n a s ty c z n y c h  i u p ra w ia n ia  sportów'.  U m ia r k o w a ­
nie stosow mne ć w icz en ia  i ruch  na  w o ln y m  p o w ie t r z u  wpł.y- 
W ają  d o d a tn io  na  o b j a w y  c zy n n o śc io w e j  n iedom ogi u k ład u  k r ą ­
żen ia .  Szczeg ó ln ie  c z ę s t o ) z a u w a ż y ć  się da ło  u s tę p o w a n ie  na 
s ta łe -cs -żm erów p r z y p a d k o w y c h  już po k i lk u ty g o d n io w y m  p o ­
b y c ie  w u re g u lo w a n y c h  w a r u n k a c h  ż y c ia  w  in te rn a ta ch .  P r z y ­
śp ie szen ie  t ę tn a  u lega ło  c z ę s ty m  w ah an io m ,  n a to m ia s t  z w o ln ie ­
nie tę tna ,  p r z y  w z m o ż o n y m  nap ięciu  n e r w u  b łęd n e g o  b y ło  o b ja ­
w e m  s ta ły m ,  nie u le g a ją c y m  w'pły\vom z e w n ę t r z n y m ;  by ło  ono 
n iez a le żn e  np. od o k re su  u p ra w ia n ia  s p o r tó w  z im o w y ch .

Z ab u rz e n ia  w  k rą że n iu  na  tle h o rn io i i a h io -w o g e ta ty w n y  ni nie 
są  '- jedynym i objawuuni zm ian  w  u s t ro ju  w  o k re s ie  p r z e d r o z w o -  
j o w y m  i w' o k re s ie  ipokwitania.

Jeżel i  w sp ó łd z ia łan ie  h o rm o n ó w  jes t  ha rm o n i jn e ,  c za s  ten  
je s t  dla u s t ro ju  o k re se m  p r a w d z iw e g o  rozkwdtu  • pod w z g lęd e m  
f iz y c z n y m  i d u c h o w y m .

Z ab u rz e n ia  w e  w sp ó łd z ia łan iu  g r u c z o łó w  d o k re w n y c l i  w y ­
w i e r a j ą  je d n a k  b a rd z o  c zę s to  u je m n y  w p t y w  na  k o n s ty tu c ję  
nerw-ową p rz ez  uk tad  sy m p a ty c z n y .  P o tę g u ją  się w 'tedy  o b j a w y  
w'rodzoiiiej neuropatii ,  lub też w y t w a r z a  się dop iero  w  ty m  
o k re s ie  n a d m ie rn a  w r a ż l iw o ś ć  u k ła d u  n e r w o w e g o  i sk ło n n o ść  
do  o d p o w ia d an ia  na  b o d ź c e  różn eg o  ro d z a ju  n ie p ro p o rc jo n a ln y ­
m i w' s to su n k u  do s i ły  b o d ź c a  o d czy n am i.  N a d m ie rn a  ru ch liw o ść  
i ł a tw e  m ęczen ie  się u t ru d n ia  ' s y s t e m a t y c z n ą  p racę .  W y t w a r z a  
się n a d m ie rn a  w raż l iw rość w  uczuciach .  Częsf-e sk a rg i  na  bóle  
r ó ż n e g o ' r o d z a j u  w y w o ła n e  są  b ra k ie m  o p a n o w an ia  p r z y  d r o b ­
nych ,  n ie p rz y je m n y c h  z m ia n ac h ;  cza sa m i  o d g r y w a j ą  tu rolę-, za ­
b u rz e n ia  n aczy n io w  o-ruchow 'e .  Zwląrsźćza c z ę s to  s p o ty k a m y  się 
ze  sk a rg a m i  na  bóle  głow'y, w y s tę p u ją c e  ra n o  i w' g odz inach  
szko lnych ,  a u s t ę p u ją c e j■.\vieczorem, na bóle i m ęczen ie  się oczu,  
m im o b ra k u  jak ic h k o lw ie k  zm ian  m ie jsc o w y ch ,  na  b r a k  a p e t y ­
tu, s p a s ty c z n e  z ap a rc ie  s to lca  itd. N ie p rzy jem n ie  odczuwmne są  
z a b u rz e n ia  w  o lnvodow’y m  k rążen iu ,  z a leż n e  od cliw1e.inośc: 
u n e rw ie n ia  n a c z y ń  w ięc  sine i ch ło d n e  k o ń c zy n y ,  sk ło n n o ść  do 
pocen ia  się, sk ło n n o ść  do omdleń. P s y c h ic z n ie  w z m o ż o n a  d ra ż -
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iliwośe, b r a k  o p a n o w an ia ,  ł a tw e  w y c z e r p y w a n i e  się," t ru d n o ść  
sk u p ien ia  u w ag i  o d b i ja ją  się n ie k o rz y s tn ie  n a  w y n ik a c h  p r a c y  
w  szkole.  S k ło n n o ść  cio uporu ,  n iep o s łu sze ń s tw a ,  n e g a ty w izm u ,  
b ra k  p o sz a n o w a n ia  a u to r y t e t u  są  p r z y c z y n ą  c z ę s ty c h  konfl ik ­
tó w  z rodz icam i i w y c h o w a w c a m i .

W y m ie n io n e  z a b u rz e n ia  są  rówmież w ie lo k ro tn ie  p m v aż n ą  
p r z y c z y n ą  d la  s z u k a n ia  o d p o w ied n ieg o  ś ro d o w isk a ,  u ł a tw ia ją c e ­
go o d z y sk a n ie  r ó w n o w a g i  f izyczne j  i p sy ch iczn e j .  B a rd z o  w a ż ­
n y m  czy n n ik iem  leczn iczy m  je s t  sam o  usun ięc ie  z d o m o w e g o  

•o toczenia.  Jeśl i  z a b u rz e n ia  n e r w o w e  is tn ie ją  u o so b n ik ó w  p o z a  
ty m  zupełn ie  z d r o w y c h  i s i lnych, to p rz y  w y b o r z e  m ie jsc a  p o ­
b y tu  d e c y d u ją  w zg lęd y  takie ,  j a k  o rg a n iz a c ja  zak ład u ,  k ie ru ­
n e k  w y c h o w a w c z y ,  t o w a r z y s tw o ,  k o s z ty  itp. Jeże l i  je d n a k  ró w -  
n ocześn ie  zach o d z i  p o t r z e b a  p o p r a w y  s ta n u  z d ro w ia ,  m ie jsc em  
n a jw ła ś c iw s z y m  Są p rz e d e  w s z y s tk im  sz k o ły  s a n a to ry jn e .

Na z e s p o ły  o b ja w ó w  n e r w o w y c h  i p sy c h ic z n y c h  w p ły w a ją  
-dodatnio  nie ty łku  uregulow-any t r y b '  życ ia ,  w p ły w 7y  w y c h o ­
wawcze,,  to w m rzy s tw o  ■ si lnych nerwow-o rów ieśn ic ,  a le  tak ż e  
czynn ik i  k l im a ty c zn e .  O w p ły w ie  ty c h  czynniKÓw na  g r u c z o ły  
d o k re w n e ,  a  p o śre d n io  na  u k ład  n e r w o w y ,  św ia d c z ą  c h o ćb y  
s p o s t r z e g a n e  c zę s to  z m ia n y  w w ys tępow -aniu  m ies iączk i  po p r z e ­
nies ieniu  się z okolic  n iz innych  w  okolice  górsk ie .

Na 178 d z ie w c z ą t  ro zw in ię ty ch ,  u 94, a  w ięc  w  52.8% przyp .,  
m ie s ią cz k o w a n ie  b y ło  w  p oczą tkac li  p o b y tu  w R a b c e  n ie re g u ­
larne ,  n a jczę śc ie j  z opóźn ien iem  o k i lk an aśc ie  dni, lub z p r z e r ­
w am i,  t r w a ją c y m i  do 3 ; w ięce j  m ies ięcy .  R zad z ie j  z d a rz a ło  
się  p rz y śp ie s z e n ie  lub p rz ed łu że n ie  m ies iączk i.  N ie p ra w id ło w o ­
ści te  z d a r z a j ą  się w p r a w d z ie  d ość  c z ę s to  w  p ie rw s z y c h  la tach  
p o k w i tan ia  i w j e d n o s ta jn y c h  w a r u n k a c h  p o b y tu ,  jed n a k  w' w ię k ­
szośc i  n a sz y c h  sp o s t r z e ż e ń  p o z o s t a w a ły  one w  z w ią z k u  z po­
b y t e m  w  górach .  K ilkum ies ięczna  u m e n o rrh ea  z d a je  się w p ł y ­
w a ć  k o rz y s tn ie  na  s ta n  u k ład u  n e rw o w e g o .  Z a z w y c z a j  w7 ty ch  
o k r e s a c h  sam o p o cz u c ie  je s t  dobre ,  u z y sk u je  się też z n a c z n ie j ­
sze  p r z y b y tk i  na w ad ze .  P o  p e w n y m  czas ie  cy k l  m ie s ią c z k o w y  
regu lu je  się  z w y k le  bez p o m o c y  lekarsk ie j .

O b j a w y  n e u r o p a ty c z n e ,  jak o  sa m o is tn ą  lub p r z e w a ż a j ą c ą  
s p ra w ę ,  s tw ie r d z a n o  w  n a sz y ch  s p o s t r z e ż e n ia c h  w  13.5%,'i zaś  
j a k o  to w a r z y s z ą c e  in n y m  • c h o ro b o m  w. 7% . B y w a j ą  one  u p o r ­
c z y w e  i o p o rn e  w leczeniu.  P rz e w a ż n ie  p o t r z e b a  d łu ższe g o  o k r e ­
s u  czasu ,  by  w p ł y w  w y c h o w a w c ó w ,  z a in te r e s o w a n ie  się . 'ży­
c iem  szko lnym , p o p r a w a  s ta n u  z d r o w ia  w  d o b ry c h  k l im a ty c z ­
n y c h  w a r u n k a c h ,  p r z y  n ieu n ik n io n y m  w sp ó łd z ia łan iu  lek ó w  to- 
n izu jący ch ,  c z y  u s p o k a ja j ą c y c h  d o p ro w a d z i ły  do d o b re g o  w y ­
niku.

W  ro z m a i ty c h  w y m ie n io n y c h  c h o ro b ach ,  c z y  k o n s ty tu c jo ­
n a ln y ch  n ied o m o g ach  i z a b u rz e n ia c h  f iz jo log icznych  u w a ż a m y  
k o r z y s tn e  w a ru n k i  k l im atu  r a b c z ań sk ie g o  za  to p o d ło że  p r z y ­
rodzone,  k tó re  sprzy ja ro zw in ięc iu  się w ła s n y c h  sił o d p o rn o ­
ś c io w y c h  us tro i li  m łodz  eńczego .  Z w a r to ś c i  z d r o jo w y c h  k o r z y ­
s t a  się  z w y k le  w  ciągli ro k u  szko ln eg o  n iew ie le .  Ze w z g lęd u  na 
t ry b  ż y c ia  i o b o w ią zk i  szkolne,  p r z e k ła d a  się z a s ad n icz o  lec ze ­
nie z d r o jo w a  —  kąpie le  s o l a n k o w o - jo d o w e  i w z iew 7an ia  so la n ­
k o w e  —  na o k re s  letnich fery j ,  a ty lk o  w  n ie l icznych  p r z y p a d ­
kach  s to su je  się je w7 czas ie  ro k u  szko lnego .  W e r a n d o w a n ie ,  
u m ia r k o w a n a  tu r y s ty k a ,  g r y  i z a b a w y  na_ w o ln y m  p o w ie t r z u  
w  p o rz e  cie-płej, w zimie  n a r t y  i śl izgaw7ka, ć w icz en ia  g im n a­
s ty c zn e ,  w7sz y s tk ie  te czynnik i ,  za leżn ie  od s ta n u  z d ro w ia  indy­
widua ln ie  s to so w a n e ,  z m ie rz a ją  do tego, by ,  gdz ie  p o t rzeb a ,  
o sz c zęd zać ,  a  z d rug ie j  s t r o n y  ć w ic z y ć  i w z m a c n ia ć  pod w z g lę ­
dem  f izy c zn y m  i n e r w o w y m  m ło d e  u s t ro je .

D o b re  w7a ru n k i  z d r o w o tn e  i w y c h o w a w c z e  w  o b rę b ie  s a ­
m y c h  zak ład ó w 7 s t w a r z a j ą  k o r z y s t n y  i ró w n ie  w a ż n y  „ m ik ro k l i ­
m a t" .  O rg a n iz a c ja  p r a c y  p o z w a la  na  w y k o r z y s t a n i e  cza su  
w  c iągu  dnia  z a r ó w n o  dla  nauki,  j a k  i dla zdrow 7ia. L ek c je  
t r w a j ą  po 4(1 m inu t  z p r z e r w a m i  10- m in u to w y m i .  W  g im n az ju m  
i l iceum i m / . ś w .  T e r e s y  c a ły  p r o g r a m  nauki  je s t  tak  roz ło żo n y ,  

- ż e  .nigdy nie odbywał się t a m  w ięce j,  niż 5 lekcy j  dziennie.
R o z k ła d  dnia  w in te rn ac ie  g im n az ju m  im. św . T e r e s y  

w  R a b c e :

godz. 7.15
7.45
8
8.20— 9 '  
9.10—9.50 

10— 10.40 
10.40— 10.55 
10.55— 11.35 
11.45— 12.25 
12.35— 13.25 
13.30

w s ta w 7anie
m o d li tw a
śn iadan ie
I lekc ja
II lekc ja
III lekc ja  
d ru g ie  śn iadan ie
IV lekc ja
V lekc ja  
sp a c e r  
obiad

„ 14— 16 w e ra n d o w a n ie
„ 15.15— 16 d ru g i . - sp a c e r  dla w e r a n d u ją c y c h  1 godz.
„ 16.05— 17.05 o d ra b ia n ie  lekcy j

17.10 p o d w ie c z o re k
„ 17.30— 19.20 o d ra b ia n ie  lekcy j  z p r z e r w ą  10 minut.
„ 19.30 k o lac ja

20.20— 21 n a t ry s k i  c iepłe  i p rz y g o to w a n ie  do snu
,, 21— 7.15 o d p o c z y n e k  nocny .

W  zimie  dla u z y sk a n ia  w ięce j  c z a su  na  sp o r ty ,  w s t a j ą  
d z ie w c z y n k i  o godz. 7.05, śn iad an ie  o 7.45, lekc je  od 8— 12.05, 
od  12.20— 13.50 n a r ty  lub ś l izg aw k a ,  sen  od 20.50— 7.05.

K a żd a  z in te rn a te k  b a d a n a  je s t  sy s te m a ty c z n ie  co 4 ty g o d ­
nie, jeżeli s ta n  z d ro w ia  nie w y m a g a  c z ę s t s z e g o  bad an ia .  C iep ło ­
ta  c ia ła  m ie rz o n a  co d z ien n ie ;  jeżeli  c iep ło ta  p rz ez ;  ki lka  m ies ię ­
c y  nie w y k a z u je  o d ch y leń  od  n o rm y ,  z w a ln ia  się p o szczeg ó ln e  
u czen n ice  od s y s te m a ty c z n e g o  m ie rzen ia .

K o n tro la  w agi  c ia ła  odb y w 7a się co d w a  tygodnie .  P r o w a ­
d zo n e  są  d o k ta a n e  k a r t y  z d ro w ia ,  w7y k r e s y  c iep ło ty  i w ag i  ciała.

W sz e lk ie  s p r a w y  chorobow 7e o s t r e  z g o r ą c z k ą  lub b ez  g o ­
rączki,  n a w e t  o s t r e  n ie ż y ty  n o sa  o d o so b n ia n e  są  w  o d rę b n e j  
czę śc i  b u d y n k u ,  z kilku p o k o jam i p r z e z n a c z o n y m i  na ten  cel. 
P o d  w7zg lę d em  ep id em io lo g iczn y m  s to su n k i  z d r o w o tn e  p r z e d s t a ­
w ia ją  się b a rd z o  k o rz y s tn ie .  P om im o,  że  do z ak ład ó w 7 uczęszcza-.- 
ją  u czen n ice  p rzy ch o d n ie ,  w  c iągu  o s ta tn ic h  t rz e c h  lat p r z y d a ­
r z y ł  się tylko.,  j eden  p r z y p a d e k  p ło n icy  i 5 p r z y p a d k ó w  .lOSpy 
w ie tr z n e j  w  je d n y m  z ak ładz ie ,  w  d rug im  z a ś  cho;rób z a k a ź n y c h  
w  ty m  o k re s ie  w  ogóle  nie było.

S z k o ły  s a n a to r y jn e  nie p r z y jm u ją  p rz y p ad k ó w 7 g ru ź l icy  
o tw a r te j ,  g ru ź l i c y  kośc i  i s ta w ó w 7, są c z ą c e j  g ru ź l icy  g ru c z o łó w  
z e w n ę t rz n y c h ,  c h o ró b  n e r e k ;  nie n a d a ją  się do p o b y tu  w s z k o ­
łach  ra b c z a ń s k ic h  p r z y p a d k i  po n ied aw n o  p rz e b y te j  chorob ie  
g o ść c o w e j .  '

Sa n a to ry jm y  c n a r a k te r  sz k o ły  nie p r z e s z k a d z a  d z ie w c zę to m  
zupełn ie  z d r o w y m  w  p r o w a d z e n iu  p r a w id ło w e g o  t ry b u  życia .  
W ie le  też  z w7ycliow7anek ,  k tó re  p rz y c h o d z ą  do z a k ia d ó w  ze 
w z g lęd u  na  zd ro w ie ,  p o z o s ta je  w  nich i po o d z y sk a n iu  zd ro w ia ,  
na  d a lsze  la ta  szkolne,  ze  w7zg lędu  na. k ie ru n e k  w y c h o w a w c z y  
i w y s o k i  poz iom  nauczania .

D r  Ju lian  P A P IL R K O W S K I Lw7ów7— Iwonicz

L eczen ie  z d r o jo w is k o w e  c h o ró b  s k ó rn y c h  i w e n e r y c z n y c h  
w  P o lsce

L eczen ie  z d ro jo w is k o w e ,  o d g r y w a ją c e  w7 d e rm a to lo g i i  od 
w ieków 7 ś re d n ich  z n ac zn ą  rolę,  w y w ie r a  k o rz y s tn y  w7ptyw7 na 
p rz eb ieg  i zejście,  n iek tó ry c h  scbopzeń  sk ó ry ,  z w ła s z c z a  tych, 
k tó re  p o z o s ta łą  w  łącznośc i  z ch o ro b am i  n a rząd ó w 7 w e w n ę t r z ­
nych, u k ładu  n e rw o w e g o ’, z w a d l iw ą  p r z e m ia n ą  m a te m , '  s tanam i 
z a t ru c ia ,  s a m o z a t ru c ia  itp. L eczen ie  h y d ro -m in e ra ln e  s c h o rze ń  

i s k ó r y  sk ła d a  ,‘się  z leczen ia  w e w n ę t r z n e g o  p i tnego  i z leczenia  
z e w n ę t r z n e g o  k ąp ie low ego .  W  raz ie  p o t r z e b y  kom b in u je  się je 
z w d aśc iw y m  leczen iem  d e rm a to lo g icz n y m ,  s to su ją c  m ie jsc o w o  
na sk ó rę  odp o w ied n ie  leki. W  sc h o rze n iac h  n a r z ą d ó w  w e w n ę t r z ­
n y c h  lub u k ład u  n e rw o w e g o ,  w y w o łu ją c y c h  c h o ro b y  sk ó rn e  le­
czen ie  w e w n ę t r z n e  p i tne  i d ie te ty c zn e ,  d z ia ła ją c e  k o rz y s tn ie  na 
.schorza łe  n a r z ą d y  w7p ły w a  ró w n o c ze śn ie  leczn iczo  na s a m ą  s p r a ­
w ę  c h o ro b o w a,  t o c z ą c ą  się w  o b ręb ie  skóry . .  W  leczen iu  z e w ­
n ę t r z n y m  k ą p ie lo w y m  od g ry w 7aj.ą rolę tak ie  czynnik i ,  jak  c ie ­
p ło ta  w7ody, jon izacja ,  izotonia,  rad io -ak tyw m ość ,  j e d n y m ' s ł o ­
w e m  w ła sn o śc i  f izyczne  i sk ładn ik i  chem iczne,  jak  s ia rk a ,  a rsen ,  
jod, b rom , c h lo re k  so d o w y ,  w apń .  m agnez ,  żelazo ,  b e z w o d n ik  
kw7asu  w ę g lo w e g o  itd., k tó re  w y w ie r a j ą  w pływ 7 u sp o k a ja jąc y ,  
odczulając-y; d ra żn iąc y ,  śc iąg a ją c y ,  p rz ę ć iw b a k te ry jn y ,  przeciw7- 
p a so ż y tn icz y ,  k e r a to p la s ty c z n y  i odżyw 7czy.  O p ró c z  w ó d  m in e ­
ra ln y c h  m a ją  ró w n ież  ^ą s tosow 7anie  i z n ac ze n ie  wj leczeniu  d e r ­
m a to lo g ic zn y m  kąp ie le  i o k ła d y  b o ro w in o w e ,  m ułow e,  n a try s k i  
i inne zab ieg i  f iz jo te ra p eu ty cz n e ,  k tó re  w y w o łu j ą  m ie jsc o w e  
p rz e k rw ie n ie  i p rz y śp ie s z a ją  w e śsan ie  ,,-się n a c iek ó w  zap a ln y c h  
s k ó ry  i n a sk ó rk a .  -

Nacze lne  m ie jsce  w  leczeniu  h y d r o - m m e r a ln y m  p rz e w le k ły c h  
chorób  s k ó rn y c h  w7 P o lsc e  z a jm u ją  w o d y  s ia rczm ie ,  k tó re  od­
z n a c z a ją  się d użą  ilością s ia rkow 7odnru . Ze7 s t a n o w isk a  ch em icz ­
nego dzielimy7 je na t r z y  g ru p y  (w y m ien iam  n a jw a ż n ie j s z e  z d r o ­
jo w isk a ) :  w7o d y  s ia rcz a n o - s ło n e :  Busko ,  H oryn iec ,  Solec, Tr.i-  
skawoec;  w7o d y  s ia r c z a n e  wapuiow-o-magiiezow-m: Lubień  W ie l ­
ki, Niemirów7. K rzeszo w ice ,  S w o sz o w ic e ’; w o d y  sia rczano-a lka '--  
l iczne w a p n io w o - m a g n e z o w e :  Szkło .  P u s to m y ty .  Z l icznych
w s k a z a ń  dla w ó d  s ia rczanyc l i ,  k tó re  s to s u je  się m ie jsco w o  na
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sk ó rę  w  kąpieli  i do w e w n ą t r z ,  ce lem  w y w a r c i a  dz ia łan ia  ogó l­
nego,  n a le ż y  w y m ien ić :  c h o ro b y  z a k a ź n e  s k ó r y  p o ch o d zen ia  b a k ­
t e r y jn e g o  (p ac io rk o w ce ,  g ro n k o w c e ) ,  c zy ra c z n o ść ,  ro p n e  z a p a ­
lenia u c h y łk ó w  w ło so w y ch ,  p rz e w le k le  zap a le n ia  ro p n e  doko ła  
u c h y tk o w e  b ro d y  i w ą s ó w  u m ę ż c z y z n  (f igów ka  p o ch o d zen ia  
g ro n k o w c o w e g o ) ,  z ak a ż e n ia  p a c io rk o w c a m i  ja k  n iesz to w ice ,  
a  tak ż e  n a s t ę p o w e  s p r a w y  ropne, k tó r y m  t o w a r z y s z y  silne 
sw ę d z e n ie :  c h o ro b y  p a so ż y tn ic z e  s k ó r y  i paznokc i ,  j ak  np. p o ­
w ie r z c h o w n a  i g łęb o k a  g r z y b ic a  g ło w y  uwdosionej i p o w ło k  
s k ó r n y c h  w y w o ła n a  g rz y b k ie m  s t r z y g ą c y m ,  dalej  p o w ie rz c h o w n e  
g rz y b ic e  n a s k ó r k a  S a b o u r a n d ‘a, jak  l iszaj p s t ry ,  g r z y b ic a  n a ­
sk ó rk a  p a ch w in o w a ,  łupież ru m ie n io w y  ( e ry t l i ra sm a ), g łębok ie  
g rz y b ic e  s k ó r y  i tkank i  p o d sk ó rn e , ,  j a k  p ro m ien ica  ( a c t in o m y  
eo s is ) ,  sp o ro tr yc h o s is ,  b la s to m y eo s is ,  n a s tęp n ie  p r z y p a d k i  w a ­
d l iw ego  i n a d m ie rn e g o  ro g o w a c e n ia  n a s k ó r k a  (p a ra k ero to s is  
i h y p e r k c ra to s i s ) ,  np. łu sz c z y c a  (psor ias is ) ,  r y b ia  łu ska  ( ichtio-  
sis) ,  l iszaj c z e r w o n y  (l ić lien planus),, o g r a n ic z o n e  z m ia n y  przep­
u s t o w e  n a s k ó r k a  (h y p e r k e r a to m a ) ,  s k l e ro d e rm ie ;  dalej  s t a n y  ło- 
jo to k o w e ,  jak  zap a len ie  ło jo to k o w e  sk ó ry ,  t r ą d z ik  p o sp o l i ty  m ło ­
dz ień czy ,  trądziK r ó ż o w a ty ,  g r z y b ic a  n a s k ó r k o w a  Linny (para-  
k era to s is  p sor ia tU orm is) ,  pocen ie  się rąk i nóg  ( e c z e m a  d y sh i -  
d ro t icu m ) ,  w y p r y s k i  p rz ew le k łe ,  s t a n y  u c zu len io w e  a le rg iczne ,  
jak  np. s t ro p h u lu s  in fa n iu m ,  p o k r z y w k a ,  n eu ro d erm i t is  c ltrom ca  
c ircum scr ip ta ,  św ie rz b ią c z k a  ty p u  H e b ry  (prur igo  H ebrae) ,  der-  
m a ti t is  herp e ti fo rm is  Dulirmg,  pó źn e  o k r e s y  k i ły  i p o w ik łan ia  
rzeżączk i .

B a rd z o  d o b re  w yn ik i  leczn icze  d a ją  ró w n ież  so la n k i  p ros te  
(C iechocinek,  In o w ro c ła w ,  Druskienik i,  D e la ty n )  o ra z  e n e r g ic z ­
n ie jsze  od nich so la n k i  i s z c z a w y  jo d o w o -b ro m o w e  (D a rk ó w ,  
G o cza łk o w ice ,  Ja s t r z ę b ie ,  Iwonicz,  R a b k a ,  R y m a n ó w ) ,  k tó re  s to ­
su je  się w  p o s ta c i  kąpieli  i do w e w n ą t r z  w  n a s t ę p u ją c y c h  p r z y ­
p a d k a c h  c h o ró b  s k ó r n y c h  i w e n e r y c z n y c h :  p rzew dek łe  z m ia n y
gru ź licze  sk ó ry ,  jak  np. g ruź lica  ro z p ły w n a ,  z m ia n y  to czn io w e ,  
sc h o rze n ia  s k ó r y  w y s tę p u ją c e  z g ru ź l icą  g ru c z o łó w  ch łonnych ,  
kości  i s t a w ó w ,  n iek tó re  p o s tac ie  tu b erk u l id ó w .  jak  l iszaj z o ł ­
z o w y  ( l ichen sc ro p tm lo so ru m ) ,  rum ień  s tw a r d n ia ły  itn., s t a n y  
w y s ię k o w e ,  zołzoww i z łą cz o n e  z nimi z m ia n y  w y p r y s k o w a  sk ó ­
ry  i n i e ż y ty  b łon  ś lu z o w y c h ,  p r z y p a d k i  c z y ra cz n o śc i ,  p ro m ie ­
nie'/ ,  g rz y b ic y ,  n ie p ra w id ło w e g o  łu szczen ia  się n a s k ó r k a  (p i ty  
riasis s im p le x ) ,  t r ąd z ik  pospoli ty .  Go się t y c z y  c h o ró b  w e n e ­
ry c z n y c h ,  w sk a z a n e  są  wrody  jodow 'o-brom ow 'e  wr p ó źn y ch  
c z w a r to r z ę d n y c h  zm ia n ac h  kdow ych  o ś r o d k o w e g o  u k ład u  n e r ­
w o w eg o ,  jak  p o ra że n ie  p o s tę p u ją c e  (p a ra ly s i s  p ro g res s iya ) ,  w iąd 
rd z en ia  ( tabes  dorsa lis ) ,  w  t rz e c io rz ę d n y c h  z m ian ach  sk ó ry ,  ko ­
ści  i staw 'ów , w  z m ian ach  s w o is ty c h  n a c z y ń  k rw io n o śn y c h  
(endar ter i i i is  sy p h i l i t ica ) ,  w  kile  w ro d z o n e j  (kera t i t is -  p a re n c h y -  
m a io sa ) ,  w z m ian ach  r z e ż ą c z k o w y c h  n a rz ą d u  ruchu, . j a k  prthr i-  
tis g o n o rrh o ic a , w  p rzew dek łych  n a c ie k o w y c h  zm ia n ac h  n a r z ą ­
du ro d n eg o  kobiet.

W o d y  g o rz k ie ,  k tó r y c h  p rz e d s ta w ic ie le m  w  P o lsc e  jes t  
M o rszy n ,  n a jb a rd z ie j  s t ę ż o n y  na k o n ty n en c ie  E u ro p y  zd ró j  pod 
w z g lęd e m  z a w a r to ś c i  s ia r c z a n u  sodu  i m agnezu ,  w p ł y w a j ą  ko ­
r z y s tn ie  leczn iczo  na z ab u rz e n ia  w e w n ę t r z n e  u s t ro jo w e ,  ż o łą d ­
ka, jelit,  t r zu s tk i ,  w ą t r o b y ,  nerek ,  b ę d ą c e  w z w ią z k u  z c ie rp ie ­
n iam i" .s k ó rn y m i  i p r z y c z y n ia j ą  się do ich u s tę p o w a n ia .  W s k a ­
zan ia  d e rm a to lo g icz n e  dla w ó d  go rzk ich  p o k r y w a j ą  się ze  w s k a ­
zan iam i dla so lan ek  jo d o w o -b ro m o w y c h ,  z tą  różnicą ,  że  w o d y  
g o rz k ie  nie nta.ią z a s to s o w a n ia  wr g ru ź l icy  s k ó r y  i c h o ro b a c h  
w e n e r y c z n y c h ,  d a ją  n a to m ia s t  zn aczn ie  k o r z y s tn ie j s z e  w y n ik i  
w' ty ch  w s z y s tk ic h  d e rm a to z a c h ,  k tó re  p a to g e n e ty c z n ie  łąc zą  się 
z w a d l iw ą  p rz em ia n ą  m a te n i ,  j ak  np. dna, c u k rz y c a ,  o ty ło ś ć  o ra z  
z a b u rz en ia m i  czy n n o śc i  p r z e w o d u  p o k a r m o w e g o  i d ró g  m o c z o ­
w y c h :  n a leżą  tu osutki,  p o w s ta j ą c e  na  t le  s a m o z a t ru c ia  ( to x i -  
co d erm ia e) ,  p o k r z y w k a  naw'rotow'a,  l iszaj o g ra n ic z o n y  (n e u ro ­
d erm i t is ) ,  acne  rosacea ,  g r z y b ic a  n a s k ó r k o w a  łu s z c z y c o w a ta  
o w yb i tn ie jszy  m . .sw ędzeniu ,  c z y r a c z n o ś ć  (w  c u k rz y c y ) ,  s c h o ­
rzenia a le rg ic z n e  itp.

S z c z a w y  a lka liczne ,  a lka l ic zn o -z iem n e ,  a l k a l k z n o - s io n c  (K ry ­
nica, M u szy n a ,  Ż e g ie s tó w , Ł om nica ,  Głębokie ,  W ysowąt,  S z c z a ­
w nica ,  K rośc ienko ,  O b lęgorek ,  O s t ro m e c k o )  m a ją  z a s to s o w a n ie  
leczn icze  w  p rzew  lek łych  z m ia n ac h  w y p r y s k o w y c h ,  tak  ro z s ia ­
nych,  jak  o g ran ic zo n y c h ,  b ę d ą c y c h  w' z w ią z k u  z n ież y tam i  ż o ­
łąd k a  i je li t  (zw daszcza  w  n a d k w a ś n o śc i  soku  ż o łą d k o w e g o ) ,  
p r z y p a d k a c h  z m ian  o su tk o w y c h .  w y k w i t ó w  ru m ien io w y ch ,  p o ­
k r z y w e k ,  św ie rzb ią cz k i  i s w ę d z e n ia  na  tle  sk a z y  a r t r e ty c z n e j ,  
c u k rz y c y ,  o ty łośc i  i w' ogóle  u p ośledzone j  p rz e m ia n y  m ateri i .

Z d ro je  że la z is te  (B urku t ,  K ryn ica ,  Ż eg ies tó w ,  M u szy n a ,  G łę ­
bokie.  P iw n ic zn a ,  W y s o w e ,  Iw en icz ,  R y m a n ó w ,  N a łęczó w ,  S ła -  
w in ek )  po leca  się W p r z y p a d k a c h  zm ian  sk ó rn y c h  na tle n ied o ­
k rw is to śc i ,  w t rądz iku ,  w y p r y s k a c h ,  l iszaju  c z e rw o n y m ,  z a p a ­
leniu o p r y s z c z k o w y m  sk ó ry ,  w  ok re sac l i  b e z o b ja w o w y c h  p ę c h e ­

rz y c y ,  w  sc h o rze n iac h  s k ó rn y c h  na t le  z a b u r z e ń  c zy n n o ś c io ­
w y c h  ja jn ik ó w  (z ab u rz eń  w  m ie s ią cz k o w a n iu ,  w  o k re s ie  kli- 
m a k te ry c z n y m ) ,  w  p r z y p a d k a c h  z a b u r z e ń  w  s fe rze  p łc iow ej ,  
n eurasthen ia  sexua tis ,  w  n e rw ic a c h  p o c h o d ze n ia  w e g e t a ty w n e ­
go  itp.

L ec ze n ie  ką p ie la m i  k w a s o w g g lo w s  m i  r o z s z e r z a j ą c y m i  n a c z y ­
nia w ło s o w a te  s k ó r y  z n a jd u je  z a s to s o w a n ie  w  p r z y p a d k a c h  
p r z e w le k ły c h  zm ian  s k ó r n y c h  na tle  p o ra ż e n ia  n e rw ó w  n a c z y -  
n io - ru ch o w y c h ,  jak  np. s in ica  kończyn ,  o d m ro z in y  (pern iones ) ,  
c h o ro b a  R a y n a u d 'a ,  e ry tro m ela lg ia ,  z esp ó ł  B u e r g e r a  ( e n d a r t e n d i s  
ob l i te rans)  itp.

Kąpiele  i o k ła d y  b o ro w in o w e ,  w y w m łu jące  p rz e k rw ie n ie  
sk ó rn e  i p r z y ś p ie s z a ją c e  w y ssa n ie  się n a c ie k ó w  z a p a ln y c h  n a ­
d a ją  się do leczen ia  w y p r y s k ó w  p rz e w le k ły c h ,  acne  indura ta ,  
acnc  conglobata ,  w  n ie ty p o w e j  ł u s z c z y c y  ze  zm ian am i  w  s t a ­
w a c h  (psor ias is  u r thropu th iea ) ,  w  g ru ź l icy  po zap łu cn e j ,  sk ó ry ,  
kości,  s t a w ó w  i g ru czo łó w  l im fa ty c zn y c h  (zołzy ,  S frop lu ilos is) , .  
w  z m ia n ac h  k i ło w y ch  i r z e ż ą c z k o w y c h  n a rz ą d u  ruchu, w  sc h o ­
rz en iac h  w e w n ę t r z n y c h  n a r z ą d ó w  ro d n y c h  kobiecych .

L ec ze n ie  kąp ie lam i k w a s o w ę g lo w y n i i  i b o ro w in o w y m i  p rz e ­
p r o w a d z a  się w  n a s tę p u ją c y c h  z d ro jo w is k a c h  po lsk ich :  Busko, 
C iechocinek ,  D rusk ien ik i,  H o ry n iec ,  In o w r o c ła w  Iwonicz,  J a ­
s t rz ęb ie ,  K ryn ica ,  L ub ień  W ielk i,  M o rszy n ,  Nałęczów ',  Niemi- 
rów ,  R a b k a ,  R y m a n ó w ,  S w o sz o w ic e ,  ł r u s k a w ie c ,  U s troń ,  Ż e ­
giestów'.
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syphi l ig raph ie .  P a r i ś ,  1932. —  8) W a . l t e r  E r . :  W s k a z a n ia
i p r z e c iw w s k a z a n ia  do  leczen ia  z d ro jo w e g o  i k l im a ty c zn e g o  
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D r  A le k sa n d e r  KA RGZYŃSKł N iem iró w - / ,d ró j

Z n aczen ie  kąpieli  p o w ie t r z n y c h  w  z d ro jo w is k o w y m  
leczen iu  g o śćca

Z d r o jo w is k o w e  leczen ie  g o ść c a  m a  już  s w o ją  d ługą  h is to ­
rię i d ość  o b sz e rn e  piśm iem iic tw '0.

J a k o ś ć  i sposób  s to so w a n ia  p o sz c ze g ó ln y c h  zabiegów ' ule­
ga  ró ż n y m  zm ianom , w  za leżn o śc i  od *pors t ę p ó w  w ie d z y  l e k a r ­
skie j  z jednej  s t ro n y ,  a  techniki  b a lneo log iczne j  z d rug ie j  s t ro n y .

R z e c z ą  b e z s p o rn ą  j e s t  już dzisiaj  fakt,  ży wT leczen iu  p r z e ­
w le k ły c h  "Schorzeń g o ść c o w y c h  leczn ic tw '0 z d ro jo w is k o w e  o d ­
g r y w a  m o że  ro lę  n a jw a ż n ie j s z ą .

Jeżeli  chodzi  o ro d za j  kąpieli,  to  na  p i e r w s z y m  m ie jscu  
p o s ta w ić  n a le ży  kąp ie le  b o ro w in o w e  i s ia rcz an e .

S to so w a n ie  z a b ie g ó w  k ą p ie lo w y ch  w  takie j  c z y  innej p o ­
stac i  o p a r te  je s t  na  je d n y m  i ty m  s a m y m  o d c zy n ie  —  na po ­
b u d z en iu  i u c zynn ien iu  tkanek .  Z tego  w y n ik a ,  że  l e t n i c z e  d z ia ­
łan ie  kąpieli  i ró ż n y ch  z a b ie g ó w  p o lega  nie na  .b e z p o ś re d n im  
w 'p lyw ie  na  sa m e  p r z y c z y n y  s p r a w y  c h o ro b o w e j ,  lecz racze j  
d ro g ą  z m ia n y  życiow :ej odęzy inowości  ca łeg o  us t ro ju .  W  ten też .  
sposób  w s p o m n ia n e  z ab ieg i  u s p r a w n ia ją  m e c h a n iz m y  obronne .

S k u te c z n y  w p ł y w  kąpieli  b o ro w in o w y c h ,  s i a rc z a n y c h  itp. 
w  sc h o rze n iac h  g o ść c o w y ch ,  t łu m a c z y m y  sobie  p o p r a w ą  re g u ­
lacji  c ieplnej u s t ro ju  i zdo lności  odczyinowej sk ó ry ,  tak  czę s to  
zm ien ione j  w  c a ły m  sz e re g u  p r z y p a d k ó w  tzw . sk a z y  g o ść c o ­
w ej

W  m y ś l  w ię c  p o w y ż s z y c h  uw ag ,  w  z d ro jo w is k o w y m  lecze ­
niu gośćca ,  obo k  z a b ie g ó w  o c h a r a k te r z e  b o d ź c o w y m ,  ko­
n ieczn e  jes-t rów m oczesnę  p o b u d zen ie  u k ład u  n a c z y n io ru c h o w e -  
go i zdo lnośc i  o d c z y n o w e j ,  p rz e d e  w s z y s tk im  sk ó ry .

Z ty m  l iczyć  się  m u sz ą  z d ro jo w is k a  sp e c ja l iz u ją c e  się  w' le­
czen iu  gośćca .  W  z w ią z k u  z ty m  obok  leczen ia  kąp ie lam i w  c a —
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ly m  sz e re g u  z d ro jo w is k  p o w s ta j ą  d o d a tk o w e ,  u z u p e łn ia jąc e  
"działy l e c z n ic tw a  z d ro jo w is k o w e g o .

U nas w  N ie m iro w ie  od sz e re g u  lat  s to s u j e m y  ró w n o leg le  
z kąp ie lam i b o ro w in o w y m i  i s i a rc z a n y m i  k ąp ie le  po w ie trzn e ,

W  o s ta tn ic h  la ta c h  k ąp ie le  p o w ie t r z n e  ro z p o w sz e c h n i ły  się 
znaczn ie  i z tego  też  p o w o d u  z a s łu g u ją  na  p a r ę  uw ag .

N a w s tę p ie  z a z n a c z y ć  t rze b a ,  że  p rz e z  kąp ie l  p o w ie tr z n ą  
ro z u m iem y  p r z e b y w a n ie  c h o re g o  o b n a żo n e g o  lub w  odzien iu  
p o r o w a ty m ,  p rz e z  k r ó t s z y  lub d łu ższy  c z a s  na  w o ln y m  p o w ie ­
trzu .  Z tego  w y n ik a ,  że  np. l e ż ak o w an ie  nie n a le ż y  do p o jęc ia  
kąpieli  p o w ie trz n e j .

G ra n ica  m ię d z y  kąp ie lą  s ło n e c z n ą  a  p o w ie t r z n ą  j e s t  dość  
t r u d n a  do p rz e p ro w a d z e n ia ,  z u w a g i  na to, ż e  w  k ażd e j  kąpieli 
p o w ie t r z n e j  zach o d z i  m n ie jsze  lub w ię k sz e  ró w n o c z e s n e  n a s ło ­
neczn ien ie .

Z w y k le  w  kąpiel i  p o w ie tr z n e j  u n ik am y  w ię k sz e g o  n as ło -
i .ecznienia  p rz e z  s z u k a n ie  do  kąpieli  p o w ie t r z n y c h  m ie jsc  b a r ­
dziej  c ien is ty ch  o ra z  za lec a n ie  w y k o n y w a n i a  ć w ic z e ń  ru c h o w y ch  
p rz e z  chorych .

W p ły w  kąpieli  p o w ie t r z n y c h  na c zy n n o ś c i  p o sz c ze g ó ln y c h  
n a r z ą d ó w  z a le ż n y  j e s t  p rz e d e  w s z y s tk im  od  c ie p ło ty  p o w ie t r z a  
o r a z  od s i ły  w ia tru

W  p ie rw sze j  fazie  dz ia łan ie  zb liżone  jes t  do w o d o le c z n ic ­
tw a ,  a w ięc  po k r ó t k o t r w a ł y m  sk u rc z u  p rz y c h o d z i  do z n a c z n e ­
go ro z sz e rz e n ia  n a c z y ń  sk ó rn y c h ,  ciśn ienie  k rw i  w z r a s ta ,  ilość 
o d d e c h ó w  m aleje .

P r z e z  w z m o że n ie  p r a c y  m ięśni  w z r a s t a  spalanie.
P o d o b n ie  też  w z r a s t a  l iczba  c ia łek  c z e r w o n y c h  o ra z  w s k a ź ­

n ik  hem oglob iny .
R ó w n o c z e śn ie  z w ię k s z a  się  p e r y s t a l t y k a  jeli t  o ra z  w y d z i e ­

lanie  m oczu.
W p ra w d z ie  w s z y s tk i e  te z m ia n y  s tw ie r d z a  się też  po z a ­

b ieg ach  WTrdoleczniczych, ale  p r z y  s to so w a n iu  kąpieli  p o w ie t r z ­
n y c h  u n ik am y  nag łeg o  bodźca ,  g d y ż  p o w y ż e j  op isane  z m ia n y  
p r z e b ie g a j ą  z n ac zn ie  w uln ie j  i u s t ró j  lepiej się  m o ż e  do n o w y c h  
w a ru n k ó w ' d o s to so w ać .

T ec h n ic z n ie  p r z e p r o w a d z a m y  wr N iem iro w ie -Z d ro ju  kąp ie le  
p o w ie t r z n e  w  ten  sposób ,  że  w y b i e r a m y  te re n  o s ło n io n y  p rz ed  
w ia t r a m i  w  m ie jscu ,  w  k tó r y m  p o w ie rzc łin ia  c ien is ta  je s t  mniej 
w ię ce j  r ó w n a  p o w ie rzc h n i  n a s ło n eczn io n e j .  Na te ren ie  ty m  z n a j ­
d o w a ć  się też  p o w in n y  o d p o w ied n ie  u rz ą d z e n ia  do zabaw ' ru ­
c h o w i  cli i ć w icz eń  f izycznych ,  z luwagi n a  to, że  c h o ry  p o w i­
nien p rz y n a jm n ie j  p o ło w ę  czasu  z n a jd o w a ć  się w' ruchu.

W a ż n ą  je s t  r z e c z ą  zapewm ienie  spokoju .  W  ty m  celu te ren  
kąpieli  p o w ie t r z n y c h  zna. idow sć  się  pow in ien  n ieco  zda ła  od os ie ­
d l i  i drogi  g łó w n ie jsze j .

C z a s , t rw a n ia  z a le ż y  od c ie p ło ty  ipow ie trza  i s to p n ia  p r z y ­
z w y c z a je n ia .  U b a r d z o  w ra ż l iw y c l i  ludzi z a le c a m y  p o c z ą tk o w o  
leżen ie  w  p o k o ju  p r z y  o t w a r t y m  oknie, późn ie j  na  w o ln y m  p o ­
w ie trzu .

Kąpiel p o w ie t r z n a  obok  z n ac ze n ia  dla h a r to w a n ia ,  pos iada  
duże  z-naczenie dla w zm o cn ien ia  rówmow'agi u k ład u  n e r w o w e ­
go rośl innego.

S p ec ja ln ie  k o r z y s tn y  w p ły w  s tw ie rd z i l i ś m y  w' p rz y p a d k a c h  
g o ść c a  u osobników ' w y n isz c z o n y c h ,  z p odc iśn ien iem  tę tn iczy m .

Z a u w a ż y ć  t rze b a ,  źe  kąp ie le  p o w ie t r z n e  o b o k  z n ac ze n ia  
leczn iczeg o  m a j ą  d uże  z ad an ie  z ap o b ieg a w c ze ,  p o d n o sz ą c  p ró g  
pobu d l iw o śc i  s k ó r y  i u s p r a w n ia j ą c  o d c z y n  n a c z y n io ru c h o w y .

F a k t  ten m a  w  leczeniu  g o ść c a  d e c y d u ją c e  c zę s to  z n a c z e ­
nie.

Z w y ż e j  w s p o m n ia n y c h  u w a g  w y n ik a ,  że  do s to so w a n ia  
kąpie l i  p o w ie t r z n y c h  n a d a ją  się  m ie jsc o w o śc i  ipotożone na n iz1- 
nach  lub w  kot linach.

Od sz e re g u  lat o b s e r w u ję  dz ia łan ie  kąpieli  p o w ie t r z n y c h  
w N iem irow ie-Z dro ju .  s tw ie r d z a ją c  z z ad o w o len iem ,  że  są  one 
w n i e k tó ry c h  p r z y p a d k a c h  k o n iec zn y m  uzupe łn ien iem  leczen ia  
kąp ie lam i  b o ro w in o w y m i  c z y  też  s ia rcz an y m i .

N ie w ątp l iw ie  d uże  z n ac ze n ie  p o s ia d a  p o łożen ie  N iem irow a  
w kotlin ie  o to czo n e j  w ie ń ce m  la s ó w  szp i lk o w y ch .

O b e cn o ść  b o w iem  dużej  ilości d r z e w  nie je s t  bez  znaczen ia .
. N ie s te ty ,  c h o r z y  d o s y ć  c zę s to  p r z e d k ła d a j ą  n a s ło n eczn ian ie  

się nad  za leco n e  im kąpie le  p o w ie trz n e .  S tą d  też  s tw ie r d z a  się 
z am ia s t  k o rz y śc i  jed y n ie  sz k o d y  w y w o ła n e  p o d ra żn ien ie m  s ło ­
n e c z n y m  u osób  w ra ż l iw y c h .

Z tego  też  p o w o d u  kąp ie le  p o w ie t r z n e  m u sz ą  się odbyw 'ać  
pod f a c h o w y m  n a d z o re m  i k ie ro w n ic tw e m ,  jeżeli m a ją  sp e łn ić  

-sw ó j  cel.
Z d ro jo w is k a  sp e c ja l iz u ją c e  się  w  leczen iu  gęś&ca nie po ­

w in n y  z a p o m in ać  o o d p o w ied n im  u rz ąd z en iu  dla kąpieli po ­
w ie trz n y ch .  g d y ż  w  o g ó ln y m  a r se n a le  ś r o d k ó w  baLneoterapeu- 
t y c z n y c h  o d g r y w a j ą  kąpie le  p o w ie t r z n e  rolę dość  w a żn ą ,  a  za 

-mało docen ianą .

Jeże l i  S a b a t o w s k i  p isze  w  s w y m  dziele, że  o b ecn o ść  
w y s o k o w 'a r to ś c io w e j  b o r o w in y  u sp o sab ia  d ane  z d ro jo w is k o  d a  
leczen ia  gośćca ,  to p o z w a la m  sob ie  tw ie rd z e n ie  to ro z s z e r z y ć  
w  ten  sposób ,  ż e  m o ż l iw o ść  s to s o w a n ia  w  d a n y m  z d ro jo w is k u  
kąpieli  p o w ie tr z n y c h ,  obok  leczen ia  kąp ie lam i b o ro w in o w y m i  
i s ia rcz an y m i ,  u sp o sab ia  dane  z d ro jo w is k o  nie ty lko  do lec ze ­
nia,  a le  też  do zapobiegania" sc h o rze n io m  gośćcow 'ym . R zecz  
w  m e d y c y n ie  spo łeczne j  p ie rw sz o rz ę d n e j  wagi.

N iem iró w -Z d ró j ,  p o s ia d a ją c  obo k  w y s o k o w a r to ś c io w e j  b o r o ­
w in y  i s ia rk i  o lb rz y m ie  p r z e s t r z e n ie  z a m k n ię te  lasami,  ma 
w s z e lk ie  d ane  k l im a ty c z n e  i m inera lne ,  b y  s ta ć  się p i e r w s z o ­
r z ę d n y m  c zy n n ik iem  nie ty lk o  w  leczeniu,  ale i zapob iegan iu  
gośćca .

D r  D aw id  H E F T E L  L w ó w — Szczawm ica

Ja n ie  p r z y p a d k i  c h o ro b o w e  są p r z e c iw w s k a z a n e  do  leczen ia  
u z d ro w isk o w e g o  w  S z c z a w n ic y

Ogól k o leg ó w  k ry ty c z n ie  się  z a p a t r u j e  na  leczenie  u z d ro ­
w is k o w e  i na to się  s k ła d a  wiele  p rz y c z y n .  Je d n a  z gtówmych 
je s t  ta, że  z a r z ą d y  z d r o jo w e  p r z y k ła d a j ą  tę sa m ą  m ia rę  w  in for­
m o w a n iu  o sw o ich  u rz ą d z e n ia c h  l eczn iczy ch  t a k  lek a rzy ,  jak  i ogŚjs 
lu sp o łe c z e ń s tw a .  L e k a r z e  s ą d z ą  inacze j  i zupełn ie  inacze j  z a ­
p a t r u j ą  się na  to, co dla n ie - lek a rz a  je s t  zupełn ie  p r z e k o n y w u ­
jące .  Jeśl i  l ek a rz  w 'eźmie do ręk i  jed en  z l icznych  n a d e s ła n y c h  
-prospektów  z d r o jo w y c h  w  o k re s ie  p rz e d s e z o n o w y m  i z a in t e r e ­
su je  się w o d a m i  k ru sz c o w y m i ,  d o w ie  się  ze  zdz iw ien iem , ze 
ta  lub o w a  w o d a  k r u s z c o w a  je s t  s i ln ie jsza  od a n a lo g icz n y ch  
w  zd ro jac l t  z a g ra n ic z n y ch ,  bo  z a w ie r a  w  1 l i t rze  w ięce j  j a k ie ­
goś  sk ła d n ik a  s ta łego .  T ak ie  ro z u m o w an ie  jes t  b łędne ,  bo c h y b a  
w s z y s c y  lek a rze  w iedzą ,  że  w p ł y w  lec zn ic zy  jak ie jś  w o d y  k r u ­
sz c o w e j  nie j e s t  z a le ż n y  od  ilości ro z p u sz c z o n y c h  w  niej sk ła d ­
n ik ó w  m in e ra ln y ch ,  ty lko  od ca łego  sz e re g u  innych  c z y n n ik ó w :  jak  
d y so c ja c j i  jonów , od  ich ilości, s i ty  p rz e w o d z e n ia  p rą d u  e lek ­
t ry c z n e g o ,  od p ro m ie n io tw ó rcz o śc i ,  1 od s tę że n ia  jo n ó w  w o ­
d o r o w y c h ,  o bn iżen ia  p u n k tu  k rzep n ięc ia  itd., co w  sum ie  n a ­
z w a ł b y m  d y n a m iz m e m  w o d y  k ru sz c o w e j .  O d  tego  w ła śn ie  d y ­
nam izm u  w o d y  k ru sz c o w e j  z a l e ż n y  je s t  sk u te k  leczn iczy ,  a nie 
od  tego, c z y  m a m y  w o d ę  hipo-, c z y  h ipe r to n iczn ą .  Jeśli  k tó r e ­
goś  z l e k a r z y  ."zainteresują  w s k a z a n ia  lecznicze,  to już  ca łk iem  
nie nroże w y j ś ć  z podz iw u,  że  tak  dużą  ilość sc h o rz e ń  m o żn a  
w  d a n y m  u z d ro w is k u  w y le c z y ć ,  a  j e ś l ib y śm y  dodali  do w s k a z a ń  
w y m ie n io n y c h  sch o rzen ia ,  w c h o d z ą c e  w  z a k r e s  o ku l is tyk i  i ch i­
rurgii,  m ie l ib y śm y  w s z y s tk i e  c h o r o b y  o b ję te  m e d y c y n ą .  S ku tek ,  
jaki  t a k a  re k la m a  "Wywołuje u l e k a r z a  je s t  ten.  że  s c e p ty c y z m  
jego  do  leczen ia  u z d ro w isk o w e g o  z y sk u je  s z e r s z ą  p o d s ta w ę .  Mimo 
to sp e c ja l iz ac ja  z d r o jó w  robi u nah c o ra z  w ię k sz e  p o s tę p y  i ż a d ­
nem u  c h y b a  lek a rz o w i  nie p rz y jd z ie  na  m y ś l  w y s y ła ć  ch o reg o  
na d y c h a w ic ę  o s k rz e lo w ą  do B uska ,  a z o s t r y m  i p rz e w le k ły m  
zap a le n iem  s t a w ó w  d'0 S z c z a w n ic y ,  lecz o d w ro tn ie .  P o n ie w a ż  
p rz e c iw w s k a z a n ia  do leczen ia  u z d ro w is k o w e g o  są  ty lko  s tabo  
sp re c y z o w a n e ,  p o s t a r a m  się je p o d a ć  dla S z c z a w n ic y ,  k tó re  po 
częśc i  d o ty c z ą  ta k ż e  in nych  z d ro jo w isk .  Z d ro je  są  w  cza s ie  s e ­
zonu  sk up ien iem  ludzi,  k t ó r z y  p o z o s ta ją  ze  so b ą  w  ż y w s z y m  
k o n takc ie ,  niż w  mieńcie , bo  s p o ty k a ją  się na  d e p tak u ,  sp a c e ­
rach, p r z y  ź ró d łach ,  łaz ien k ach  itd., i z tego  już w y n ik a ,  że  
zda ła  od tego  skup ien ia  t r z y m a ć  m u s im y  jednos tk i ,  m o g ące  
w s k u te k  c h o ro b y  z a ra z ić  d rugiego.  C h o ro b y  z a k a ź n e  o p rz e b ie ­
gu o s t r y m  a priori  n ied o p u szc za n e  są  do leczen ia  u z d r o w is k o ­
w e g o ;  p o w in n iśm y  jed n a k  o ty m  p am ię tać ,  że  o zd row ieńców ' 
po d u rz ę  b r z u s z n y m  nie p o w in n iśm y  p rz e z  ro k  p o sy ła ć  do z d r o ­
ju, m im o że  p r z y p a d k i  d u ru  b r z u sz n e g o  są  w  n a sz y c h  z d r o ­
jach  n ies ły ch an ie  rzadk ie .  W  p łon icy  o k re s  śc is łego  'odosobn ie ­
nia pow in ien  b y ć  p rz e z  7 tygodn i  s t a n o w c z o  u t r z y m a n y ,  bez 
w z g lęd u  na to, c z y  ro dz icom  się śp ie sz y  do w y z y s k a n ia  u r lo ­
pów , c z y  nie. Z chorób" p rz e w le k le  z a k a ź n y c h  m niej tu wchodzi  
w  ra ch u b ę  kila, a  w ięce j  g ruź lica .  P r z y p a d k i  g ru ź l icy  p r ą tk u j ą ­
cej i r o z p a d o w e j  w in n y  b y ć  leczone  w  z a m k n ię ty m  zak ład z ie  
leczn iczym .  G ruź l ica  o  n ac iek a c h  p o w s ta ły c h  d ro g ą  n a c z y ń  
k rw io n o śn y c h ,  m e w s k a z u j ą c a  p rą tków ' w  plwocinie ,  ze  sk ło n ­
nośc ią  do w tó k n ik o w e g o  z a b l iz n o w a c en ia  się, m o że  być. sk ie ­
ro w a n a  do lecze-nia u z d ro w is k o w e g o  pod w a ru n k iem ,  że  ch o ry  
p rz e z  c a ty  c z a s  p o z o s ta je  pod n a d z o re m  lek a rza  W y s y ła n ie  n a ­
to m ia s t  tego  ro d z a ju  c h o ry c h  na le tn isko  i to s a m o p a s  czę s to  
się  mści, bo  c h o rz y  t a c y  z w y k le  sz y b k o  p r z y b ie r a ją  na  w ad ze ,  
t r a c ą  s ta n  p o d g o rą c z k o w y ,  a ró w n o c ze śn ie  ze  w z r o s t e m  d o b re ­
go sam o p o cz u c ia  z ap o m in a ją  o za lecen iach  lek a rz y .  M a ty  w y ­
c z y n  t u r y s t y c z n y  w  góry ,  ki lka  n o c y  p rz e ta ń c z o n y c h  w y w o ­
łać  m o g ą  w  kilka  ty godn i  później  z a o s t r z e n ie  s p r a w y  c h o ro b o ­
w ej  i p o n o w n y  w y s ie w  k rw io p o c h o d n y .  Nie n a d a ją  Się do le­
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c zen ia  w S z c z a w n ic y  c h o rz y  z n ac iek am i  p o w s ta ły m i  w s k u ­
tek  w tó rn e g o  z a k a ż e n ia  ( N e i i n i a n i i - A s s m a n n ,  R e  d e k  e r ,  
H e r d e ) .  P o c z ą t e k  c h o ro b y  w y k a z u je  p e w n e  p o d o b ień s tw o  
do g ry p y ,  c z a se m  b ra k  o b j a w ó w  o s t ry c h ,  n ie ra z  n iez n ac z n e  
k rw io p lu c ie  m oże  b y ć  p i e r w s z y m  sy g n a łe m  o s t r z e g a w c z y m ,  
k t ó r y  s p r o w a d z a  c h o re g o  do l ek a rza .  C h o r z y  t a c y  obficie 
p r ą tk u j ą  i z z a ło żen iem  o d m y  nie w o ln o  z w lek ać ,  a w y ­
sy ła n ie  tego  ro d z a ju  c h o ry c h  do leczen ia  u z d ro w is k o w e g o  m o ­
że  p r z y n ie ść  ty lk o  ro z c z a ro w a n ie .  R ó w n ie ż  nie n a d a j ą  się  do 
leczen ia  w  Szczaw m icy  c h o rz y  ze  zm ian am i s w o is ty m i  k r tan i .  
Inha lac je  nie ty lko  w  tak ich  w y p a d k a c h  nie p o m ag a ją ,  a le  m o g ą  
n a w e t  s p r a w ę  c h o ro b o w ą  p o g o r s z y ć  (p rze jśc ie  ch ry p k i  i z u p e łn y  
bezg łos ,  aphonia).  O b ecn ie  w y d a j e  się  w p r o s t  n iez rozum iałe ,  jak  
lek a rz e  mogli  tego  ro d za ju  c h o ry m  po lecać  inhalac je  z rzek o m o  
d o b r y m  w y n ik ie m  (N asze  Zdro je ,  roczn ik  1910) O w ie le  t r u d ­
niej jes t  u c h w y c ić  p r z y p a d k i  g ru ź licy  u ta jo n e j  pod p o s ta c ią  r o ­
z e d m y  lub p rz e w le k łe g o  n ież y tu  o sk rz e l i  u ludzi s t a r s z y c h .  
W  p r z y p a d k a c h  p o d e j r z a n y c h  p o w in n a  b y ć  p lw oc ina  z a w s z e  
z b a d a n a  i ty lk o  w  w y p a d k u ,  jeżeli p r ą tk ó w  nie m a, m o g ą  
ta c y  c h o rz y  b y ć  sk ie ro w a n i  do leczen ia  u z d ro w isk o w e g o .  
N ied o m o g a  n a rz ą d u  k rą ż e n ia  j e s t  s a m a  p rz e z  się  p r z e ­
c iw w s k a z a n ie m  do leczen ia  u z d ro w isk o w e g o .  Zupełn ie  jed n ak  
n iez ro zu m ia łą  je s t  o b a w a  l e k a r z y  sk ie ro w a n ia  do leczen ia  u z d r o ­
w isk o w e g o  w  S z c z a w n ic y  c h o r y c h  z  n adciśn ien iem .  Z m o jeg o  
d o św ia d c z e n ia  w iem, że  w zn ies ien ie  500 m ponad  poziom  m o rza  
z n o sz ą  tac y  c h o rz y  z w y k le  d o b rze ,  jak  ró w n ież  inhalacje  i k ą ­
piele  CO«. C z ę s to  m og łem  z a o b s e r w o w a ć  sp a d e k  ciśn ienia  ro 20 
do 30 m m  rtęci,  bo w  m ie jsc o w o śc i  kąp ie lo w ej  nie m a tych  
czy n n ik ó w ,  k tó re  u t r z y m u ją  c h o reg o  w  dom u w  s tan ie  u s t a ­
w ic zn e g o  podn iecen ia .  R ó w n ież  p r z e b y ty  z a w a ł  k r w a w y  s e r c a  
nie ie s t  p rz e c iw w sk a z a n ie m  do leczen ia  w S z c z a w n ic y .  N a to ­
m ias t  nadciśn ien ie  t r w a łe  h y p e r te n s io  f ixa ta ,  alba  —  V o 1 h a  r- 
d a, m aligna  z p rz e ro s te m  se rc a  i ze  zm ianam i w  n e rk a c h  nie 
n a d a je  się  do S z c z a w n ic y .  Z c h o ró b  p rz e w o d u  p o k a r m o ­
w e g o  w r z o d y  ż o łą d k a  i d w u n a s tn ic y  po św ie ż o  p r z e b y ty c h  
k rw o to k a c h  p o w in n y  b y ć  leczone  w  dom u lub w zak ład z ie .  
C h o ry ch ,  c ie rp ią c y c h  na  w r z o d y  ż o łą d k a  i d w u n a s tn ic y  od d łu ż ­
sz e g o  czasu ,  m o żn a  s k i e r o w a ć  do S z c z a w n ic y ,  jeżeli  m o g ą  z a ­
c h o w a ć  p e w n ą  dietę, p r z y  k tó re j  d o b rz e  się  czu ją .  C h o rz y  
z p r z e w le k ły m  n ież y tem  jeli t  ro zm aic ie  r e a g u ją  na  leczenie  
u z d ro w isk o w e .  Z a w sz e  o ty m  n a le ż y  p am ię ta ć ,  ż e  picie w ó d  
k r u s z c o w y c h  i w z m o że n ie  w s k u te k  tego  p e ry s ta l ty k i  jeli t  c z y ­
n ią  c h o re g o  m ało  o d p o rn y m  na z ak ażen ie .  D la teg o  dość  c zę s to  
są  w  z d ro ja c h  o s t r e  n i e ż y ty  jelit,  k tó re  z  ł a tw o ś c ią  d a ją  się 
o p a n o w ać .  Z chorób ' n a rz ą d u  m o c z o w e g o  p r z e r o s t  g ru c zo łu  k r o ­
k o w e g o  je s t  b e z w z g lę d n y m  p rz e c iw w s k a z a n ie m  do leczen ia  
w  S z c z a w n ic y .  P r z e z  picie w o d y  k ru s z c o w e j  dochodzi  czę s to  
do ro z d ęc ia  p ę c h e rz a  i n iem ożnośc i  o d d a w a n ia  m oczu .  C h o rz y  
t a c y  w y m a g a ją  c e w n ik o w a n ia  i z c ew n ik iem  na s t a łe  z a ło żo n y m  
t r z e b a  tak ich  c h o ry c h  o d e s ła ć  do domu. R ó w n ie ż  nie z a le c o n y  do 
leczen ia  z d ro jo w e g o  je s t  n o w o tw ó r .  Ludzi  w  p o d e sz ły m  w ieku  
nie p o w in n o  się  k i e ro w a ć  do leczen ia  z d ro jo w e g o  s a m y ch ,  lecz 
w t o w a r z y s t w i e  j ak ieg o ś  c z ło n k a  rodz iny .  Nie p ow inno  się k ie ­
ro w a ć  do leczen ia  u z d ro w isk o w e g o  w  S z c z a w n ic y  c h o ry ch  
z p rz e w ra ż l iw io n y m  s y s te m e m  n e r w o w y m ,  k t ó r z y  c zę s to  źle 
z n o sz ą  k l im at  podgórsk i .

Z „ F r a s z e k "  W a c ła w a  P o to ck ieg o

J a k a  w o d a  na j le p sza

G d y  w po s ied zen iu  jed en  te  k w e s t ę  poda  
Do uw agi,  k e d y  t e ż  na j lepsza  jes t  woda ,

R o żn i  rożn ie ,  j a k o ż  b y ć  nie m o ż e  b ez  braku,
T e n  w  E G R Z B ,  in s z y  s tu d n ie  chw ali  na D R U Ż B A K U ,  

T e n  w e  S ZK L I: ,  ten  w  I W O N C Z U  k ę d y ś  na P o d g ó rzu ;
T e n  na p a rc h y  i św ie r z b y  ra d z i  kąp ie l  iv m o r zu ;

Co k to  w id z ia ł  lub s ly c h a l ,  lub t e ż  c z y ta ł  drugi,
R o żn e  k r y n ic e ,  ro ż n e  w y b ie ra l i  strugi ,

Chcąc  s ię  t e ż  żo łn ie r z  do  n ich p r z y m ó w ić  rozum nie ,
Co k to  lubi, n a j lep sza  w na lew ce  je s t  u mnie .

I io ta m te  do  c h o ro b y  na leżą  i lo żk a ;
T a  do  s to łu ,  w ie c ze r z e  i obiadu w ró żka .

N iec h że  s ic  c h o r z y  leczą ,  a k i e d y m  ja z d r o w y ,
Nie m i  n ie  m a s z  m i ls ze g o  ja ko  s to i  g o to w y ,

A  d o p iero ż  iv gościnie.  R z e k ł s z y  p raw dą ,  d o m a  
Z jem  i n i e u m y t y m i  b y le  co rę k o m a ;

C za s em  choć  s ię  u m y ją ,  o Chlebie i s e r z e
Idą spać ,  nie m o g s z y  sią d o c ze k a ć  w ie c ze r z e ;

C za s e m  i tego  nie m a s z ,  ale zg o ła  pośc im .
B o d a j  nie g o sp o d a r ze m ,  z a w s z e  b y w a ć  g o śc iem !

P rz y p i s .  W  w y d a n iu  z u p e łn y m  „ O g ro d u  f r a s z e k "  W a c ła w a  
z P o to k a  P o to c k ie g o ,  d o k o n a n y m  p rz e z  A le k sa n d ra  B r ti c k n e- 
r a  (L w ó w , n ak ład  T o  w. dla p o p ie ra n ia  nauki  polskiej ,  1907) 
f r a s z k a  p o w y ż s z a  f igu ru je  na  s t r .  190 tom u  11. Ja k  widzimy* 
P o to c k i  w y m ie n ia  t r z y  z d ro je  k r a jo w e  i jed en  z a g r a n ic z n y .  
K ra jo w e ,  to D r u ż b a k  (n a le żą c y  do n as  w ó w c z a s ,  tj. w  XVII 
w ieku ,  a  p o ło żo n y  na s ło w a c k im  Spiszu) ,  S z k ł o  i I w o n i c z .  
W s z y s t k i e  one b y ły  już w  XVI w ieku  w y m ien io n e  ■ p rz ez  
O c z k ę .  Z a g ra n ic z n y  _ E g e r ,  to p ó ź n ie j s z y  F  r  a  n c  e,H s b a d.

W i to ld  Z ie m b ick i  (L w ów ).

B ib lio g ra fia

A rty k u ły  o ry g in a ln e  w  czaso p ism ac h  
P iśm ien n ic tw o  polskie

L e k a r z  P olski .  N r  5. 1939. W r o c z y ń s k i  C z .:  D o k s z ta ł ­
canie  lek a rz y .  —  P e l c z a r  K.: O p o t rze b ie  s tw o r z e n ia  In s ty ­
tu tu  P r z e c iw r e u m a ty c z n e g o  o p a r te g o  o leczn ic tw o  z d ro jo w e .  — 
H u s z c z a  A.: R ola  l e k a r z a  w  ro z w o ju  u zd ro w isk .

N o w in y  Lek a rsk ie .  Z. 9. 1939. S u p n i e w s k i  J . :  W p ły w  
d w u m e ty lo s t i lb o o e s t ro lu  na  n a r z ą d y  p łc io w e  u sa m ic  m y sz y .  —■ 
S a l i t ó w n a  E.  i P e r e l m a n  Cli.: Insulina  p ro ta m in o w o -
c y n k o w a ,  jej  w a r t o ś ć  leczn icza  i sp o só b  u życia .  -  H a ł a z i li­
s k i  S t . :  N ab ło n iak  k o s m ó w k o w y .  —  P a r  l i ń s k i  A.: U w agi  
o leczen iu  p a ra -a m in o b e n ze i io su l fa m id e m  sc h o rz e ń  p a c io r k o w c o ­
w y c h  a w  sz c ze g ó ln o śc i  p łon icy .  —  B e d n a r e k  P . : O r z e c z ­
n ic tw o  le k a rsk ie  (c. d.).

Ż y c ie  L eka rsk ie .  N r  11. 1939.
M e d y c y n a  P r a k ty c z n a .  Z. 8. 1939. D ł u g o s z  H.: W  s p r a ­

w ie  kliniki n o w o t w o r ó w  łag o d n y c h  ż o łą d k a  z op isem  p r z y ­
p a d k u  polipa  ż o łą d k a .  —  K a r c z y ń s k i  A.: O leczeniu  b ó ló w  
g o ść c o w y c h .

P o lska  S to m a to lo g ia  oraz  P rze g lą d  D e n t y s t y c z n y .  N r  5. 1939. 
R z u c i  d ł o  L .:  O c e n a  w o d y  do u s t  „ O d o l  L. 83“ ze  s t a n o w i ­
sk a  hig ieny. — M a r g u l i e s  H.: I s to ta  i z a s to s o w a n ie  o rg a -  
n o te ra p i i  w  s tom ato log ii .  —  R  a  d o s e v  i ć  F . :  F iz jo log ią  i p a ­
to logia  z ę b a  (c. d.). —  B a r t o s  F r . :  B a d an ia  n ad  w y s t ę p o w a ­
n iem  clrorób p r z y z ę b ia  w  o ś ro d k a c h  p rz e m y s ło w y c h .

W ia d o m o ś c i  T a r m a c e u ty c z n e .  N r  21. 1939.
K o sm o s .  Z. I. 1939. S e r ia  A. R o z p r a w y .
P ra sa  Le k a rsk a .  N r  8 . 1939. B i r z o w s k i  F.: U w ag i

0 leczn ic tw ie  u z d ro w isk o w y m .  —  P e r l  J . :  Z ak a że n ia  po ło ­
gow e.

Klinika  W sp ó łc ze sn a .  N r  4. 1939. S t e f a n  o w s k i  M.: P o ­
s ta c ie  o s t r e g o  zap a le n ia  o t r z e w n e j .

D o ra źn a  P o m o c  Le k a rsk a .  N r  3— 4. 1939. S o s n o w s k i  M.: 
W c z e s n e  r o z p o z n a w a n ie  p r z e d z iu ra w ie n ia  żo łąd k a .

M ło d a  M a tka .  N r  10. 1939.
N a sz e  Zdrow ie .  N r  3. 1939.
D roga  do  Zd ro w ia .  N r  5. 1939.
W a r s z a w s k i e  C za s o p ism o  Lek a rsk ie .  N r  19. 1939. S  t e r 1 i r, g 

W . i S t e i n  W . :  P r ó b a  leczen ia  s t a n ó w  s p ą s ty c z n y c h  h e m a -  
to p o r f i ry n ą  (P o r f i ran e m )  dok. —  M e ł a m e d  L.: B a d an ia  nad 
w p ły w e m  w y c ią g u  z k łą c z y  o s t r y ż a  in d y jsk ie g o  (So la ren )  na  
c z y n n o ś ć  w ą t r o b y  i d ró g  ż ó łc io w y ch .  —  L i p s k i  e r  F .:  P r z y ­
p a d e k  w sp ó ł i s tn ien ia  torbie l i  t r z u s tk i  i r a k a  p ę c h e r z y k a  żó łc io ­
w eg o .  —  L e d e r  M . : A na l iza  b io log icznych  m e c h a n iz m ó w
d z ia łan ia  leczn icze j  w o d y  „N aftus ia" .  —  H o  z e r  J . :  H igiena
1 b e z p ie c z e ń s tw o  p r a c y  w  p rz e m y ś le  n iem ieck im , ang ie lsk im  
i be lg i jsk im  (dok.).

c e n y

A p a ra t  r u c h o w y  c z ło w ie k a .  1. B R O M A N . P r z e ło ż y ł  ze 
sz w e d z k ie g o  m g r  T. B i e r n a k i e w  i c z. K s iążn ica  - Atlas. 
L w ó w — W a r s z a w a .  S tr .  261. Zł 12.50.

A u to r  n in ie jszej  p r a c y  d r  Iw a r  B r  o m a n ,  u c z o n y  o ś w ia ­
to w y m  rozg łos ie ,  z a jm o w a ł  się p rz e z  d ługie  la ta  sp ec ja ln ie  
a n a to m ią  s t a w ó w  i m ięśni i j ak o  w y k ł a d o w c a  tego  p rz ed m io tu  
w  P o lu d n io w o - S z w e d z k im  In s ty tu c ie  G im n a s ty c z n y m  w  Lund 
m ia ł  sp o so b n o ść  p o c zy n ić  Szereg  in te re s u ją c y c h  b a d a ń  w  ty m  
k ierunku .

P o d r ę c z n ik  s ta n o w i  z n ak o m ic ie  p o m y ś la n e  „ ta b e l a r y c z n e  re-  
pe ti to r ium  nauki  o m ięśn iach  i s t a w a c h " ,  a w a r t o ś ć  jego  po lega  na 
d w ó c h  oko l iczn o śc iach :  1) na  ś w ie tn y c h  p ó ł s c h e m a ty c z n y c h  r y s u n -
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kacii  (w  ilści 75), p r z e d s t a w ia j ą c y c h  n ie z w y k le  p r z e j r z y ś c ie  p r z e ­
b ieg  m ięśni i ich p rz y c z e p ó w ,  p r z y  c z y m  kośc iec  z az n ac zo n o  
cza rno ,  m ięśn ie  z a ś  k o lo rem  c z e r w o n y m  w ten sposób, że nie 
z a m a z u je  on w c a le  ry su n k u  k o ść c a  i 2) na  z e s ta w ie n i a  w t a b e ­
lach m ięśni  w e d łu g  ich czy n n o śc i  w  s t a w a c h  (zginania ,  p r o s to ­
w a n ia ,  p rz y w o d z e n ia ,  o d w o d zen ia ,  sk rę ca n ia ,  n a w ra c a n ia ,  o d ­
w r a c a n ia  itp.). T a b e le  te  o b e jm u ją :  a) n a z w ę  m ięśnia ,  b) p r z y ­
czep  p o c z ą tk o w y ,  c) p rz y c z e p  k o ń c o w y ,  d) jak im  n e rw e m  m ię­
sień j e s t  u n e rw io n y  i e) jak ą  tę tn icą  o d ż y w ia n y .  Na o so b n y c h  
tab e lac h  z e s ta w io n o  m o ż l iw o śc i  r u c h o w e  k a żd e g o  s ta w u ,  z a ­
r ó w n o  osobno ,  jak  i w  zespo le  c z y n n o ś c io w y m  z z a z n a c z e n ie m :  
a) osi ruchu, b) roz leg łośc i  ruchu  (w  s topn iach) ,  c) n a z w y  r u ­
chu i d) a p a r a tu  h a m u ją c e g o  d a n y  ru c h  w  s taw ie .

W  częśc i  ogólnej,  p o p rz e d z a ją c e j  i n a s tę p u ją c e j  po w y m ie ­
nionej w y ż e j  czę śc i  s z c ze g ó ło w e j ,  z e b ra n o  k ró tk o  i zwięź le ,
choć  b a r d z o  w y c z e r p u j ą c o  w ia d o m o śc i  z d z ie d z in y  o n to g en e zy ,  
f i logenezy,  b u d o w y  i ro d z a ju  s t a w ó w ,  ich ru ch o m o śc i  —  dalej
0 b u d o w ie  i c zy n n o śc i  mięśni,  ich e la s ty cz n o śc i ,  w y d o ln o śc i
1 w y n ik u  p ra cy ,  w sp ó łd z ia łan iu  mięśni ,  in e rw a c j i  i o d ży w ian iu ,  
ich ro zw o ju ,  w z ro śc ie ,  h i s to g en ez ie  i fi logenezie.

Na końcu  k s iążk i  z e s ta w io n o  na o so b n y ch  t ab e lach  w s z y s t ­
kie mięśnie  w e d łu g  ich to p o g ra f icz n e g o  p rzy d z ia łu ,  s t o so w a n e g o  
w  p o d rę cz n ik a c h  an a to m ii  o p isow ej  z z a z n a c z e n ie m :  a) g ru p y  
mięśni,  b) ich n a z w y ,  c) p r z y c z e p u  p o c z ą tk o w e g o ,  d) p rz y c z e p u  
k o ń c o w eg o ,  e) p rz eb ieg u  m ięśn ia  i 0  jego czynnośc i ,  g)  na  ja ­
kie s t a w y  dzia ła,  i h) in e rw ac ji .

K s iążk a  prof.  15 r  o ni a  ii a  d a je  n a jw a ż n ie j s z e  w ia d o m o śc i  
z d z ied z in y  to p o g ra f iczn e j ,  a  c z ę śc io w o  i fizjo logicznej  m e c h a ­
niki ruchu, n iezb ęd n e  dla k a żd e g o  z a jm u ją c e g o  się w y c h o w a ­
n iem  f izy czn y m .  P o d o b n e g o  p o d rę c z n ik a  nie m ie l iśm y  d o tąd  
w  n a sz y m  p iśm ienn ic tw ie .  K s iążk a  prof. B r o m a n a  p o w in n a  
zn a leźć  się w  ręku  k a żd e g o  n a u cz y c ie la  i s tu d e n ta  w y c h o w a n ia  
f i zy czn eg o  o ra z  in s t r u k to r a  sp o r to w e g o ,  m o że  ró w n ie ż  od d ać  
z n a k o m i te  us ług i  l e k a rzo m  i s tu d e n to m  m e d y c y n y ,  z w ła s z c z a  
z a jm u ją c y m  się m e d y c y n ą  sp o r to w ą .  P o d rę c z n ik  w y d a n o  p r z y  
p o p a rc iu  N a u k o w e j  R a d y  W y c h o w a n ia  F iz y cz n eg o .

K. A.  (L w ó w ).

U s zk o d ze n ia  p o s tr za ło w e .  S T A N IS Ł A W  M ANCZARSKI. Nakt. 
W o js k o w e g o  I n s ty tu tu  N a u k o w o -O św  ia to w e g o  w  W a r s z a w ie .
1938. S tr .  391. C e n a :  9 zł.

O c en a  u sz k o d z eń  p o s t r z a ło w y c h ,  ta k  w a ż n a  dla p o s t ę p o w a ­
nia są d o w e g o ,  w y m a g a  n ie jed n o k ro tn ie  w ie lk iego  z aso b u  w ie ­
d z y  i d o św ia d c ze n ia  osób  p r o w a d z ą c y c h  ś le d z tw o .  P o g łęb ien ie  
w ie d z y  w  tej dz iedz in ie  m e d y c y n y  s ą d o w e j  u ła tw i  le k a rz o m  
i p ra w n ik o m  p o d rę cz n ik  d r  M a n c  z a r  s k i e g  o p t . : U szk o ­
dzen ia  p o s t r z a ło w e .  P o d r ę c z n ik  ten, o p r a c o w a n y  p rz e z  a u to r a  
b a r d z o  s t a ra n n ie  i p rz y s tęp n ie ,  je s t  n ie w ą tp l iw ie  c e n n y m  n a ­
b y tk ie m  dla p iśm ie n n ic tw a  polskiego.

C a ło ść  sk ła d a  się z dw óch  części.  W  częśc i  p ie rw sz e j  o m a ­
w ia  a u to r  d a n e  techn iczne  d o ty c z ą c e  p o sz c z e g ó ln y c h  ro d z a jó w  
broni,  am un ic j i  o ra z  m e to d y k ę  iden tyf ikac ji  b ron i  na  p o d s ta w ie  
w y s t r z e lo n y c h  p o c isk ó w  i łusek .  W  częśc i  d rug ie j  p r z e p r o w a ­
dza  a u to r  c h a r a k t e r y s t y k ę  u sz k o d z e ń  z a d a n y c h  b ro n ią  palną, 
m e to d y  o cen ian ia  od leg łośc i  o d d an ia  s t rz a łu ,  w  k o ń cu  o m a w ia  
a u to r  c e c h y  r ó ż n ic z k o w e  s a m o b ó js tw a  i z a b ó j s tw a  o raz  s a m o ­
u sz k o d z en ia  b ro n ią  palną.

W . D ż u ly ń s k i  (L w ów ).

Chirurgia  i s ch o rzen ia  g o śćco w e .  A. FO N IO . W y d .  T h e o d o r  
S te inkopff ,  D re zn o -L ip sk  1939. (D er  R h e u m a t is m u s  B. 14). S tr .  
XII +  230, ry c in  2'6. C e n a :  11.25 RM.

Na w s tę p ie  a u to r  p r z e d s t a w ia  a n a to m ię  p a to lo g iczn ą  sc h o ­
rzeń  g o ść c o w y c h  s t a w ó w ,  mięśni, pow ięzi ,  k a le tek  m az io w y ch ,  
n e r w ó w  i n a r z ą d ó w  w e w n ę t r z n y c h .  F. je s t  z w o len n ik iem  teorii  
a le rg iczn e j  s c h o rz e ń  g o ść c o w y c h  o s t ry c h  i p rz e w le k ły c h ,  k tó ra  
to teo r ia ,  zd an iem  au to ra ,  d o s ta te c z n ie  t łu m a c z y  w sze lk ie  z j a ­
w isk a  w y s tę p u ją c e  w  ty ch ż e  sch o rzen iach .  N as tęp n ie  om ó w io n e  
są  sz c z e g ó ło w o  d ane  kl in iczne  sc h o rz e ń  g o ść c o w y c h  k r ę g o ­
słupa,  śc ięgien, k a le tek  m a z io w y c h  i mięśni.  Dużo m ie jsca  p o ­
św ię c o n o  c h o ro b ie  D u p u y t re n a  i o k o ło s t a w o w e m u  zap a len iu  
s t a w u  b a rk o w e g o .  W ś r ó d  o b j a w ó w  c h o ro b o w y c h  z  z e s p o łe m  
o b ja w ó w ,  p rz y p o m in a ją c y m  g o ść c o w e  o b ja w y ,  lecz innej e t io ­
logii, w y m ien ić  n a le ż y :  c h o ro b ę  Stilla, k tó rą  a u to r  u w a ż a  za  
rodza j  p o so c z n ic y  i g ru ź l icz y  gośc iec  s t a w o w y  (G ro c co -P o n -  
cet).  W ś r ó d  sc h o rz e ń  s t a w o w y c h  n ieg o śćc o w e g o  pocho d zen ia  
w y m ien io n e  s ą :  z w y r o d n ie n io w e  sch o rze n ia  s t a w ó w  o b w o d o ­
w y c h  i k rę g o s łu p a  (a r th ro s is  et sporn iy lar thros is  d e f j ,  s c h o ­
rzen ia  s t a w ó w  u k r e ty n ó w ,  w  k r w a w ią c z c e ,  c h o ro b a  P e r th e s a ,  
S c h e u e rm a n n a  i inne. C h o ro b y  m a la ty c z n e  kości (Kohlera ,  Kien- 
b o c k a  i S c h la t t e r a )  i k ró tk ie  p r z e d s ta w ie n ie  sc h o rz e ń  s t a w ó w  
na  tle  w a d l iw eg o  p r z y s w a ja n ia  k o ń c zą  tę cen n ą  m onograf ię .

Na końcu  k s iążk i  z am iesz c zo n o  p iśm ienn ic tw o ,  spis a u to r ó w  
i spis rz ec zy .  U d a tne  r e n tg e u o g r a m y  i lu s t ru ją  poszczeg ó ln e  
ro zd z ia ły .  K s iążk a  n a p is a n a  z w ięź le  z d u ż ą  z n a jo m o śc ią  rzeczy ,  
p r z y c z y n ia  się do pogłęb ien ia  w ie d z y  o gośćcu ,  szczegó ln ie  
z p o g ra n ic za  g o śćca  i s c h o rze ń  c h iru rg iczn y ch .

M e s!er  (K raków ) .

Gościec  m ię śn io w y .  M a x  LANGE. T h e o d o r  S te inkopff ,  
D re zn o -L ip sk  1939. (D er  R h e u m a t is m u s  B. 15). S t r .  VII 4- 84, 
ry c in  20. C e n a :  6 RM.

Na b a c z n ą  u w a g ę  z a s łu g u ją  w s tę p n e  u w a g i  a u to r a  o nie- 
g o ś ć c o w y c h  b ó lach  s t a w ó w  i mięśni.  W  ro zd z ia le  o zak a że n iu  
g o ś ć c o w y m  a u to r  p r z y z n a je  w ie lk ie  z n ac ze n ie  e tio log iczne  z a k a ­
żen iom  o g n isk o w y m ,  pom im o to u sun ięc ie  ogn isk  z a k a ż e n ia  r z a ­
dko  s p r o w a d z a  w y leczen ie .  N a to m ia s t  w  g o śćcu  m ię śn io w y m  
ro la  ogn isk  z a k a ż e n ia  je s t  n ik ła  i b ra k  d a n y ch  dla tw ie rd zen ia ,  
iż gośc iec  z a k a ź n y  m o że  się  o b j a w ia ć  j ak o  gośc iec  m ięśn io w y .  
G ośc iec  m ię śn io w y  j e s t  c z ę s to k r o ć  w y r a z e m  'zmian, w y n ik ły c h  
nie na  tle  z a k a ź n y m ,  lecz sk u tk iem  zim na,  w ilgoci  i k o n s t y t u ­
c jo n a ln eg o  p o d ło ż a ;  d o w o d e m  są  c zę s te  sc h o rz e n ia  g o ść c o w e  
m ięśn i  u m a r y n a r z y .  P o  o m ó w ien iu  zmian,  jak ie  s tw ie rd z ić  
m o żn a  o b m a c y w a n ie m  sc h o rz a ły c h  pa r t i i  mięśni,  p o leg a jąc y ch  
n a  s tw a rd n ie n ia c h  w  m ięśniach,  p r z e d s t a w io n a  je s t  p a to g e n e z a  
i leczen ie  ty c h ż e  s tw a rd n ie ń .  N a jw a ż n ie j s z y m  leczen iem  g o ść ­
ca  m ię śn io w e g o  je s t  m ięsienie ,  k tó re  w y m a g a  d o k ładne j  techniki 
i duże j  z n a jo m o śc i  an a to m ii  i fizjologii mięśni.  Dalej w c h o d z ą  
w  gachubę  zab ieg i  c ieplne,  jo n to fo re z a  h i s tam in o w a ,  w s t r z y k i ­
w a n ia  j ad u  p sz c zó ł  i ś r o d k ó w  zn ie cz u la jąc y c h .  O b o k  tego n a ­
leży  u su n ą ć  ogn iska  z ak a że n ia ,  s t a r a ć  się  o p o p r a w ę  p r z y s w a ­
jan ia  z a  p o m o cą  odp o w ied n ie j  d ie ty ,  u re g u lo w an ia  w y p ró ż n ie ń
1 codzienne j  g im n a s ty k i  leczn icze j.  S to s o w a ć  też  n a leży  p o z a ­
je l i to w e  w s t r z y k i w a n i a  p r z e t w o r ó w  b ia łk o w y c h ,  leczen ie  ką- 
p ie lo w o -z d ro jo w is k o w e .  R y c in y  p r z e d s t a w i a j ą  n a jc z ę s t s z e  u m ie j ­
sco w ie n ie  s tw a r d n ie ń  w  m ięśn iach ,  techn ikę  m ięs ien ia  lec zn ic ze ­
go i sp o s o b y  bad an ia .  Sp is  a u to r ó w  i sp is  r z e c z y  k o ń c z ą  tę n a ­
d e r  p o ż y te c z n ą  ks iążkę ,  w  k tó re j  jasno  i p rz e j r z y ś c i e  o m ó w io ­
n y  j e s t  ta k  w a ż n y  dz ia ł  s c h o rz e ń  g o ść c o w y c h  mięśni.  Książkę  
c z y ta ć  m o g ą  z wie lk im  p o ż y tk ie m  z a r ó w n o  lek a rz e  p r a k ty c y ,  
jak  reu m a to lo d z y ,  o r to p ed z i ,  c h iru rd z y ,  b a ln e o lo d zy  i lek a rze  
sp o r to w i .

M e s te r  (K raków ).

W s p ó łc z e s n e  p o g lą d y  na  s z k o d l iw o ś ć  g r z y b ó w  t ru ją cy ch .  
L EO N  SCM1MMER. O d b i tk a  z  P r z e g lą d u  W e te r y n a r y jn e g o .
2 tablice  o r ie n ta c y jn e .  1 tab l ica :  g r z y b y  jad o w ite ,  L w ó w  1938. 
S t ro n  54. Do n a b y c ia  w  k s ię g a rn ia c h  i Spółdz ie ln i  „ S e ru m " ,  
L w ó w ,  P i ł su d s k ie g o  18. C e n a :  1.60 zł.

Na t r e ś ć  b r o s z u r y ,  u jm u ją ce j  to zag a d n ie n ie  w  p ostac i  re ­
f e ra tu  z b io ro w eg o ,  o p a r te g o  o p a jn o w s z e  p iśm ienn ic tw o ,  sk ła ­
d a ją  się u w a g i  w s tę p n e ,  c z ę ść  b o ta n ic z n a  i toksy k o lo g iczn a ,  
u w z g lę d n ia ją c a  o b ra z  s e k c y jn y  i k l in iczny  d o ty c z ą c y  p o sz c z e ­
gó lnych  cia ł t r u ją c y c h  ta k  w  in to k sy k ac j i  d o św ia d c za ln e j ,  jak 
i u cz ło w iek a .  N a s tę p u ją  dale j  m e to d y  r o z p o z n a w c z e  z a r o d n i ­
k ó w  g r z y b ó w  i tab l ica  p r z e d s t a w i a j ą c a  n iek tó re  ich postac ie .  
P o  k ró tk im  o m ó w ien iu  z n ac z e n ia  g r z y b ó w  w  higienie  z w ie r z ą t  
g o sp o d a rsk ich ,  p o d an e  są  ogó lne  ś ro d k i  z a p o b ie g a w c z e  p rz e c iw  
z a t ru c iu  g rz y b a m i  o ra z  b rz m ien ie  o b o w ią z u ją c e g o  na te re n ie  m. 
K r a k o w a  r o z p o rz ą d z e n ia  re g u lu ją c e g o  ze  w zg lęd ó w  s a n i ta rn y c h  
s p rz e d a ż  g r z y b ó w .  W z m ia n k a  w  u w a g a c h  k o ń c o w y c h  o ro z b ie ż ­
nośc i  p o g ląd ó w  na z ag ad n ien ie  s to s o w a n ia  p r z y  z a t ru c ia c h  m u ­
ch o m o re m  b u lw ia s ty m  s u r o w ic y  a n ty to k s y c z n e j ,  jak  i o rg an o -  
terapii ,  p o z w a la  s tw ie rd z ić ,  że  te s p r a w y  w a r t e  są  d a ls zy c h  
badań .  C o  do tab l icy  p r z e d s t a w ia j ą c e j  9 g a tu n k ó w  g r z y b ó w  j a ­
d o w ity ch ,  to sz k o d a  ty lko ,  że  g r z y b y  nie są  o d d a n e  w e  w ł a ­
śc iw y c h  ich ko lo rach ,  u ła tw ia ją c y c h  ich ro z p o z n a n ie ;  m im o to 
W tej k ró tk ie j  d y sk u s j i  w  r a m a ch  n in ie jszej  o c e n y  p r z y z n a ć  
t r z e b a  a u to ro w i,  że  jego  b ro s z u ra ,  z a jm u ją c a  się  dz ia łem  tak  
in te re s u ją c y m  i p o s ia d a ją c y m  u n as  sk ą p e  p iśm ienn ic tw o ,  m oże  
b y ć  z k o rz y ś c ią  p r z e c z y ta n a  i w in n a  z a in t e r e s o w a ć  nie ty lko  
l e k a r z y  i s tu d e n tó w  m e d y c y n y ,  ale  i ze  w z g lęd u  na  c zę ść  b o ­
tan iczn ą  —  ta k ż e  p o w o ła n y c h  do w y k o n y w a n i a  n a d zo ru  nad 
ś r o d k a m i  s p o ż y w c z y m i ,  d o  k tó r y c h  n a leżą  o c zy w iś c ie  i g r z y b y .

/ ' .  Kania  (K rak ó w ) .

N e rw ice  w iek u  dz iec ięceg o  (I) ie  N eu ro sen  d e s ■ K indesa lte rs) .  
FR A N Z H A M B U R G E R . F e r d y n a n d  Erikę Yerlag .  S t u t t g a r t  1939.

A u to r  jes t  p r o p a g a to r e m  jak  n a js z e r s z e g o  u w zg lęd n ian ia  k ie ­
ru n k u  p sy ch o lo g iczn eg o  w z ag ad n ien iach  k l in icznych,  p r z y  c zy m  
u w a ża ,  że  p sy ch o lo g ia  lek a rsk a  musi b y ć  n a u k ą  p rz y ro d n ic z ą .

W  sw o ic h  ro z w a ż a n ia c h  p sy c h o lo g ic zn y c h  a k c e n tu je  tezę  
sw o is te j  energii  n a rz ą d ó w .  U w ag ę  sw o ją  sk ie ro w u je  nie ty lko  
na p ro c e sy  p sy c h icz n e  d a ją c e  się z m ie rz y ć  z m n ie jszą  lub w ię k ­
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sz a  dok ład n o śc ią ,  ale d uża  p rz y p is u je  rolę p ie rw ia s tk o m  u c z u ­
c io w y m . „ A g a p e ",  m iłość  w  sensie  w s p ó lo d c z u w a n ia  jest,  z d a ­
niem a u to ra ,  c zy n n ik iem  p ie r w s z o r z ę d n e g o  z n ac z e n ia  w  p sy c h o ­
logii ro z w o ju  dz iecka ,  jak  i p e d ag o g ice  i m ed y c y n ie .  W  tym  
u jęc iu  s p r a w y  w id z i  z b a w ie n n e  dz ia łan ie  c h ry s t ia n iz m u  na  ro z ­
w ó j  d u s z y  dz iecka .  Za p o d s ta w ę  ra c jo n a ln e g o  ro z w o ju  p s y ­
ch icznego  u w a ż a  prawai o b y c z a jo w e ,  k tó re  są  p r a w a m i  p r z y ­
ro d n iczy m i u c z ło w iek a  k u l tu ra ln eg o .  D la teg o  rolę m atk i  u w a ­
ż a  za  d o m in u ją cą  w  w y c h o w a n iu  sp o łe c z e ń s tw a ,  k ied y  dla 
o j c a  r e z e r w u je  ra cz e j  o b ro n ę  i ogólne k ie ro w n ic tw o  w  w a l ­
ce  o byt.

A u to r  s tw ie r d z a  m a łe  z a in te re so w a n ie  się s t r o n a  p sy c h o lo ­
g iczn ą  fa k tó w  k l in icznych  u l e k a r z y  w y c h o d z ą c y c h  z m a te r ia l i -  
s ty c z n e g o  n a s taw ie n ia .  T y lk o  m a te r i a ln e  p ie rw ia s tk i  z a s łu g u ją  
na  u w a g ę ,  ty lk o  m e to d y  tzw . śc is łe  są  godne  p o w a ż n e g o  b a ­
d a cz a .  M e to d y  te  są  ty lk o  pozorn ie  ścisłe.  D y n a m iz m  p s y c h o ­
log iczny  ze  w s z y s tk im i  sw oim i k o n se k w e n c ja m i  w  p a to g en ez ie  
s c h o rz e ń  w sze lk ieg o  rodzaju ,  jak  i w  leczn ic tw ie  je s t  a lbo  p rz e -  
o c z a n y  a lbo l e k c e w a ż o n y .  Jeżeli  chodzi  o zag a d n ie n ie  dz iecka ,  
to p o d e jśc ie  ze  s t r o n y  p sy ch o lo g iczn e j  m a  o g ro m n e  znaczen ie .  
D z ieck o  s ta n o w i  n iezap isan ą  tablicę,  na  k tó re j  o to c z e n ie  od 
p i e r w s z y c h  chwil  j eg o  ż y c ia  ry je  znaki,  p r z e k s z t a ł c a j ą c  p la ­
s t y c z n y  m a te r ia ł  na  o b r a z  i p o d o b ie ń s tw o  sw o je .  Ten psyclio lo -  
g izm  p o s ia d a  s ilną  rac ję  b y tu  nie ty lk o  w  pedagogice ,  k tó rą  
u w a ż a  a u to r  za  n a jw a ż n ie j s z e  p ro f i la k ty k o m  p rz ed  s c h o rz e n ia ­
mi n e r w o w y m i  u dzieci.  A u to r  podnosi  p sy c h o lo g ic zn y  k ie ru ­
nek  do roli d e cy d u ją c e j  w  p a to g e n ez ie  i leczen iu  n e rw ic .

M ożna  się sp rz ec z ać ,  c z y  uk ład  p sy c h o lo g ic zn y  a u to ra  jes t  
j ednol i ty ,  z w a r t y  i śc is ły ,  c z y  sp o só b  p rz e d s ta w ia n ia  u t r z y m u je  
n iew z ru sz e n ie  p e w n y  w y t y c z n y  k ie ru n e k  w  s y s t e m a t y c z n y m  
u jęc iu  zag ad n ien ia ,  c z y  d rog i  tej p sycholog ii  s t o s o w a n e j  są  d o ­
s ta te c z n ie  pog łęb ione ,  a  n a w e t  cza se m ,  c z y  p e w n e  t e z y  są  
w  ogóle  s łuszne .  Są  to jed n a k  sprawcy d ru g o p la n o w e  w o b e c  
in nych  p i e r w s z o r z ę d n y c h  w a lo ró w ,  jak  w y p r a c o w a n ie  pew ne j  
teor i i  ne rw ic ,  u w zg lęd n ien ie  c z y n n ik a  em o c jo n a ln eg o  w z a p o ­
bieganiu ,  leczen iu  itp.

E o rm a  pod an ia  o c h a r a k te r z e  g a w ę d z ia r s k im  ł a tw o  p r z e m a ­
w ia  do czy te ln ik a ,  z w ia s z c z a ,  że  a u to r  u w z g lęd n ia  nie ty lk o  w y ­
m ag a n ia  lekarsk ie ,  a le  n a w ią z u je  k o n ta k t  z rod z icam i i w y c h o ­
w a w c a m i .  K s iążkę  w a r to  p rz e c z y ta ć .

.4. D e m ia n o w sk i  (L w ó w ).

S p ra w o z d a n ie  ze  Z ja zd u  M ię d z y n a r o d o w e g o  d o ty c z ą c e g o  
G ośćca  i H yd ro lo g i i  i d w u se tn a  ro c zn ic a  Z ja zd u  K ą p ie lo w eg o  d o ­
t y c z ą c e g o  p rz e w le k łe g o  g o śćca  (P ro c ee d in g s  o f  the  In tern a t io ­
nal C o n g ress  on R Jieum atism : H y d r o lo g y  and  the  B a th  B iccn tc-  
n a r y  C o n g ress  on Chronić  R h e u m a ti sm ) .  1938. S tr .  V. 362. Nakł. 
H e ad le y  B r o th e r s  109. K in g sw ay ,  L o n d y n .  C e n a :  12 p. 6 d.

S p r a w o z d a n ie  to z M ię d z y n a ro d o w e g o  K o n g re su  s k ła d a  się 
z d w ó c h  czę śc i :  w  częśc i  p ie rw sze j ,  p o św ię c o n e j  s p r a w o m  g o ś ć ­
ca  i hydrologii ,  z n a jd u je m y  p rz e m ó w ie n ie  p r e z y d e n ta  K o n g resu  
S i r  E. F a r ą u h a r  B u z z a r d a  i o m ó w ien ie  n a s t ę p u ją c y c h  t e ­
m a t ó w :  a) wpływ ' su ch eg o  i w i lg o tn eg o  k l im a tu  na  p o w s t a w a ­
nie sc h o rz e ń  g o ść c o w y c l i  (d r  E. P .  P  o u 1 t o n, doc. d r  G. 
E d s t r o m, p ro f .  d r  D e  R u d  d e r ) ;  b) g o śc iec  u dzieci —  p a to ­
logię  o m ó w i ł  d r  G i b s o n ,  a n a to m ię  p a to lo g iczn ą  K l i n g ę ,  kli­
n ikę  p rz ed s ta w i l i  d r  L. F i n d l a y  i dr  H.  G r e n e t ,  z a ś  le c ze ­
nie p r z e d s ta w i ł  d r  W . S  li e 1 d o n. J o h n  P o y n t o n  n ak reś l i ł  
sp o łe cz n e  z n ac ze n ie  g o śćca  dz iec ięcego .  T e m a t y  o m ó w io n e  p rz e z  
n a jw y b i tn i e j s z y c h  z n a w c ó w  g o ść c a  w r a z  z u w a g a m i  d y s k u s y j ­
ny m i innych  r e u m a to lo g ó w  p r z e d s t a w ia j ą  w y c z e r p u ją c o  o b e c n y  
s ta n  p o r u sz o n y c h  zagad n ień .  W  drug iej  c zę śc i  p o św ię c o n e j  g o ść ­
c o w i  p rz e w le k łe m u  z n a jd u je m y  po w s tę p n y m  s ło w ie  lo rda  H o r- 
d e r a  i prof. F r a s e r a  sz e re g  r e fe ra tó w  o dnie. L a n g d o n  
B r o w n ,  M.  P.  W e i l ,  L. C. H i i l l ,  H. J. G i b s o n ,  R.  J. 
W e i s s e n b a c h  i F.  F r a n c o  n,  G.  K a  li 1 m  e t e r, J. va n  
B r e e m e i n  i inni om ów ili  w s z e c h s t ro n n ie  zag a d n ie n ie  d n y  s t a ­
w o w ej .  W ś r ó d  w o ln y c h  t e m a tó w  b a r d z o  cen n e  są  b a d a n ia  P e l ­
c z a r a  d o ty c z ą c e  kefaliny,  l i  r o  k m a n a  o d c zy n u  B B F  i P h .  S. 
H e n c l i a  w p ł y w u  leczn iczego  ż ó ł ta cz k i  na  p rz eb ieg  p rz e w le k -  
łego g o ść c a  s ta w o w e g o .  N ieza leżn ie  od s w y c h  re fe ra tó w ,  obaj 
uczen i  p o lscy  zab ie ra l i  g łos  w  dy sk u s j i .  W  K o n g res ie  b ra ł  r ó w ­
nież  udz ia ł  d r  J. P a p i e r k o w s k i  z Iw onicza .

K siążka,  d a ją c a  p rz eg ląd  p ra c  K ongresu ,  'op a trzo n a  b a rd z o  
u d a n y m i  z d jęc iam i  na  k r e d o w y m  pap ie rze ,  p r z e d s t a w ia  się o k a ­
z a le  i p o z w a la  z a p o z n ać  się  z p ra c a m i  K ongresu .

M c stc r  (K raków ).

P rz e g lq d  p iśm ien n ictw a

C h o r o b y  w e w n ę t r z n e ,  n e r w o w e  i dz iec ięce

W  sp ra w ie  m e c h a n iz m u  leukopen i i  po d o ż y l n y m  w p r o w a d z e ­
niu g l ikogenu .  H. ST A U B  i K. B O G H E R . Klin. W o ch  N r  44. 1938.

W  po p rzed n ie j  p r a c y  s tw ie rd zo n o ,  że  d o ży ln e  w p r o w a d z e ­
nie k o lo ida lnych  w ę g lo w o d a n ó w  —  glikogenu,  g u m y  a rab sk ie j  
i in. —  już w  kilka m inut  p o w o d u je  leukopenię ,  s p a d a ją c ą  do kil­
k u se t  k o m ó rek .  C z a s  t r w a n ia  jej z a leży ,  z d a je  się , od ilości 
w p r o w a d z o n e g o  w ę g lo w o d an u .  N a jp ie rw  z n ik a ją  g r a n u lo c y ty  
tak, że  w  cli wili n a jw ię k sz e j  leukopenii  s ą  n iem al  sa m e  limfo­
c y ty ,  k tó ry c l i  l iczba jed n a k  ta k ż e  się z m n ie jsza .  O p ie ra ją c  się 
na  p o d o b ień s tw ie  leukopenii  po w p r o w a d z e n iu  c ia ł  b ia łk o w y c h ,  
o b c y ch  c ia łek  c z e r w o n y c h  itp., a u to ro w ie  p rz y jm u ją ,  że  leuko- 
pen ia  p o w s ta j e  d latego, że  b ia łe  c ia łk a  po p o ż arc iu  w ie lk ich  d r o ­
bin p ę czn ie ją  i w s k u te k  tego  p rz y c h o d z i  do u k rw ie n ia  ich 
w  o b rę b ie  n a c z y ń  w ło so w a ty c h ,  p rz e z  k tó re  n a jp ie rw  p r z e p ł y ­
w a ją  i w  nich się w r a z  z p o ż a r ty m i  s u b s ta n c ja m i  ro z p ad a ją .  
A u to ro w ie  podjęl i  b a d a n ia  d o św ia d c z a ln e  dla w y k a z a n ia ,  gdz ie  
się  z a t r z y m u j ą  l e u k o c y ty  po w p ro w a d z e n iu  g l ikogenu  i w  o g ó ­
le, jak  one  w ę d ru ją .  D o św ia d c z e n ia  p rz e p ro w a d z i l i  na  k ró l i ­
kach.  L eu k o p en ię  z w y k le  m ożna  już  o t r z y m a ć  po w p r o w a d z e ­
niu 1 m g % g likogenu. S z c z y t  sp a d k u  l e u k o c y tó w  p o w s ta je  już 
w  2— 3 m in u ty  i w y n o s i  6— 10% p ie rw o tn e j  liczby' c ia łek  b ia ­
łych. P r z e z  p o w ta r z a ją c e  się w p r o w a d z a n ie  gl ikoge;m  z p r z e ­
m ija ją c ą  leukopen ią  u d a je  się o t r z y m a ć  w y s o k ą  l e u k o c y to zę  do
50.000 i w ięce j  c ia łek .  B a d a n ie  u m ie jsc o w ien ia  z n ik a ją c y c h  c ia ­
łek  b ia ły c h  w y k a z a ło ,  że  p łuca  są  s w o is ty m  n a rz ą d e m ,  k t ó r y  z a ­
t r z y m u je  w  sw y c h  n a cz y n ia c h  w ł o s o w a t y c h  l e u k o c y ty  n a w e t  
w te d y ,  g d y  s ia tk a  ich n a c z y ń  w ł o s o w a t y c h  nie j e s t  s ia tk ą  po ­
c z ą tk o w e g o  p r z e p ły w u  w p r o w a d z o n e g o  glikogenu.

W .  N o w ic k i  (L w ó w ).

N o w y  sposób  badania ro z ry w a łn o ś c i  m a ły c h  n a c z y ń  s k ó r ­
n y ch .  G. SACK. Klin. W och .  Nr 44. 1938.

D o t y c h c z a s o w e  sp o s o b y  b a d a n ia  o p o rn o śc i  i w y t r z y m a ło ś c i  
m a ły c h  n a c z y ń  w ło s o w a ty c h  s k ó r y  z a s a d n ic z o  p o leg a ją  na d z ia ­
łaniu na  sk ó rę  w p r o s t  c zy n n ik a  m e c h an ic zn e g o  lub ssan ia .  T e  
w s z y s tk i e  sp o s o b y  są  jed n a k  b a r d z o  n iedok ładne ,  g dyż  nie 
o z n a c z a ją  ani s i ły  dz ia łan ia  z a s to s o w a n e g o  c z y n n ik a  i c za su  je ­
go dz ia łania ,  ani też  nie d a ją  g ra f ic zn e g o  p rz e d s ta w ie n ia  s to p ­
nia o p o rn o śc i  b a d a n y c h  n a c z y ń  sk ó rn y c h .  A d o k ład n e  o z n a c z e ­
nie tego  s topn ia  m a  z n ac ze n ie  dla o k re ś len ia  s topn ia  c iężkości  
sk a z y  k rw o to c z n e j  i dla ro k o w an ia .

A b y  o d p o w ie d z ieć  w a r u n k o m  d o k ład n e g o  o k re ś len ia  s topn ia  
w y t r z y m a ło ś c i  n a cz y ń ,  i to g ra ficznego ,  a u to r  sp o rz ąd z i ł  o d p o ­
w iedn i  a p a ra t ,  s k ł a d a j ą c y  się  z k lo sza  (oko ło  5 1 po jem nośc i)  
p o łąc zo n e g o  z m a n o m e tr e m  r t ę c io w y m  dla o k re ś len ia  s to p n ia  
c iśn ien ia  u jem n e g o  w  ty m ż e  kloszu. P o w ie t r z e  w y p o m p o w u je  się 
za  p o m o cą  p o m p y  wodnej-. Klosz n a k ła d a  się na  sk ó rę  m ie jsc a  
b ad an e g o .  O s o b n y  m a n o m e t r  o k re ś la  p rz e b ie g  z a c h o w a n ia  się ci­
śn ienia .  W  b a d an iu  a u to r  z a s to s o w u je  7 w a r to ś c i  c iśn ien ia  od 
100— 700 n n n H g .  a  jako  p o d s ta w ę  b a d an ia  p r z y jm u je  w y s t ą p i e ­
nie 2, n a jw y ż e j  5 w y b r o c z y n .  P r z y  u w zg lęd n ien iu  c z a su  d z ia ła ­
nia ssan ia  o ra z  w a r to ś c i  ciśn ienia  m o ż n a  s p o rz ą d z ić  k r z y w ą ,  
k tó r a  o k re ś la  o b r a z o w o  s to p ień  w y t r z y m a ło ś c i  śc ia n y  n a c z y n io ­
w e j .  A u to r  z a  p o m o cą  s w e g o  a p a r a tu  p rz e k o n a ł  się , ż e  ten s to ­
p ień dla różnycł i  m ie jsc  s k ó r y  j e s t  ró ż n y .  Np. u p r a c u ją c y c h  
z o b n a żo n y m i  p rz e d ra m io n a m i  w y t r z y m a ło ś ć  je s t  w ięk sza ,  to 
s a m o  d o ty c z y  s k ó r y  z s i ln ie jszym  b a rw ik ie m .  S k ó r a  o b rz ę k ła  
nic n a d a je  się do tego  bad an ia ,  podobn ie  s k ó r a  c h o ro b o w o  z m ie ­
n iona  w  z w ią z k u  z jej p ew n y m i  sc h o rze n iam i  P r z e d s t a w io n e  
b a d an ie  n a d a je  się  szczegó ln ie  do p r z y p a d k ó w  s k a z  k r w o t o c z ­
nych .  W  p r z y k ła d o w y c h  b ad an iac h  za  p o m o cą  p o d a n eg o  a p a r a ­
tu a u to r  p rz e k o n a ł  się, że  w s t r z y k n ię c ie  h i s ta m in y  z w ię k s z a  roz -  
r y w a ln o ś ć  n aczy ń ,  n a to m ia s t  z m n ie js z a  się  ona  po u życiu  pi­
j a w e k .  W . N o w ick i  (L w ó w ) .

N ie d o k re w n o ść  z ło ś l iw a  i ra k  żo łą d k a ,  o k r e s y  p r z e w le k łe g o  
zapa len ia  żo łą d k a .  W .  HAR1NG. Klin. W o ch .  Nr 45. 1938.

A u to r  w y p o w ia d a  u w a g i  k r y t y c z n e  o p r a c y  W . Thie-  
le‘go, w e d łu g  k tó r e g o  a c h y t ia  gastr ica  m a  m ieć  z a w s z e  a n a t o ­
m ic z n y  p o d k ład  w  p ostac i  z n is zc ze n ia  m iąższu  g r u c z o ło w e g o  ż o ­
łądka .  U w a ż a  z a tem ,  że  m ó w ien ie  o „ cz y n n o śc io w e j  dchyli i“  je s t  
f a ł s z y w y m  o k re ś len iem  i s to ty  s p r a w y .  M iano  p o d a n e  je sz c z e  
od cza su  E w a ld a  „a n a d e m iu  gastr ica"  ies t  n a jb a rd z ie j  o d p o ­
wiednie .  Acłiylia  m o że  p o w s ta ć  ty lk o  w s k u te k  z n iszczen ia  m ią ż ­
szu  g ru c z o ło w e g o  w  toku  p rz e w le k łe g o  zapa len ia ,  co m o że  b y ć  
s tw ie r d z o n e  ty lk o  h is to lo g iczn y m  b ad an iem .  P o w a ż n i  b a d a c z e
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stw ie rdz i l i ,  że  a d iy l i a  w  n ied o k re w n o śc i  ztośliw'ej i s tn ie je  bez  
n a jm n ie j s z y c h  zm ian  a n a to m ic zn y c h .  W e d łu g  s t a ty s ty k i  L u b ą r -  
scha, ty lko  w  51,2% s tw ie rd z o n o  zan ik  b to n y  ś lu zo w e j,  w  p o z o ­
s ta ły c h  p r z y p a d k a c h  z m ia n y  su n iez n ac z n e  i nie s tanowi;)  d o ­
s ta te c z n e j  p o d s t a w y  dla p o w s ta w a n ia  achylii.  W  16,5% w  ogóle  
nie S tw ie rd zo n o  ż ad n y c h  zmian. Z tego  w y n ik a ło  by, że  zan ik  
b to n y  ś lu z o w e j  ż o łu d k a  j e s t  s p r a w ą  n a s tę p o w ą ,  a ch y l ia  z aś  p ie r ­
w o tn ą .  W  św ie t le  ty ch  liczb nie m o żn a  uw 'ażać  n ied o k ie w n o śc i  
z łoś liw e j  za  e tap  p rz e w le k łe g o  z ap a le n ia  ż o łąd k a ,  jak  to Tli ie- 
le p rz y jm u je ,  k t ó r y  nie p r z y ta c z a  b a d a ń  h is to -p a to lo g iczn y ch ,  
d o ty c z ą c y c h  p ra w id ło w e j  b ło n y  ś lu zo w e j.  R ó w n ie ż  n a s u w a ją  
się, zd an iem  a u to ra ,  p o w a ż n e  w ą tp liw o śc i ,  co do ro z w o ju  n o ­
w o t w o r ó w  z z ap a ln y c h  s p r a w  ż o łą d k o w y c h .  R en tg en o lo g .czn ie  
i w z ie rn ik ie m  nie m o ż n a  p ew n ie  o d ró ż n ić  p r a w d z iw y c h  polipo- 
w a t y c h  w łó k n ia k o - g r u c z o la k ó w  od p rz e w le k le  zap a ln y c h  z w y ­
k ły c h  r o z ro s tó w  b ło n y  ś lu z o w e j  ż o łą d k a .  P o w a ż m  a n a to m o w ie  
sąd zą ,  że  p rz e w le k łe  zap a len ie  ż o łą d k a  m a  c h y b a  b a r d z o  m a łe  
p r z y c z y n o w e  z n ac z e n ie  dla p o w s ta w a n ia  j eg o  raka ,  w p o r ó w ­
nan iu  z czy n n ik am i  d z ied z iczn y m i k o n s ty tu c jo n a ln y m i  i innymi 
d o tą d  je s zc ze  n am  n ieznanym i.  T a k ż e  h ip o teza  T hie lego  p r z y j ­
m u jąca ,  że r a k  ż o łą d k a  w  z ło ś l iw e j  n ie d o k re w n o śc i  ie s t  ty lk o  
o k re se m  p rz e w le k łe g o  zap a len ia  ż o łą d k a  m a  b a rd z o  -słabe p o d ­
s t a w y ,  p rz y n a jm n ie j  w  św ie t le  dziś n a m  z n a n y c h  okoliczności .

W . N o w ick i  (L w ów ).

W  sp ra w ie  za le żn o śc i  w z r o s tu  od h o rm o n u  w z r o s to w e g o  p r z y  
SOdki z  jed n e j  s t r o n y ,  a h o rm o n u  t a r c z y c y  z  d rug ie j  s t ro n y .  W  
A L B E R T  i K. FELL1N GER. Klin. W o ch .  Nr 51. 1938.

W z r o s t  m a ły  lub kar li  pocho d zen ia  w k r e w n o - w y d z ie ln ic z e -  
go łą c z y  się z z ab u rz e n ia m i  w e w n ę t r z n e g o  w y d z ie lan ia  t a r c z y ­
c y  i p rzed n ieg o  p ia ta  p r z y sa d k i  m ó zg o w e j .  Jerżeli w w ieku  
w z r o s t o w y m  p o w s ta j e  obniżen ie  c z y n n o śc i  g ru c z o łó w  h o rm o n a l ­
nych,  to, obok  innych  objawów-', n a s tę p u je  z m n ie jszen ie  w z ro s tu  
na  d łu g o ść  i o d w r o tn i e  n a d m ie rn a  c zy n n o ś ć  ty ch  g ru c z o łó w  
w iedz ie  do c z ę śc io w e g o  lub całkow itego w z r o s tu  o lb rz y m ie ­
go. W z m o ż e n ia  w z r o s tu  na  tle  n a d m ie rn e j  czy n n o śc i  t a r c z y ­
c y  d o ty c h c z a s  kl in icznie  nie sp o s tr z e g a n o .  Zachodzi  p y tan ie ,  c z y  
h o rm o n y  w z r o s t o w e  p rz ed n ieg o  p ła ta  p rz y s a d k i  i t a r c z y c y  d z ia ­
ła ją  n ieza leżn ie  od siebie , a w ię c  oddzieln ie ,  c z y  tez  dz ia łan ie  
obu t w o r z y  kom pleks .  P y t a n i e  to j e s t  ty m  w ażn ie js ze ,  że  o s t a t ­
nie b a d an ia  w s k a z u ją  n a  śc is łe  w z a je m n e  o d d z ia ły w a n ie  na  s ie ­
bie obu ty ch  g ru c zo łó w .  Z jedne j  s t r o n y  p r z y s a d k a  po b u d za  
p rz e z  t a r c z y c o z w r o tn y  h o rm o n  c z y n n o ś ć  t a r c z y c y  i o d w ro tn ie .  
W ie m y  b o w iem ,  że  u sun ięc ie  t a r c z j  c y  w iedz ie  do p o w a ż n y c h  
zm ian  h is to log icznych  w  p rz y sad c e ,  p o dobn ie  jak  n a d m ie rn e  do ­
p ro w a d z a n ie  h o rm o n u  t a r c z y c y .  M ożna  b y  m yśleć ,  ż e  dz ia łan ie  
t a r c z y c y  p o b u d z a ją c e  w z r o s t  nie je s t  n a s t ę p s tw e m  d z ia łan ia  
b e zp o ś re d n ieg o  jej h o rm onu ,  lecz p o śred n io  p rz ez  p r z y sa d k ę ,  
tj., że  np. w y p a d n ię c ie  dz ia łan ia  t a r c z y c y  w y w o łu je  tego  ro d z a ­
ju z m ia n y  p rz y sad k i ,  że  z m n ie js za  się jej  p r o d u k c ja  w z r o s t o w e ­
go h o rm o n u  i o d w ro tn ie .

Dla u z y sk a n ia  o dpow iedz i  na  p o ru sz o n e  zag ad n ien ie  a u to ro -  
w ie  w y k o n a l i  dosw iadKzetiia na m ło d y ch  szczu ra ch ,  p o z b a w io ­
n y c h  t a r c z y c y .  Jed n e j  p o łow ie  w s t r z y k iw a l i  ho rm o n  sadki 
p ro d u k c j i  f i rm y  Richter ,  d rug iej  ty lko  f iz jo log iczny  r o z tw ó r  NaCI. 
W  d rug ie j  g rup ie  d o św ia d c ze ń  w s t r z y k iw a l i  r o z ta r te  p r z y s a d k a  
W s t r z y k i w a n ia  w y k o n y w a l i  p rz e z  4 tygodn ie .  A u to ro w ie  ' . s tw ie r ­
dzili opóźnien ie  w z r o s tu  b a d a n y c h  szczurów ',  k tó re  nie da ło  się 
u su n ą ć  w p r o w a d z a n ie m  h o rm o n u  p r z y s a d k o w e g o  lub sam ej  p r z y ­
sadki .  A z a te m  nie chodzi  tu o n a s t ę p o w e  zab u rz en ie  
czy n n o śc i  p rz y s a d k i  w  n a s tę p s tw ie  w y p a d n ię c ia  czy n n o śc i  t a r ­
czy c y .  W id o c zn ie  s a m o  w y p a d n ię c ie  czy n n o śc i  t a r c z y c y  w s k u ­
tek  jej u sun ięc ia  p o w o d u je  p o w s t r z y m a n i e  w z ro s tu .

W .  N o w ic k i  (L w ów ).

W  sp ra w ie  p o c h o d ze n ia  i leczenia  zapalen ia  w ló k n ik o w e g o  
o sk rze l i  (bronch i tis  f ibr inosa).  O. R O T H . Klin. W och .  Nr 51. 1938.

W n o w s z y m  p iśm ien n ic tw ie  p o ru sz a  się ty lko  \v~yj4 tk 0w o  
s p r a w ę  w ló k n ik o w e g o  zap a le n ia  oskrzeli .  D o tąd  nie z n a m y  też  
leczn iczego  p o s tę p o w a n ia  w  ty m  schorzen iu ,  p o łą c z o n y m  z c ięż ­
kimi do leg liw ościam i.  P o d n o s i  się o b j a w y  n a d w ra ż l iw o śc i ,  a  W e ­
b e r  z w r a c a  uw agę na bliskie s to su n k i  m ięd zy  d y c h a w ic ą  'o sk rze lo ­
w ą  a  o m a w ia n ą  s p ra w ą ,  i to  ze  w z g lęd u  na w s p o m n ia n e  o b ja ­
w y  n a d w raż l iw o śc i ,  p o d n o sząc ,  że  m u sz ą  tu m ieć z n ac ze n ie  z a ­
b u rz en ia  w e g e t a ty w n e g o  u k ład u  n e rw o w e g o ,  p r z y  c z y m  m yśli  
on p rz e d e  w s z y s tk im  o parasy m pa t icus ,  a  u z asad n ia  to  w ła s n y m  
p rz y p a d k ie m  w ló k n ik o w e g o  zap a le n ia  osk rze l i  w  c h o ro b ie  B a ­
se d o w a  z c iężkimi o b jaw am i ,  ró w n o leg le  p o s tę p u ją c y m i  z c ięż ­
kim  o m a w ia n y m  sc h o rze n iem  oskrzeli .  M. T u te u r  m yśli  w  sw ej  
cen n e j  p r a c y  a n a to m o -p a to lo g ic zn e j  o k o n s ty tu c jo n a ln e j  tiad- 
w ra żh w o śc i  z obecn o śc ią  l icznych  c ia łek  e o zy n o c h ło m iy ch  w śc ia ­

nie o sk rze l i  bez  zm ian  z ap a ln y ch .  W  obecn e j  P i . tcy  a u to r  p oda je  
d o k ład n ie  h is to r ię  c h o ro b y  k o b ie ty  57-letniej  od pół roku  z c ięż ­
kimi o b ja w a m i  w ló k n ik o w e g o  zap a le n ia  osk rze l i  z  p r z e w a ż a j ą c ą  
d u szn o śc ią  i o d k rz tu s z a n ie m  s t rz ęp ó w  lub ro z g a łęz io n y ch  s k r z e ­
p ó w  w łó k n ik o w y c h ,  z n ie w ą tp l iw ie  ty lk o  c z ę ś c io w y m  z a jęc iem  
płuc  i ze  s tw ie r d z o n y m  p o d w y ż sz e n ie m  sp a lan ia  p o d s ta w o w e g o .  
Po  z a s to s o w a n iu  b e z s k u te c z n y m  -szeregu ś r o d k ó w  leczn .czych ,  
au to r ,  p r z y jm u ją c  o b j a w y  n a d w ra ż l iw o śc i  o skrzeli ,  w y w o ła n e  
m oże  p rz e z  h is tam inę,  z a s to s o w a ł  to ran t i l ,  c ia ło  m a ją c e  w p ły w  
o d t r u w a ją c y  w  s to su n k u  do h is tam iny .  Już  t rze c ie g o  dnia  p o  
z a ś t r z y k n ię c iu  tego  c ia ła  u s tą p i ły  o b j a w y  ch o ro b o w e ,  k t ó r e
b e zw z g lęd n ie  na leża ło  p rz y p is a ć  a n ta g o n is ty c z n e m u  dz ia łan iu  
to ran t i lu .  P o  w s t r z y k n ię c iu  h is tam in y  w y s tą p i ły  z n o w u  o b ja ­
w y  cho ro b y ,  jak o  d o w ó d  z n ac ze n ia  h is tam in y  w  p o w s t a w a ­
niu tych  w łó k n ik o w y c h  s k r z e p ó w  w  'o skrze lach .  Z d o ś w ia d ­
czeń  na z w ie r z ę t a c h  w iadom o, że w ła śn ie  p łu ca  z a w i e r a j ą  
w y so k i  p r o c e n t  h is tam iny .  C o ra z  b a rd z ie j  u s ta la  się z a p a ­
t ry w a n ie ,  że  i s to ta  k l a s y c z n e g o  a n a f i la k ty cz n eg o  w s t r z ą s u
w  z n ac zn e j  częśc i  i e s t  n iczy m  innym , jak  w y s w o b o d z e n ie m  hi­
s tam in y .  Za z n ac ze n iem  w olnej  h is tam in y  w p o w s ta w a n iu  w łó k -  
nikow'ego zap a len ia  osk rze l i  p r z e m a w ia  z a te m  nie ty lk o  d o ś w ia d ­
czenie,  ale  tak ż e  w y n ik  z a s to s o w a n e g o  p rz e z  a u to r a  leczenia.  
Z a s to s o w a n y  to ran ti l ,  w e d łu g  B ingera .  zn a jd u je  się w  błonie  
ś lu zo w e j  je l i ta  c ienkiego, je s t  to z a c z y n o w e  ciało, n isz cz ąc e  h i ­
s ta m in ę  i c ia ła  do niej podobne .  D z iała  on b a rd z o  d o b rz e  w  p r z y ­
p a d k ac h  p e w n y c h  o k re ś lo n y ch  s c h o rze ń  a le rg iczn y ch .  A u to r  
podnosi,  że  w ła śn ie  w  d y c h a w ic y  O skrze low ej m e w idz ia ł  n icz e ­
go d o d a tn ie g o  po z a s to s o w a n iu  to ran t i lu .  T e n  fak t  w s k a z u je  na  
to. że  d y c h a w ic a  i w łó k n ik o w e  zap a len ie  o sk rze l i  są ró ż n y m i  
s p ra w a m i  c h o ro b o w y m i.  A u to r  o m a w ia  d a lsze  różn ice  m ięd zy  
tym i ob iem a  sp ra w a m i .  I tak  w  d y c h a w ic y  je s t  ca łe  p łuco  z a j ę ­
te, n a to m ia s t  w o m a w ia n y m  zapa len iu  z w y k le  ty lk o  płat ,  co 
ró w n ież  b y ło  w  p rz y p a d k u  a u to r a  (R o en tg en  i kl in iczne  b a d a ­
nie). P o d w y ż s z o n e  p o d s t a w o w e  spa lan ie  z g a d z a  się z p o d o b ­
n y m  s ta n e m  w  p rz y p a d k u  W e b e r a .  Chodzi  o h ip e r ty r e o ty c z n ą  
k o n s ty tu c ję  w  p o w s ta w a n iu  ca łeg o  m e c h an iz m u  tego  zapa len ia  
oskrzel i .  W .  N o w ic k i  (L w ó w ).

P r z y p a d e k  c h o ro b y  A d d iso n a  na tle  urazu .  R. S IC H L E R . 
Klin. W o ch .  N r  52— 53. 1938.

S to su n k o w o  m ało  z n a n e  j e s t  z n ac ze n ie  u ra z u  jak o  p r z y c z y ­
n y  c h o ro b y  Addisona .  L ew in  w  sw ej  p ra cy ,  w sp o m in a ją c e j  
o  648 p rz y p a d k a c h  tej c h o r o b y ;  m ó w i  o 25, w  k tó r y c h  u ra z  b y ł  
p o w o d em . O c z y w iśc ie  n a le ż y  b y ć  b a r d z o  k r y ty c z n y m  w  ocenie  
z w ią z k u  m ię d z y  u r a z e m  a c h o ro b ą  Addisona . A u to r  p o d a je  d o ­
k ł a d n y  opis p rz y p a d k u ,  w  k tó ry m ,  w e d łu g  jego  zdania ,  u raz  
b y ł  n iew ątp l iw ie  p r z y c z y n ą  w  c h o ro b ie  A ddisona .  Chodzi  o 38- 
le tn iego  m ę ż ćz y z n ę ,  k t ó r y  z o s ta ł  uderzonj,  d y sz lem  w  p r a ­
w ą  s t ro n ę  k la tk i  p ie r s io w ej ,  tak, że  n a s tęp n ie  u d e rzy !  się o ż e ­
lazn ą  śc ianę  lew ą  s t r o n ą  k la tk i  p ie rs iow ej .  W y s tą p i ł a  z a r a z  bo- 
lesność  w  okol icy  do lnego b ieg u n a  lew ej  nerki,  a  w  m o czu  ślad 
b iałka ,  l iczne c ia łka  c z e r w o n e  i n iel iczne leu k o c y ty .  Od cza su  
u ra z u  s ta ły  sp ad ek  c ięża ru  c iała,  bóle  w  oko l icy  nerk i  lewej.  
S k ó ra  t w a r z y  b rą zo w ie je ,  o g ó ln e  osłabienie ,  p o ja w ia ją  się  b ie ­
gunki. B iałko  l°/łti. D ep re s ja .  Z b ru n a tn ien ie  s k ó r y  s tw ie rd z o n e  po 
kilku la tach  pos tępu je ,  p o ja w ia ją  się  ż ó ł t a w e  plam ki t w a r d ó w ­
ki. W y m io ty ,  b ra k  łakn ien ia .  C iep ło ta  c ia ła  oko ło  36". A zot  po- 
z a b ia łk o w y  do 45. m g  % i zm n ie js zo n e  w y d a la n ie  w o d j  . C o ra z  
w ię k sz e  ogólne  osłab ien ie .  R o z p o zn a n o  u r a z o w e  sch o rze n ie  n e r ­
ki, a w o b e c  c h a r a k te r y s t y c z n e g o  p rzeb ieg u  c h o r o b y  z a c z ę to  po ­
d a w a ć  p r e p a r a ty  n a d n e rc z o w e ,  po k t ó r y c h  s tan  cho reg o  zac zą ł  
się p o p ra w iać ,  a  w  p rz ec ią g u  8 tygodn i  c ię ż a r  c ia ła  podniósł  się  
o p rz e sz ło  6 fun tów . W .  N o w ick i  (L w ó w ).

C h iru rg ia ,  p o ło żn ic tw o  i g inekologia ,  s to m ato lo g ia

Propionan  te s to s te ro n u  w leczen iu  c z y n n o ś c io w y c h  k r w o t o ­
k ó w  m a c ic z n y c h .  C. B E C L E R E . Soc. F r .  de Gj>n. Nr 1 1939.

P ro p io n a n  t e s to s te ro n u  w  i lościach  25— 50 m g  m ies ięczn ie  
d a je  d o sk o n a łe  w yn ik i  w  leczeniu  c z y n n o ś c io w y c h  k r w a w ie ń  m a ­
c icy  na tle h o rm o n a ln y ch  z a b u r z e ń  ja jn ika .  W  p r z y p a d k a c h ,  
w  k tó r y c h  u le ro g ra f ia  nie w y k a z u je  zm ian  w  m ac icy  i j a jo w o ­
dach, p ro p io n an  te s to s te ro n u  m o że  b y ć  s to s o w a n y  p rz e c iw k o  
k r w o to k o m  c zy n n o ś c io w y m ,  p o w s ta j ą c y m  w  o k re s ie  p rzed  p rz e -  
kw itan iem ,  w  k r w a w ie n ia c h  c z y n n o ś c io w y c h  na tle s p r a w  z ap a l ­
n ych  ( łączn ie  z d ia te rm ią )  o ra z  w  k rw a w ie n ia c h  m ło d z ień czy ch .  
W  p rz y p a d k u  m ałego  w łó k n ia k a  p o d ś lu zo w eg o ,  k rw a w ie n ie  pod 
w p ły w e m  te s to s te ro n u  ustąp iło  zupełnie.

l i .  N ew li i iska  (L w ów ).
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G ruźlica  n a r z ą d ó w  r o d n y c h  p rzeb iega jąca  z  k rw o to k a m i .  E. 
DOUAY. Soc. Pr.  de d y n .  N r  1, 1939.

A u to r  o m a w ia  b a rd z o  d o k ład n ie  rzadk i  p r z y p a d e k  g ruź licy  
n a r z ą d u  rodnego ,  w  k t ó r y m  p rą tk i  u m ie j s c o w i ły  sic  g łów nie  
w  m ię śn ió w c e  i b łon ie  ś lu z o w e j  m ac icy ,  p o w o d u ją c  obfite  
k rw a w ie n ie .  P o n ie w a ż  w sze lk ie  leczen ia  nie o d n io s ły  sku tku ,  
p o m im o  m ło d e g o  w ie k u  ch o re j  z d e c y d o w a n o  sic  na  z ab ieg  o p e ­
ra c y jn y ,  p o d c z a s  k tó re g o  usu n ię to  m ac icę  w r a z  z p rz y d a tk a m i .  
S ta n  chore j  w  k ró tk im  cza s ie  po  o p e rac j i  p o p ra w i ł  się.

H. N e w liń sk a  (L w ów ).

Lec ze n ie  p o ło g o w eg o  i p o o p e ra c y jn eg o  z a t r z y m a n ia  m o c z u  
za  p o m o c ą  d o ry lu .  H. KR EU TZM A N N . Die M ed iz in ische  W elt .  
Nr 47. S tr .  1675. 1938.

D o ry l  s to su je  się  z  p o w o d z e n ie m  w  z a t r z y m a n iu  m o czu  po 
p o ro d z ie  i po operac ji .  W  92,5%  p o r o d ó w  i 8 8 % p r z y p a d k ó w  gi­
n e k o lo g iczn y ch  o s iągn ię to  w  z upe łnośc i  p o ż ą d a n y  w y n ik  p rz e z  
s to so w a n ie  p o z a je l i to w e  1 c m 3 d o ry lu  (w  raz ie  p o t r z e b y  m o żn a  
tę  s a m ą  d a w k ę  p o w tó r z y ć  po 20 m inu tach ,  jeżeli  dz ia łan ie  nie 
w y s tą p i ło ) .  P o d o b n ie  k o r z y s tn e  w y n ik i  u z y s k a n o  po p o d a w an iu  
d o ry lu  w  tab le tk ach ,  m ian o w ic ie  s to s o w a n o  p o c z ą tk o w o  2 t a ­
bletki,  a  w  raz ie  b ra k u  dz ia łan ia ,  po 20 m in u ta c h  p o d a w a n o  p o ­
n o w n ie  tę ' s a m ą  d a w k ę  (na 61 p r z y p a d k ó w  55 w y n ik ó w  d o d a t ­
n ich;  sp o ś ró d  tych  6 o p o rn y c h  p r z y p a d k ó w  w  5 w y s tą p i ło  d z ia ­
łanie  po d o d a tk o w y m  w s t r z y k n ię c iu  do ry lu) .

St.  D o m ie z  ( W a r s z a w a ) .

C h em o tera p ia  r z e ż ą c z k i  u i ironem  (D l i  90) i d isep ta lem  Ii 
( D B  87).  M. S C H U B E R T .  D erm . W sc h r .  Nr 49. S tr .  1549. 1937.

Na 115 c h o ry c h  na r z e ż ą c z k ę  s to so w a !  a u to r  u 60 c h o ry c h  
uliron, u 45 c h o ry ch  d isep ta l  B. Ja k o  p ie rw sz e  leczen ie  p o d a ­
w a ł  p rz ez  3*—5 dni 6 tabl.  ulironu. S c h e m a ty c z n ie  p o w ta r z a ł  to 
d w a  r azy .  W  razie  o b ecn o śc i  g ro n k o w c ó w  p o d a w a ł  n a w e t  do 
sze ść  r a z y  tak ie  se r ie  u l ironow e.  I

I r .  G a rw ic z  ( W a r s z a w a ) .

H igiena  i m e d y c y n a  sp o łe cz n a

Z a w o d o w e  sch o rzen ia  s k ó r y ,  ze  sp e c ja ln y m  u w zg lę d n ie n iem  
ro zp o zn a n ia  ró ż n ic z k o w e g o  i lec zen ia  w y p r y s k ó w  dłoni.  CL. J. 
W H I HE. Industr ia!  Medicitie . Nr  3, 1937.

Z ag ad n ien ie  sc h o rz e ń  s k ó r y  w  m ed y c y n ie  p rz e m y s ło w e j  
je s t  p o d n o sz o n e  b a rd z o  c zę s to  i c o ra z  w ięce j  docen iane ,  l a k  
c z ę s to  s p o ty k a n y  w y p r y s k  na k o ń c z y n a c h  gó rn y ch ,  szczegó ln ie  
d ło n iach  i pa lcach ,  t ru d n o  ro z p o zn a ć ,  co p o w o d u je  t ru d n o śc i  
w  leczeniu .  Z a w o d o w e  p o c h o d ze n ie  j e s t  c z a se m  zup e łn ie  jasne ,  
n iek ied y  je d n a k  jes t  n a d z w y c z a j  t ru d n o  je s tw ie rd z ić .  Z n a c z e ­
nie e k o n o m iczn e  i w p ł y w  na  zdo lność  do  p r a c y  nie w y m a g a  
o b jaśn ień .

N ie p ra w id ło w e  z a b a rw ie n ie  s k ó r y  z ja w ia  się u lak ie rn ików ,  
m a la rz y ,  fa rb ia rzy ,  r o b o tn ik ó w  p r z y  k w a s ie  s i a r k o w y m  i s a ­
le t rze .  O s a d z a n ie  się  c z ą s te c z e k  w  sk ó rz e  z w ią z a n e  j e s t  z p r a ­
cą  p r z y  wełnie ,  m ące ,  c em en c ie  i w apn ie .  S z c ze l in y  i p ę k n ię ­
cia  na  pa lcach  są c z ę s t s z e  u k r a w c ó w  i k o s z y k a rz y .  U ludzi 
p r a c u ją c y c h  w  g o rą c u  ro z w i ja  się  s i a tk o w a ta  p ig m e n tac ja  sk ó ­
ry .  R o z w ó j  s r e b r z y c y  u ludzi z a t ru d n io n y c h  p r z y  s r e b rz e n iu  
j e s t  d o b rz e  zn an y .  Za p o ś re d n ic tw e m  s k ó r y  s r e b r o  d o s ta je  się  
do k rw io b ieg u .  N a d m ie rn e  r o g o w a c e n ia  p o w s ta j ą  j ak o  fo rm a  
o c h ro n y  p rz ed  ró żn eg o  ro d z a ju  p o d ra żn ien ia m i  m ie jsc o w y m i.  
T a tu o w a n ie  z ja w ia  się  u r o b o tn ik ó w  z a t r u d n io n y c h  p r z y  o b r ó b ­
ce  kam ien i,  ż e laza ,  stali  i w y r o b ie  p rochu .  O p a rz e n ia  ró żn eg o  
s to p n ia  z d a r z a j ą  się  u r o b o tn ik ó w  m e ta lo w y c h .  R ó w n ie ż  o p a ­
rzen ia  k w a s a m i  i z a s a d a m i  o d g r y w a j ą  w  p r z e m y ś le  d u ż ą  rolę.

P o c h o d n e  jodu  i b ro m u  p o w o d u ją  fo rm ę  w y p r y s k u  w  ty c h  
m ie jscach ,  gdz ie  z w y k le  p o ja w ia  się t rądz ik ,  a  jod m o że  w y ­
w o ła ć  p oza  ty m  c iężk ie  p ę c h e r z o w e  zap a len ie  sk ó ry .  Guzki 
w  to r e b k a c h  w ło s o w y c h  p o d o b n e  do t r ą d z ik a  są d o b rz e  zn an e  
u ro b o tn ik ó w  p ra c u ją c y c h  ze  sm o łą  i o lejami.  W o b e c  tego  lu­
dzie, z a t ru d n ie n i  p r z y  nafcie  i jej p ochodnych ,  są  szczegó ln ie  
sk łonn i  do ró ż n y ch  form  t rąd z ik a .  W ie le  n ieo rg a n ic z n y ch  z w i ą ­
z k ó w  p o w o d u je  u sz k o d z en ie  sk ó ry .  W c h łan ia n ie  a r s e n u  p rz ez  
r o b o tn ik ó w  p r z y  w y ro b ie  t a p e t  i emalii  w y w o łu j e  p łon iczą  po ­
s ta ć  w y p r y s k u ,  a  n a w e t  p ę c h e r z y k o w e  z m ia n y  na sk ó rz e .  D łu ż ­
sze  s ty k a n ie  się  z a r s e n e m  p o w o d u je  b r o d a w k i  ro g o w e  na d ło ­
niach, k tó r e  m o g ą  ulec  o w rz o d ze n iu ,  z w y ro d n ie n iu  i p r z e m ia ­
n ie  w  tk a n k ę  ra k o w a tą .  P o d o b n e  w y k w i t y  p o w o d u je  a n ty m o n  
i jego  p o ch o d n e  u ro b o tn ik ó w  z a j ę ty c h  p r z y  gum ie  i s z tu c z n y m  
jed w ab iu .  W r a ż l iw o ś ć  na  nikiel, ch rom ,  np. w  p r z e m y ś le  g r a ­
f iczn y m  w y w o łu je  ró w n ie ż  z m ia n y  na skórze ,  n iek ied y  n a w e t  
o w rz o d ze n ia .

U b a rd z o  w ra ż l iw y c h  k o b a l t  nroże s p o w o d o w a ć  o b rz ę k  d ło ­
ni i w y tw o r z e n ie  się  p ę c h e rz y .  Nafta,  sm oła ,  b e n zy n a ,  fo rm a ­

lina, p o w o d u je  a le rg ic z n e  i to k s y c z n e  z m ia n y  skórne .  Anilina 
m o że  p o w o d o w a ć  o b rz ę k  i w y k w i t y  są c z ą c e .  U czulen ie  na  p e ­
w n e  g a tunk i  drzewm i k o r y  w y w o łu j ą  sp e c ja ln e  p o s tac ie  z a w o ­
d o w y c h  z m ian  sk ó rn y c h .  S p o tk a ć  m o ż n a  p o z a  ty m  w  p r z e m y ­
śle z m ia n y  sk ó rn e ,  s p o w o d o w a n e  p r z e z  d ro b n o u s t ro je  i p a s o ­
ż y ty .

A u to r  s tw ie rd za ,  że  m ia n o w n ic tw o  z a w o d o w y c h  s c h o rze ń  
s k ó r y  nie je s t  u s ta lo n e  i w y m a g a  da lsze j  dysk u s ji .  W  d a ls zy m  
c iągu  a u to r  o m a w ia  s p r a w ę  w y k r y w a n i a  c z y n n ik ó w ,  p o w o d u ­
ją c y c h  z a w o d o w e  sc h o rz e n ia  sk ó ry ,  p r z y  p o m o cy  tzw . p rób  
s k ó r n y c h  i z az n a c z a ,  że  w y n ik  u je m n y  p r ó b y  sk ó rn e j  nie je s t  
d o w o d e m ,  że  w y p r y s k  nie je s t  p o c h o d ze n ia  z a w o d o w e g o .  P r z y  
b a d an iu  zm ian  w y p r y s k o w y c h  na  rę k a c h  w y s u w a j ą  się  t r z y  m o ­
m en ty ,  na  k tó r e  n a le ż y  z n a leźć  o d p o w ied ź .

P i e r w s z y ,  c z y  nie j e s t  to zap a len ie  s k ó r y  ty p u  tzw . derm a-  
t i t is  y e n e n a ta  (po z e tk n ięc iu  s ię  z czy n n ik am i  p o ch o d zen ia  r o ­
śl innego),  drugi,  c z y  z m ia n y  nie n a le ż ą  do  g r u p y  sc h o rz e ń  
g r z y b k o w y c h ,  d a ją c y c h  z n a n e  p o w sze ch n ie  w  A m e ry c e  z m ia n y  
na s to p a c h  w  p o s ta c i  tzw . s tó p  a t le tó w ,  t rzec i ,  c z y  w y k w i t y  
nie p o w s ta ł y  po p rz y ję c iu  p e w n y c h  pok a rm ó w ' lub leków .  T e  
m o m e n ty  s t a n o w ią  p o d s t a w o w e  czynnik i ,  k tó re  t rze b a  u w z g lę d ­
nić p rz y  ro z p o zn a n iu  ró ż n ic z k o w y m ,  jak ie  w d a ls z y m  c iągu  
o m a w ia  au to r .

S z czeg ó ln ie  dużo u w ag i  p o św ię c a  a u to r  s p r a w ie  z ak a ż e n ia  
g r z y b k o w e g o  na s topach ,  czy li  tzw .  s to p o m  a t le tó w .  Z m ian y  
w  ty m  sc h o rzen iu  c ech u je  o b e cn o ść  m ię d z y  pa lcam i m a ły c h  r u ­
mieni, p ęcherzyków ',  n a d m ie rn e g o  łuszczen ia  się, w y s y c h a n ia  
i p ę k a n ia  sk ó ry .  W e d łu g  a u to r a  m o ż l iw e  je s t  p rzen ies ien ie  
g r z y b k ó w  z krwuobiegu do innych  częśc i  c iata,  m ięd zy  innymi 
do rąk . S tw ie rd z e n ie  tego  sc h o rz e n ia  m a  w a ż n e  znaczen ie ,  g d y ż  
p o c ią g a  za  so b ą  o d p o w ied n ie  p o s tę p o w a n ie  lecznicze .  Na s to p y  
n a le ż y  w te d y  z a s to s o w a ć  ś ro d k i  b a r d z o  energ iczn e ,  a  na  dłonie  
łagodne .  L eczen ie  j e s t  t ru d n e  i n iew d z ięc z n e ,  a  sc h o rz e n ie  m a  
sk ło n n o ść  do n a w r o tó w .  A u to r  ra d z i  s to so w a n ie  sia rk i,  j o d y n y  
i b a r d z o  m ięk k ich  lub g ra n ic z n y c h  prom ien i  R o en tg en a .

Co do leczen ia  w y p ry s k ó w '  z a w o d o w y c h  na ręk ach ,  w s k a ­
za n e  j e s t  s to so w a n ie  w i lg o tn y c h  łag o d z ą c y c h  m aśc i  w  w y p a d ­
k a ch  św ie ż y ch ,  z a ś  w  p r z e w le k ły c h  ś r o d k ó w  b a rd z ie j  e n e r ­
g icznych ,  jak  np. p r e p a r a ty  sm ołow e ,  d z ie g c io w e  itp.

S z k o d l iw y  w p ł y w  p rom ien i  św ie t ln y c h  na skó rę .  K U R T  F1N- 
KEN R A TH . A erz t l ich e  S a c h v e r s ta n d ig e n -Z e i lu n g .  Nr 18, 1937.

W  p o w y ż s z y m  a r ty k u le  a u to r  o m aw ia  u sz k o d z en ia  sk ó ry ,  
w y w o ła n e  p ro m ie n iam i  św ia t ła  s łonecznego .  S tw uerdzono  n a s t ę ­
pu jąc e  o b r a z y  c h o r o b o w e :  h y d ro a  va cc in i lo rm is  B a z in s  lub
d e rm a t i t i s  aest ival is .

M ię d zy  innymi, a u to r  p o d a je  p r z y p a d e k  n a js i ln ie j szeg o  
u sz k o d z e n ia  s k ó r y  u 24-letniej  p ra c o w n ic y ,  c ie rp iące j  r ó w n o ­
cześn ie  na  w ro d z o n ą  kitę. N ieos łon ię te  m ie jsca  na  tw a r z y ,  szyi  
i r ę k a c h  b y ły  n a b rz m ia łe  i z ac ze rw ien io n e .  P o w s t a ł e  na  t w a r z y  
p ie r w o tn e  m a łe  p ę ch e rz y k i  z a c z ę ły  r o z s z e r z a ć  się g w a ł to w n ie  
i w z r o s ł y  do w ie lk o śc i  paznokc ia .  N as tęp n ie  p rz e o b r a z i ły  się 
w' b r ą z o w a w e  k ro s ty ,  k tó re  p rz e s z ły  w  s t ru p y ,  p o z o s t a w ia ją c  ja ­
ko  z e jśc ie  b l izny. C h o ro b a  p o w t a r z a ła  się w  c iągu lat 14 na p o ­
cz ą tk u  w iosny .

W e d łu g  a u to ra ,  c h o ro b ę  h y d ro a  va cc in i fo rm is  p o w o d u je  
p ro m ie n io w an ie  s łońca.  C h a r a k t e r y s ty c z n e  je s t  dla c h o ro b y ,  iż 
w y s t ę p u j e  ona  p r z e w a ż n ie  n a  w iosnę  lub na p o c zą tk u  lata. 
W  r. 1937 sk u tk iem  g w a ł to w n e j  z m ia n y  p o g o d y  —  z z im nej,  
b e z s ło n e cz n e j  n a  b a r d z o  c iep łą  i o s i lnym  nasłoneczn ien iu ,  ch o ­
roba  ta  w y b u c h ła  w  c iągu jed n eg o  dnia.  N ie p r z y s to s o w a n y  do 
t a k  nag łe j  z m ia n y  o rg a n iz m  ludzki p o d a tn y  j e s t  b a rd z o  do po ­
w s ta n i a  tej p o s tac i  c h o ro b y .  A u to r  p r z y t a c z a  s t w ie r d z o n y  
p rz e z  s iebie  p r z y  ch o ro b ie  h y d ro a  y a cc in i fo rm is  p r z y p a d e k  he- 
rn a toporf i rynur i i ,  p r z y  c zy m  nadm ienia ,  iż u w s z y s tk ic h  b a d a ­
n y c h  c h o ry c h  s tw ie rd z o n o  b r a k  k w a s u  a s k o rb in o w e g o  w m o ­
czu. W  końcu  a u to r  dodaje ,  iż d a ls ze  b a d a n ia  p o w y ż sz e j  ch o ­
ro b y  są  w  toku.

M e d y c y n a  w y p a d k o w a  i fa ch o w e  w y k s z ta łc e n i e  le k a r z y .  
E D G A R  P A S S A R G E .  Hefte  z u r  Unfal lheilkunde. H. 21. Unfall-  
hc i lkuude  und a e rz t l ich e  Ausbildung.

A utor ,  sp e c ja l i s ta  c h iru rg ,  a  z a r a z e m  p r o s e k to r  Inst.  A n a ­
to m iczn eg o  w  R o s to c k  s tw ie r d z a  na  w s tęp ie ,  że  p r o g r a m  s z k o ­
lenia  na  w y d z ia ła c h  leka rsk ich ,  jak  ró w n ie ż  o b o w ią z u ją c a  o r d y ­
n a c ja  e g z a m in a c y jn a  są  zupełn ie  nie w y s t a r c z a j ą c e ,  jeżeli idzie 
o p r z y g o to w a n ie  w  m e d y c y n ie  w y p a d k o w e j .  T o te ż  n iem iecki  
z w ią z e k  sp ó łek  b ra c k ic h  w y s tą p i ł  w  tej  s p r a w ie  w  19.31 r. z m e ­
m o r ia łe m  do Min. Spraw ' W ew m ę trz n y c h .  O b o k  in nych  rzeczy ,  
ż ą d a n o  p o d ó w c z a s  p rz ed łu że n ia  o k re su  ' s t u d ió w  o 1 pó łrocze ,  
p rz e d łu ż e n ia  c z a su  o b o w ią z k o w e j  p ra k ty k i  l ek a rsk ie j  i u z u p e ł ­
n ien ia  jej p rz y m u so w y m i  egzam inem .
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P o s tu l a ty  w y s u w a n e  p rz e z  spółki  b ra c k ie  sp o tk a ły  się 
z  c a łk o w i ty m  u zn an iem  na z e b ra n iu  d e le g a tó w  w s z y s tk ic h  n ie ­
m ieckich  w y d z ia łó w  lek a rsk ich  w  G e ty n d z e  w  1931 r. Mimo to, 
je d n a k  w  p ro g ra m ie  s tu d ió w  nic nie uległo  zmianie .  P a m ię ­
t a jm y  jednak ,  że  już  od s z e re g u  lat o b o w ią z y w a ła  w  N iem czech  
p r z y  e g za m in a ch  z n a jo m o ść  o r z e c z n ic tw a  c h o ro b o w eg o ,  i n w a ­
l idzk iego  i w$ zad k o w eg o .  O s ta te c z n ie  na  w sp ó ln e j  ko n fe ren c ji  
p rz ed s ta w ic ie l i  spó łek  b ra ck ich  i w y d z ia łó w  lek a rsk ich  uzgod-  
nionio, że  m e d y c y n a  w y p a d k o w a  łączn ie  z  re n tg e n o lo g ią  m u ­
si b y ć  w  z n ac zn ie  s z e rs z y m ,  jak  obecnie,  z a k re s ie  p rz e d m io ­
tem  nauk i  i e g zam in ó w ,  że  s tu d e n t  kończi jcy  w y d z ia ł  leka rsk i  
m usi  p o s ia d ać  z n a jo m o ść  u s t a w o d a w s tw a .  Spó łk i  b ra c k ie  z o b o ­
w i ą z a ły  się p r z y  ty m  d o s t a r c z a ć  k l inikom o d p o w ied n ieg o  m a ­
te r ia łu  chorych .

L e c zn ic tw o  w y p a d k o w a  p r o w a d z ą  i k ie ru ją  w  N iem czech  
spółki  b ra c k ie  od 1925 r. w  śc is ły m  u s t a w o w y m  po ro zu m ien iu  
z p ra c o d a w c a m i ,  k a sa m i  c h o ry c h  i o rg a n iz a c ja m i  lekarsk im i.  
W s z y s c y  oni o b o w iązan i  są  c z u w a ć  nad  tym , a b y  cięż-ej p o ­
s z k o d o w a n y  w' w y p a d k u  d o s ta ł  Się jak  n a js zy b c ie j  w  rę ce  w ł a ­
ś c iw e g o  sp e c ja l i s ty  lub do  sp ec ja ln eg o  szp ita la ,  p r z y s t o s o w a n e ­
go  do tak iego  celu. Z a k ła d ó w  tak ich  j e s t  obecn ie  w  N iem czech  
oko ło  1100. Nad leczen iem  i o rz e c z n ic tw e m  c z u w a ją  spec ja ln i  
l e k a rz e  z au fa n ia  ( tzw . D u r c h g a n g sa rz te ) ,  k tó r y c h  jes t  obecn ie  
600. W  szczeg ó ln o śc i  lek a rz e  ci o rz e k a ją ,  c z y  p o s z k o d o w a n y  
m o że  lec zy ć  się w  kas ie  cho ry ch ,  c z y  też  w y m a g a  sp e c ja ln e ­
go leczen ia  p r o w a d z o n e g o  p rz e z  spó łk i  b ra ck ie  (ok. 2-0— 25%). 
O b ecn ie  są  w  ro z b u d o w ie  spe c ja ln e  s ta c je  dla na jc ięże j  p o sz k o ­
d o w a n y ch ,  k tó re  p ró c z  leczen ia ,  m a ją  się za jm o w ać ,  rówmież 
o p iek ą  z a w o d o w ą .  A u to r  pod n o s i  z nacisk iem , ż-e ró w n o leg le  
z n iep o w o d ze n ie m  akcj i  r e fo rm y  s tu d ió w  lek a rsk ich  i u w z g lę d ­
nienia  p o s tu la tó w  m e d y c y n y  w y p a d k o w e j ,  sz ła  s ta le  w . l s z j  bk im  
tem pie  ro z b u d o w a  w ła sn e g o ,  z ró ż n ic o w a n e g o  a p a r a tu  leczn icze ­
go, d o s to s o w a n e g o  do z a p o t r z e b o w a n ia  ubezp ieczen ia  w y p a d k o ­
w ego .

Spółk i  b r a c k ie  b y ły  i są  c iąg le  a ta k o w a n e ,  że  o d b ie ra ją  le­
k a rz o m  p r y w a t n ą  p r a k ty k ę .  W ie lu  l e k a rz y  p o tęp ia  o rg a n iz a c ję  
lecznictwm w y p a d k o w e g o ,  p odobn ie  z r e s z t ą  jak  k a s y  cho ry ch .  
A u to r  w' sposób  b a rd z o  r z e c z o w y  i t a k to w n y  p o lem izu je  z nimi. 
Z a z n a c z a  z nacisk iem , że  spółki  b ra c k ie  chcą  w  jak  n a jw ię k sz e j  
h a rm o n i i  w s p ó łp r a c o w a ć  ze  ś w ia te m  lekarsk im .

N as tęp n ie  a u to r  o m a w ia  b a r d z o  szczegółow a) i g łęboko ,  jak  
w y o b r a ż a  sob ie  d o h ó r  l e k a r z y  zau fan ia  wr ub ezp ieczen iu  w y p a d ­
k o w y m .  O b o k  w ielkie j  i s t a le  p o g łęb iane j  w ied zy ,  m u sz ą  oni po ­
s iad ać  p rz e d e  w s z y s tk im  n ieug ię te  c h a r a k te r y ,  silną w o lę  i d u ­
żą  u m ie ję tn o ść  o b c o w a n ia  z  u b e zp iec z o n y m i  i ko legam i l e k a r z a ­
mi, k tó ry c h  p ra cę  s p r a w d z a ją .  M u szą  -oni b y ć  w  stały m k o n ta k ­
cie z l ek a rza m i  i z ak ła d a m i  p ra c y ,  k tó re  winni c zę s to  o d w ie ­
dzać ,  s t y k a ją c  się p r z y  ty m  b e z p o ś re d n io  z lek a rza m i  f a b ry c z ­
nymi, in ży n ie ram i  i techn ikam i,  z a jm u ją c y m i  się o c h ro n ą  p r a ­
cy. L e k a rz  zau fan ia  m usi  m ieć  p o z a  ty m  c z a s  na  s ta łe  bad an ie  
f a ch o w eg o  p iśm ie n n ic tw a  z  d z ie d z in y  m e d y c y n y  w y p a d k o w e j ,  
in fo rnn ijąc  o rz e c z a c h  d o ty c z ą c y c h  p r a c u ją c y c h  na jego  t e r e ­
nie lek a rzy .

Zte wyrtiki leczen ia  i z b y t  c zę s te  w y s tę p o w a n ie  in w a lid z ­
tw a  jest.  n i e s te ty , b a r d z o  c zę s to  n a s t ę p s tw e m  z a sad n icz o  b ł ę d ­
n e g o  i z łeg o  p o s tę p o w a n ia  leczn iczego ,  w s k u te k  b ra k u  o p a n o ­
w a n ia  ch iru rg i i  w y p a d k o w e j  p rz ez  lek a rzy .  C z ę s te  b łę d y  sp o ­
ty ka  się  w rozpoznan iu ,  leczen iu  i o rz ec zn ic tw ie .  D ziw ić  się 
z a te m  nie na leży ,  że  spółki b ra c k ie  nie m o g ą  z r e z y g n o w a ć  
z p r z e p r o w a d z a n ia  kon tro l i  p rz e z  sw o ich  sp ec ja ln ie  p r z y g o to ­
w a n y c h  i d o ś w ia d c z o n y c h  l e k a r z y  zaufan ia .  Szczeg ó ln ie  d u ż y  
n ac isk  musi  b y ć  p o ło żo n y  na  to, b y  lek a rz  po s iad a ł  i bardzo. ' 
d o b rz e  o r ie n to w a ł  się  w  p o d s t a w o w y c h  w ia d o m o ś c iac h  a n a t o ­
mii c ia ła  ludzk iego  i m echan ik i  ru c h ó w  praw Kitowych. P o z a  ty m  
w  w y s n u w a n iu  w sze lk ich  w n io s k ó w  kon ieczn e  j e s t  w y ro b ie n ie  
sob ie  p e w n e g o  s c h e m a tu  m y ś lo w e g o ,  b a rd z o  k o n se k w e n tn e  i lo­
g iczne  ro zu m o w an ie ,  k tó re  szczegó ln ie  um ożliw i zna lez ien ie  ca,- 
łego łań cu ch a  przy c z y n o w e g o ,  ta k  w a ż n e g o  w ro zp o zn an iu  r ó ż ­
n ic z k o w y m  i w o rz ec zn ic tw ie .

W  zw iąz k u  z ty m  p o d d a je  a u to r  dość  s u n n y e j  o cen ie  i k r y ­
ty ce  obecn ie  p a n u ją c y  szab lon  n au cz an ia  : '.studentów' n a j  w y ­
dz ia łach  lekarsk ich .  Is tn ie je  duże  p rz e ła d o w a n ie  n auk  t e o r e ty a z -  
n ych  z o g ro m n y m  b a la s te m  p am ięc io w y m , k tó r y  w k r ó tc e  po 
im p o n u iąco  u d a n y c h  e g za m in a ch  idzie w  n iepam ięć .  W  całej  
m e to d y c e  szko len ia  zać m a łą  w a g ę  p rz y w ią z u je  się  do w y r a ­
b ian ia  zupełn ie  sam o d z ie ln eg o  m yślen ia  i ro z w o ju  w ła sn e j  in d y ­
w id u a ln o śc i  lekarsk ie j ,  k tó ra  n ie rz ad k o  ginie w ty m  o g ó ln y m  
szab lon ie  i „d ry lu  p a m ię c io w y m " .

R esu inu jąc .  a u to r  podnosi  je s zc ze  raz z naciskiem , że  sz k o ­
lenie w  dz iedzin ie  m e d y c y n y  w y p a d k o w e j  musi się .izacząć je ­
s z c z e  w  o k re s ie  studiów' te o re ty c z n y c h ,  p rzed k l in ic zn y c h  (an a ­

tomia,  fizjologia ruchów',  u m ie ję tn o ść  log icznego  m y ś len ia  i w y ­
sn u w a n ia  w n io sk ó w ,  u b ezp ieczen ia  spo łeczne) .

W  m y ś l  tej z a s a d y  ud a ło  się  a u to ro w i  z o rg a n iz o w a ć  w  Hei­
d e lb e rg u  w  je d n y m  s e m e s t r z e  1937 r. na  W y d z .  L e k a r sk im  Uni­
w e r s y t e t u  sp e c ja ln y  k u r s  dla,  s tu d e n tó w  z p ie rw s z y c h  roczn ików .  
T e m a te m  s tu d ió w  b y ły :  u s taw 'odaw 's tw o w y p a d k o w e ,  z ap o b ie ­
gan ie  w y p a d k o m ,  m ożliw ośc i  u sz k o d z eń  w y p a d k o w y c h  w a ż n ie j ­
sz y c h  częśc i  ciała. S tu d e n c i  zw iedza l i  w a r s z t a t y  p ra cy ,  z a p o ­
z n a w a l i  się  sz c z e g ó ło w o  z  jej  w a ru n k am i ,  z p r a c ą  lek a rz y  fa­
b r y c z n y c h  i in ży n ie ró w ,  z a jm u ją c y c h  się  o c h ro n ą  p ra cy .

(Z p rz eg ląd u  r e fe r a to w e g o  zag ra n ic z n e j  l i t e r a tu r y  fachow ej  
z d z ied z in y  m e d y c y n y  spo łeczne j  i u b ezp ieczen io w e j  o ra z  m e ­
d y c y n y  p ra c y .  R o k  11. N r  5. W a r s z a w a .  1938. - R a d a  N a u k o w o -  
L e k a r s k a  p r z y  Z ak ład z ie  U b ezp ie cz eń  S p o łeczn y ch ) .

Ruch w t o w a rz y s tw a c h  le k a r s k ic h  — Z j a z d y

Kolo N a u k o w e  p r z y  P o lsk im  T o w a r z y s t w i e  S p o łe cz n o -L e k a rsk im
w  Lodzi

P r o t o k ó ł  XVIII p o s i e d z e n i a  k l i n i c z n e g o  z dnia 
10 lu teg o  1939 roku

Kol. Z. O z i ę b ł o :  P r z y p a d e k  p ro m ie n icy  do łu  p a c h w in o ­
w e g o ,

Clioira, la t  44, ż o n a  d o zo rcy ,  w  p o łow ie  l is to p ad a  1938 r. 
p rzec h o d z i ła  g ry p ę ,  a  w  p ie rw s z y c h  dn iach  g ru d n ia  p o jaw iły  
się  silne bóle  w b io d rze  p r a w y m ,  p ro m ie n iu ją ce  do k o lana  p r a ­
w e g o  tak ,  że  ch o ra  nie m o g ła  zupełn ie  chodzić ;  poza  ty m  go ­
rą c z k o w a ła  i schudła .  S ta n  o b e c n y :  c iep ło ta  c ia ła  38.2°, o d ż y ­
w ien ie  liche, s k ó ra  i ś lu zó w k i  b lad e ;  n a r z ą d y  w e w n ę t r z n e  bez  
zm ian  p rz ed m io to w y c h .  P o n a d  p r a w y m  w ię z a d łe m  P o u p a r t a
i w z d łu ż  jego  p rz eb ieg u  w y m a c u je  się o p ó r  tw a r d y ,  n ie ró w n y ,  
n ie p rz esu w a ln y ,  tk l iw y .  K o ń c zy n a  do lna  p r a w a  u s ta w io n a  
w' lekk im  p r z y k u rc z u  w  s ta w ie  b io d ro w y m .  R u c h y  w  ty m  s ta -  
w ie  b a rd z o  bo lesne.  Z b a d a ń  d o d a tk o w y c h  z a s łu g u je  na  u w a ­
gę k ró tk i  cźhs  o p a d an ia  k r w in e k  (13 m in u t) .  W  o b ra z ie  k rw i :  
l iczba  b ia łych  c ia łek  —  14.050 w  1 m m 3 (81% se g m e n to w a n y c h )  
o ra z  z n a c z n a  n ied o k rw is to ść .  W  c iągu m ies ięcznej  o b se rw a c j i  
s ta n  chore j  zm ien ił  się  o tyle , ż e  pod w y c iąg iem  k o ń c z y n y  b ó ­
le z n ac zn ie  ^sję zm n ie js zy ły ,  c iep ło ta  jed n a k  racze j  się p odn io ­
sła, " ś t a n  ogólny  się p o g o rsz y ł ,  a  n ac iek  w  dole  p a c h w in o w y m  
s ta ł  się miękki,  c h e ł b o c z ą c y i  (b ad an iem  z e w n ę t r z n y m  i p rz ez  
p o ch w ę) .  W y k o n a n o  nac ięc ie  i w  b a rd z o  c uchnące j  ropie  z n a ­
leziono grudk i  g r z y b k a  p ro m ie n icy  o ra z  p a c io rk o w c e .  B a rd z o  
c iężki  s ta n  ch o re j  uległ  p o p ra w ie  po p rz e to cz e n iu  k rw i.  R o z ­
p o c zę to  leczen ie  jodem, a  W n a jb l iż s zy m  czasie,  g d y  s ta n  c h o ­
rej na  to pozwoli,  z a s to s u je  sfę n a św ie t l a n ia  p rom ien iam i 
R o e n tg e n a .  P r z y  sp o so b n o śc i  kol. O z i ę b ł o  o m a w ia  ró ż n e  sp o ­
so b y  leczen ia  p ro m ie n icy  m ie j s c o w e  i ogólne,  w s p o m in a  o sp o ­
sobie  B a  r ą c z a  (s ia rcz an  miedzi)  i J a n i k a  ( jonoforeza) .

Kul. Z. O z i ę b ł o :  P r z y p a d e k  d e i t i s ’ ć ircum scr ip ta .
Chłopiec ,  5 l/s lat, p r z y b y ł  do  s z p i t a l a ' . n a  O d d z ia ł  C h i ru r ­

g iczn y  dnia 13. I. 1939 r. w  t rze c im  dniu c h o ro b y  ze  sk a rg am i  
na  silne tępe  bóle  b rzu ch a ,  z w ł a s z c z a  po, '•s tronie  p ra w e j ,  n u d ­
nośc i  i rozw oln ien ie .  D o leg liw ościom  ty m  to w a r z y s z y ł o  p o d ­
w y ż s z e n ie  c iep ło ty  cia ła. Z 'cho rób  p r z e b y ty c h  p o d a je  c h o ry  
płonicę,  ospę  w ie trz n ą ,  c zę s te  zap a len ia  g a rd ła ,  w  u b ieg ły m  ro ­
ku  jak ie ś  sch o rze n ie  k iszek ,  w  p rzeb ieg u  k tó re g o  o d d a w a ł  s to ­
lec c u c h n ą c y  z dużą  p rz y m ie s z k ą  Śluzu i ropy, uczu len ie  na  
ja jka ,  po sp o ż y c iu  k tó r y c h  p o ja w ia ły  'Się w y s y p k i .  W y w i a d  ro ­
d z in n y :  o jc iec  podobno  mial c h o ro b ę  w e n e r y c z n ą  (k i ła?) ,  m a t ­
ka  m ia ła  „zaję te"'. '•Szczyty. W a r u n k i  d o m o w e  znośne .  S ta n  o b e c ­
n y :  c iep ło ta  c ia ła  37,8°. ty p o w e  o b ja w y  o s t r e g o  zap a len ia  w y ­
ro s tk a  ro b a cz k o w e g o ,  w o b e c  czeg o  p rz y s tą p io n o  n a ty c h m ia s t  
do zab ieg u  o p e rac y jn e g o .  Z nalez iono  k ą tm e ę  n iezm ien ioną .  W y ­
ro s te k  r o b a c z k o w y  w olny ,  . .)£dążającjr w  dól i ku ś ro d k o w i,  d łu ­
gośc i  6 cm, g ru b o śc i  c ienk iego  o łów ka ,,  n ieco  n a s t r z y k a n y ,  nie 
w y k a z y w a ł  s p o d z ie w a n y c h  zmian. Minro to w y r o s t e k  usunię to .  
N a s tę p o w a  k o n t ro la  je l i ta  c ienkiego w y k a z a ł a :  w  odległości
3 cm od u jśc ia  do ką tn icy  m ało  e la s ty c z n e  zg ru b ien ie  śc ian y  j f M  
lita b io d ro w e g o  na p rz e s t r z e n i  oko ło  fi cm. W  o b rę b ie  tego z g r u ­
bienia,  pmystałeg-o z p o w o d u  nac ieku  śc iany ,  s tw ie rd z o n o  ż y w e  
n a s t r z y k a n ie  su ro w ic ó w k i ,  a g d z ien iegdz ie  b ło n y  w łó k n ik o w e .  
Z m ia n y  te o s t ro  o d g r a m e ż a ły  się od częśc i  z d ro w e j  je li ta  i to ­
w a r z y s z y ł y  im n ac ieczen ie  i n a s t r z y k a n ie  o d p o w ia d a jąc e j  c zę ­
śc i k re zk i  o ra z  p o w ię k sz en ie  g r u c z o łó w  ch łonnych .  W o b e c  s to ­
su n k o w o  n iez n ac z n y ch  zm ian  z r e z y g n o w a n o  z w y c ięc ia  chorej  
pętli  je l i ta  k r ę te g o  i b rz u ch  zam k n ię to  na  g łucho  P rz e b ie g  po-
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o p e r a c y jn y  g ładki.  W  8 dni po  zab ieg u  ch o ry  opuśc ił  szpita l  
z r a n ą  z ag o jo n ą  p rz ez  ryc li łoz ros t .  U su n ię ty  w y r o s t e k  b a d an o  
h is to log iczn ie  i Iz m ian  c h o ro b o w y c h  w  nim nie znalez iono .  K o n ­
t ro la  p r z e p r o w a d z o n a  po 3 ty g o d n ia c h :  c h o r y  nie p o d a je  ż a d ­
n y c h  dolegliwośc i ,  p rz e św ie t le n ie  p r z e w o d u  p o k a rm o w e g o  nie 
w y k a z u je  zm ian  w  o b ręb ię  je li ta  b io d ro w e g o  (d ro ż n o ś ć  i r u ­
c h y  p ra w id ło w e ,  o b ra z  ś luzów ki  z w y k ły ) .  T a k  w ię c  z ab ieg  o p e ­
r a c y jn y  w y ja śn i ł  i s to tę  c h o r o b y  i w y k a z a ł ,  że  m ie l iśm y  do 
c zy n ien ia  z r zad k im  .sch o rz e n ie m  tzw . ile itis c ircurnscripta (ile- 
itis u lcerosa , ileitis s ten o sa ) .  O  w y le cz en iu  w  o m a w ia n y m  p r z y ­
p a d k u  na  ra z ie  t ru d n o  się w y p o w ie d z ie ć .  P r z y  o m aw ia n iu  pi­
śm ie n n ic tw a  • d r  O z i ę b ł o  p odkre ś la ,  że  i s tn ie ją  d w a  sp o so b j  
leczen ia  tego  scho rzen ia .  S p o só b  z a c h o w a w c z y  i ra d y k a ln y ,  p o ­
l e g a ją c y  na w y c ięc iu ^ .s ch o rza łe j  częśc i  jelita .

Kol. H. D o b r s k i :  D w a  p r z y p a d k i  n o w o tw o r ó w  z ło ś l iw y c h  
k o śc i  m ie d n ic y  ( in te re s u ją c e  ze  w zg lęd u  na  u m ie jsco w ien ie  i w y ­
n ik a ją ce  z  tego  tru d n o śc i  ro z p o z n a w c z e .  W  'p ie rw sz y m  p r z y ­
p ad k u  n o w o t w ó r  p r z y p o m in a ł  rw ę  k u lszo w ą ,  W d rug im  —  g r u ź ­
licę s t a w u  b io d ro w eg o ) .

P r z y p a d e k  I m u ra rz ,  lat  45, poda je ,  ż e  od  roku  o d c z u w a  
s ta le  bóle  w  p r a w y m  pośladku ,  o z m ie n n y m  nasileniu,  p ro m ie -  
niujłące ku dołowi.  B y ł  l e c zo n y  a m b u la to ry jn ie  b e z  w y n ik u  
i z ro z p o zn a n ie m  p r a w o s t r o n n e j  r w y  k u lsz o w e j  z o s ta ł  p rzy ję ty ,  
do szp ita la .  P r z e d m io to w o  znalez iono  u p o ś le d zo n y  s ta n  o d ż y ­
wienia ,  c iep ło tę  w  g ra n ic ac h  37,2— 38", p r z y  b r a k u  zm ian  w  n a ­
rz ąd a ch  k la tk i  p ie r s io w e j  i j a m y  b rz u szn e j .  K o ń c z y n a  dolna  
p r a w a :  z n a c z n e  zaniki  mięśni, z w ła s z c z a  p r a w e g o  p oś ladka .  R u ­
c h y  w  s ta w ie  b io d r o w y m  w olne .  O g ra n icz o n a  b o le sn o ść  u c isk o ­
w a  p r a w e g o  t a le rz a  b io d ro w eg o .  O b ja w  L a s e g u e ‘a s ła b o  d o d a t ­
ni. K rzem ick ieg o  —  ż y w y .  O d c z y n  W R  —  ujem ny ,  OB —  25’ 
R e n tg e n o g ra m  t a le rz a  b io d ro w e g o  w y k a z u j e  roz leg łe  z a g ę s z c z e ­
nie tk an k i  k o s tn e j  z d ro b n y m i  ro z rz e d ze n ia m i  (o s t i t i s? ) .  W y c i  
n ek  p ró b n y  w y k a z a ł  u tk a n ie  m ięsak a  ko s tn eg o .  Na sk u te k  s z y b ­
ko p o s tę p u ją c e g o  w y n isz c ze n ia ,  m o żn a  b y ło  ty lk o  m y ś le ć  o z a ­
s to so w an iu  leczen ia  e n e rg ią  p ro m ien is tą .  N ie s te ty ,  z e jśc ie  ś m ie r ­
telne  n a s tąp i ło  po u p ły w ie  kilku m ies ięcy .

P r z y p a d e k  11: w o źn ica ,  la t  35, p r z y j ę ty  na  O d d z ia ł  C hirurg ii  
U ra zo w e j  i O r to p ed ii  z ro zp o zn a n ie m  o oxit is  d e x tra .  W  w y w i a ­
dzie  bóle  od 3 m ie s ię cy  w  o ko l icy  p a c h w in o w e j  p ra w e j ,  p r o ­
m ien iu jące  w  g łąb  s t a w u  b io d ro w eg o ,  n a s i la jąc e  się  w  n o c y :  
u ty k a n ie ;  ogó lne  o s łab ien ie  i sp a d e k  w a g i  c iała.  P rz e d m io to w o :  
c iep ło ta  p r a w id ło w a ,  o d ż y w ie n ie  m ierne,  p r a w id ło w y  s tan  n a ­
r z ą d ó w  k latk i  p ie r s io w ej  i j a m y  b rz u szn e j .  B o lesn o ść  b e z p o ­
ś re d n ia  p r a w e g o  s t a w u  b io d ro w eg o .  R u c h y  c z y n n e  i b ie rn e  k o ń ­
c z y n y  p ra w e j  w  s t a w ie  b io d r o w y m  z n ac zn ie  u p o ś le d zo n e  i b o ­
lesne.  B o lesn o ść  p rz y  o p u k iw an iu  k r ę t a r z a  wie lk iego ,  u m ie j s c a ­
w ia n a  w o ko l icy  p a ch w in o w e j .  R e n tg e n o g r a m  p o c z ą tk o w o  nie 
w y k a z a ł  zmian. P o  m ies iącu  jed n a k  da ł  o b ra z  o p isa n y  jako  d a ­
leko  p o su n ię ty  zan ik  k o s tn y  w  o b rę b ie  g ó rn o -z e w n ę t rz n e j  c z ę ­
ści kości łonow e j  p r a w e j  o ra z  w  o b ręb ie  p a n ew k i  s t a w o w e j .  
N ie zn a cz n y  zan ik  kości  w  o b rę b ie  g łów ki  kości  udow e j .  Na s k u ­
tek  m y ln eg o  t łu m a cz en ia  o b ra z u  rtg., sch o rze n ie  u znano  jako  
g ru ź l icz e  zap a len ie  s t a w u  b io d ro w e g o  i leczono  w y c ią g ie m  o ra z  
u n ie ru ch o m ien iem  w o p a t ru n k u  g ip so w y m . O b ja w y  p o d m io to w e  
w  p o s tac i  b ó ló w  k łu ją c y ch  w  k la tc e  p ie rs io w ej  ■zwróciły sz c z e ­
gó lną  u w a g ę  na p łuca.  Rtg.  p łuc  w y k a z a ł  liczne, o s t ro  o d g ra n i ­
czo n e  naciek i  w ie lkości  l a s k o w e g o  o rzech a ,  p o k r y w a j ą c e  ca łą  
p o w ie rzc h n ię  o b u  płuc, zac ien ien ie  dolnej  częśc i  do lnego  l e w e ­
go p ła ta  p łucnego .  O b ra z  l icznych  p r z e r z u tó w  m ię sa k a  k o s tn e g o  
w  p łucach .  W  zak o ń c ze n iu  kol.  D o b r s k i  o m ó w ił  d ane  s t a ­
t y s ty c z n e  i t y p o w y  p rz e b ie g  m ię sa k a  k os tnego .

Kol. T. C h m i e l e w s k i :  P r z y p a d e k  b ia ła czk i  s z p ik o w e j
0 n ie ty p o w  y m  przebiegu.

K. Z„ lat  32, ś lu sa rz ,  w  m a ju  1938 r. z a c z ą ł  o d c z u w a ć  z a ­
w r o t y  g ło w y  i osłab ien ie .  W  drug ie j  p o łow ie  w r z e ś n ia  p o ja w i ­
ły  s ię :  b lad o ść  s k ó r y  s ta le  n a s i la jąc a  się, bó le  g ło w y ,  b icia  
s e rc a  i d u sz n o ść  w y s i łk o w a .  O s łab ien ie  ogólne  p o tę g o w a ło  się 
c o ra z  ba rdz ie j .  Od drug ie j  p o ło w y  p a ź d z ie rn ik a  c h o ry  s ta le  
p r z e b y w a ł  w  łóżku. C h o r o w a ł  w  1928 r. na  r z e ż ą c z k o w e  z a p a le ­
nie cew ki  m o cz o w e j ,  p o łąc zo n e  z z ap a len iem  jąde r .  W  1929 r. 
m iał w r z ó d  tw a r d y ,  w  z w ią z k u  z c z y m  p r z e b y ł  6 leczeń  
(w s t r z y k iw a n ia  d o m ięśn io w e  i doży lne ) .  O d c zy n  W R  n ig d y  nie 
b y ł  dodatn i .  D w u k ro tn ie  c h o r o w a ł  na  zap a len ie  pluc.  Ojciec ' 
z m a r ł  na  g ruź licę .  P r z y j ę t y  do szp i ta la  dnia  5. XI. 1938 r. 
z o b jaw am i  silnej b ladości,  z n a c zn e g o  osłab ien ia ,  dusznośc i
1 b icia  s e r c a ;  s tw ie rd z o n o  b u d o w ę  c ia ła  p ra w id ło w ą ,  o d ż y w ie ­
nie u pośledzone ,  s tan  p o d g o rą c z k o w y ,  silną b o le sn o ść  u c isk o ­
w ą  w  o b rę b ie  m o s tk a ,  b a r d z o  z n a c z n ą  b lad o ś ć  s k ó r y  i w id z ia l ­
nych  ś lu z ó w e k  poszczeg ó ln e  d ro b n e  g r u c z o ły  na  szyi,  a  l iczne 
pod p ach am i i w  p ach w in ach ,  p r z e s u w a ln e  i n ieb o le sn e ;  w  o b r ę ­
bie p łuc  ty lk o  rad io log iczn ie  z g ru b ien ie  op łucne j  s z c z y to w e j ;

g ra n ic e  b e z w z g lę d n e g o  s t łum ien ia  s e rc a  p rz e su n ię te  do linii ś r o d ­
k o w e j  o b o jcz y k o w e j; ,  to n y  s e rc a  g łuche, m ia ro w e ,  p i e r w s z y  ton ,  
z w ła s z c z a  nad  koniuszKiem z c ich y m  s z m e re m  s k u r c z o w y m ;  
tę tno  84 na  m inutę ,  ś red n io  w y p e łn io n e ,  c iśn ien ie  k rw i  140 4(J;. 
w ą t r o b a  w y s t a j e  n a ' p ó ł t o r a  palca,  n ieco  tk l iw a ;  ś ledz iona  w y ­
s ta je  na  jeden  oalec,  w y k a z u je  sp o is to ść  w ięce j  zb itą ,  a o p u k o -  
w o  s ięga  do VIII ż e b r a ;  u k ład  n e r w o w y  b ez  zmian,  a na  dnie  
oczu  re t in i t is  unaemica .  O d c z y n  W R  u jem n y .  O d c z y n  v. d. 
B e rg lń a  p o ś re d n i  s ła b o  dodatn i ,  z a w a r t o ś ć  b h r u b m y  w e  k rw i  
2,4 m g 0/™. O b ja w  o p a s k o w y  u jem n y .  O b ra z  k rw i  o b w o d o w e j :  
Nb — 29%i  c. cz. 1,330.000, w s k a ź n ik  b a r w n y  —  1,11, c ia łek  
b ia łych  —■ 3.750 (pńłecz.  —• 4, segm . —  14,4, limf. —  62, n ie t i  
p o w y c h  —  20), r e t ik u io c y tó w  nie znalez iono .  O b ra z  m ik r o s k o ­
p o w y  c ia łek  c z e r w o n y c h :  a n iz o cy to z a ,  n a d b a rw l iw o ś ć ,  lek k a
p o ik ilocy toza .  C z as  k r w a w ie n ia  T, k rz e p l iw o ść  7', p ły te k  —  
41 % ,  (53.100 w  1 111111"). P o d a w a n o :  C am polon ,  żelazo , C e m o n  
i d o k o n a n o  p rz e to c z e n ia  300 cm" krw i.  O b ra z  k rw i  po 5 d n iach :  
Hb —■ 22%, c. cz. —- 1,050.000, w s k a ź n ik  —- 1,04, c. b. —  2.500 
(ml. —  1, pał, —  11, segm. —  22, limf. —  64, k o m ó re k  n .e ty p .  —  
14). B r a k  re t ik u io c y tó w .  O bn iżen ie  ilości sk ła d n ik ó w  p o s ta c io w y c h  
w e  k r w i  o b w o d o w e j  w s z y s tk i c h  t rz e c h  uk ładów  o ra z  z u p e łn y  
b r a k  re t ik u io c y tó w  n a s u w a ły  na  m y ś l  ro z p o zn a n ie  n ied o k rw is to ś c i
0 c h a r a k te r z e  a p la s ty c z n y m ,  co by ło  w ła śn ie  sz czeg ó ln e  w  t y m  
p r z y p a d k u  c h o ro b o w y m ,  w  k tó r y m  późnie j  o b ra z  p o s t a c io w y  
k r w i  uległ tak ie j  zmianie ,  że  pozw olił  us ta l ić  w ła ś c iw e  ro z p o z ­
nanie  b ia łaczk i  szp ik o w e j:  P r z e d te m  p r ó b o w a n o  je szc ze  w y j a ­
śnić is to tę  n ie d o k rw is to śc i  za  p o m o cą  b a d an ia  szp iku  k ostnego .  
N ie s te ty ,  m im o d w u k r o tn e g o  n ak łu c ia  m o s tk a  nie u d a ło  się p o ­
b r a ć  szpiku, a c h o ry  p r z e c iw s ta w i ł  się d a ls z y m  tego  rod za ju  
z ab ieg o m  tak, że  nie m o żn a  b y ło  w y k o n a ć  t rep a n ac j i  m o s tk a .  
Nie uda ło  się  w ięc  usta lić ,  c z y  n ie d o k rw is to ś ć  w  ty m  p r z y p a d ­
ku b y ła  s p o w o d o w a n a  zm ianam i w  sa m y m  szp iku  k o s tn y m ,  c z y  
też  t ru d n o śc ią  w p r z e d o s t a w a n iu  się na  o b w ó d  iego sk ła d n i ­
ków . P ó źn ie j  jed n a k  dzięki  dok o n an iu  s"zeregu p rz e tac z a l i  k rw i ,  
jak  w y ż e j  w sp o m n ian o ,  w  o b ra z ie  k rw i  o b w o d o w e j  z a s z ły  w  3 
ty g o d n i  od p ie rw sz e g o  hem ogra ir iu  n a s tę p u ją c e  z m ia n y :  Hb — 
30 %r  c. cz. —■ 1,760.000. w s k a ź n ik  —  0,85, c. b. —  15.600
(m yelobl.  —  2-0, p ro m y elo c .  —  1, m yeloc .  —  3, mł. —  3, pał.  —
6, segm . —• 12, k w a s .  —  1, limf. —  31, k o m ó re k  n i e ty p o w y c h  —
23), re t ik u io c y tó w  —  3°M. O b ra z  ten  b ez  b a d an ia  szp iku  po ­
zwolił  ustalić ,  że  n ie d o k rw is to ś ć  w  d a n y m  p r z y p a d k u  b y ła  w y ­
ra z e m  b ia łaczk i  i m e ta p la z j i  szp iku  z p o w s ta w a n ie m  licznych  
k o m ó rek  n ie ty p o w y c h -  n iezdo lnych  do p r a w id ło w e g o  ro z w o ju
1 p rz e m ia n y  w  d o j r z a łe  sk ładnik i  k rw i .  W  kilka  dn: po o s ta tn im  
b a d an iu  k rw i  c h o ry  opuśc i ł  szpita l ,  a  w  ty d z ień  później  zm a r ł .

P r z e w o d n i c z ą c y  K oła :  W i .  D z ie r ż y ń s k i .
S e k r e t a r z  Ko ła :  T. C hm ie lew sk i .

P r o t o k ó ł  XIX p-o s'i e d z e n i d u m a  u  k o w e g o z dnia  16 lu­
tego  1939 roku

Kol. M. K r z e m i ń s k i -  P r z e w le k l e  zapa len ie  opon m i ę k ­
k ich  (p rac a  w  ca łośc i  z a m ie sz c z o n a  b ęd z ie  w  Po lsk ie j  G azec ie  
L ek a rsk ie j ) .

Kol. S. S ł a w i ń s k i :  P r z e w l e k ł y  t w a r d y  o b r z ę k  k o ń c z y n .
P re le g e n t  o m a w ia  p r z e w le k ły  t w a r d y  o b rz ę k  k o ń c z y n  i op i­

su je  t r z y  p r z y p a d k i  tego  scho rzen ia ,  leczone  i o b s e r w o w a n e  
w  c iąg u  o s ta tn ic h  t rz e c h  lat  w  szp i ta lu  i p rz y c h o d n i  c h iru rg ic z ­
n e j ;  w  jed n y m  p rz y p a d k u  sch o rze n ie  o b e jm o w a ło  k o ń c z y n ę  g ó r ­
ną, w  d w ó ch  p r z y p a d k a c h  k o ń c z y n ę  dolną.  L eczen ie  fizykalne,,  
b lo k ad a  u k ład u  s y m p a ty c z n e g o  za  p o m o cą  ś r o d k a  z n ie c z u la ją ­
cego  i sy m p a te k to m i i  nie da ło  d o d a tn ieg o  w y n ik u  leczniczego..  
O m a w ia ją c  te  p rzy p ad k i ,  p re le g en t  w s p o m n ia ł  o p r z e w le k ły m  
u r a z o w y m  ‘ ob rzęk u ,  w y s tę p u ją c y m  po tę p y c h  u ra za ch ,  c iężk ich  
ro z leg ły ch  zm iażd żen iach ,  d łu g o t rw a ły c h  zak a że n iac h ,  w  n a ­
s t ę p s tw ie  ż y la k ó w  i o w r z o d z e ń  podudzia ,  o o b r z ę k a c h  na  tle 
g ruź licy ,  kiły , c zy n n ik ó w  ch em icz n y ch  o ra z  o o b rz ę k a c h  p o ­
c h o d zen ia  s e r c o w e g o  i n e rk o w eg o .  T a  p o s ta ć  je s t  s a m o d z ie ln ą  
j e d n o s tk ą  c h o ro b o w ą .  P o  o m ó w ien iu  i s to ty  c ie rp ien ia  i p rób  le­
czen ia  o p e r a c y jn e g o  w y w o d z i ,  iż n a jp ra w d o p o d o b n ie j  p o d ło że  
p sy c h icz n e  p r z y c z y n ia  się w  w y s o k im  s topniu  do p o w s ta w a n ia  
ty c h  sc h o rz e ń  o rg a n ic zn y c h ,  w  leczeniu  k tó r y c h  j e s te s m y  d o ­
ty c h c z a s  bezsilni.

W  d y s k u s j i  p rzem aw ia l i  kol.  K r z e m i ń s k i ,  Ł a p a ,  J a-  
n i k,  D z i e r ż y ń s k i .  Kol. J a n i k  u zupełn ia  d ane  kl in iczne  
p rz e d s t a w io n y c h  p r z y p a d k ó w  tw a r d e g o  o b rz ę k u  k o ń c z y n  i o m a ­
w ia  ro z p o zn a n ie  ró ż n ic zk o w e ,  p o d k re ś la jąc ,  że  to sa m o is tn e  
sch o rze n ie  p o s iad a  p e w n e  c e c h y  p o d o b ie ń s tw a  ze  s tanam i,  k t ó ­
re n a z y w a m y  „ p o u r a z o w y m  o b rz ę k ie m  kończyn'* i „ o s t r y m  po ­
u r a z o w y m  zan ik iem  kośćca**. Różni  się jed n a k  m. i. tym , że  
m e o d d z ia ły w a  na leczen ie  f izykalne ,  ’a  co  n a jw aż n ie jsz e ,  na.
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Zabiegi w p ły w a ją c e  b e z p o ś re d n io  n a 1 s tan  s k u r c z o w y L n a c z y ń ,  np 
b lo k ad ę  lub w y c ięc ie  sp lo tu  w-s-półczulnego. D o c h o d z im y  do p r z e ­
k onan ia , '  ze  w  d a leko  p o su n ię ty c h  p o s ta c iac h  m o g ą  ch o rem u  
p rz y n ie ść  ulgę ty lk o  zab ieg i  o p e ra c y jn e ,  z m n ie js z a ją c e  o b w ó d  
k o ń c z y n y  i u ła tw ia ją c e  p r z e p ły w  chlonki  w  k ie ru n k u  d o ś r o d ­
k o w y m .

P r z e w o d n ic z ą c y  Ko ta :  lVI. D z ie r ż y ń s k i .
S e k r e t a r z  Ko ta :  T .  C h m ie lew sk i .

W ia d o m o ś c i  b ie ż q c e

O d zn a czen iu  i w ia d o m o śc i  osob is te  t

P ro i .  d r  Antoni C i e s z y ń s k i  (L w ó w )  "- zo s ta ł  o d z n a c z o n y  
Z to ty m  K rz y ż e m  Zas ług i  z a  p ra c ę  na  polu sp o łe cz n y m .

Prof .  d r  M a r ia n  F r a n k e  (L w ó w )  o t r z y m a ł  tak ie  sa m e  o d ­
z n ac ze n ie  za  za s łu g i  na  polu p r a c y  spo łeczn e j  i z a w o d o w e j .

Po d o b n ie  z o s ta ła  o d z n ac zo n a  d r  H e lena  W  a s i 1 k o w  $ k a- 
K r u k ó w  s k a  (L w ów ).

R ó żn e

Z k r a j u

K om ite t  R e d a k c y jn j  N o w in  L ekarsk ic l i  p r z e k a z a ł  k w o tę  
30U zł na  F. O. N.

F a b r y k a  C l ie m ic z n o -F a rm a c e u ty c z n a  , ,Geo“ w  W a r s z a w i e  
z ło ż y ła  na  P o ż y c z k ę  O b r o n y  P rz e c iw lo tn ic z n e j  i F u n d u s z  O b r o ­
n y  N a ro d o w e j  og ó łem  k w o tę  45.000 zł, z czego  na  P o ż y c z k ę  
O b r o n i  Przec iw do tn icze j  29.000 zł (w ra z  z p ra c o w n ik a m i)  o faz  
na  F u n d u sz  O b ro n y  N a ro d o w e j  16.000 zł (na zak u p  s p r z ę tu  s a ­
n i ta rnego) .

Dnia 16. V. br.  w  lokalu Z w iąz k u  U z d r o w is k  P o lsk ic h  od ­
b y ło  się p len a rn e  p o s ied zen ie  K omisji  U z d ro w isk  N ad m o rsk ich .
O b r a d o m  p r z e w o d n ic z y ł  ppłk. H e n r y k  B agińsk i  z  H a l le ro w a  
w z a s tę p s tw ie  p r e z e s a  Komisji  płk. W ie lo w iey sk ie g o .  N a z e b r a ­
nie to s taw il i  się  liczni cz ło n k o w ie  Komisji  —  p rz ed s ta w ic ie le  
kąpielisk ,  Ligi M orsk ie j  i Kolonialnej,  Ligi P o p ie ra n ia  T u r y s t y ­
ki i l ek a rz e  k l im a ty c zn i  p r a k ty k u j ą c y  na  w y b r z e ż u  o ra z  d e le ­
gaci t r z e c h  M in is te r s tw :  Opieki S p o łeczn e j ,  S p r a w  W e w n ę t r z ­
n y c h  i K om unikac ji .  P o  p rz y ję c iu  p ro to k o łu  p o p rz ed n ieg o  po­
s ie d ze n ia  Komisji  z o s ta ł  r o z p a t r z o n y  i p r z y j ę ty  regu lam in  
K. U. Ń „ k tó r y  b ęd z ie  p r z e d s t a w io n y  na  n a jb l iż s zy m  p o s ie d ze ­
niu Z a rz ąd u  Z w ią z k u  U z d r o w is k  Po-lskich do z a tw ie rd z e n ia .  ^Na­
s tęp n ie  zeb ra n i  w y s łu ch a l i  d łu ższe g o  r e fe ra tu  sp r a w o z d a w c z e g o  
za  o k re s  od p o p rz ed n ieg o  posiedzen ia ,  w y g ło s z o n e g o  p rz e z  D y ­
r e k to rk ę  Z w .ą z k u  U z d ro w isk  Po lsk ich  p. Halinę  M in k iew ic zo ­
w i .  W  w y n ik u  o ży w io n e j  d y sk u s j i  nad ty m  sp ra w o z d a n ie m  
p o w z ię to  s z e re g  w a ż n y c h  u ch w ał .  Na p ian  p i e r w s z y  w y s u n ię to  
s p r a w ę  n a le ż y te j  ro z b u d o w y  lec z n ic tw a  m o rsk ieg o  na w y b r z e ­
żu i k o n ieczn o śc i  d o k o n a n ia  n ie z b ęd n y c h  in w e s ty c y j  u ję ty c h
z p u n k tu  w idzen ia  tego  p o d s t a w o w e g o  z agadn ien ia .  W p r o w a ­
dzenie  u s p ra w n ie ń  k o m u n ik a c y jn y c h  z a r ó w n o  na  te re n ie  sam eg o  
w y b r z e ż a ,  ja k  i d o g o d n y c h  p o łąc ze ń  k o le jo w y c h  z c a ły m  k r a ­
jem  i to nie ty lk o  na o k re s  pe łn eg o  sezonu ,  lecz  na  p rz e c ią g  
ca łeg o  roku  u z n an o  ró w n ie ż  za  b a rd z o  w a ż n e  i pilne. Niemniej 
w a ż n e  są  k o n ieczn e  u rz ą d z e n ia  w  dziedzin ie  w odoc iągow ą  k a n a ­
l izacji i z e l e k t ry f ik o w a n ia  osiedli .  P o s ta n o w io n o  n a w ią z a ć  śc i­
s ły  k o n ta k t  i w s p ó łp r a c ę  z S e k c ją  T u r y s t y c z n o - Z d r o j ó w ą  P o ­
m orsk ie j  R a d y  G o sp o d a rc ze j .  C e lem  n a d a n ia  odp o w ied n ie j  s p r ę ­
ż y s to śc i  p ra c o m  Komisji  i u t r z y m a n ia  łącznośc i  z w ła ś c iw y m  
te ren em ,  z w ła s z c z a  p o d c z a s  sezonów  k ą p ie lo w y ch ,  w y ło n io n o  
ś c i ś l e j s z y  k o m ite t  w  sk ład z ie  d y r .  W ę g lo w s k ie g o  z O r ło w a ,  dy r .  
D r o z d o w s k ie g o  z J a s t r z ę b ie j  G ó r y  i dx r. R adw 'ana  z J u ra ty .  
W r e s z c ie  u c h w a lo n o  w n io se k  d la  z g ło sze n ia  na  m a ją c y m  się 
o d b y ć  w  c z e r w c u  p os iedzen iu  P a ń s t w o w e j  N acze lne j  R a d y  Z d ro ­
w ia  (S e k c ja  u z d ro w isk o w a ) .  o za jęc ie  się zag a d n ie n iem  p r z e ­
p r o w a d z e n ia  b a d a ń  r i au k o w o -lek arsk ich  w a lo r ó w  leczn iczy ch  kli­
m a tu  m o rsk ieg o .  P o  d okonan iu  u z u p e łn ia jąc y ch  w y b o r ó w  do Ko­
misji  U z d ro w isk  N ad m o rsk ich ,  n a k re ś lo n o  p lan akcji  p r o p a g a n ­
d o w e j  na  n a d c h o d z ą c y  sezo n  k u ra c y jn y ,  u w z g lę d n ia ją c  s p r a ­
w o zd an ie  i w n io sk i  sp ec ja ln ie  p o w o ła n e j  P o d k o m is j i  P r o p a g a n ­
d o w e j ,  k tó r a  w ła śn ie  o s ta tn io  w  dniu 11 m a ja  br.  o b r a d o w a ła  
nad ty m i  sp ra w a m i .  Z b io r o w y  p r o s p e k t  o kąp ie l iskach  będzie  
w y d a n y  w n a k ła d z ie  20.000 e g z e m p la rz y ,  k o sz te m  z a in t e r e s o ­
w a n y c h  m ie jsco w o śc i  leczn iczych .  W o b e c  p o ż ąd a n e j  p o p u la r y ­
zac ji  leczn ic tw o  m o rsk ieg o  w  sz e ro k im  s p o łe c z e ń s tw ie ,P a - z w  ła ­
s z c z ą  w  s fe rach  k o m p e te n tn y c h ,  zwTÓcono się do l e k a r z y  o b e c ­

ny c h  .na z eb ra n iu  o s y s te m a ty c z n e  n a d sy łan ie  a r ty k u łó w ,  celem  
z am iesz c za n ia  ich w' p ism ach  lek a rsk ich  na te re n ie  całej  Polski .  
U s ta lono  t e m a ty  p o g a d a n e k  o kąp ie l iskach ,  jak ie  b ę d ą  w y g ł a ­
sza n e  p rz e z  radio.  A u d y c je  tak ie  m o g ły b y  b y ć  n a d a w a n e  ńie 
ty lk o  p rz e z  ro zg ło śn ię  to ru ń sk ą ,  a le  i p r z y  od p o w ied n ich  o k a ­
z jach  ró w n ie ż  z Gdyni.  P o n a d to  p o s ta n o w io n o  W r ó c i ć  się do 
Z a rz ą d u  Z w iąz k u  U z d ro w isk  Po lsk ich  z p ro śb ą  o  z o rg a n iz o ­
w a n ie  w  n ied ług im  czas ie  kon fe ren c ji  p ra so w e j ,  p rz e d e  w s z y s t ­
kim dla p o in fo rm o w an ia  sp o łe c z e ń s tw a  o m o żl iw ośc i  w y k o r z y ­
s tan ia  kąp ie l isk  m o rsk ich  w  ce lach  zdrowrotnych, ze  sp e c ja ln y m  
z w ró c e n ie m  u w a g i  na  p o czy n io n e  w sze lk ie  p rz y g o to w a n ia  w  k ą ­
pie l iskach  do p r z y ję c i a  gości i b r a k  jak ic h k o lw ie k  u t ru d n ie ń  
w  k ie ru n k u  sp ę d z an ia  wm kacyj i u r lo p ó w  n a d  m o rze m .  Na w n io ­
sek  K om ite tu  U czczen ia  P a m ię c i  gen. G u s ta w a  O r l icz -D re sz e ra ,  
d o ty c z ą c y  z ło żen ia  o f ia ry  na  b u d o w ę  m au z o leu m  na  grob ie  
śp. G en e ra ła ,  p o s ta n o w io n o  z a d e k la r o w a ć  k w o tę  600 zl, k tó ra  
zo s tan ie  p o k r y t a  p rz e z  p o szcze g ó ln e  kąpie lisKa z O r ło w e m  
i J a s t r z ę b ią  G ó rą  na  czele .  N a  z a k o ń c ze n ie  p o s ta n o w io n o  z a in ­
te r e s o w a ć  z a r z ą d y  u z d ro w isk  n a d m o rsk ic h  s p r a w ą  a n g a ż o w a ­
nia a-bsolwentek  S z k o ły  H o te la r sk ie j  w  Z ak o p a n em  a to celem  
n a le ż y te g o  podnies ien ia  poz iom u fu n k c jo n u jąc y c h  na w y b . z e ż u  
ta k  l icznych  p e n s jo n a tó w .

K ra k o w s k a  Izba P r z e m y s ło w o - H a n d lo w a  w 'ys tąp i ła  do R z ą ­
du z p r o je k te m  b u d o w y  kolei e le k t ry c z n e j  z K r a k o w a  do Z a­
kopan eg o  d ługośc i  około  110 km. R o b o ty  p r z y g o to w a w c z e  r o z ­
poczę to  już  p rz e d  t r z e m a  l a ty  i na  raz ie  nic 'nie w s k a z u je  na  
s z y b k ie  ich ukończen ie .  B u d o w a  kolei e le k t ry c z n e j  s t a n o w i ła b y  
c z ę śc io w e  za sp o k o je n ie  p o t r z e b y  n a js p ra w n ie js z e j  kom unikac ji  
na  tej linii, f r o j e k t  Izby  K ra k o w sk ie j  p rz e w id u je  b u d o w ę  n o ­
w e g o  odc inka  na linii S w o sz o w d c e -M sza n a  D o ln a -C h a b ó w k a -  
Z ak o p an e .  W  ten  sp o só b  o b e cn a  t r a s a  z o s t a ł a b y  sk ró c o n a  
o 32 km S p r a w a  ta b y ła  ró w n ie ż  r o z p a t r y w a n a  na  o d b y ty m  
n ie d a w n o  W a l n y m  Z ieźd z ie  Z w iązk u  U z d ro w isk  Po lsk ich .  Z w ią ­
z ek  uchw al i ł  zwmócić ‘się  do  w ład z ,  a b y  p ro je k t  kolei e l e k t ry c z ­
nej K ra k ó w -Z a k o p a n e  u w zg lęd n ia ł  tak ż e  d o jaz d  z N o w eg o  T a r ­
gu do S z c z a w n ic y .

W ie lk ą  b o ląc zk ą  w s z y s tk i c h  m iło śn ik ó w  kąp ie l isk  p o ło żo ­
n ych  na  p ó łw y sp ie  he lsk im  b y ł  b r a k  d o b re j  xvody do picia. 
O b ecn ie  już z a ra d z o n o  złu, g d y ż  p ie r w s z e  na  p ó łw y sp ie  he lsk im  
w o d o c iąg i  s t a n ę ły  w  Ja s ta rn i .  W o d o c ią g i  te  s ą  już czynne ,  a p o ­
tęż n e  h y d r o f o r y  c iąg n ą  z d r o w ą  w o d ę  do picia z d w ó ch  s t u ­
dz ien  o  g łęb o k o ść  118 m e t ró w ,  do xvielkich z b io rn ik ó w  stacji  
pom p w  Ja s ta rn i .  W o d a  p o s iad a  p e w n ą  z a w a r t o ś ć  że laz a  i z o ­
s ta ła  u z n an a  za  na j le p szą  w o d ę  na c a ły m  w y b r z e r z u  polskim. 
W o d o c iąg i  j a s ta rn ień sk ie  o b s łu g u ją  o p ró cz  J a s t a r n i  je s zc ze  są­
siedni Bór .  O p o ż y te cz n o śc i  tej in w e s ty c j i  św ia d c z y ,  fakt,  że 
n iem al już w s z y s c y  r y b a c y  p rz y łą cz y l i  się  do sieci w o d o c ią g o ­
wej.  K o r z y s t a j ą  z tej  w o d y  ró w n ież ,  w ę d z a rn ie  i f ab ry k i  k o n ­
s e r w  ry b n y ch .

W  O r ło w ie  p o w s ta n ie  w  b r .  p ie rw sz a  p laża  sportoxva na 
yyybrzeżu  polskim, k tó ra  b ęd z ie  b e zp o ś re d n io  s ą s ia d o w a ła  z b a ­
sen em  w o d n y m .  T u ż  p r z y  p laż y  w y b u d o w a n y  b ęd z ie  s tad ion  
s p o r to w y ,  bo isko  dla g ie r  sp o r to w y c h ,  k o r t y  ten isow e,  to r  k o ­
la rsk i  i s z e re g  innych  u r z ą d z e ń  do  g im n a s ty k i  i gier.  U b r z e ­
g ó w  p la ż y  w y b u d o w a n a  będzie  do g o d n a  p r z y s t a ń  dla j ach tó w  
pe łn o m o rsk ich ,  ż ag lów ek ,  k a ja k ó w  i m o to ró w ek .

Na n a d z w y c z a jn y m  posiedzen iu  R a d y  Mie jskie j  w  P u c k u  pod 
p rz e w o d n ic tw e m  b u r m is t r z a  S ta m i ro w sk ie g o ,  o b ra d o w a n o  ty lk o  
nad j e d n y m  p unk tem ,  a  m ianow ic ie  w  k w es t i i  u ch w a le n ia  w y ­
sokośc i  t a k s y  k u r a c y jn e j  n a  o k re s  sezonu  letniego. P o  p r z e m ó ­
w i e n ia c h , r a d n y ch ,  k t ó r z y  p rz ec iw s taw il i  się pob ie ran iu  t a k s y  k u ­
ra cy jn e j ,  z a p a d ła  u chw ała ,  m o cą  k tó re j  w  br. t a k s a  k u r a c y jn a  
od l e tn ik ó w  nie b ęd z ie  p o b ie ran a .  M o ty w e m  tak ie j  d ecy z ji  je s t  
chęć  z w ię k s z e n ia  f rek w en c j i  w  kąp ie l isku  P u c k  o r a z  u d o s t ę p ­
nienie  w  szczegó lnośc i  dz ieciom  p o b y tu  na  p la ż y  puckiej,  k tó ra  
j ak o  p o ło żo n a  nad  z a to k ą  i to w  m ie jscu  szczegó ln ie  o s łon ię ­
ty m  od  w i a t r ó w  n a d z w y c z a j  do tego  celu  się n a d a je  i p o s ia ­
da sp ec ja ln e  u rząd z en ia .

W ie lo k ro tn ie  b y ła  już p o d n o sz o n a  p rz e z  czynn ik i  u z d r o w i­
sk o w e  w  P o lsce  k w e s t i a  w y d a w n i c t w  re k la m o w y ch ,  o c h a r a k ­
te rz e  w y łą c z n ie  a k w iz y c y jn y m ,  k tó r y c h  n iska  w a r t o ś ć '  p r o p a ­
g a n d o w a  nie u sp ra w ie d l iw ia  p ro w a d z o n e j  akcji ,  a  p rz ec iw n ie  
m o że  o g ła s z a ją c y m  się u z d ro w isk o m  ty lk o  p r z y n ie ść  szk o d y .  
O becn ie  na  s p r a w ę  tę  z w ró c i ł a  u w a g ę  ró w n ie ż  M ię d z y n a r o d o ­
wej F e d e r a c ja  U zd ro w isk ,  t r a k tu j ą c  ją  na  p ła szc z y ź n ie  o gó lno ­
ś w ia to w e j .  P o s ta n o w io n o  w y d a w a ć  spec ja ln ie  „ c z a r n ą  l is tę"  ta-.' 
k ich w y d a w n ic tw ,  k tó ra  m ia ła b y  b y ć  ostrze,żeniem dla u z d r o ­
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wisk. O s ta tn io  P re z y d iu m  F e d e ra c j i  na  zeb ra n iu  o d b y ty m  w. s t .  
M o r i tz  zas tana \v  iato sic nad tą s p r a w ą .  S zczeg ó ln ie  zawrócono 
u w a g ę  na w 'ydaną  w  n ie d a w n y m  czas ie  ks iążkę  o kąp ie l iskach  
W „Editrons In te rv e r la g  Zuricli.  G e n e ra ln y  S e k r e t a r i a t  F e d e r a ­
cji z w ró c i ł  się  do  w s z y s tk ic h  członków',  a b y  k a te g o ry c z n ie  od ­
m aw ia l i  w sze lk im  tego  ro d z a ju  o fe r to m  i donosili o ty ch  \\>y-_ 
p a d k a c h  Fe d e rac j i .  S e k r e t a r i a t  z o b o w ią z a ł  się do  z e b ra n ia  ź r ó ­
d ło w e g o  m a te r i a łu  w  celu m ię d z y n a ro d o w e g o  u re g u lo w an ia  tej 
kw est i i .  Inicjatywni F e d e rac j i  je s t  n iezm ie rn ie  w a ż n a  i don iosła  
dla ce lo w o śc i  rac jona lne j  p ro p a g a n d y  uzd ro w isk .

Z w iąz ek  B ie s z c z a d y "  i Po lsk ie  T o w 'a rzy s tw '0 K r a jo z n a w ­
cze O ddz ia ł  L w o w sk i  z o rg a n iz o w a ły  cyk l  w y k ła d ó w  w  czasie  
o d  dnia  23. V. —  5. \  1. br.  pt .:  „Ziem ie P o łu d n io w o -W sc h o d n ie  
R P . “. Dr  A le k sa n d e r  C z o l o w s k i :  R z u t  o k a  na p rz e sz ło ść  
z iem  p o łu d n io w o -w sch o d n ich .  P ro f .  d r  B e n e d y k t  F u  l i ń s k i .  
P r z y r o d a .  Dr F ra n c is z e k  U h o r c z a k :  R y s  g eo g ra f iczn y ,
Inż. Zbigniew' K a j e t a n  o w i c z :  W a r to ś c i  g o s p o d a rc z e  wód.
Inż. T a d e u sz  W  e r  evs z c z y.ń s k i : Z naczen ie  g o sp o d a rc z e  i ku l­
tu ra ln e  akcji  l e tn i sk o w o - tu ry s ty c z n e j .  Inż. Ja n u sz  W  i t w  i c- 
k i :  Z ab y tk i  a ic n i t e k tu r y .  Arcli.  J a u  G r u c a :  B udow m ictw o
w ie jsk ie .  Dr  Jerzy ,  M e t z g e r :  P r z e m y s ł  i handel  w  woj.
lw o w sk im .  Dr Józe f  G a j e k :  S z tu k a  ludow a.  Prof .  d r  S z y m o n  
W i e r d a k :  O c h ro n a  p r z y ro d y .  D r  F ra n c is z e k  U h o r c z a k :  
P rz e g lą d  zag a d n ie ń  g e o p o l i ty cz n y ch  i g o sp o d a rcz y c h .  W y k ła d y  
odbyw m ty  Się w  sali P o lsk ieg o  T o w a r z y s t w a  K r a jo z n a w c z e g o  
O d d z ia ł  w e  L w ow ie .

P o d  p r o t e k to r a t e m  W o je w o d y  L w o w s k ie g o  A lfreda  B i ty k a  
z o r g a n i z o w a n a z o s t a ł a  p rz e z  „ B ie sz c z a d y "  (Z w iązek  L e tn isk o -  
W'0 - T u r y s ty c z n y  P o w ia tó w  i Gmin W oj.  L w o w sk ie g o )  i Po lsk ie  
T o w a r z y s t w o  K ra jo z n a w c z e  O ddz ia ł  L w o w s k i  w y s t a w a  pt.:  
„D o k ąd  j e d z iem y  na w c z a sy " ,  p o k a z o w y  p rz eg ląd  le tn isk  i z d r o ­
jo w isk  w o j e w ó d z t w  lw o w sk ie g o  i s t a n is ła w o w sk ie g o .  O t w a r ­
cie w y s t a w y  odb.wo się w  niedzielę  dn ia  21 m a ja  1939 r. w  sali 
Izby  P rz e m y s ło w o -H a n d lo w e j .

X X -lecie  Towr. .. T rzeźw o ść" .  Dnia 18 m a ja  br. o d b y t  'Się 
w  W a r s z a w i e  w  lokalu T o  w. „ T r z e ź w o ś ć "  ju b i l e u sz o w y  Z jazd  
d e legatów  Kól I o w a rZ y s tw a ,  Kola  L e k a r z y  A b s ty n e n tó w  o raz  
p o k r e w n y c h  i w s p ó łd z ia ła ją c y c h  organizacy.i .  Z jazd  po s iad a ł  c h a ­
r a k te r  szczegó ln ie  u ro c z y s ty ,  g d y ż  z w ią z a n y  b y ł  z  XX leciem 
is tn ien ia  T ow .  .T rze /w -ość"  (za ło żo n e  dnia  18. V. 1919 r.). Po  
z ag a je n iu  z eb ra n ia  p rz e z  P r e z e s a  Z a rz ą d u  Gł. K. K a l in o w sk ie ­
go, p rz em ó w ien ia ch  p rz ed s ta w ic ie l i  w ła d z  i o rg an izń cy j ,  z o s t a ­
ły w y g ło sz o n e  n a s tę p u ją c e  r e fe r a ty :  P ro f .  U. J. St.  K. P i e ń ­
k o w s k i .  „Z n aczen ie  walki  z a lkoho l izm em  dla spoleczeńst-wa 
i P a ń s t w a  z p u n k tu  wodzenia m e d y c y n y  sp o łeczn e j"  i red. J. 
S z y m a ń s k i :  „ W y t y c z n e  i osiągnięcia- X X -le tn ie j  p r a c y ”.
N a d to  d r  A. S t a c h y  (Lw'ów) w y g ło s i ł  o d c z y t :  „ H u m o ra ln e  
czynn ik i  odpo rn o śc i  u s t ro ju ,  a a lkohol" .  S p ra w o z d a n ia  d e le g a ­
tów', d y s k u s ja  i w y b ó r  w ła d z  T o w a r z y s t w a  z a k o ń c z y ły  p ro g ra m  
Z jazdu .  P o d c z a s  Z jazd u  z o rg a n iz o w a n a  b y ła  w y s t a w o  n a p o jó w  
b e z a lk o h o lo w y c h  i p ły n n y ch  ow'OCÓw'-nektarów.

Z m a r tw ien ie  n iem ieck ieg o  c za so p ism a  pt, M iinchener  Medi-  
z in ische  W o c h e n sc h r i l t  z  p o w o d u  nr  30. 1939 r. La 1’re sse  M e-  
uicule, po św ieco n eg o  m e d y c y n ie  polskie j .

„ S ą  zd arzen ia ,  k tó re  p rz e sz ły ,  i k tó re  się ani w róc ić ,  ani 
od n o w ić  dla nas  nie m ogą" .

Nie z a w s z e  tak  b y w a ,  bo  p rzesz ło ,  a w róc i ło ,  choć  nieod- 
now'ione. D a w n a  i ta Sama g o n i tw a  za  m aram i.

P ism o  pt. M tincheiier  M edizin ische  W o ch e n sc h r i f t  w  n r  17.
1939. z dnia  -2$. IV. br. na s t ro n ie  680 z a b ra ło  g łos w  s p ra w ie  
n u m e ru  30. 1939. La PreSSe M edica le  p o św ię c o n eg o  m ed y c y n ie  
polskiej .  Ale b y n a jm n ie j  nie w  s p r a w a c h  leka rsk ich  i w  z a k re s  
m e d y c y n y  w c h o d zą c y ch .  Zupełnie  n iep o w a żn ie  -i bez  e le m e n ta r ­
ne j  zn a jo m o śc i  i s to ty  rz e c z y  p ra g n ą  m ó w ić  na  łam ach  M. m. W . 
o s p r a w a c h  polskich. O tóż  n iem ieccy  „ k o le d zy "  n iechętn ie  og lą ­
dali  w in ie tę  na s t ro n ie  ty tu ło w e j  po lsk iego  n u m eru  L a  P r e s s e  
Mćdicale.  W ś r ó d  t rz e c h  b o w ie m  p rz e d s ta w io n y c h  w id o k ó w  pol­
skich  m ia s t  zn a laz ł  się G dańsk .  W in ie ta ,  to z a z n a c z y ć  na leży ,  
z o s ta ła  z a p o ż y c z o n a  z ang ie lsk iego  w y d a w n ic tw a ,  p o c h o d ząceg o  
z roku  1670 (!!). J e d n y m  j e d y n y m  poc ie szen iem  dla M. m. W . 
j e s t  napis  b r z m ią c y :  „D an tz ig" ,  a nie G dańsk .

W ew 'i ią t r7 n u m eru  z o b a c zo n o  fo tograf ię  p om nika  M ik o ła ja  
K opern ika .  P o  o d p o w ied n im  zn iek sz ta łce n iu  n a z w is k a  (rzecz  
zn an a  i dawma) n a s tęp u je  p rz y w d aszc z en ie  K opern ika,  ja k o  uczo 
nego niem ieck iego ,  ty m  ra ze m  na s z p a l tac h  M. m. W . To  r e ­
w e la c y jn e  o d k ry c ie  k o ń czy  M. m. W . u w ag ą ,  pe tną  g o rz k ie g o  
żalu, że  u m ieszczen ie  G d a ń sk a  i K op e rn ik a  w e w sp o m n ia n y m  
n u m erz e  La  P r e s s e  Medicale  . ro zu m ie ją  ty lko  c ię żk o ,  j ak o  
o m y łk ę .  T ru d n o  t łu m a c z y ć  sobie  tak ie  r z e c z y  w  M. i i i . W . 
Je d n o  ty lko  b o w iem  je s t  na w y t łu m a c z e n ie :  g o rą c e  p rag n ien ie  
c zeg o ś  i p łom ienna,  b e z g ra n ic z n a  m iłość  do  polskich  u czonych .  
M ów i z r e s z t ą  h iszp ań sk ie  p r z y s ło w ie :  „ T o d o  es p e rm it ido  en  
a m o r  y  g u e r ra " .  Mimo weszystko jednak ,  choć  p o b łaż l iw ośc i  
u n a s  n igdy  nie b rak ,  „ o d k r y w c z e  ‘ pismo, k tó re m u  na imię 
M i inchener  M ed iz in isęhe  W o c h e n sc h r i f t  p ow uino  b y ć  z a p o m n ia ­
ne p rz e z  po lsk iego  czy te ln ika .

K o m u n ik a ty

T o w a r z y s t w o  L e k a r sk ie  Ł ó d zk ie  z a w ia d am ia ,  że  Kom isja  
K o n k u rs o w a  N a g ro d y  im. d ra  S e w e r y n a  S te r l in g a  z a  n a j lep szą  
p o lską  o ry g in a ln ą  p ra c ę  o g ruź l icy ,  d r u k o w a n ą  w  la tach  
1936— 1938 p r z y z n a ła  n a g ro d ę  w  w y s o k o ś c i . 750 z ło ty c h  d o c e n ­
towi d r  med. Ja n u sz o w i  Z e y  l a n d o w i  w  P o z n a n iu  za  p ra cę  
„G ru ź l ica  p tuc  u dzieci".

K o m u n ik a t  Izby  L e k a rsk ie j  w' K ra k o w ie  w  s p ra w ie  w s p ó ł ­
p r a c y  lek a rza  ze  z n a c h o re m  W  o w  k ą. Od p o c zą tk u  dzh iła lności  
z n a c h o ra  W  o w  k i, Izba L e k a r s k a  w' K ra k o w ie  p o d ję ła  e n e r ­
g iczne  k rok i  i d o s t a r c z y ła  w ła d z o m  a d m in is t rac j i  ogó ln e j  w s z y s t ­
k ie  p o s ia d an e  m a te r ia ły ,  p o n a d to  p rz e z  sw e g o  d e le g a ta  w zięła  
udzia ł  w  p o s tę p o w a n iu  w ła d z  celem  u k ró c en ia  jego  szk o d l iw e j  
dz ia ła lnośc i.  Nie m o g ąc  zap o b iec  - •  m im o w ie lo k ro tn ie  p o d e j ­
m o w a n y c h  p ró b  —• u k a z y w a n iu  się w  p ra s ie  codzienne j  a r t y k u ­
łó w  i n o ta te k  re k la m u ją c y c h  W  o w 'k  ę, Izba L e k a r s k a  w' K ra ­
k o w ie  og łos i ła  w  Dzienniku U r z ę d o w y m  Izb L ek a r sk ic h  „ O s t r z e ­
żen ie"  dla l e k a r z y  p rz ed  w s p ó łp r a c ą  w  jak ie jk o lw iek  formie 
z W  o w k ą, ty m  ba rdz ie j ,  że  na l am ach  p r a s y  codzienne j  z a ­
c h ęc an o  j u t  W 'o  w  k ę do w y s z u k a n ia  sob ie  lek a rz a  jako  f ir­
m a n ta  sw e j  dz ia ła lnośc i.  Mimo o s t rz eż en ia ,  z n a laz ł  się lekarz ,  
k tó r y  z ac z ą ł  z W  o w  k ą w s p ó łp ra c o w a ć .  Izba  L e k a r s k a  w K ra ­
k o w ie  n a ty c h m ia s t  w e z w a ła  tego  l e k a rz a  i z a ż ą d a ła  p r z e r w a ­
nia w s p ó łp r a c y  ze  zn ach o rem ,  a  g d y  to nie odn ios ło  sku tku ,  
Izba  L e k a r s k a  s k i e r o w a ła  s p r a w ę  lek a rz a  do S ą d u  D y s c y p l in a r ­
n ego  Izby, k t ó r y  w' tej  sprawne w y d a ł  już w y r o k  z a s ą d z a j ą c y .  
W o b e c  d a ls zy c h  sugest i i  jed n eg o  z o r g a n ó w  p ra so w y c h ,  k tó re  
czy n ią  w ra że n ie ,  ze  z m .e r z a ją  do da lszeg o  p ro p a g o w a n ia  s z k o ­
dliwej  dz ia ła lnośc i  z n a c h o ra  w' imię d o b ra  „ le cz o n y c h "  p rz ez  
niego ch o ry ch ,  Izba  L e k a r s k a  nie widzi m ożnośc i  r e a g o w a n ia  
na  w z m ia n k o w a n y  a r ty k u ł ,  p o n iew aż  me ma pew nośc i ,  c z y  po- 
jawuenie się jak ie g o k o lw ie k  w y ja śn ie n ia  ze s t r o n y  Izby  nie. da 
powrndu do d a ls zy c h  ten d e n c y jn y c h  w y s tą p ie ń  p rz e c iw  s t a n o w i ­
sku  ś w ia ta  lek a rsk ieg o  w  tej sprawne. Izba L e k a r s k a  ko m u n i­
k u je  w  końcu, że  w ła d z e  a d m in i s t r a c y jn e  p o d ję ły  s t a n o w c z ą  
a k c ję  dla z l ik w id o w a n ia  sku tków ' dz ia ła lnośc i  W  o w  k i na te ­
renie  L an c k o ro n y ,  w  k tó ry m  to le tn isku  p r z y s z ło  —  p o d c za s  
p o b y tu  ta m ż e  W o w k i  —  do m a s o w e g o  skup ien ia  o k o ło  200 
p r z y p a d k ó w  o tw a r te j  g ru ź l icy  w' n a jb a rd z ie j  p r y m i ty w n y c h  w a ­
ru n k a ch  h ig ien icznych ,  co b ezsp o rn ie  —  w  raz ie  u t r z y m a n ia  się 
tego- s ta n u  -  o d b i ło b y  się szk o d l iw ie  na  s ta n ie  zdrowna m ie j ­
s c o w e j  ludności  i le tn ików . Za Izbę L e k a r s k ą :  P r e z e s :  nip. D r  
V/. S t r y  j e ń s k i. S e k r e t a r z : nip d r  M. C i e ć k i e w  i c z.

R e d a k c ja  o t r z y m a ła

K. S e c z y k :  O c h ro n a  zdrowna gó rn ika .  W y d .  1 ust. Spr.  Spot 
W a r s z a w a  1939.

Z. D rohock i:  F l e k t ro s p e k t ro g ra p h ie  d es  Gehirns.  Odb. z „Klin. 
Woołi ." .  Nr  15. 1939.

H oU er-R ł legcr-R ape:  Spez ie l le  S y m p to m a to lo g ie  und D iagno­
z ę  in n e re r  F rk ra u k u i ig e n .  T. I -  II. W y d .  U rb a n -S c h w a rz e n b e rg ,  
B e r lu i -W ie d eń  1939. C e n a :  n5 RM.

I'. li. P o rh a rd t :  L e  rad o n  en th e ra p eu t iq u e .  W y d .  L es  La- 
b o r a to i r e s  Virac. P a r y ż  1939.

R ću n io n s  .M edico-C hirurg ica les  de  M orpholog ie .  C. r des  
S e a n c t s :  21. IV., 19. V. e t  16. VI. 1937. Nr 8— 9— 10. 1937.
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